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O zakażeniu bezobjaw owem  ')•

P o ję c i e  „ z a k a ż e n ia  b e z o b ja w o w e g o "  je s t  c zę śc ią  o b s z e rn i e j ­
szeg o  p o jęc ia  „ c h o ro b y  b e z o b ja w o w e j" . P o m ię d z y  z d ro w ie m  
a  c h o ro b ą  is tn ie je  roz leg le  p o g ra n ic z e  w y p e łn io n e  ca łą  g a m ą  
t ru d n o  u c h w y tn y c h  c z a se m  p rz e jść .  Chodzi  tu z jednej  s t r o n y  
o s t a n y  c h o ro b o w e  „ led w ie  d o s t rz eg a ln e " ,  z d rug ie j  z aś  o w ł a ­
śc iw e  c h o to b y  b e z o b ja w o w e .  To  o s ta tn ie  o k re ś len ie  n a s u w a  
p e w n e  w ą tp l iw o ś c i  i z a s t r z e ż e n ia .  B oć  jak ż e  s tw ie rd z ić  stan,  
k t ó r y  n iczem  śję nie p r z e j a w ia ?  A z a te m  „ b e z o b ia w o w o ś ć "  
c u m  grano  sa lis !  A p o tem  j e s t  ona  z k o n ieczn o śc i  w zg lęd n a ,  
u w a r u n k o w a n a  p rz e z  s ta n  a r s e n a łu  b a d a w c z e g o ,  jak im  d ana  
epoka,  d a n a  ch w i la  ro z p o rz ą d z a .  T u  n a le ż ą  w  p ew n y ch  s t a d ­
iach  c u k rz y c a ,  a c e to n e m ia  n a p a d o w a ,  p a d a c z k a ,  m ig ren a ,  k r w a -  
w ią cz k a ,  n a w y k o w e  zw ich n ięc ia  s t a w ó w .  P e w n e  z tych  s t a n ó w  
w y k a z u j ą  u c h w y tn e  p o d ło że  a n a to m ic zn e ,  inne są  zb o czen iam i  
funkc jona inem i,  k tó r e  m o że  p o s ia d a ją  o d p ow iedn ik i  w  „ m e ta -  
s t r u k tu r a c h  k o m ó r k o w y c h " .

Z a k a że n ie  b e zo b ja w o w e  o b e jm u je  w s z y s t k i e  te  p r z y p a d k i ,  
w k tó r y c h  w  obrębie  us tro ju  lu d zk ie g o ,  zw ierzęce,go  lub roś linnego  
b y tu ją  z a r a z k i  ch o ro b o tw ó rc ze ,  nie w y w o łu ją c  z e  s t r o n y  t y c h  
u s t r o jo w i jz a d n y c h  lub n iem al  ż a d n y c h  o d c z y n ó w  ( c ź y t o  ch o ro b o ­
w y c h  c z y  in n ych ) .  S a m  w s p ó ł tw ó r c a  teo r j i  p a s o rz y tn ic z e j  ch o ­
ró b  z a k a ź n y c h  K o c h  j e s z c z e  w  r. 1883 s tw ie rd z i ł  is tn ienie  z d r o ­
w y c h  nosicieli p rz e c in k o w c ó w  c h o le ry c z n y c h ,  a o d k ry c ie  to 
s p o w o d o w a ło  n a w e t  a tak i  na  ro lę  p r z y c z y n o w ą  p rz e c in k o w c ó w  
w  c h o le rze  —  n ie s łu szn e  z re sz tą ,  bo  o b e cn o ść  nosicieli  ie s t  
śc iś le  o g ra n ic z o n a  do o to cz en ia  c h o ry c h  n a  c h o le rę  i do o k r e s ó w  
n a g m in n e g o  lej s z e rz e n ia  się. K o c h o w i  z a w d z ię c z a m y  tak ż e  
o d k ry c ie  z a k a ż e ń  k lin icznie  u ta jo n y c h  w  g ru ź l i c y  p łu c  i g r u c z o ­
łów, ta k  w a ż n y c h  w  o b ra z ie  c h o r o b o w y m  gruź licy .  Od tego  
cza su  p o tę ż n y  ro z w ó j  m ik rob io log ii  i n au k i  o c h o ro b ac h  z a k a ź ­
nych  w y k a z a ł ,  ż e  n iem a  boda j  zak a że n ia ,  k tó r e b y  w  p e w n y c h  
w a r u n k a c h  nie m og ło  w y s t ę p o w a ć  w  form ie  b e z o b ja w o w e j  — 
p o c z y n a ją c  od p a s o r z y t ó w  z w ie rz ę c y c h ,  a  k o ń c z ą c  na  z a r a z k a c h  
n iew id z ia ln y ch  i nie w y jm u ją c  n a w e t  z a r a z k ó w  nosac izny ,  w ą ­
glika i d ż u m y  u w a ż a n y c h  za  sz czeg ó ln ie  g roźne .

W  n in ie jsz y m  p rz eg ląd z ie  z a d o w o lę  się  w s k a z a n ie m  z a ­
sa d n ic z y c h  t y p ó w  tak ich  z a k a ż e ń  i o m ó w ien ie m  p ra k ty c z n ie  n a j ­
w a ż n ie js z y c h  p rz y k ła d ó w .

R o z w a ż a ją c  p r z e d e w s z y s tk i e m  o g ó ln y  m ec h an iz m  chorób  z a ­
k a ź n y c h  s tw ie r d z a m y ,  ż e  k a ż d y  p r z y p a d e k  tak ie j  c h o ro b y  z a ­
c z y n a  się  od o b o w ią z k o w e g o  o k re su  w y lę g a n ia  b e z o b ja w o w e g o  
lub n iem al b e z o b ja w o w e g o ,  p o t r z e b n e g o  do ro z m n o ż en ia  się z a ­
r a z k ó w ,  k tó r e  w t a r g n ę ł y  do u s t ro ju ,  do ich p r z y s to s o w a n ia  do 
n o w y c h  w a r u n k ó w  i do r o z w o ju  m e c h a n iz m ó w  o d p o rn o śc io w y c h  
lub a n a f i la k ty cz n y ch ,  k t ó r e  m a ją  w z ią ć  ud z ia ł  w  d ra m a c ie  a k tu ­
a lnej c h o ro b y .  D o ś w ia d c z a ln e  b a d a n ia  p a to g e n e ty c z n e  p o k azu ją ,  
jak i  w p ł y w  na  t r w a n ie  i p rz e b ie g  tego  o k re su  w y w ie r a  ilość z a ­
ra z k ó w ,  ich. u p rz ed n ia  h i s to r ja  p a to g e n e ty c z n a ,  ich zdo lność  p r z y ­
s to s o w a w c z a ,  ich e n e rg ja  r o z ro d c z a  i t. p. czynnik i ,  sk ła d a ją c e  
się  na  n a p a s t l iw o ść  i z ja d l iw o ść  z a r a z k ó w .  W ła ś ć iw ą  jednak  
d o m en ę  z a k a ż e ń  b e z o b j a w o w y c h  s ta n o w ią  te, w  k tó ry c h  po 
o k re s ie  w y l t S u i i a  nic się  n ie  w y lę g a  (m ó w iąc  sy m p to rn a to lo g ic z -  
nie) tak .  ż e  m o ż n a b y  je t r a k t o w a ć  jako  p r z e c ią g a ją c y  się b ez  
k o ń c a  o k r e s  w y lę g a n ia  (p. niżej B a rtone l la  m u r is  ra t t i) .  W r e s z c ie  
is tn ie ją  z a k a ż e n ia  b e z o b ja w o w e  b ę d ą c e  n a s t ę p s tw e m  o k r e s ó w  

o b j a w o w y c h  i to a) j ak o  in te r lud ia  d w ó c h  tak ich  o k r e s ó w  o b ja ­
w o w y c h  (o k re s y  u ta je n ia  w  kile, g o r ą c z c e  p o w ro tn e j ,  z im nicy ,  
g o r ą c z c e  fa lu jące j  i in.), b) j ak o  z ak o ń c z e n ia  o k re su  j a w n e g o  
(nosic ie le  z a r a z k ó w ) .

M o ż n a  dale j  p rz e p r o w a d z ić  p o d z ia ł  z a k a ż e ń  b e z o b j a w o w y c h  
w e d łu g  u m ie jsc o w ien ia  z a r a z k ó w  w  u s t r o ju :  w  p e w n y c h  p r z y ­
p a d k a c h  ż y j ą  o n e  ty lk o  n a  w e w n ę t r z n y c h  p o w ie rzc h n ia c h  
u s t ro ju ,  w  p rz e w o d z ie  p o k a r m o w y m  i jego  t reśc i ,  na  b ło n ach  ślu-

*) N a p o d s ta w ie  w y k ł a d ó w  w y g ło s z o n y c h  w  T o w .  Lek. 
w  B ie lsku  dn. 25. V. 1934 i w  K r a k o w ie  dn. 3. IV. o ra z  8. V. 
1935 r.

z o w y c h  d ró g  o d d e ch o w y c h ,  d ró g  ro d n y c h  i m o c z o w y c h .  W  in­
n y c h  z n o w u  ra z a c h  u d a je  się  z a r a z k o m  w t a r g n ą ć  do n a r z ą d ó w  
i tk a n e k  lub k r ą ż y ć  w e  k rw i .

C z y  p ie rw sz a A g ru p a  p r z y p a d k ó w  z a s łu g u je  na  m iano  „ z a k a ­
ż eń "  s tr ic to  s'ensu, m o g ło b y  się  w y d a w a ć  w ą tp l iw e m ,  n a le ż y  
jed n a k  m ieć  na  w zg lęd z ie ,  ż e  b ez  sz c z e g ó ln y c h  uzdoln ień  i p r z y ­
s to s o w a ń  „ o b ce "  b a k te r j e  w p r o w a d z o n e  na  te  p o w ie rzc h n ie  
w e w n ę t r z n e  nie są  w  s ta n ie  d łuże j  się t a m  u t r z y m a ć  i s z y b k o  
z nich zn ika ją .

Ł ą c z y  się  z tern zag a d n ie n iem  te o r e ty c z n ie  m o ż l iw y ,  p r a k ­
t y c z n ie  m ało  p e w n y  i ś c i s ły  p o d z ia ł  z a k a ż e ń  b e z o b j a w o w y c h  
n a  takie ,  którymi n ie  t o w a r z y s z ą  ż a d n e  z m ia n y  a n a to m ic z n e  i t a ­
kie, w  k t ó r y c h  je z n a jd u je m y .  U jęc ie  tak ie  w y r o s ł e  z du ch a  a n a ­
tom ii  p a to lo g iczn e j  nie u w z g lę d n ia ło b y  jed n a k  n o w s z y c h  k o n c e p ­
c j i  p a to g e n e ty c z n y c h ,  dla  k tó r y c h  z m ia n y  fu n k c jo n a ln e  (m oże  
p o leg a jąc e  na  o d ch y le n iac h  „ m e ta s t r u k tu r a ln y c h " )  są  ró w n ie  
w a ż n e  i i s to tne ,  jak  p r z e m ia n y  u j a w n io n e  w  o b r a z a c h  a n a t o ­
m icznych .  T e o r j a  z a k a ż e ń  m usi  się l iczyc  tak ż e  z tak iem i o b ja ­
w am i,  jak  z m ia n y  se ro log iczne ,  p r z e s t r o j e n i a  u s t ro ju ,  anafilaks.ia,  
w a h a n ia  w ra ż l iw o śc i  i odpornośc i .  Z d rug ie j  s t r o n y  n a le ż y  
u znać ,  że  pod m a s k ą  k l in icznej  b e z o b ja w o w o ś c i  (zd ro w ia )  m ogą  
c zasem  k r y ć  się  z m ia n y  a n a to m ic z n e  (zm ian y  z ap a ln e  w o r e c z k a  
żó łc io w eg o  u nosicieli  c h o le ry  i d u ró w ,  z m ia n y  g u z k o w e  d u ro w e  
w  n e rk ach ,  m in im alne  g ru ze łk i  w  g ru czo łach ,  p łu cach  i n e rk a c h ,  
guzki  l io sac izn o w e  w  d ro g a ch  o d d e c h o w y c h  koni i t. p.). W y ­
nika  z ty ch  r o z w a ż a ń ,  że  do w s z e c h s t r o n n e g o  u jęc ia  tej d z ie ­
d z in y  z a k a ż e ń  p r z y j ę ty  p r z e z e  m n ie  te rm in  „ b ez o b . iaw o w y 1 
( s y m p to m lo s e  In fek t io n  L  e v i n t li a 1, K o i l i  e i P r i g g e )  'dobrze 

3 i ę  n adaje ,  o ile p r z y ją ć  z a s t r z e ż e n ie  z a w a r t e  w  o kre ś len iu  
„ ż a d n y c h  lub n iem al ż ad n y c h  o b ja w ó w " .  O b ja w a m i  w  n a sz e m  
zn ac ze n iu  są  o c z y w is te  n ie ty lk o  o b ja w y  d o s t r z e g a ln e  dla na  
sz y c h  z m y s łó w ,  ale ta k ż e  w y n ik i  b a d a ń  p ra c o w n ia n y c h ,  i w r e s z ­
cie „ w y d o b y w a n e "  p rz e z  n a sz e  zab ieg i  o b j a w y  funkc jona lne .  
Inne  m ian a  u ż y w a n e  p rz e z  n i e k tó r y c h  a u to r ó w  dla o zn ac ze n ia  
z a jm u ją c y c h  n as  z jaw isk ,  jak  „ruheiule, s c h lu m m e rn d e ,  s lu m m e  
In fek t io n "  ( R e i ż  e r ) ,  „silent in fec t ion" ,  „ infection ta ten te"  w y ­
d a ją  się m niej sz c z ę ś l iw e  —  a m iano  z ak a ż e n ia  u ta jo n e g o  n a j ­
chętn ie j  r e z e r w u j e m y  dla b e z o b ja w o w y c h  o k r e s ó w  dz ie lący ch  
d w a  ja w n e  o k r e s y  zak a że n ia .

Nie m o g ą c  w y c z e r p u j ą c o  p r z e d s t a w ić  m no g ieg o  z a s tę p u  z a ­
k a że ń  b e z o b ja w o w y c h ,  chcę  w  g łó w n y c h  z a r y s a c h  o m ó w ić  n a j ­
w a ż n ie js z e  p rz y p ad k i ,  k t ó r e  w y k a ż ą  w ie lk ie  b o g a c tw o  odm ian  
sp o ty k a n y c h  w  tej  dz iedz in ie  i d u ż ą  in d y w id u a ln ą  ró ż n o ro d n o ś ć  
z a r a z k ó w  pod ty m  w z g lęd e m .

P o c z n i jm y  od z a k a ż e ń  m e n in g o k o k o w y c h :  j e s t  to z a r a z e k
m o g ą c y  się  r o z w i ja ć  jed y n ie  w  u s t ro ju  cz ło w iek a ,  a m o g ą c y  
ty lk o  w y j ą tk o w o  i p rz e z  b a rd z o  k ró tk i  c z a s  u t r z y m a ć  się  p r z y  
ży c iu  p o z a  u s t ro jem .  P ł y n  m ó z g o w o - rd z e n io w y  nie m o że  —  
rz e c z  j a sn a  —  s łu ż y ć  za  rn a te r ja ł  z a k a ź n y  —  jes t  nim w y d z i e ­
lina k a ta r a ln a  j a m y  noso ,gard łow ej.  R o z le g łe  b a d a n ia  p r o w a ­
d zo n e  w  ra ź n y c h  k r a ja c h  od r. 1901 w y k a z a ł y  is tn ien ie  z d r o w y c h  
lub n iem al z d ro w y c h  nosicie li  p r z e d e w s z y s tk i e m  w ś r ó d  o to c z e ­
n ia  c h o ry c h  —  i to w ś r ó d  b l iż szego  13.4— 62.5°/o b a d a n y c h ,  w ś r ó d  
d a ls ze g o  5.4— 35%. P o n a d to  różn i  b a d a c z e  s tw ie rd z i l i  w  ś r o d o ­
w isk ach  zup e łn ie  w o ln y c h  od w y p a d k ó w  1— 3 %  z d r o w y c h  n o ­
sicieli. P o n ie w a ż  ilość nosicieli  zn ak o m ic ie  p r z e w y ż s z a  ilość c h o ­
rych ,  udz ia ł  ich w  s ie jb ie  z a r a z k ó w  musi  b y ć  p i e r w s z o r z ę d n y  —  
a z n an e  są  sp o s trz e że n ia ,  ż e  w  m ie j s c o w o śc ia c h  d o tąd  w o ln y c h  
od w y p a d k ó w  z ja w ia ły  się  z a c h o r o w a n ia  po p r z y b y c iu  u r lopn i-  
k ó w  z o d d z ia łó w  do tk n ię ty c l i  ep idem ią .  G o d n y  u w a g i  je s t  
z w ią z e k  m ię d z y  z a g ę sz c z e n ie m  nosicieli  w  ludnośc i  a  w y b u c h e m  
z ac h o rze ń .  G l o v e r  b a d a ł  k a d e t ó w  s z k o ły  m o rsk ie j  w  G re en -  
wicli. i w  n o r m a ln y c h  c z a sa c h  s tw ie r d z a ł  1— 2 %  nosicieli  —  g d y  
l iczba  ich u ro s ła  do 20%, u w a ż a ł  to z a  sy g n a ł  a la r m o w y  —  
a  p r z y  p i e r w s z y c h  p r z y p a d k a c h  l iczba  ta  w z r o s ł a  do 3 5 %  (póź­
niej n a w e t  do 88% ) —  z a t e m  g d y  ro śn ie  l iczba  nosicieli,  w z r a ­
s ta  też  p ra w d o p o d o b ie ń s tw o ,  że  w ś r ó d  n ich  z n a jd ą  się  osobnik i  
o sw o is te j  w ra ż l iw o śc i  —  k a n d y d a c i  na  c h o ry c h  —  a n a o d w r ó t  
o b e cn o ść  c h o r y c h  z w ię k s z a  r e z e r w o a r  z a r a z k ó w  i p r z e z  to 
l iczbę  nosicie li.  N o s ic ie l s tw o  —  n a  sz c z ę śc ie  —  t r w a  z w y k le  
ty lk o  3— 4 tygodn i ,  m o że  się  jed n a k  p rz e c ią g n ą ć  do k i lku  m ie ­
s ię c y  a n a w e t  2 lat . T o w a r z y s z ą c e  m u  z m ia n y  n i e ż y to w e  są  
z w y k le  sk ro m n e ,  c z a se m  żadne .
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W  z ak a ż e n iu  r z e ż ą c z k o w e m  i w  jego  ep id em io lo g i i  o d g r y ­
w a j ą  d u ż ą  rolę z a k a ż e n ia  u ta jo n e  z p o z o ram i  zu p e łn eg o  z d ro w ia ,  
k t ó r e  jed n a k  w  k ażd e j  chwili  m o g ą  p r z y  z a d z ia łan iu  c z y n n ik ó w  
s z k o d l iw y c h  p rz em ie n ić  się w  n a w r o t y  c zy n n e .  T y m  o k re so m  
u ta jen ia ,  k tó r e  m o g ą  t r w a ć  la ta  a n a w e t  la t  d z ie s ią tk i  (do lat  
44), t o w a r z y s z y  p e w n a  w z g lę d n a  o d p o rn o ść  b łon  ś lu z o w y c h  w o ­
b e c  p o n o w n e g o  z a k a ż e n ia  s z c z e p e m  w ła sn y m ,  c z a se m  tak ż e  
i c u d zy m .  Z n an e  są  ró w n ież ,  a c z k o lw ie k  rz a d k o  s p o ty k a n e  z a k a ­
ż en ia  bezobja 'wo\ve s tr ic to  se n su  (u inętżczyzny  w  o d b y tn ic y ) .

S k o m p l ik o w an e  stosunk i  s p o t y k a m y  w  z ak a ż e n ia c h  jm eu m o -  
k o k o w y c h .  D a w n ie j  p rz y p u sz c z a n o ,  że  p ł a to w e  zap a le n ia  p łuc  
są  n a s t ę p s tw e m  s a m o z a k a ż e n ia  p n e u m o k o k a m i  ż y ją c e m i  s a p r o ­
f i tyczn ie  w  g a rd le  i d a ją c e m i  się w y k a z a ć  w  ślinie  ludzi z d r o ­
w y c h .  P ó ź n ie j  o k a za ło  się, że  te  zap a le n ia  p łuc  są  n a jc zę śc ie j  
w y w o ł y w a n e  p rz e z  t y p y  I i II, n ie z n a jd o w a n e  u ludzi  z d r o w y c h  
a s p o ty k a n e  n a to m ia s t  u o z d r o w ie ń c ó w  i p e rso n e lu  p ie lę g n u ją ­
cego  c h o ry c h  lub w  ich o toczen iu ,  k t ó r z y  m u sz ą  b y ć  k la sy f i ­
k o w a n i  jako  nosic ie le  ty c h  typów .

W  p ło n ic y ,  m im o  że  jej z a r a z e k  nie ijest d o t ą d  zn an y ,  je s t  
b a rd z o  p r a w d o p o d o b n e m ,  że  ilość z d r o w y c h  lub n iem al  z d r o w y c h  
nosic ie l i  p r z e w y ż s z a  z n ac zn ie  ilość c h o r y c h  i że  w  ten  sposób  
p ra w d o p o d o b n ie  t łu m a c z ą  się różne  n ie ja snośc i  w  jej ep id em jo -  
logji.  T ak im i  nosic ie lam i m o g ą  b y ć  p r z e d e w s z y s tk i e m  o z d r o w ie ń ­
c y  — w ą tp l iw e m  jes t  jednak ,  c z y  o k re s  izolacji  s t o s o w a n y  po 
ró ż n y c h  m ia s ta c h  lub p a ń s tw a c h  (3— 6 tygodni)  r z e c z y w iś c ie  
u n ieszk o d l iw ia  c h o ć b y  w ię k s z o ś ć  tak ich  s ie w c ó w .  P r z e c iw  tem u 
p r z e m a w ia  w zg lęd n ie  z n a c z n y  o d se te k  t. zw .  p r z y p a d k ó w  p o ­
w ro tn y c h ,  k t ó r y  np. w  a m e ry k a ń s k ie j  s t a t y s t y c e  N e  e c h a  o b e j ­
m u ją c e j  15.1)00 c h o ry c h  w y n o s i  1.8°/o p r z y  7 ty g o d n io w e j  izo­
lacji. W y c h o d z ą c  z h ip o te z y  p a c io rk o w c o w e j  D i c k ó w ,  F  r i e-  
d e m a n n  i D e i c h e r  (u nas  L i p i ń s k i )  p o szu k iw a l i  p a c io r ­
k o w c ó w  h e m o l i ty c z n y c h  w  g a rd le  o z d r o w ie ń c ó w  po 6 t y g o d ­
niach  —  i to z w y n ik iem  w  100°/o d oda tn im .  G d y b y  d a l s z e  b a d a ­
nia m ia ły  s tw ie rd z ić  rolę p r z y c z y n o w ą  p a c io r k o w c ó w  płoni- 
czych ,  to w o b e c  d ług iego  n o s ic ie l s tw a  sk u te c z n o ść  izolacji  b y ­
ła b y  w ię ce j  niż w ą tp l iw ą ,  za  c z e m  z r e s z t ą  p r z e m a w ia  tak ż e  
w ie lk a  s t a t y s t y k a  W  o o d s ‘a o b e jm u ją c a  25 lat  p ło n icy  w  Anglji.  
P o n a d to  p ra w d o p o d o b n ie  is tn ie ją  z d ro w i  n o s ic ie le  —  a w re sz c ie  
ludzie, k t ó r z y  p r z e b y w s z y  p łon icę  w  d z ie c iń s tw ie  z a k a ż a j ą  się 
p o n o w n ie  n iem al b e z o b ja w o w o  t. j. b e z  w y s y p k i  a  ty lk o  z lekką  
ang iną .

W  z ak a ż e n iu  w ą g l ik o w e m  nie z n a m y  d o tą d  s a m o r z u tn y c h  
p r z y p a d k ó w  b e z o b ja w o w y c h ,  n a ro m ia s t  S  o b e r n li e i m  s t w i e r ­
dził  u w y s o k o  u o d p o rn io n y c h  o w iec  i k r ó w  o b e c n o ś ć  pe łno-  
z ja d l iw y c h  la s ec ze k  w e  k rw i .

I n te re su ją c e  s to su n k i  s p o t y k a m y  w  z ak a ż e n iu  t ę ż c o w e m .  
S tw ie r d z o n o  d o św iad cza ln ie ,  że  z a ro d n ik i  t ę ż c o w e  w p r o w a d z o n e  
do u s t r o ju  z w ie rz ę c e g o  m o g ą  długi c z a s  p r z e t r w a ć  w e  k rw i  i n a ­
rz ąd a ch ,  nie w y w o łu j ą c  ż ad n y c h  o b j a w ó w  —  dop ie ro  d o d a tk o w e  
u s z k o d z e n ia  m ech an iczn e ,  ch em icz n e  lub z a k a ż e n ia  u b o c zn e  p o ­
w o d u j ą  w y b u c h  c h o ro b y .  T a k ż e  w  ludzkich  p r z y p a d k a c h  sp o ­
s t r z e g a n o  długie o k r e s y  w y lę g a n ia  (do P/a  roku),  b e z o b ja w o w e ,  
k t ó r y m  k ła d ą  k re s  c zy n n ik i  u sp o s a b ia ją c e  p o s t ro n n e ,  c z a se m  
o p e ra c je  pó źn e  ran  lub blizn. T u l  l o c h ,  b a d a j ą c  f lo rę  r a n  u 100 
ż o łn ie rz y  n ie o k a z u ją c y c h  tężca ,  s tw ie rd z i ł  u 19 lasecz-ki t ę ż co w e .  
W r e s z c ie  tu  p o n ie k ą d  imożna 'za l iczyć  fak t,  że  z a r a z k i  t e  m o ż n a  
znaleźć- w  dość  p o k a ź n y m  o d se tk u  w  p r z e w o d z ie  p o k a r m o w y m  
z d r o w y c h  z w i e r z ą t  t r a w o ż e r n y c h  i ludzi, u koni w  17— 95%>, 
u m o rsk ic h  św in e k  w  30°/n, u ludzi w  ró ż n y c h  k r a ja c h  ś w ia t a  
w  k a le  14— 40°/o.

P o d o b n e  z a c h o w a n ie  p r z e d s t a w i a j ą  o b rz ę k i  g a z o w e  co do 
c z a s u  u t a jo n e g o  z a k a ż e n ia  (6 ty g o d n i  do 19 m ies ięcy )  i f a ta l ­
n e g o  w p ł y w u  p ó ź n y c h  z a b ie g ó w  c h i ru rg ic z n y c h  n a  ra n ac h  lub 
b l iznach .  W  z n a n y m  p r z y p a d k u  M a r w e d l a  w y s tą p i ł a  ś m ie r ­
t e ln a  z g o rz e l  g a z o w a  w  3 dni po  im plan tac j i  św ie ż e g o  u d a  t r u ­
p iego  ( z a r a z e k  u t a jo n y  z  p ie rw o tn e j  r a n y  c z y  z u d a  w s z c z e p io ­
n e g o ? )

W  c h o le rze  o z d ro w ie ń c y  są  s iew cam i z a r a z k ó w  p rz e z  czas  
k r ó tk i  —  bo  ty lk o  10°/o p o z a  2 ty g o d n ie ,  a  l°/o p o n ad  miesiąc ,  
w y j ą tk o w o  do kilku m ies ięcy ,  a n a w e t  roku .  P o n a d to  is tn ie ją  tu 
z d ro w i  nosic ie le  z o to cz en ia  c h o r y c h  —  c z a se m  w  dość  dużej  
i lości (sam  w  r. 1920 b a d a łe m  w  P r z e g o r z a ł a c h  pod  K r a k o w e m  
ro d z in ę  ch łopską ,  w  k tó re j  s tw ie r d z i ł e m  4 c h o ry ch ,  1 p r z y p a d e k  
śm ie r te ln y ,  a p o z o s ta ły c h  3 c z ło n k ó w  jak o  nosic ie li) .  C z asem  
z d ro w i  nosic ie le  po p e w n y m  czas ie  z a p a d a ją  na  c h o le rę  —  m a m y  
w t e d y  do c zy n ien ia  z p rz e d łu żo n e n i  w y lę g an iem .  S ie d z ib ą  z a r a z ­
k ó w  u nosicieli  j e s t  c z ę s to  w o r e c z e k  ż a lc io w y ,  rzad z ie j  drogi 
m o cz o w e .

K la s y c z n y m  t e r e n e m  z a k a ż e ń  b e z o b ja w o w y c h  je s t  d u r  
b r z u s z n y .  P r z e d e w s z y s tk i e m  c h o ro b a  ta  p r z e d s t a w ia  c a tą  ska lę  
nas i leń  od w y p a d k ó w  n a jc ię ż sz y c h  p o p rz e z  ś re d n io  ciężkie ,  le k ­
k ie  aż  do n a j l ż e j s z y c h  n i e ty p o w y c h  ( T y p h u s  lev i s s im u s  i u m bu-  
la tor ius ,  z w a n y  d aw n ie j  „ g o r ą c z k ą  g a s t r y c z n ą “ ). S t ą d  o c z y w is ta

k ro k  już  ty lk o  do w y p a d k ó w  o tak  z a m a z a n e j  fizjonomii,  że  m o ­
ż e m y  je w o b e c ^ u b ó s t w a  o b ja w ó w  n a z w a ć  „n iem al  b e z o b ja w o -  
w e m i“ . „ Z a k aż e n ie  b e z o b j a w o w e "  w  d u rz ę  b r z u s z n y m  m o że  w y ­
s t ę p o w a ć  1) w  o k re s ie  w y lę g a n ia  z t a g o d n e m  p rz e j ś c ie m  do ch o ­
ro b y  u jaw n io n e j .  Już  w  ty m  o k re s ie  c h o ro b a  m o że  się  u d z ie ­
lić innym  osobn ikom , jak  to w y k a z a ł  K l i n g e r ,  a n a l izu jąc  d o ­
k ład n ie  812 z a k a ż e ń  k o n ta k to w y c h  co  do ^ r ó d ł a  i d a ty  z a k a ­
ż en ia ;  sp o ś ró d  nich p r z y p a d a  183 t. j. 22.5°/o n a  z a k a ż e n ia  od 
p r z y p a d k ó w  w  o k re s ie  w y lę g a n ia  („nosicieli  p ie rw o c in o w y c h " ) .
2) Nosic iele  w  o k re s ie  o z d ro w ie n ia  (o d k ry c i  p r z e z  K o c h a  w  r. 
1902, n a z y w a n i  tak ż e  „ s iew ca m i" )  m o g ą  r o z s i e w a ć  z a ra z k i  
w  sposób  p r z e r y w a n y  lub s t a ły  w  c iągu  cza su  k ró tk ie g o  lub 
d łu ższe g o  ( w y ją tk o w o  aż  do 50 lat!) .  P o d s t a w ą  a n a to m ic z n ą  
w y d z ie la n ia  k a ło w e g o  są (częs to  b e z o b ja w o w e )  s p r a w y  z ap a l ­
ne  d ró g  ż ó łc io w y c h  łączn ie  z kam icą ,  z aś  w y d z ie la n ia  m o c z o ­
w e g o  d ro b n e  o gn iska  n e r k o w e  lub s p r a w y  z ap a ln e  d ró g  m o c z o ­
w y c h .  Ilości z a r a z k ó w  w y d a la n e  z w ł a s z c z a  z m o cz em  m o g ą  b y ć  
b a rd z o  z n a c z n e  (do 180 m il io n ó w  w  1 c m 3) —  s tą d  duzja c z a s e m  
z ak a ź n o ś ć .  O d s e te k  nosicie li  w ś r ó d  o z d ro w ie ń c ó w  w y n o s i  w e ­
d ług  r o l n y c h  s t a t y s t y k  0.5— 5.00/o, ś red n io  3— 4°/o. U d z ia ł  k o b ie t  
w ś ró d  nich j e s t  k i lk a k ro tn ie  w ię k s z y  n™ m ę ż cz y z n ,  co w o b e c  
ich w ie lk iego  udz ia łu  w  sp o rz ą d z a n iu  i d o s ta r c z a n iu  p o k a r m ó w  
m a  d uże  z n ac z e n ie  ep idem io log iczne .  Z n an e  są  p r z y k ła d y  k u ­
chark i ,  k tó ra  w ciągifp 8 la ł  w  8 ro d z in a ch  z ak a z i ła  24 osoby  
(F r i e d e 1), innej,  k tó re j  l iczba  of iar  w  c iągu  lat  10 w y n o s i ła  
36 ( S o f e r ) .  Nosic iele  z d ro w i  p r z e d s t a w i a j ą  z a k a ż e n ie  b e zo b ia -  
w o w e  s tr ic to  sensu ,  nie p r z e b y w s z y  n ig d y  c h o ro b y  dajĘcej się 
s tw ie rd z ić  k linicznie.  P o c h o d z ą  p rz ew a ż n ie ,  a le  nie z a w s z e  z  o to ­
czen ia  ^ a h o ry ch  —  lek a rz e  i p e rso n e l  p ie lęgn ia rsk i  d o s t a r c z a j ą  
tu d użego  k o n ty n g e n tu .  C a r n o t  i W  e i 1-H a 11 e na  21 b a d a ­
n y c h  l e k a r z y  i p ie lę g n ia rz y  z o d d z ia łu  d u r o w e g o  s tw ie rd z i l i  
u 15 z a ra z k i  w  kale. S c o t t  b a d a ł  ż ó tć  z 200 p r z y p a d k ó w  s e k ­
cy jn y c h  w o ln y c h  od a n a m n e z y  d u ro w e j  i w y h o d o w a ł  z niej 
6 r a z y  p a łeczk i  d u ro w e .  B a d a n ia  n a  w ię k s z y m  m a te r j a le  u s t a ­
liły  o d se te k  nosicieli  b ez  a n a m n e z y  d u ro w e j  na  3— 4%o catej  
ludności,  z w a ż y w s z y  jed n a k  j e d n o r a z o w o ś ć  b a d a ń  i n ied o s k o n a ­
łość  ich m e to d  moż-na c y f rę  tę  p o d w y ż s z y ć  do 1%>. Na w y r ó ż -  
m enie  z a s łu g u je  w  tej g ru p ie  k a te g o r ia  „ p rzen o s ic ie l i "  t. j. o so b ­
n ików, k t ó r z y  p rz e j ś c io w o  w y d z ie l a j ą  z  k a le m  w p r o w a d z o n e  do 
p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o  z a ra z k i  —  ale  w y d z ie la n ie  to mija,  g d y  
u s t a je  d o w ó z  —  b r a k  tu z a te m  osied len ia  się  z a r a z k ó w  w  u s t r o ­
ju. Jeśli  w r e s z c i e  z e c h c e m y  sobie  z d a ć  s p r a w ę  z roli, j ak ą  n o ­
s ic ie ls tw o  w o g ó le  o d g r y w a  w  ep idcm jo log j i  d u ru  b rz u szn e g o ,  to 
w y s t a r c z y  p r z y j r z e ć  s ię  w y n ik o m  n iem ieck ie j  k a m p a n j i  p rz e c iw -  
a u r o w e j  w  Alzacji ,  L o ta r y n g i i  i N ad ren j i  w  la tach  1905— 1911. 
Na 10.154 p r z y p a d k ó w  z b a d a n y c h  u s ta lo n o  ź ró d ło  zakalżenia  
w  około  60°/o. W o d a  o k a z a ła  się  tern ź r ó d łe m  w  399 p r z y p a d ­
kach, z aś  w  4.202 z ach o d z i ło  p rzen ie s ie n ie  p rz e z  k o n ta k t  i to 
w  108 k o n ta k t  z  ch o ry m i,  w  4.094 z nosic ie lam i.  B y ć  m oże, że  
s w o is te  w a ru n k i  o k r ę g ó w  p r z e m y s ł o w y c h  s p o tę g o w a ły  w p ł y w  
k o n ta k tó w ,  a le  i t a k  udz ia ł  nosicieli  o k a z u je  się  40 razy. w i ę k ­
s z y  od udz ia łu  c h o ry c h  w  sie jb ie  z a r a z y .  3) W r e s z c ie  m a m y  do 
c zy n ien ia  z b e z o b j a w o w y m  o k r e s e m  z ak a że n ia  w  p r z y p a d k a c h  
z n a w ro ta m i .

M ożl iw ośc i  w y łu s z c z o n e  tu co do  d u ru  b rz u s z n e g o  o d n a jd u ­
j e m y  tak ż e  w  z a k a że n ia c h  r z e k o m o d u r o w y c h ,  z  tern jed n a k  r o z ­
różn ien iem , że  z a r a z e k  d u r o w y  je s t  b a rd z ie j  w y s p e c j a l i z o w a n y  
w  sw e j  funkcji  c h o r o b o tw ó rc z e j  i śc iś le  s w o is ty  dla g o s p o d a ­
rz a  ludzk iego ,  n a to m ia s t  p a łeczk i  r z e k o m o d u r o w e  ty p u  B i bli­
sko  im p o k r e w n e  pał.  z a t r u ć  m ię sn y c h  są  m nie j  z d e c y d o w a n e m i  
p a so rz y ta m i ,  a  o p ró c z  c z ło w ie k a  n a w ie d z a j ą  c zę s to  różne  g a ­
tunki  z w ie rz ą t .  Z a r ó w n o  u cz ło w iek a ,  ja k  z w ła s z c z a  u z w ie r z ą t  
c zę s to  s p o t y k a m y  nosicieli.

W  c z e rw o n c e  b a k te r y jn e j  s p o t y k a m y  z n o w u  l iczn y  z a s tę p  
nosicieli,  już to  b ez  u p rz e d n ic h  o b j a w ó w  c h o ro b o w y c h ,  jużito 
o z d ro w ie ń c ó w ,  już  w r e s z c i e  nosicieli  „n iem al  z d r o w y c h "  t. zn. 
z b a r d z o  n iezn aczn em i  o b jaw am i ,  a le  ze  zm ian am i a n a to m ic z -  
nem i w  je l i tach  -— w s z y s tk i e  k a te g o r je  w a ż n e  o c z y w is ta  w  epi­
dem io log ii  cho ro b y .

W  ro z s iew a n iu  d ż u m y  p łucne j  b i o r ą  udz ia ł  n o s ic ic le -o zd ro -  
w ień cy ,  ludzie  „n iem al  z d ro w i"  (t. zn. p r z e p a d k i  n ie ty p o w e ) ,  
a w r e s z c ie  r z a d c y  nosic ie le  b e z  sw o is te j  a n a m n e z y .

B a r d z o  in te r e s u ją c e  s to su n k i  p r z e d s t a w i a  g o r ą c z k a  fa lu jąca  
(m a l tań sk a) .  M a m y  tu n a p r z ó d  w  ty p o w y c l i  p r z y p a d k a c h  o k r e ­
s y  b e z g o r ą c z k o w e  p r z e g r a d z a ją c e  w y s k o k i  c ie p ło ty  —  m a m y  n a ­
s tę p n ie  t. zw .  „ fo rm ę  a m b u la to r y jn ą "  b e z o b ja w o w ą ,  w y k a z u j ą c ą  
c zę s to  z a ra zk i  w e  k rw i  i w  m o cz u  i m o c n y  o d c zy n  z lepuy .  
W  sie jb ie  z a r a z k a  w y s u w a  się je d n a k  na  p i e r w s z e  m ie jsc e  m leko 
k ó z  zup e łn ie  lub p o z o rn ie  z d r o w y c h ,  a  z a w i e r a j ą c e  z a ra z k i  
w  z n ac zn e j  ilości. Koza  —  n o s ic ie lk a  n ie  p r z e d s t a w i a  n ig d y  ż a d ­
n y c h  o b j a w ó w  c h o ro b o w y c h ,  d o p ie ro  w  p ó ź n ie j s z y c h  o k r e s a c h  
o k a z u je  sk ło n n o ść  do p o ro n ień  i p o s t ę p u ją c e  c h a r ła c tw o .  Na 2.000 
b a d a n y c h  k ó z  m al tań sk ic h  Z a  m  m i t  i tow . s tw ie rd z i l i  u 40°/o
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o d c z y n  zlepny ,  a 10%  w y d z ie la ło  z a ra z k i  z  m lekiem. W y d z ie l a n ie  
to je s t  p r z e r y w a n e ,  a  t r w a  p ra w d o p o d o b n ie  p rz e z  ca le  ż y c ie  
k ozy ,  m im o  że  s to su n k o w o  rz a d k o  p rz y c h o d z i  do s t a n ó w  z ap a l ­
n y c h  w  g ru c zo le  m leczn y m .  W  in n y ch  k r a ja c h  r e z e r w o a re m  z a ­
r a z k ó w  m o że  b y ć  m leko  k r ó w  lub ow iec.  W  ronien iu  z a k a ź -  
n em  k r ó w  i św iń , k tó r e g o  z a r a z e k  je s t  z p o p rz ed n im  na jb l iże j  
sp o k r e w n io n y  lub id en ty c zn y ,  z n a jd u je m y  p o d o b n e  s to su n k i  — 
b e z o b j a w o w e  nosic ie lk i  z  w y d z ie lan ie m  m lecznem ,  z d r o w e  b u ­
haj e-nosicieli ,  z ak a ż e n ie  b e z o b j a w o w e  cieląt.

W  ep idem io log i i  b ło n ic y  udz ia ł  nos ic ie l i  w ed łu g  n o w szy c h  
d o św ia d c z e ń  j e s t  d o m in u jący .  N o s ic ie l s tw o  o z d ro w ie ń c ó w  t r w a  
z w y k le  2— 4 tygodn i,  w  p e w n y c h  jed n a k  p r z y p a d k a c h  m o że  się 
p r z e c ią g n ą ć  aż  do pó ł  roku .  W a ż n ie j s z a  jed n a k  jes t  s ie jba  ze 
s t r o n y  nosicieli  b ez  p rz e sz ło śc i  c h o ro b o w e j  — t r w a  ona w p r a w ­
dzie  n iedługo,  bo ty lk o  2— 3 tygodn i ,  a le  o b e jm u je  w  k a żd e j  
chwili  oko ło  1 %  całe j  ludności.  W e d łu g  ob liczeń  F  r  i e d e m a n- 
n a o p a r ty c h  na 36.000 b a d a n ia c h  P  i e p e r  a dla B er l ina  o k a ­
zu je  s ię  (p rz y  u w zg lęd n ien iu  m n ie jsze j  z ak a ź n o ś c i  nosicieli) ,  że  
nosic ie le  są  w  97.5%  ź r ó d łe m  z a k a ż e n ia  dla n o w y c h  p r z y p a d ­
k ó w ,  z a ś  c h o r z y  ty lk o  w  2.5%.

T a k ż e  w  g r u ź l i c y  s p o t y k a m y  s i ę  ze  z a k a że n iem  b e z o b ja -  
w o w e m ,  i to z a r ó w n o  w  o k re s ie  w y lę g a n ia  (dość  długim  c z a ­
sem ),  jak  w  o k re s ie  t. zw .  u ta je n ia  g r u c z o ło w e g o  ( „ ly m p h o id e  
L a te n z " )  z a ró w n o  u  ludzi,  z w ła s z c z a  dzieci,  jak  u b y d ła .  P o ­
lega  ono na  tern, że  g r u c z o ły  a n a to m ic zn ie  (n a w e t  m ik r o s k o ­
p o w o )  w c a le  n iezm ien io n e  z a w i e r a j ą  z a ra z k i  p e łn o z ja d h w e .  C z ę ­
s to ść  z n a jd o w a n ia  ich p r z y  s e k c ja ch  o so b n ik ó w  b ez  w sze lk ic h  
z m ian  g ru ź l i c y  w y n o s i  26.6% ' ( L o o m i i s ) .  4 2 %  ( P i  c c  i n i ) ,  7 %  
( P r o s p e r t  u dzieci) .  B ez  p o r ó w n a n ia  c z ę s t s z e  je s z c z e  są  
p r z y p a d k i  k l in iczn ie  bezo b jaw o w e ,  u  k tó r y c h  sk ru p u la tn e  bad an ie  
s e k c y jn e  w y k a z u j e  m in im alne  p r z e w a ż n ie  n iec zy n n e  zm ian y .  Od 
c zasu  b a d a ń  B u r c k h a r d t a  i N a e g e l e g o  w iadom o, że 
w  m a te r ja le  sek cy jn y m , i lość  tak ich  „n iem al b e z o b j a w o w y c h “ ki l­
k a d z ie s ią t  r a z y  p r z e w y ż s z a  i lość  z m a r ły c h  z g ruź licy .  I t ak  
w  N iem czech  ocen iono  w  r. 1925 c h o r o b o w o ś ć  z g ru ź l icy  na 
około  1 %  ludności,  p o d c z a s  g d y  ilość z a k a ż o n y c h  w y n o s i ł a  n a -  
pew no  p o n a d  50% , t .  izn. więce j  n iż  p ięćdzies ięc iok ro tn ie .

P o d o b n e  s to su n k i  s p o t y k a m y  w  n o sa e iźn ie  u koni.
W  t rą d z ie  w  o to czen iu  c h o ry c h  s p o ty k a  się c zę s to  z a k a ż e ­

nia b e z o b ja w o w e .  Na 12 z d r o w y c h  ż y ją c y c h  z t r ę d o w a ty m i  12 
o k a z y w a ło  b a k te r j e  w  g ru c z o ła c h  ch łonnych ,  4 w  nosie  (S e r r a). 
W e d łu g  R o g e r s a  i M u i r a  sp o ś ró d  z a k a ż o n y c h  ty lk o  p o ło w a  
jes t  k l in icznie  chora .

W ie lk ie  z a in t e r e s o w a n ie  p a to lo g icz n e  b u d z ą  z a k a ż e n ia  k i ­
low e.  C h o ro b a  d łu g o t r w a ła  i w ie lo p o s ta c io w a  o p i e rw sz o -  d ru g o -  
i t r z e c io r z ę d n y m  o k re s ie  u ta je n ia  je s t  k l a s y c z n y m  o b je k te m  dla 
b a d ań  nad z a k a ż e n ie m  b e z o b ja w o w e m .  P u n k te m  w y jśc ia  dla b a ­
dań  b y ło  sp o s t r z e ż e n ie  K o l l e g o  i E v e r s a ,  że  p rz e z  z a -  
s t r z y k n ię c i e  n ie ro z p u sz cz a ln e g o  z w ią z k u  b iz m u to w e g o  m ożna  
u k ró l ik a  s t w o r z y ć  m a g a z y n  b iz m u to w y  i p rz e z  to z ap o b iec  w y ­
s t ę p o w a n iu  s z a n k r a  n a  s k u te k  z ak a ż e n ia  k rę tk a m i .  O ile jed n ak  
w  2— 13 m ie s ie cy  p o te m  u su w a n o  z łoże  b izm u to w e ,  to u p e w n e j  
częśc i  k r ó l ik ó w  po 8 ty g o d n ia c h  w y s t ę p o w a ł y  ty p o w e  s z a n k ry .  
Z ab ieg  p r o f i la k ty c z n y  u ty ch  z w i e r z ą t  z a te m  nie w y j a ła w i a ł  
u s t ro ju ,  a ty lk o  u m o ż l iw ia ł  b e z o b j a w o w o ś ć  zak a że n ia .  M o żn a  
b y ło  n a d to  s tw ie rd z ić ,  że  b iz m u t  n a w e t  nie  zap o b ieg a  uogóln ien iu  
z a r a z k ó w ,  bo  g r u c z o ły  p o d k o la n o w e  tak ich  k ró l ik ó w  z a s z c z e ­
p ione  innym  k ró l ik o m  w y w o łu j ą  u n ich s z a n k ry .  W id z ie l iśm y ,  
że  g r u c z o ły  k r ó l ik ó w  z m a g a z y n e m  b i z m u to w y m  z a w i e r a j ą  z a ­
r a z e k  od 3— 13 m ie s ią ca  po z ak a ż e n iu  —  gdz ie  ten ż e  p r z e b y w a ł  
w  c iągu  p i e r w s z y c h  d w ó ch  m ies ięcy ,  lub w  jak ie j  postaci ,  d o tąd  
n iew iad o m o .  D a lsze  b a d a n ia  w y k a z a ły ,  ż e  t a k ż e  u k ró l ik ó w  nie-  
t r a k t o w a n y c h  b izm u tem  m o że  p r z y j ś ć  do z a k a ż e n ia  b e z o b ja w o -  
w e g o .  W ia d o m o  by ło ,  że  p r z y  z a k a ż a n iu  k ró l ik ó w  p e łn o z a k a ź -  
nynr m a te r i a łe m ,  k t ó r y  u 9 0 %  sz c z e p io n y c h  w  ją d ra  da je  ty p o w e  
s z a n k ry ,  r e s z t a  t. j. oko ło  10%  p o z o s ta je  b ez  o b ja w ó w  p ie r ­
w o tn y c h  i w t ó r n y c h  j ak o  t .  zw . „ z e r o w c y “. O tóż  g r u c z o ły  ta ­
k ich z e r o w c ó w  w y c ię t e  w  80— 200 dni po z ak a ż e n iu  są  z a k a ź n e  
d la d a ls zy c h  k ró l ik ó w  p rz e w a ż n ie  w p r o s t ,  r z ad k o  dop ie ro  w  d r u ­
gim p a sa żu .  To z a k a ż e n ie  b e z o b j a w o w e  z e r o w c ó w  u jaw n ia  się 
w  rzad k ich  p r z y p a d k a c h  t a k ż e  s a m o rz u tn ie  p rz e z  w y s tą p ie n ie  
p ó ź n y c h  zm ian  po u p ły w ie  w ie lu  m ie s ię cy  jako  a n a lo g ia  r z a d ­
k ich p r z y p a d k ó w  ludzkich , w  k tó r y c h  b e z  z m ian  p i e r w o tn y c h  
lub w t ó r n y c h  w y s t ę p u j ą  o b j a w y  pó źn e  ( p rz e d łu ż o n y  o k re s  w y ­
lęgan ia) .  W a ż n e  d o św ia d c z e n ia  A l b r e c h t a  w y k a z a ł y  nad to ,  
że  b e z o b ia w o w o  z ak a ż o n e  k ró l ik i  m o g ą  p rz e z  sp ó łk o w a n ie  z a ­
k a ż a ć  sam ice  —  i to z n o w u  b e z o b ja w o w o  (ana log ie  u c z ło w ie ­
ka!) .  B a rd z o  c z ę s te  je s t  z a k a ż e n ie  b e z o b ja w o w e  kró l ic  z a k a ż o ­
n y c h  d ro g ą  p o c h w o w ą  ( P e a r c e  i B r o w  n).

B a d a n ia  te  n a b r a ł y  je s z c z e  w ię k sz e j  w agi ,  o d k ąd  K o l i e  
i jego  w s p ó łp r a c o w n ic y  s tw ie rdz i l i ,  że  p r z e z  z a szc z e p ie n ie  z a ­
k a ź n e g o  m a te r i a łu  k i ło w eg o  m o żn a  u s z c z u r ó w  i m y s z y  w y w o ­
łać z ak a ż e n ie  z a z w y c z a j  b e z o b j a w o w e  (n ie ty lk o  w  10%), k t ó ­

r e g o  j e d y n y m  s tw ie r d z a ln y m  o b ja w e m  j e s t  o b e c n o ś ć  k r ę tk ó w  
w  g ru c z o ła c h  ch ło n n y c h  ( rzad k o  w  n a r z ą d a c h  w e w n ę t r z n y c h ,  
n ig d y  w  m ózgu) ,  k tó re  z a s z c ze p io n e  k ró l ik o m  w y w o łu j ą  t y p o w e  
s z a n k r y  —  i to aż  do 18 m ie s ię cy  po zak a że n iu .  G o d n a  u w a g i  
j e s t  s t a ła  z a k a ź n o ś ć  m ó zg u  ty c h  m y s z y  m im o u je m n e g o  w y n ik u  
b a k te r io s k o p i i  —  a n a d to  b ra k  o d c z y n u  su ro w ic z e g o .  U m o r ­
skich  św in e k  z a k a ż e n ie  k i ło w e  jes t  c zę śc ią  ja w n e ,  c z ę śc ią  b e z ­
o b ja w o w e ,  m im o  w y k a z a ln e g o  p rz ck a ż e n ia  us t ro ju .

Z ap o n ro cą  d o św ia d c z e ń  na  k ró l ik ach  u d a ło  się K o l i e  m  u 
i S c h l o s s b e r g e r o w i  r o z s t r z y g n ą ć  w a ż n e  z a g a d n ie n ia  su-  
pe r in fekc j i  k i tow ej .  K rólikom, k tó r y c h  sz a n k ie r  z o s ta ł  w y le c z o ­
n y  c h e m o te ra p e u ty c z n ie ,  z a s z c ze p io n o  w tó r n ie  d rug i  szczep  (he- 
te ro lo g iczn y ) ,  c zę śc ią  u z y s k u ją c  p o w s ta n i e  sz a n k ra ,  c zę śc ią  bez  
w id o c z n y c h  n a s tę p s tw .  O tóż  u obu g ru p  ud a ło  się  w y k a z a ć  o b e c ­
n o ść  obu u ż y ty c h  sz c z e p ó w  k r ę tk o w y c h  w  s tan ie  z a k a źn y m ,  to 
zn ac zy ,  że  su p e r in fek c ja  n ieza leżn ie  od w id o m eg o  jej w y n ik u  p r o ­
w a d z i  do p rz e k a ż e n ia  d o d a tk o w eg o .  R ó w n ie ż  u k ró l ików ,  k t ó ­
ry c h  s z a n k r y  p ie rw o tn e  w y le c z o n o  z ap o n ro cą  s a lw a rs a n u ,  a Które 
z a s z c ze p io n o  p o n o w n ie  s z c ze p em  ho m o lo g iczn y m ,  d o s ta je  się  z a ­
ra z e k  p o n o w n ie  do g ru c zo łó w ,  m im o że  nie p o w o d u je  p o n o w n ie  
s z a n k ra .  W id o c z n ie  z a te m  o d p o rn o ść  k ró l ik ó w  p r z e c iw  z a k a że n iu  
d o d a tk o w e m u  je s t  ty lk o  p o z o rn ą  lub ty lko  s w o is tą  „o d p o rn o śc ią  
s z a n k ro w ą " ,  to z n a c z y  s w o is te m  p r z e s t r o j e n i e m  u s t ro ju ,  n iepo- 
z w a la ią c e m  mu o d p o w ie d z ieć  na  z ak a ż e n ie  sz a n k re m .

Nie u leg a  w ą tp l iw o śc i ,  że  p r z e d s t a w io n e  z d o b y c z e  d o ś w ia d ­
cza lne j  syfil idologii  m u sz ą  b y ć  u w zg lęd n io n e  w  r o z w a ż a n iu  n a j ­
w a ż n ie j s z y c h  z a g a d n ie ń  k i ły  ludzkiej  m im o n ie w ą tp l iw y c h  r ó ż ­
nic, jak ie  dz ie lą  te d w a  k o m p le k s y  pa to log iczne .  W s p o m n ę  tu 
ty lk o  s p r a w y  w y le ć z a ln o śc i  i k o n se n su  m ałżeń sk ieg o ,  k i ły  d z ie ­
dz iczne j  i o jco w sk ie j ,  p r a w  C o l l e s a  i P r o f e t y ,  t. zw. 
o d p o rn o śc i  k i łow ej ,  z a k a ż e ń  d o d a tk o w y c h  i p jonownychj c h o ­
rób  p r z y k i ło w y c h  i ich z ak aźn o śc i ,  sk u te cz n o śc i  w y c ię c ia  sk le ­
rozy ,  c h e m o te r a p e u ty c z n e j  s t e ry l iz ac j i  u s t ro ju  i in.

Z in n y ch  ch o ró b  k r ę tk o w y c h  m a m y  w  g o rą c zc e  p o w ro tn e j  
sp ra w ę ,  w  k tó re j  p r z e w id z ia n e  są  n a w r o t y  p o p rz e d z a n e  o k r e ­
sam i u ta jen ia .  W  k r a ja c h  n a w ie d z o n y c h  s p o ty k a  się  czę s to  n o ­
sicieli b e z o b ja w o w y c h ,  z w ła s z c z a  w ś r ó d  dzieci z d u ż ą  i lością  
k r ę tk ó w  w e  k r w i  o b w o d o w e j .  W  chorobie  W e i l a  g łó w n em  
ź r ó d łe m  z a r a z k ó w  są s z c z u r y  d o m o w e  i w ę d r o w n e  z a k a ż o n e  
b e z o b ia w o w o .  B a d a n ia  p r o w a d z o n e  na c a ły m  n iem al św iec ie  
w y k a z a ł y  o b e cn o ść  z a r a z k ó w  u 4— 8 5 %  s z c z u r ó w  b a d a n y c h  
(w  W a r s z a w i e  A n i g  s  t e i n s tw ie rd z i ł  4% ).

W  d u rz ę  p l a m is t y m  w e d le  n o w s z y c h  d o św ia d c z e ń  ró w n ież  
m u s im y  p r z y ją ć  is tn ien ie  nosicieli  b e z o b ja w o w y c h .  M ogą  nimi 
b y ć  p r z e d e w s z y s tk i e m  o z d ro w ie ń c y ,  g d y  d aw n ie j  p r z y p u s z c z a n o  
o b e cn o ść  z a r a z k a  w e  k r w i  c h o ry c h  ty lk o  w  p i e r w s z y m  o k re s ie  
g o rą c z k i ;  I l c h u n  Y a  k a r m ią c  z d r o w e  w s z y  na o z d ro w ień c ac h  
m ó g ł  p rz e n o s ić  p o tem  z a r a z e k  na m o rsk ie  św in k i  minio b ra k u  
w id o c z n y c h  R ic k e t t s i j  w  ‘ich ciele. P o w tó r e  m o g ą  się  s t a ć  n o s i ­
cie lami ludzie,  k t ó r z y  n ab y li  o d p o rn o ść  p rz e z  p rz e b y c ie  c h o ro b y  
lub sz czep ien ie  z ap o b ie g a w c z e ,  a n a s tę p n ie  z o s t a n ą  p o n o w n ie  z a ­
k ażen i  p rz e z  k a rm ie n ie  w s z y  z ak a ż o n y c h .  Na m o ż l iw o ść  tę 
z w r ó c i ł  u w a g ę  W e i g l ,  a o s ta tn io  3 a u to r ó w  so w ieck ich  K u- 
t e i s c h n i k o f f ,  D o s s  e r  i B  e r n h o f f, k t ó r z y  p rz eb y l i  ch o ­
ro b ę  w  r. 1920, po  k a rm ien iu  z a k a ż o n y c h  w s z y  u z y sk a ło  d oda tn i  
‘o d c zy n  W ei l -F e l ix a ,  a z 6 m o rsk ic h  ś w in e k  z a k a ż o n y c h  ich 
k r w ią  jed n a  o k a z a ła  z ak a ż e n ie  p r z e sz c z e p ia ln e  w  9 p asa ża ch .

P o n a d to  n ie je d n o k ro tn ie  w  ś ro d o w is k a c h  en d em icz n y ch  
u o sób  z o to c z e n ia  c h o ry c h  lub też  b e z  z w ią z k u  z c h o ry m i  s t w i e r ­
d z a  się  z a k a ż e n ie  b e z o b ja w o w e .  A f a n a s j e w a  i T r e t j a k  
w  o c h ro n c e  m ie sz c z ą c e j  65 dzieci,  gdz ie  z a s z ły  3 z ac h o ro w a n ia ,  
s tw ie rd z i l i  s e ro lo g iczn ie  5 6 %  nosicieli  z W e i l -F e l ix em  do 
1/400— 1/800. R a m s s i n  w  S e rb i i  n a  97 z d r o w y c h  zn a laz ł  
13 z o d c z y n e m  1 /100—  1/800. B a r i k i n, M i n  e r  w i n
i K a m p a n e j e c  u chłopca,  k t ó r y  spędz ił  7 n o c y  w  łóżku
z c h o ry m  b ra te m ,  s tw ie rd z i l i  d o d a tn i  o d c z y n  1/160, a  w s z y
z n iego  i k r e w  d a ły  u m o rsk ich  św in e k  t y p o w e  z ak ażen ie .  
W r e s z c ie  ź ró d łe m  z a r a z k a  m o g ą  też  b y ć  p rz y p a d k i  n ie ty p o w e ,  
uc h o d zą ce  za  nosicieli  „n iem al  z d r o w y c h 11.

Co do z w ie r z ę c y c h  g o s p o d a r z y  z a r a z k ó w  w s z y ,  jak  w ia d o ­
mo, pod w p ł y w e m  z a r a z k a  c h o ru ją  i g iną  —  n a to m ia s t  sz c zu ry ,  
k tó r e  są  p rz e n o śn ik a m i  t. zw .  d u m  k o sm o p o l i ty c zn e g o  ( t y p h n s  
des  m u r in s )  p r z e d s t a w ia j ą  z a k a ż e n ie  b e z o b ja w o w e  o różnej  c z ę ­
stośc i  w  ró ż n y c h  okolicach  św ia ta ,  u j a w n ia j ą c e  s ię  o d c zy n e m  
z le p n y m  i w y w o ła n ie m  z a k a ż e n ia  t y p o w e g o  u m o rsk ich  św inek .

B a rd z o  in te re s u ją c e  i t e o r e ty c z n ie  w a ż n e  je s t  z ak a że n ie
b e z o b j a w o w e  s z c z u r ó w  p rz e z  BartoneU a  m u r is  ratti.  P o  sple-
n ek to m ji ,  k tó r ą  j ak o  z ab ieg  s z c z u r y  z n o sz ą  b a rd z o  dobrze ,  
w  3— 5— 10 dni z w ie r z ę t a  s ł a b n ą  i c h u d n ą  i s to p n io w o  r o z w i ja  
się  u n ich  o b ra z  c iężk ie j  n ie d o k re w n o śc i  i hem og lob inu r j i ,  z k t ó ­
re j  30— 4 0 %  ginie po 5— 16 dniach, r e s z t a  z a ś  s z y b k o  z d ro w ie je .  
U  s z c z u ró w ,  k tó r e  po  sp le n ek to m ii  p o z o s t a j ą  z d ro w e ,  m o żn a  
w y w o ła ć  c h o ro b ę  p rz e z  z a s t r z y k  k r w i  c h o r y c h  s z c z u ró w .  M a m y
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tu  z a t e m  do c zy n ien ia  z  n iem al obow ią z k o w e m  z a k a ż e n ie m  b e z -  
o b ja w o w e m ,  k tó r e  po u sun ięc iu  ś led z io n y  u j a w n ia  się  w  p ostac i  
c iężkie j,  m o że  śm ie r te ln e j .

S p o ś ró d  z a k a ż e ń  p i e r w o tn i a k o w y c h  z im n ic a  o k a z u je  fo rm y  
b e z o b ja w o w e  dość  częs to ,  a  o d g r y w a j ą  one w  jej ep idem io log i i  
p o w a ż n ą  rolę. J e d n e  <z n ich  to p rz y p a d k i  o p r z e d łu ż o n y m  o k r e ­
sie  w y lę g a n ia  i z n a n e  nas i len ie  w io se n n e  t rze c ia cz k i  je s t  p r z e ­
w a ż n ie  u ja w n ie n iem  b e z o b ja w o w e g o  d o tąd  z a k a ż e n ia  z ubiegłe j  
jesieni.  S k u tk ie m  tego  z ja w i s k a  je s t  z n a n a  d w u s z c z y t o w a  k r z y ­
w a  ro c z n a  Strzeciaczki i z im n icy  p tas ie j .  U d e r z a j ą c y m  p r z y k ła ­
d em  tak ieg o  b a rd z o  p rz e d łu ż o n e g o  w y lę g a n ia  je s t  p r z y p a d e k  
O e h l e c k e r a ;  po 6- le tn im  p o b y c ie  w  A fry c e  zach o d n ie j  p e ­
w ien  in ży n ie r  w r a c a  w  s ta n ie  z u p e łn eg o  z d ro w ia  do N iem iec  
i tu ta j  po 2 d a ls zy c h  la tach  b e z o b ja w o w y c l i  o d d a je  d ro g ą  t r a n s ­
fuzji  1 l itr  sw e j  k r w i  m a tce ,  k tó r a  w  o ko l icy  w o lne j  od  z im ­
n icy  d o s ta je  t rze c ia cz k i  z d w o jo n e j .  O p ró c z  tego  p i e r w s z e g o  
o k r e s u  u ta je n ia  w y s tę p u je  c zę s to  w t ó r n y  po p r z e b y t y m  n a p ad z ie  
lub o k re s ie  c h o r o b o w y m  i ten  m o że  t r w a ć  l 1/2— 5 lat —  czę s to  
m im o p a s o r z y t ó w  s tw ie r d z a ln y c h  w e  k rw i  (z w ła s z c z a  u dzieci!).  
P o d o b n ie  nosic ie le  b e z o b ja w o w i  c zę s to  są  s p o ty k a n i  w  ró ż n y ch  
św id ro w ic a c h  z w ła s z c z a  z w ie rz ę c y c h .  1 tu ta j  z n o w u  s p o ty k a m y  
u s z c z u r ó w  w  m n ie j s z y m  lub w ię k s z y m  odlsetku z a k a ż e n ie  w y -  
łączn ie  b e z o b ja w o w e  p rz e z  t r y p a n o s o m a  Lew is i .  Z in n y ch  p a s o ­
rzytów ' Lam blia  (G iard ia )  in tes i ina lis  ty lk o  u 10% sw oich  g o ­
sp o d a r z y  ludzk ich  w y w o łu j e  o b ja w y  c h o ro b o w e ,  r e sz ta  to z d ro w i  
n osic ie le  (B r u 111 p t), a c z ę s to ść  jej w ś r ó d  ludnośc i  ró ż n y c h  k r a ­
j ó w  w y n o s i  3— 40%.

W r e s z c ie  w a r to  b ęd z ie  z a p o z n a ć  się  z e  z a k a ż e n ie m  b e z ę g ja -  
w o w e m  w  c h o ro b a c h  w y w o ła n y c h  p rz e z  w y ż s z e  p a s o r z y t y  z w ie ­
rzęce .  W  chorobie  t ę g o r y j c o w e j  o b ja w y  c h o ro b o w e  w y s tę p u j ą  od 

(50Q r o b a k ó w  W zw yż  w  p r z e w o d z ie  p o k a rm o w y m ,  a ilość z d r o ­
w y c h  nosic ie li  j e s t  10— 20 r a z y  w ię k sz a ,  niż c h o ry ch .  P r z e k a -  
żen ie  ludnpśei  w  o k r ę g a c h  d o tk n ię ty c h  j e s t  w y s o k ie  —  tak  
w  o k rę g u  R u h r y  zna lez io n o  w  r. 1903 na 63.000 g ó r n ik ó w  b a ­
d a n y c h  około  19%  z ak a ż o n y c h ,  a k o m is ja  R o c k e fe l l e ro w sk a  
w  la tach  19i_0— 1925 na p r z e sz ło  5 m il io n ó w  b a d a n y c h  s t w i e r ­
dz iła  59.^ / o  z ak a ż o n y c h .  T o  sa m o  d o t y c z # 1 c h o r o b y  w y w o ł y w a ­
nej  p rz e z  N eca to r  americartus.  W e .  w ło ś n ic y  s p o ty k a m y  z d r o ­
w y c h  nosicieli  w ś r ó d  ludzi, k o tó w ,  m o rsk ich  św in e k  i k ró l ików .  
B  u s s e z n a la z ł  u polskiej  ludnośc i  ch łopsk ie j  w  P o z n a ń sk ie m  
oko to  2 0 %  z a k a ż o n y c h  w ło śn iam i,  a  na  379 t ru p ó w  s tw ie rd z i !  
6 .9%  z a k a ż o n y c h .  Z ak a ż e n ie  b e zo b jaw o w e  .iest ró w n ież  c zę s te  
w  chorobie  n i tk o w c o w e j ,  a  n i tk o w ce  s p o ty k a  ś ię  w  k ra ja c h  t r o ­
p ik a ln y c h  u 5— 75 %  cate j  ludności.  D uże  ro z p o w sz ec h n ien ie  w ś ró d  
ludnośc i  p r z y  rz ą d k ie m  dz ia łan iu  c h o r o b o tw ó rc z e m  c ech u je  r ó w ­
n ież  g l iś tę  d ż d ż a w n ic o w a ta  i c ia n k ę  lu d z k ą  (8— 8 8 %  nosicieli,  
m o że  1 %  ch o ry ch ! ) .

P o z n a w s z y  g łó w n y c h  z a r y s a c h  m a t e r j a ł  f a k ty c z n y  d o t y ­
c z ą c y  z a k a ż e n ia  b e z o b ja w o w e g o ,  z a s t a n ó w m y  się obecn ie  n ad  
p e w n e m i  z ag a d n ie n iam i  z a sa d n ic z e m i  z tej dz iedz iny .  Z a s t a n ó w ­
m y  się p r z e d e w s z y s tk i e m  nad  m e c h a n iz m e m  t y c h  z a k a że ń .  
W  jaki  sposób  z a ra z k i  m n ie j  lub w ięce j  c h o r o b o tw ó rc z e  m o g ą  
b y t o w a ć  —  i to c z a se m  b a r d z o  d ługo  w  u s t ro ju  g a tu n k o w o  p o ­
d a tn y m  dla d anego  z a r a z k a  nie u ja w n ia j ą c  s w y c h  u zd o ln ie ń ?  
W  p ie r w s z y c h  o k r e s a c h  w ie lk ich  z d o b y c z y  b a k te r io lo g ic z n y c h  
u w a g a  b a d a c z y  i ś w ia t a  l e k a r sk ie g o  sk u p ia ła  się  p r z e d e w s z y s t ­
k iem  na  z a ra z k a c h ,  u z n a ją c  w  nich „Ens morbi" .  Z a r a z e k  to b y ła  
c h o ro b a  —  o to cz o n a  g ro z ą  i t a j e m n ic ą  —  w  nim i jego  p rz e ja ­
w a c h  ż y c io w y c h  s z u k a n o  „ ra d o n em  su f f ic icn tem "  jej ob jaw ów . 
Ale ten  k a u za l iz m  nie w y t r z y m a ł  p r ó b y  c o ra z  ro sn ą c e g o  m a ­
t e r i a łu  s p o s t r z e ż e ń  i d o św ia d c z e ń  j a k o t e S  k r y ty k i  ró ż n o ra k ic h  
p rz e c iw n ik ó w ,  p o c z y n a ją c  od P  e t t e 11 k  o f e r  a, M a r t i u s a 
i R o s e n b a c h a .  D z is ie j sz a  k o n c e p c ja  z a k a ż e n ia  idzie racze j  
po  linji t. zw .  k o n d y c jo n a l iz m u ,  k t ó r y  w idz i  w  z a k a że n iu  k o m ­
p lek s  z ja w i s k  w y w o ła n y c h  nie p rz e z  jed n ą  „ p r z y c z y n ę "  t. j. z a ­
ra ze k ,  a p rz e z  c a ły  k o m p le k s  w a r u n k ó w ,  w ś r ó d  k tó 'rych  do m i­
n u ją  z a r a z e k  i u s t ró j  z a k a ż o n y  j ak o  p i e r w s z o r z ę d n e  w ś r ó d  
w t ó r o  i t r z e c io rz ę d n y c h  „ w a r u n k ó w  ś ro d o w is k o w y c h  cz .  k o n s te la -  
c y jn y c h “ . Z ag ad n ien ie  p r z y t e m  nie je s t  s t a ty c z n e m  t. zn. nie 
d o t y c z y  d w ó c h  w a r to ś c i  b io lo g ic zn y c h  s t a ły c h  i n iezm iennych ,  
lecz  p ro b le m e m  w y b i tn ie  dynam iczny/m . W c h o d z ą  w  z ak a że n ie  
d w a  „ m ik r o k o s m y "  —  z a r a z e k  z c a łą  s u m ą  s-wych cech  k o n ­
s ty tu c jo n a ln y c h  i n a b y ty c h ,  a  u g r u n to w a n y c h  w jego  p rz e sz ło śc i  
g a tu n k o w e j ,  s z c z e p o w e j  i o so b n icze j  i g o sp o d a rz  ro ś l in n y  c zy  
z w i e r z ę c y  z tak im ż e  k o m p le k se m  cech  I tu ro z p o c z y n a  się  w z a ­
je m n e  na  siebie o d d z ia ły w a n ie  obu  p a r tn e r ó w  jak o  s z e re g  d z ia ­
łań  i o d c zy n ó w ,  tem  b a rd z ie j  sk o m p l ik o w a n y c h  i t r u d n y c h  do 
u jęc ia  w  p r o s t e  fo rm uły ,  że  oba  u s t r o je  są  zm ienne ,  z d o ln e  do 
ró ż n o ra k ic h  o d d z ia ły w a ń  i p rz y s to s o w a ń .  P o c z ą t e k  d r a m a tu  r o z ­
g r y w a  się w  p o z o rn e j  c is z y  i b e z c z y n n o ś c i  o k re su  w y lę g a n ia :  
c z ę ść  z a r a z k ó w  p a d a  o f ia rą  m e c h a n iz m ó w  o b ro n n y c h  g o s p o d a ­
rza ,  r e s z t a  p r z y s t o s o w u j e  się do n o w y c h  i c zę s to  t r u d n y c h  w a ­

ru n k ó w ,  ro z m n a ż a  się, a  g d y  ich o d d z ia ły w a n ie  na  u s t ró j  i jego 
o d c z y n y  p r z e k r o c z ą  p e w n ą  ( indyw idualn ie  ró ż n ą )  m ia rę ,  ro z p o ­
c z y n a  się  w id o m a  c h o ro b a .  W  p r a c a c h  o g ło sz o n y ch  w  r. 1903 
( , ,0  p r z y s to s o w a n iu  b a k te r y j  do si ł o c h ro n n y c h  u s t ro ju  z a k a ­
ż o n eg o " )  i 1907 („ S tu d ja  nad t e o r ją  ek to p la zm y .  P r ó b a  teo r j i  
z a k a że n ia " )  z w r a c a łe m  —  jed en  z p i e r w s z y c h  —  u w a g ę  na  te 
z ja w is k a  ze  s t r o n y  z a r a z k ó w  i p o d k re ś la łe m  ich w a ż n o ś ć  dla 
teo r j i  z ak a że n ia .  P o d  w p ły w e m  b o d ź c ó w  o d ż y w c z y c h  p o c h o ­
d z ą c y c h  od m a k r o o r g a n iz m u  w a r s t w a  z e w n ę t r z n a  b a k te r y j  u lega  
p rz e ro s to w i ,  W y tw a r z a j ą c  w  p e w n y c h  p r z y p a d k a c h  o to czk i  
(m oże  i t. zw .  agresy ,ny) i z a p e w n ia ją c  b a k te r io m  p e w n ą  od ­
p o rn o ść  na  fa g e c y to z ę ,  dz ia łan ia  s u ro w ic z e  i k o m ó r k o w e  b a k ­
te r io b ó jc z e  i z lepne, a p rz e z  to 'Większe i sz a n s ę ip rz e t rw a m a .  U s tró j  
ze sw oje j  s t r o n y  u ru c h a m ia  n a p rz ó d  n iesw o is te  ś r o d k i  obronne, 
ja k  g o rą c z k ę ,  s p r a w y  z ap a ln e  i p ro l i fe rac y jn e ,  a r s e n a ł  odpo rn o śc i  
f izjo logicznej ,  ipotem z a ś  ś ro d k i  sw o is te ,  ja k  d z ia łan ie  b a k te r io ­
bó jcz e  so k o w e  i k o m ó rk o w e ,  p rz e c iw ja d y ,  o p so n in y  i t. p. 
W  szczeg ó ln ie  j a s k r a w y c h  p r z y p a d k a c h  z m a g a n ia  się m a k ro -  
i m ik ro o rg a n izm u  na  k a żd e  posun ięc ie  o b ro n n e  p ie rw sz e g o  d rug i  
o d p o w ia d a  o d p o w ie d n ie m  poc iągn ięc iem  p r z y s t o s o w a w c z e m  —  
tak  np. w  g o r ą c z c e  p o w ro tn e j  do n a g r o m a d z o n y c h  cia ł k r ę tk o -  
b ń jc z y c h  k r ę tk i  p r z y s t o s o w u j ą  się, w y t w a r z a j ą c  sz c ze p  n a w r o ­
to w y ,  n i e w r a ż l iw y  na nie i to n a w e t  k i lk ak ro tn ie .  W  p e w n y c h  
p r z y p a d k a c h  (ale  nie w e  w s z y s tk ic h ! )  p rz e m ia n a  o b ro n n a  z a ­
r a z k ó w  w  u s t ro ju  z a k a ż o n y m  o d b y w a  się w  r a m a c h  t. zw . dy- 
so c jac j i  t. zn.  jako  p rz e m ia n a  s k o k o w a  z fo rm y  S  ^ g ła d k ie j )  
o b d a rz o n e j  p r z e w a ż n ie  z ja d l iw o śc ią  w  n iez jad l iw ą,  s a p ro f i ty c z n ą  
fo rm ę  R (sz o rs tk ą ) ,  c za sem  n ie w ra ż l iw ą  na  dz ia łan ia  b a k te r io ­
b ó jc z e  i z lepne  (H a d 1 H i r s z f e 1 d).

P r z e b ie g  i o s t a te c z n y  w y n ik  z a k a ż e n ia  z a le ż ą  od ca łeg o  s z e ­
regu  c z y n n ik ó w ,  k tó r e  są  o b ję te  s t a n e m  obu a k to ró w ,  w a r u n ­
kami ś ro d o w is k o w e m i  i p rz em ia n a m i  d o k o n u iącem i  się w  toku  
zak a że n ia .  P r z y n a le ż n o ś ć  g a tu n k o w a ,  p rz e sz ło ść  s z c z e p o w a  i ilość 
z a r a z k ó w ,  w r o ta  zak a że n ia ,  k o n s ty tu c j a  g a tu n k o w a ,  ra so w a ,  ro ­
d o w a  i o so b n ic za  g o sp o d a rza ,  jego p rz e sz ło ść  osobn icza ,  k o n s t e ­
lac ja  ś r o d o w is k o w a  —  oto  czynn ik i  m ia ro d a jn e  dla zak a że n ia .  
One  r o z s t r z y g a ją ,  c z y  z o s ta n ie  ono w  z a ro d k u  z d ław io n e ,  c zy  
b ęd z ie  p r z e b ie g a ć  w  form ie  po ronne j ,  lekkiej,  c iężkie j  lub ś m ie r ­
telnej —  c z y  też  w r e s z c ie  jako  z ak a ż e n ie  b e z o b ja w o w e  w  je d ­
nej z o m ó w io n y c h  w y ż e j  postaci . '  W o g ó Je  tam, g d z ie  s p r a w n o ś ć  
o d c z y n o w a  u s t ro ju  i nas i len ie  c z y n n ik ó w  p r z e c iw b a k t e r y j n y c h  
są  duże, nie p rz y jd z ie  do c h o ro b y ,  tam , gdz ie  o k a ż ą  się  u ie-  
w y s ta r c z a ją c e m i  w  s to su n k u  do n a p as t l iw o śc i  i z jad l iw o śc i  z a ­
ra zk a ,  p rz y jd z ie  do c h o ro b y .  O ile n a to m ia s t  p r o c e s y  b a k t e r io ­
b ó jcz e  nie s ą * z b y t  g w a ł to w n e ,  a  z a r a z e k  z n a jd z ie  cza s  do 
u o d p o rn ien ia  się p rz e c iw  nim lub osiedli  się w  n a rzą d z ie ,  gdz ie  
s p r a w y  b a k te r io b ó jc z e  nie mogą, się ro z e g ra ć ,  m b że  p r z y j ś ć  łlo 
z ak a ż e n ia  b e z o b ja w o w e g o .  A w ię c  w  d u rz ę  b r z u s z n y m  z n a j ­
d z ie m y  nosicieli  w  o k re s ie  w y lę g an ia ,  z an im  s p r a \v y  b a k te r jo -  
bójcfce się  d o s ta te c z n ie  nasilą ,  w ś r ó d  o z d ro w ie ń c ó w ,  g d y  z a r a ­
z ek  os iądz ie  w e  w o r e c z k u  ż ó łc io w y m  lub d ro g a ch  m o cz o w y c h ,  
w r e s z c i e  w ś r ó d  z d r o w y c h  o so b n ik ó w  o dużej  s p ra w n o ś c i  a p a ­
r a tu  o b ro n n eg o .  B a rtone l la  u s z c z u r a  je s t  z a ra z k ie m ,  na k tó re g o  
b u jan ie  nie p o z w a la  uk ład  s i a te c z k o w o - ś r ó d b lo n k o w y  (b a rd zo  
rz ad k ie  z a r a z k i  w e  k rw i) ,  g d y  r ó w n o w a g ę  n a r u s z y  w y c ię c ie  ś le ­
dziony ,  z z ak a ż e n ia  b e z o b ja w o w e g o  z ro b i  się c iężk ie  lub ś m ie r ­
telne .  R ic k e t t s ia  d u ru  p lam is teg o  p rz e w a ż n ie  c h o r o b o tw ó rc z a  dla 
c z ło w ie k a  z d r o w e g o  d a je  u u o d p o rn io n eg o  z ak a ż e n ie  bezobji i-  
w o w e.

W y n ik a  z ty c h  ro z w a ż a ń ,  że  w  m ec h an iz m ie  z a k a ż e n ia  b e z ­
o b j a w o w e g o  o d p o rn o ść  u s t r o ju  ob o k  c z y n n ik ó w  z a r a z k o w y c h  
o d g r y w a  p o w a ż n ą  rolę. O tó ż  o d p o rn o ść  ta  j e s t  k o m p le k se m  z j a ­
w isk  b a r d z o  r ó ż n o ro d n y c h  i o ro ż n e m  zn ac ze n iu  b io log icznem . 
Z n a m y  o d p o rn o ść  e m p i ry c z n ą  t. zn.  fąlkt, iże sp o ś ró d  p e w n e j  ilości 
o so b n ik ó w  w y s ta w io n y c h  na  z ak a ż e n ie  n i e k t ó r y  nie z a p a d a j ą  
na  chorobę ,  k tó re j  inni s t a ją  się  o f ia rą  i że  sp o ś ró d  o z d r o w ie ń ­
c ó w  p e w n a  c z ę ść  nie j e s t  p r z y s t ę p n a  p o n o w n e m u  zak a że n iu .  Ze 
s t r o n y  d o ś w ia d c z e ń  p ra c o w n ia n y c h  w i e m y  dale j ,  że  i z w ie r z ę t a  
1 c z ło w iek  m ogą  o k a z y w a ć  1) o d p o rn o ść  fiz jo logiczną ,  2) tę 
s a m ą  n iesw o iśc ie  w z m o ż o n ą ,  3) p r z e c iw ja d o w ą ,  4) p rz e c iw -  
b a k te r y jn ą ,  5) m ie j s c o w ą  (m ało  z b a d a n ą )  i 6) z ak a ż e n n ą .  P o d  
w p ły w e m  n a iw n e g ą  p rz ek o n a n ia ,  że  z a r a z e k  to c h o ro b a  •zakaźna, 
p a n u ją c e g o  w  p o c z ą tk a c h  a r y  b a k te r io lo g ic z n e j  p o w s ta ło  w y ­
ob ra że n ie ,  |żte o z d ro w ie n ie  z tej  c h o r o b y  p o lega  na  w y ja ło w ie n iu  
us t ro ju ,  a  odporność! p o w s ta j ą c a  m us i  b y ć  z a ra z k o b ó jc z ą .  T y m ­
c za se m  w ła śn ie  f a k ty  z a k a ż e n i a  b e z o b ja w o w e g o  w s k a z u ją ,  że  
ta k  b y c  nie m usi  —  że z w ie r z ę t a  w y s o k o  u o d p o rn io n e  m o g ą  
w e  k r w i  gośc ić  p e lu o z ja d l iw e  z a r a z k i  (wąglik ) ,  że  k o z y  z d r o ­
w e  m o g ą  latanii  w y d z ie la ć  z a ra z k i  g o rą c z k i  fa lu jące j,  że  m y s z y  
m o g ą  p r z e z  długi c z a s  m ieć  w  g r u c z o ła c h  k rę tk i  b lade .  W r o ­
d z o n a  o d p o rn o ść  p r z e c iw ja d o w a  m o że  z ab e z p ie c z y ć  cz łoy / icka .  
p rz e d  błonicą ,  a le  p o z w a la  m a c z u g o w c o m  b ło n ic z y m  w e g e to w a ć
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w  jego  g a rd le  lub nosie. W id a ć  z  ty c h  p rz y k ła d ó w ,  że  ani z a ­
ra z e k  nie je s t  ró w n o z n a c z n y  z c h o ro b ą  ani o d p o rn o ść  z w y ­
t r z e b ie n iem  z a r a z k ó w .  S tą d  p o chodzi  is tn ienie  te rm in u  „ o d p o r ­
ności z a k a ż e n n e j “ —  co n tra d ic t io  in a d iec to  ■— t. zn. 'o d p o rn o ś t l  
z w ią z a n e j  z o b e cn o śc ią  z a r a z k a  w  ust ro ju ,  odp o rn o śc i  z r e s z t ą  
suti gener is ,  bo  n iezab ezp iecza jące j ,  jak  w idz ie l iśm y,  w  kile 
i g ru ź l icy  p rz e d  p o n o w n e m  w ta rg n ię c ie m  z a r a z k a  do u s t ro ju  
i ro z m n o ż en ie m  .się ta m ż e  —  jed n em  s ło w e m  „ im m u n ita s  non  
s ter i l isans" .  O d p o rn o ś ć  b a k te r io b ó jc z a  e fe k to w n a  i g ru n to w n a  
je s t  racz e j  z ja w isk ie m  p ra c o w n ia n e m ,  n i e z b y t  czę s to  rea l iz o w a -  
n e m  w  sp o n ta n ic z n y m  p rzeb ieg u  c h o ró b  z a k a ź n y c h  —  o d p o rn o ść  
z ak a ż e n ia  je s t  sk ro m n ie j s z a  —  ale w  rz e c z y w is to ś c i  c z ę s t s z a  
i m o ż e  od t a m te j  w ażn ie js za .

W r e s z c i e  m-ożliwe j e s t  je s z c z e  r o z p a t r y w a n ie  o b c h o d zą cy c h  
n a s  z ja w i s k  z  p u n k tu  w id ze ń ia  ogó lnobio log icznego .  Nosiciele 
z d ro w i  (k o zy  w  g o rą c z c e  fa lu jące j,  lu d zc y  nosic ie le  d u ru  lub 
b łonicy ,  s z c z u r y  g o sz c z ą c e  Bartonellcie,  a  zw łaszo za i  nosic ie le  z a ­
r a z k ó w  z w ie rz ęc y ch ) ,  to d l a  b iologji  g o s p o d a rz e  saiprofitów lub 
kom lm enzalów  syimbiotyczn-ych. Od tak ich  sy m b io z  o w ielk iem  
ro z p o w sz ec h n ien iu  a b ez  o b ja w ó w  c h o r o b o w y c h  aż  do  chorób  
w y w o ły w a n y c h  p rz e z  z a ra z k i  p e łn o w a r to śc io w e ,  w y w o łu ją c e  
u k a ż d e g o  z a k a ż o n e g o  n ieu o d p o rn io n eg o  chorobę ,  je s t  ca ła  sk a la  
p rz e jść .  A b y  c a ło k s z ta ł t  ty c h  z ja w isk  u jąć  w  je d n y m  obraz ie ,  
n ie k tó r z y  m ik ro b io lo g o w ie  ( M a r t i n i ,  R i m p a u ,  H i r s z f e l d ,  
H ó r i n g) r o z w a ż a ją  z ak a ż e n ie  ja k o  sy m b io z ę  —  mniej lub 
w ięce j  w y r ó w n a n ą .  S y m b io z a  w y r ó w n a n a  to zg odne  wspóRżycie 
g o s p o d a rz a  i s y m b io n ta  z o b o p ó ln ą  k o rz y ś c ią  lub p rz y n a jm n ie j  
k o r z y s t n e  dla j ed n eg o  z p a r tn e r ó w  —  a b ez  sz k o d y  dla d r u ­
giego (zak a że n ie  bezob jaw ow e) .  S y m b io za  n i e w y r ó w n a n a  to 
n a ru sz e n ie  p r a w  gośc innośc i  lub u m o w y  lo k a to rsk ie j  p o łączo n e  
z u sz c z e rb k ie m  życiowym i dla g o s p o d a rz a  (ch o ro b a  z ak a źn a ) .  
O tó ż  w ed łu g  ty c h  a u to r ó w  c h o ro b a  ta  n a w e t  z p u nk tu  w id z en ia  
in te r e s ó w  p a s o r z y t a  je s t  ep izodem  n iep o ż ąd a n y m , bo w  razie  
śm ie rc i  g o s p o d a r z a  pa .sorzy t  n a jb a rd z ie j  p r z y s t o s o w a n y  do pa- 
s o r z y t n ic t w a  t. zn. z d o ln y  do ż y c ia  jed y n ie  w  u s t ro ju  z a k a ż o ­
n y m  sam  sob ie  w y k o p a ł  g rób. W b r e w  d o tąd  p r z y ję ty m  p o g lą ­
dom , k tó r e  r o z w a ż a ły  jed y n ie  e w o lu c ję  od s a p ro f i tó w  do paso -  
r z y tć w ,  w sp o m n ian i  b a d a c z e  u w a ż a ją ,  że  ew o lu c ja  idzie w  k ie ­
ru n k u  p r z e c iw n y m ,  d ą ż ą c  j a k o b y  do idea łu  w y r ó w n a n e j  i h a r ­
m onijne j  sy m b io zy .  H ip o te ty c z n y  c h a r a k te r  i te leo log iczne  
u jęc ie  ty ch  p o g lą d ó w  n a su w a ją ,  m o je m  zdaniem , d uże  w ą tp l i ­
wości.

W r e s z c ie  g a r ś ć  u w a g  o z n a c ze n iu  e p id e m jo lo g ic zn e m  
z a k a ż e ń  b ezo b jaw o w y c h .  P i e r w o tn a  k o n c ep c ja  u z n a w a ła  chorego  
c z ło w iek a  z a  j e d y n e ^ r ó d ł o  z a ra z k ó w ,  a łańcuch  z a k a ż e ń  obej­
m o w a ł  dla niej sa m y c h  cho ry ch .  D z iś  n ie s ły c h an ie  r o z p o w s z e c h ­
n ione  z ja w isk o  z a k a ż e ń  b e zo b ja w o w y c h  k a ż e  z rew id o w a ć  ten p o ­
gląd . F  r i e d e m a n n, k t ó r y  b ad a ł  te s to su n k i  w ró ż n y ch  z a ­
k a ż e n ia c h  n a g m in n y c h ,  s tw o r z y ł  .pojęcia „ w sk a ź n ik a  p rz e k a ż e -  
n i a “ i „ w s k a ź n ik a  z a c h o ro w a ń " ,  kitóreto dwie  w ie lkości  m o g ą  
W ró ż n y c h  c h o ro b a c h  o k a z y w a ć  b a rd z o  różne  u s to su n k o w an ie  
i lościowe.  I ta k  o sp a  j e s t  p r o to ty p e m  chorób ,  w  k tó r y c h  ob ie  te 
wielkoś.ci n iem al się n a k r y w a j ą ,  d a ją c  s to su n e k  zb liżo n y  do je d ­
nostk i .  Z w y ją tk i e m  b a id z o  r z ad k ich  ludzi,  n a tu ra ln ie  odpo rn y ch ,  
w s z y s tk i e  z ak a ż e n ia  p r o w a d z ą  do ja w n e j  c h o ro b y  (o ile d a n y  
o so b n ik  nie b y t  s z c z e p io n y  ochronn ie ) .  W  drug iej  l iczn ie jsze j  
g ru p ie  chorób  s ie jb a  z a r a z k a  w  lud n o śc i  je s t  obfita, a le  dzięki 
o d p o rn o śc i  g a tu n k o w e j ,  s z c ze p o w e j ,  ro d o w e j  lub osobn icze j  t y l ­
ko pew ien ,  c zę s to  b a r d z o  n i e z n a c z n y  lub w r ę c z  z n ik o m y  o d se ­
tek  z a k a ż o n y c h  u lega  ch o ro b ie  —  s to su n e k  c h o ro b o w o śc i  do 
p r z e k a ż e n ia  j e s t  niski, c z a se m  zb liżo n y  do z e ra .  W  p o l io m ye l i t ig  
acu ta  s tw ie rd zo n o  w  w y dz ie l in ie  g a rd la n e j  z d ro w y c h  nosicie li  
o b e cn o ść  z a r a z k a  d ro g ą  d o św ia d c z e n ia  na  m ałpach ,  n a d to  o b e c ­
ność  c ia ł  z a r a z k o b ó jc z y c h  w  te jż e  w y d z ie l in ie  i w e  k rw i .  Ilość 
z a k a ż o n y c h  je s t  tu w ie lka ,  ale  do w y s tą p i e n i a  c h o ro b y  p o t r z e b n e  
są  p e w n e  s w o is te  w a ru n k i  d y sp o z y c j i  (u raz y ,  inne zak a że n ia ) .  
P o d o b n e  s to su n k i  p r z e d s t a w ia j ą  z a k a ż e n ia  m en in g o k o k o w e ,  
en ce p h a h t i s  le tharg ica ,  herpes,  b łon ica  i i n n e t s p r a w y  w y ż e j  o m a ­
w iane .

T a  z m ia n a  p o g lą d ó w  e p id em io lo g iczn y ch  w łą c z a j ą c a  z a k a ż e ­
nia  b e z o b j a w o w e  do łań cu ch a  z a k a ż e ń  m usi  się odbić  na  m e ­
to d a ch  p r o f i la k ty k i .  P ók i  c h o ry  b y ł  j e d y n e m  ź ró d łe m  z a ra z k ó w ,  
o to czen ie  go d ru te m  k o lc z a s ty m  izolacji i o d k tS a n ia  m og ło  się 
w y d a w a ć  r a c jo n a ln e m  i c e lo w em . Ale g d y  sobie  u p rz y to m n im y ,  
że  n a w e t  w  t rąd z ie ,  k t ó r y  p rz e z  długie w iek i  b y ł  k la s y c z n y m  
o b ie k te m  izolacji,  z a le d w ie  p o ło w a  z a k a ż o n y c h  w y k a z u je  o b ja ­
w y  c h o ro b o w e ,  g d y  z w a ż y m y ,  ż e  n ie k tó re  p a s o r z y t y  w  p e w ­
n y c h  oko l icach  z n a jd o w a n e  są  u 50— 100°/d ludności,  z ro zu m ie m y ,  
że  w o b e c  z a r a z k a  n i e u ja w n ia ją c e g o  'sw ej o b e cn o śc i  sposób  
w a lk i  m usi  b y ć  odm ien n y .  M usi  m ian o w ic ie  ch ron ić  nie p rz ed  
z ak a że n iem ,  co je s t  t ru d n e m  ze wzg.łędu na ro z le g łą  s ie jbę  z a ­
ra z k ó w ,  lecz p rz e d  c h o ro b ą  z a k a ź n ą  już to  d ro g ą  ogó lnego  w z m o ­

żen ia  sp ra w n o ś c i  o b ro n n e j  u s t ro ju ,  już to  z a p o m o c ą  s w o is ty c h  
szczep ień  och ro n n y ch .  W  ty m  p ro g ra m ie  z ak a że n ia  b e z o b ja w o w e  
o d g r y w a j ą  n a w e t  ro lę  d o d a tn ią  jak o  n ie szk o d l iw e  i n iez am ie rz o n e  
szczep ien ia .

P R A C E  O R Y G IN A L N E .

A n a s ta z y  LANDAU. W a r s z a w a .
W ło d z im ie rz  H E JM A N .
Ja k ó b  BAUER.

O podostrym  zaniku w ą tro b y  pochodzenia atofanow ego.

Z I O d d z ia łu  W e w n ę t r z n e g o  S z p i ta la  W o lsk ie g o  w  W a r s z a w ie .
K ie ro w n ik :  Dr.  A. L a n d a u .

W  o s ta tn ich  c za sa c h  częśc ie j  s p o ty k a  się w  p iśm ien n ic tw ie  
p r z y p a d k i  a n a to m ic zn e g o  u sz k o d z en ia  w ą t r o b y  po  s to so w an iu  
p r z e t w o r ó w  a to fa n o w y c h .  P i e r w s z e  tak ie  p r z y p a d k i  og łoszone  
z o s t a ły  w  p iśm ie n n ic tw ie  a u g ie lsk iem ;  są  to p r z y p a d k i  d łu g o ­
t rw a łe j  ż ó ł t a c z k i  m ią ż szo w e j ,  c zę s to  k o ń c zą ce j  się z an ik iem  w ą ­
t ro b y ,  k tó r e  opisa ł  W  o s t e r-D  r o u g.h t (1) w  r. 1923, L o n g- 
d o n  . B r o w n  (2) w r. 1926, G e o f f r  o y ,  E v a n s ( 3 ) ,  G i o -  
w e  r (4), W  i l i c  o x  (5), W  e 11 s (6), L o e  w e n t  h a l ,  M a c k a y r  
i C r o n i n-L  o v e (7) (ten o s ta tn i  p rz y p a d e k  po z a ż y c iu  36 g 
a to fanu) .  W  p iśm ien n ic tw ie  a m e r y k a ń s k ie m  p odobne  p rz y p a d k i  
o-pisali: R  a b i n o w  i t z (8), S u  t t o n  (9), w  h o len d e rsk iem  R a -  
k e, w  n iem ieck iem  K 1 e i n k e r  t (10), H i t z e n b e r g e  r (11), 
S i n g e r  (zanik  w ą t r o b y ) ,  S c h w a r t z ( l f f l  K r o f l a c h ,  H a u -  
d e  k (ż ó ł tac z k a  b ez  z a m k u  w ą t r o b y ) .  O s ta tn ie  z tych  publika -  
cyj  d o ty c z ą  u sz k o d z en ia  w ą t r o b y ,  p o w s ta łe g o  po  s to so w an iu  
b i loptiny ,  to je s t  p o łąc ze n ia  jodu  z a to fanem , dla c e ló w  re n tg e -  
nogra fj i  p ę c h e r z y k a  żó łc iow ego .  W e d łu g  s t a ty s ty k i ,  k tó rą  w  r. 
1931 p o d a ł  C h a b r o l ,  B u s s o n  i M e n n e c i e r  (13), do roku  
tego  o g łoszono  49 p r z y p a d k ó w  ż ó ł taczk i  m ią ż szo w e j  w  n a s t ę p ­
s tw ie  leczen ia  a to fanem , z czego  21 p rz eb ieg a ło  pod p o s ta c ią  
z w y k łe j  „ d o b ro t l iw e j"  ż ó łt a c z k i  m ią ż szo w e j ,  28 z a ś  z a k o ń c zy ło  
się  śm ier te ln ie .  Z ty ch  w  16 p r z y p a d k a c h  s tw ie rd z o n o  p o ś m ie r t ­
nie zan ik  w ą t r o b y ,  w  jed n y m  s tw ie rd z o n o  o b ra z  a n a to m ic z n y  
o s t r e g o  zap a le n ia  w ą t r o b y  { hepa ti t is  a cu ta )  b ez  zaniku, w  9 b r a k  
b y to  b a d a n ia  an a to m ic zn e g o ,  a z a ś  2 p rz y p a d k i  p r z e b ie g a ły  pod 
p o s ta c ią  m ars k o śc i  w ą t r o b y  z puch liną  b rz u szn ą .

B r a k  j e s t  śc is łe j  ró w n o le g ło śc i  p o m ię d z y  s to p n iem  u sz k o ­
d zen ia  w ą t r o b y ,  a  i lością  z a s to s o w a n e g o  a to fa n u ;  np. w  p r z y ­
p ad k u  W  o s t e r-D  r o u g h t ‘a ż ó ł t a c z k a  w y s tą p i ł a  już  po 6 g r a ­
m ach  a tofanu ,  s to s o w a n y c h  w  c iągu  4 dni po 1,5 g dziennie.  
Ż ó ł ta c z k a  a to fa n o w a  z a z w y c z a j  z ja w ia  się  nag le  w  t r a k c ie  le­
czenia ,  ty lk o  w  3 p r z y p a d k a c h  w y s tą p i ło  późne  u sz k o d z en ie  w ą ­
t r o b y  w  kilka  ty g o d n i  po  zak o ń c ze n iu  leczen ia  a to fa n em  (w  p r z y ­
p a d k u  C a  b o t ‘a (14) w  2 m ies iące ,  B r a u n a  w  20 dni, 
L o e  w e n t  h a  l a  w  15 dni). U ja w n ien ie  się ż ó ł t a c z k i  z w y k le  
j e s t  p o p rz e d z o n e  p rz e z  o b ja w y  d y s p e p ty c z n e ;  o d z n a c z a  się  ona 
p rz e w le k ły m  .przebiegiem  i w ła śc iw ie  n iczem  się nie różni  od  
z w y k łe j  ż ó łtaczk i  m ią ż sz o w e j .  F i e s s i n g e r  i A 1 b e a u x-  
F e r n e t ( 1 5 )  opisali  p rz y p a d e k ,  d o ty c z ą c y  64-letn iej  k o b ie ty ,  
u k tó re j  po t r z y m ie s ię c z n e m  s to so w a n iu  a to fa n u  w  ilości 0,5— 1 g 
dz iennie,  w y s tą p i ł a  c iężk a  ż ó ł t a c z k a  z o b ja w a m i  opon o w em i,  
k t ó r a  po 4 ty g o d n ia c h  z a k o ń c z y ła  się  śm ie rc ią  w ś r ó d  o b ja w ó w  
śpiączki,  a  p rz e d  z e jśc ie m  z ja w i ły  się  o b j a w y  zap a len ia  n e rek  
z o b rz ę k a m i  i a z o c ic ą  (poziom  m o cz n ik a  w e  k r w i  w y n o s i ł  
6.5 g °/oo).

W  p r z y p a d k u  C a  i n, F  e x  c q u i t  i B 1 o n d e‘a  (16) ż ó ł t a c z k a  
m ią ż szo w a ,  k tó r a  u k a z a ła  się  po 2 i p ó ł  m ie s ięczn em  s to so w a n iu  
a to fanu ,  m ia ła  p rz e b ie g  ł ag o d n y .  E i m e r  (17) o p isu je  c iężk ą  
ż ó ł t a c z k ę  p o a to fa n o w ą ,  w y le c z o n ą  z a s t r z y k iw a n ia m i  g lu k o zy  
i insuliną, o ra z  p łó k an iam i d w u n a s tn i c y  zap o m o cą  s ia rc z a n u  
m agnezu .

J a k a  je s t  i s to ta  szk o d l iw eg o  d z ia łan ia  a to fan u  n a  k o m ó rk ę  
w ą t r o b o w ą ?  Ju ż  B r u g s c h  i H o r s t e r s ( 1 8 )  dow ied li ,  że  a to -  
fan z w ię k s z a  o 300%  w y d z ie la n ie  żółci  u p sa  z p r z e to k ą  ż ó ł ­
c io w ą  i ż e  j e d n o c ze śn ie  żó łć  b a rd z ie j  obfi tu je  w  ba rw ik i ,  s ło ­
w e m  a to fan  dz ia ła  jako  cho lc re i icu m  na  k o m ó rk ę  w ą t ro b o w ą .
S t e i n m e t z e r (19) i M e i s s n e r  p o tw ie rd z i l i  te badan ia ,  
s tw ie r d z a ją c  aż  p ięc io k ro tn e  p o w ię k sz en ie  w y d a jn o śc i  żółci.
G  r u n e n b e r  g i U h 1 nr a n n (20) dowiedli  p o d o b n eg o  dz ia łan ia  
a to fanu  u cz ło w iek a .  W e d łu g  b ad ań ,  k tó r e  p rz e p ro w a d z i l i  C h i- 
r a y ,  A 1 b o t, R  i b a  d e a u-D u m a s i L e 1 o u m ł y  (21), a to fan  
z w ię k s z a  u z d r o w e g o  c z ło w ie k a  z a r ó w n o  w y d a jn o ś ć  żółci,  jak  
i z a w a r t o ś ć  w  niej  b a r w i k ó w  żó łc io w y ch ,  n a to m ias t  w  sc h o ­
rzen iu  w ą t r o b y  ilość b a r w i k ó w  ż ó łc io w y c h  po z a s to s o w a n iu  
a to fanu  n ie ty lko  nie z w ię k s z a  się, lecz p rz e c iw n ie  —  ulec  m o że*
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zm n ie jszen iu .  C h a b r o l ,  C h a r o n  n e t  i M a x i m i n ( 2 2 )  
w  d o św ia d c ze n ia c h  na  p sa c h  s tw ie rdz i l i ,  że  a to fan  z w ię k s z a  b a r ­
dzo w y d a tn ie  w y d z ie la n ie  żółc i,  n ie p o d n o sz ą c  p o z io m u  b a r w i ­
k ó w  ż ó łc io w y c h  w e  k rw i .

F r a n k e  (23) d o w ió d ł  na  psach ,  k o ta c h  i k ró l ikach ,  że  a t o ­
fan z w ię k s z a  t r z y k r o tn i e  w y d a la n i e  b a r w i k ó w  ż ó łc io w y c h  b e z  
z w ię k s z e n ia  w y d a jn o śc i  żó łc i ;  p r z y  w ię k s z y c h  d a w k a c h  a to fan u  
ilość b a r w i k ó w  się zm n ie js za ,  z w ię k s z a  się  ilość żółci,  k t ó r a  
u leg a  ro zw o d n ien iu  w s k u te k  s z k o d l iw eg o  dz ia łan ia  a to fan u  na  
k o m ó r k ę  w ą t r o b o w a .

W  oddz ia le  n a s z y m  s p o s t r z e g a l i ś m y  p r z y p a d e k  p o d o s t r e g o  
p o a to fa n o w e g o  zan iku  w ą t r o b y ,  k t ó r y  poniże j  s z c z e g ó ło w o  opi­
su je m y .

M. F., m ę ż c z y z n a ,  la t  47, od k i lku  m ie s ię c y  c ie rp i  na  bó le  
w z d łu ż  ty lne j  p o w ie rzc h n i  lew ej  k o ń c z y n y  d o ln e j ;  p r z y  p ie rw -  
sz e m  b a d an iu  l e k a rz  s tw ie rd z i ł  p o d o b n o  p o w ię k sz e n ie  w ą t r o ­
by .  U ch o reg o  ro z p o zn a n o  r w ę  k u l s z o w ą  i z a leco n o  leczen ie  a to -  
fanem  z a r ó w n o  doustne ,  ja k  i d o ż y ln e  ( z a s t r z y k n ię to  m u  3 -k ro t -  
n ie  a to fany l) .  P r z e d  4 ty g o d n ia m i  w y s tą p i ł a  ż ó ł t a c z k a ,  p o łą c z o ­
n a  z s ilnem osłab ien iem , m im o  to nie p r z e r w a n o  leczen ia  a to -  
fanem , z a s to s o w a n o  j e s z c z e  jeden  z a s t r z y k  d o ż y ln y  a to fany lu .  
B e zp o ś re d n io  p o tem  n a s tą p i ło  p o g o rszen ie ,  ż ó ł t a c z k a  nasi l i ła  się, 
z ja w i ło  się  p odn ies ien ie  c ie p ło ty  do 37,7", t r w a ją c e  8 dni. P o  
5 d n iach  z ja w i ły  się  bó le  w  p r a w e m  p o d ż e b rz u  p ro m ie n iu ją c e  do 
p leców , t r w a ją c e  k i lka  g o d z in ;  p o d o b n o  bó le  p o ja w i ły  się  p o ­
te m  k i lk ak ro tn ie .

C h o ry  zap isa ł  się  na  oddzia ł ,  s k a r ż y  się  na  silne osłab ien ie  
. i bó le  w  p r a w e m  p o d ż eb rz u .

P r z e d m io to w o ;  Dnia  16. I. In t e n s y w n a  ż ó ł t a c z k a  z o d c ie ­
n iem  z ie lo n k aw y m  ( V e r d in k t e r u s )  c a łeg o  c ia ła .  T ę tn o  80/min.,  
m ia ro w e ,  ś red n io  w y p e łn io n e  i nap ię te .  O d d e c h ó w  22/min. C i­
śn ien ie  k r w i  (R/R) 135/85 m m H g .  Ź ren ice  i o d r u c h y  b e z  zm ian .  
B o le sn d ść  w z d łu ż  p rz e b ie g u  l ew eg o  n e r w u  k u lsz o w e g o .  O b ja w  
L a s e g u e ‘a u jem n y .  P ł u c a  i s e r c e  —  b ez  z m ia n ;  to n y  c iche  p r z y  
k o n iu sz k u  i u p o d s t a w y .  W ą t r o b a ;  p r a w y  p ła t  w y s t a j e  p ra w ie  
n a  2  pa lce  spod  tuku ż e b ro w e g o ,  b r z e g  dość  o s t ry ,  sp o is to ść  
wizmożona. Ś ledziono  wyimacuje się  na  1 palec,  d o ś ć  tw a r d a ;  
g ó rn a  g ra n ic a  na  VIII ż eb rz e .

M o c z :  c. g. 1008, b ia łk a  ś lady ,  b a rw ik i  ż ó łc io w e  +  + + ,  
k w a s y  ż ó łc io w e  n ieobecne ,  u rob i l inogen  w y s tę p u je  po  o g rz a n iu ;  
p o je d y n c z e  u łam ki  w a ł k ó w  ż ó ł t a c z k o w y c h  na  p re p a ra c ie .  B a d a ­
nie  su r o w ic y  k r w i :  b i l i rub ina :  p ró b a  b e z p o ś re d n ia  H y m a n s - v a n  
den B e r g h ‘a n a ty c h m ia s t o w a ;  p ró b a  p o śred n i?  30 je d n o s te k  =  
150 m g b i l i rub iny  %x>. M o c z n ik a  0,45 g °/oo, k w a s u  m o c z o w e g o  
20 m g  °/oo, c h o le s t e r y n y  1,32 g %o.

Z g łę b n ik o w a n ie E z e ł ą d k a :  n a cz cz o  nic nie w y d o b y to .  W  45 
m in u t  po p ró b n e m  śn ia d an iu  B o a s - E w a ld a  o t r z y m a n o  25 c m 3 
t r e ś c i :  L —  0, Ac —  13, k w a s  m le c z n y  n ieo b ecn y .  B a d a n ie  k a łu :  
b a r w ik i  k r w i  n ieobecne ,  p r ó b a  S c h m id ta  na  h y d ro b i l i ru b in ę  s łabo  
d o d a tn ia  (a w ięc  n iem a  c a łk o w i te g o  z a h a m o w a n ia  w y d z ie la n ia  
żó łc i  do d w u n a s tn icy ) !

B a d an ie  m o rfo lo g iczn e  k r w i :  Hb —  104%, c ia łek  c ze rw .  
5,810;Q00 w  m m 3, w s k a ź n ik  b a r w n y  0,9, c ia łek  b ia ły c h  8:000 
w  m m 3: o b o ję tn o c h ło n n y c h  8 2 %  (pa łeczk .  5% , w ie lo ją d rz .  77% ), 
l im fo c y tó w  13%, m o n o c y tó w  4% , k w a so c h ło n n y c h  0% , z a s a d o -  
c h ło n n y c h  1%. R e t ik u lo c y tó w  0,2%. O p a d an ie  k r w in e k  (W e-  
s t e r g r e e n ) : po V 'godz. —  1 m m, po 2 godz. —  3 m m, po 12 godz. 
14 m m .  M u s im y  tu nadm ien ić ,  że  c h o ry  p rz e d  k i lkom a dn iam i 
p rz e p r o w a d z i ł  w  dom u b a d a n ie  k rw i ,  k tó r e  w y k a z a ł o  ja k o b y  
z n ac zn ie  w ię k s z ą  po l ig lobulję :  oko ło  140% Hb i 7,000.000 c ia łek  
c z e r w o n y c h  w  m m 3.

20. I. Ż ó ł t a c z k a  t r w a  b e z  zm ian y .  W c z o r a j  n a p a d  si lnego 
os łab ien ia ,  k t ó r y  u s tą p i ł  po  z je d ze n iu  p o m a r a ń c z y  i z a s t r z y k n ię -  
ciu k a m fo ry .  W ą t r o b ę  w y p ra c u je  się  na  2— 3 p a lc e  lsp o d  łuku 
ż e b ro w e g o ,  dość  m ię k k a .

O b a rc z e n ie  50 g g lukozy .
C u k ie r  w e  k r w i :  n a c z c z o  —  0,75 g % o , po 30 min. —

1,03 g  % o, po 1 godz. —  1,11 g % o , po 1%  godz .  —  0,95 g  %o, 
po 2 godz. —  0,85 g % o, po 3 godz .  —  0,75 g % o. W  m o cz u  c u ­
k ie r  n ieo b ecn y .

21. I. Z g łęb n ik o w an ie  d w u n a s tn ic y :
O t r z y m a n o  t r e ś ć  o le is to -żó łtą ,  w  k tó r e j  b ia łk o  i u ro b i l in o ­

gen  są  n ieobecne ,  b a r w i k i  ż ó łc io w e  w y s tę p u j ą  b a r d z o  w y ra ź n ie ,  
p r ó b y  na  k r e w  w y p a d ł y  s ła b o  doda tn io .  W  o sa d z ie  nic p a to lo ­
gicznego .  B a d an ie  na  e n z y m y :  t r y p s y n y  6 jed n  l ip azy  17 j e d ­
n o s te k .  P o  p rz e p łó k an iu  3 3 %  s ia rc z a n e m  m a g n e z u  o t r z y m a n o  
t r e ś ć  o z a b a rw ie n iu  b a r d z ie j  z ło c is tem ,  w  k tó re j  b r a k  b ia łk a  
i u rob i l inogenu ,  b a rw ik i  ż ó łc io w e  w y s tę p u j ą  w y ra ź n ie .

24i I. O s łab ien ie  w z m a g a  się. Z ja w i ła  się  c ia s to w a to ś ć  s k ó r y  
n ó g  i k r z y ż a .  Co p e w ien  c z a s  z ja w ia j ą  się s ilne  bó le  w  p r a w e m  
p o d ż eb rz u .

23. I. S tw ie r d z a  się  o becność  w o ln eg o  p ły n u  w  jam ie  b r z u s z ­
nej.  W ą t r o b a  ledw ie  m aca ln a .

27. I. O s łab ien ie  w z m a g a  się. W ą t r o b a  nie d a je  się  w y ­
m ac ać .  O b j a w y  w o ln e g o  p ły n u  w  jam ie  b rz u sz n e j .  T ę tn o  
100/min. O d d e c h ó w  16/niin. B a d a m y  m o rfo lo g iczn e  k r w i  w y k a ­
zu je  s p a d e k  z a w a r to ś c i  h e m o g lo b in y  i c z e r w o n y c h  k r ą ż k ó w :  
H b  —  76%, c z e rw ,  k r ą ż k ó w  3,480.000 w  m m 3, w s k a ź n ik  b a r w n y  
1,08; c ia łek  b ia ły c h  9.100 w  m m 3; o b o ję tn o c h ło n n y c h  84,5%  (m ło­
d o c ian y ch  0,5%, pa łeczk .  4% , w ie lo ją d rz .  80% ), l im fo c y tó w  
10%, m o n o c y tó w  4% , k w a so c h ł .  0, z asad o ch ł .  1,5%.

29. I. W  n o c y  g w a ł to w n e  bó le  w  p r a w e m  p o d ż eb rz u ,  k tó r e  
u s tą p i ły  dop iero  po z a s t r z y k n ię c iu  p an to p o u u .  R o z la n a  b o lesn o ść  
ca łeg o  b rz u ch a .  O b rz ę k i  stóp.

O b a rc z e n ie  40 g  g a la k to z y :  cu k ie r  w e  k r w i :  n a c z c z o  — , 
1 godz .  —  1,46 g#°/oo, 2 godz .  —  1,72 g %<>, 3 godz. —  2,25 g% o ,  
4 godz. —  2,03 g % o, 24 godz. —  1,48 g % o. W  m o cz u  u k aza ło  
się  og ó łem  1,35 g g a la k to zy .

30. I. W  n o c y  z n ó w  g w a ł to w n e  bóle  ca łeg o  b rz u ch a .  C h o ry  
jęczy ,  s ta le  ż ą d a  m orf iny .

M o c z :  C g. 1024, b i a łk a  0,033°/oo, u rob i l inogen  n ie o b e cn y  n a ­
w e t  po og rzan iu ,  b a rw ik i  ż ó łc io w e  +  +  + ,  k w a s y  ż ó łc io w e  n ie ­
obecne .

B a d an ie  k r w i :  m o cz n ik a  1,55 g % o ,  k w a s u  m o c z o w e g o
33 m g % o ,  azo tu  n ie b ia łk o w eg o  (Kieldahl) 1,1

N ak łu to  jam ę  o t r z e w n ą :  w y d o b y t o  1.800 cm 3 p ły n u  z ło c is te ­
go o c ię za rz e  gat.  1009; b a r w ik i  ż ó łc io w e  +  +  + ,  b ia łk a  0,36%o, 
ch lo ru  3,10 g %o. P r ó b a  R iv a l ty  u jem na ,  S o c h a ń sk ieg o  u jem na .  
O sad  sk ą p y ,  b a d a n y  m ik ro s k o p o w o  z a w ie r a  o b o ję tn o ch ł .  83%, 
limfoc. 7%, ś r ó d b ło n k ó w  10%.

31. I. T ę tn o  108/min., d robne .  O d d e c h ó w  14/min. O b rz ę k i  
n ó g ;  n ie u s ta ją c e  bó le  w  całe j  jam ie  b rz u szn e j .  W ą t r o b ę  (po 
n a k łu c iu  o t r z e w n e j )  w y m a c u j e  się  'spod łuku  ż e b r o w e g o  na 
3 palce,  sp o is to ść  d ość  zb ita ,  p o w ie rz c h n ia  z ia rn is ta ,  d ro b n o -  
g u z k o w a .

B a d an ie  ro z m ieszc z en ia  ch lo ru  w e  k r w i  w y k a z u j e  z n a c z n ą  
calkoiwitą  h ipoch lo rem ję .  W  o so czu  2,16 jJ*%o Cl, w  k rw in k a c h  
0,99 g %o Cl, w  k r w i  c a łk o w i te j  1.78 g %o Cl. W s k a ź n ik  ch lo­
r o w y  0,456. Z asó b  z a s a d  o so c z a  (van S ly k e )  84 obi. C O 2 % .

1. II. C h o ry  zm ar ł .
L ec ze n ie  po lega ło  na  z a s t r z y k iw a n ia c h  d o ż y ln y c h  g lukozy ,  

p o d sk ó rn y c h  insuliny, kropló"wkach z g lu k o zy  w  r o z c z y n ie  R in-  
g e r ‘a. D o u s tn ie  c h o r y  o t r z y m y w a ł  a lk a l ja  o ra z  ś ro d k i  m o c z o ­
pę d n e  (bulb. Scil lae  z  ko fe iną ) .  R o z p o zn a n ie  k l in iczn e :  A tro p in a  
hepa tis  śubacnta .  A sc i te s .  R o z p o zn a n ie  a n a to m ic zn e  (Dr. C li o d-  
k o w  s k  i ) : Dilata i io  cordis .  S te a to s i s  d e g e n c r a tw a  m y o ca rd i i ,  
A tro p h ia  gr isea  p o s t  a c u ta m  f la v a m  c u m  h y perp laa ia  nodul.  fo-  
calis hepatis .  Ic te rus  im iversa lis \  A sc i te s .  C a tarrhus  m u c o su s  p a r ­
te m  p ig m e n to s u s  t ra c tu s  d iges t iv i .  M e la en a  grad. laevis .  T u m o r  
l ienis chronicus .  E m p h y s e m a  p n h n o n u m  essen t ia le  a łreo lare .  
B ro n ch it is  m ucosa .  H a em o rrh a g ia e  p leu ra ru m  loharutn inf. pul 
moiuiin  iitriusciiw. A d h a cs io n e s  hepa tis  c. co lone  transvcrs i .  M e-  
dulki  f la va  oss is  fem o r is  dex tr i .

P o d a j e m y  p ro to k ó ł  b a d a n ia  a n a to m ic z n e g o  w ą t r o b y ,  ś le ­
d z io n y  i szp iku  k ostnego .

W ą t r o b a :  m a ła ,  z w ła s z c z a  p ł a t - l e w y ,  o to reb ce  zg rub ia łe j ,  
b r z e g u  o s t ry m ,  m ie jscam i  s k ó r z a s ty m .  P o w ie r z c h n ia  z e w n ę t r z n a  
p ła tu  l ew eg o  n ie ró w n a ,  z k i lk o m a  w y n i o s ł o ś c i a m i ; ró w n ie ż  
i c zę ść  p rz e d n ia  p ła tu  p r a w e g o  je s t  n ie ró w n a ,  p o s iad a  k i lka  w y ­
s t a ją c y c h  spod  to re b k i  guzów , b a r d z o  t w a r d a .  Na p o w ie rzc h n i  
p r z e k r o ju  w ą t r o b a  je s t  z ie lo n k a w a  z g r u b y m  ry s u n k ie m  tw a r d a .  
W s p o m n ia n e  guzki  z a c h o w u ją  się ja k  r e s z t a  m iąższu ,  ty lk o  o d ­
d z ie la ją  się  od n iego b a rd z ie j  istoaro-czerwonawemi, >p'ołożonemi 
poniże j  p rz e k r o ju  ogniskam i.

B a d an ie  h is to lo g iczn e :  b u d o w a  z r a z ik o w a  w o g ó le  je s t  z g ru b -  
sza  z a c h o w a n a ,  w  p o s tac i  w y s e p e k  ty p o w y c h  z ra z ik ó w ,  r o z r z u ­
c o n y c h  w ś r ó d  z ręb u .  U k ład  b e le c z k o w y  k o m ó r e k  je s t  n a  o b w o ­
dzie  z r a z ik ó w  mniej,  lub w ięce j  z a c h o w a n y ,  w  ś ro d k u  z aś  w y ­
ra źn ie  z a c ie ra  s ię ;  w  w ie lu  jed n a k  z ra z ik a c h  sp o s t r z e g a  glę 
ro z t r z ę s ie n ie  k o m ó re k  w ą t r o b o w y c h .  T u  i ó w d z ie  w id a ć  sk u p ie ­
nia k o m ó rek ,  r o z rz u c o n e  b e z ład n ie  w  podśc ie l isku .  N a jw ię k s z e  
z a t a r c i e  b u d o w y  z r a z ik ó w  i u k ła d u  b e le c z k o w e g o  k o m ó re k  w y ­
s tę p u je  w  p łac ie  lew y m .  W  ś ro d k u  n ie k tó ry c h  z H z ik ó w ,  
z w ł a s z c z a  w  p łac ie  lew y m , w id a ć  b e z k s z t a ł t n e  b ry łk i  i p ły tk i  
b e z j ą d r o w e ,  b a r w i ą c e  się ro z lan ie  e o z y n ą  na  kolou r ó ż o w y  
(m ar tw ic a ) .  K o m ó rk i  w ą t r o b o w e  s ą  dość  duże,  z a r ó d ź  ich je s t  
p r z e w a ż n ie  z ia rn is ta .  W id a ć  w  niej  skupien ia ,  d r o b n o z ia rn is te  
b a r w i k ó w  żó łc io w y ch ,  a w  n ie k tó ry c h  m ie jsc ac h  dość  d uże  k u ­
leczk i  t łu s z c z u  (s t łu sz cz en ie  p ro s te ) .  J ą d r a  k o m ó r e k  b a r w i ą  się 
n ieco  g o rz e j  h e m a to k s y l in ą ;  w  z ra z ik a c h  z m a r t w i c ą  u p o ś le d z e ­
nie  b a rw l iw o śc i  n a s i la  się  k u  ś ro d k o w i.  N a cz y n ia  k r w io n o ś n e  są  
w o g ó le  s łab o  w y p e łn io n e  k rw in k a m i .  K o m ó rk i  g w ia ź d z is te  B ro -  
w ic z a  b a rd z o  liczne. W  n a c z y n ia c h  ż ó łc io w y c h  w id a ć  tu i ó w d z ie  
w a łe c z k i  ż ó łc io w e .  M ię d z y  ta k  z b u d o w a n e m i  og n isk am i w ła ś c i ­
w e g o  m ią ż sz u  w ą t r o b o w e g o  w id a ć  na  du że j  p r z e s t r z e n i  sp a d -  
n ię te  w łó k n a  k r a tk o w e ,  n a c z y n ia  w ło s o w a te ,  w y p e łn io n e  m ło d ą
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tk a n k ą  łąc zn ą  o r a z  sk u p ien ia  j e d n o ią d ro w y c h  k r w in e k  b ia ły ch  
( l im focy tów )  i n iel iczne k o m ó rk i  p laz m a ty c z n e .  W  ty c h  m ie j ­
scach  w y s t ę p u j ą  b a r d z o  l iczne t. zw .  kanal ik i  rzek o m e.  P o d o b n e  
u tk an ie  w y s tę p u je  n iek ied y  na z n ac zn e j  p rz e s t rz en i ,  na jobficie j  
w  p łac ie  lew y m .

Ś l e d z i o n a  duża, tw a r d a ,  o to r e b c e  z g ru b ia łe j ,  nap ię te j ,  
na  p o w ie rz c h n i  p rz e k r o ju  s z a ro w iś n io w a ,  spo is tośc i  w z m o żo n e j .

B a d a n ie  h i s to lo g iczn e :  b u d o w a  w o g ó le  z a c h o w a n a .  T o r e b k a  
i be leczk i  zg ru b ia łe .  G rudk i  M alp igh iego  m a łe ;  m ie jscam i ty lk o  
w  p o s ta c i  m a ły c h  skup ień  l im fo c y to w y c h  d o k o ła  t ę tn icz ek  ś r o d ­
k o w y c h  ze  z g ru b ia łe m i  śc ianam i.  M iazg a  c z e r w o n a  obfita . S ia ­
t e c z k a  z g ru b ia ła ,  z a to k i  sze ro k ie ,  w y p e łn io n e  k r w in k a m i  c z e rw o -  
nemi,  w y s ła n e  p r z e w a ż n ie  o b rz m ia łe m i  śró d b ło n k am i.

S z p i k  kośc i  u d o w e j  p r a w e j  (m a k ro s k o p o w o  t y p o w y  szp ik  
ż ó ł ty ) ,  z b u d o w a n y  je s t  z  k o m ó r e k  t łu szc zo w y ch ,  m ię d z y  k tó rem i  
w id a ć  d ro b n e  o g n isk a  sk ą p e g o  w y t w a r z a n i a  k r w in e k  c z e r w o ­
ny c h  i b ia ły c h  sz e re g u  szp ik o w eg o .

R e s u m ć .  O b r a z  m ik ro s k o p o w y  s k r a w k ó w  z w y c in k ó w  
w ą t ro b y  w sk a z u je  na  s t a n  po  p r z e b y t y m  o s t r y m  zan ik u  z p e w ­
n y m  s to p n iem  p r z e r o s tu  g u z k o w e g o ;  z m ia n y  w  b u d o w ie  z r a z i ­
ków , u k ład z ie  k o m ó r e k  w ą t r o b o w y c h ,  ogn isk a  m a r t w i c y  i z m ia ­
n y  w  z a ro d z i  o ra z  g o r s z ą  b a r w l iw o ś ć  j ą d e r  k o m ó rek  w ą t r o b o ­
w y c h  m o ż n a b y  t łu m a cz y ć ,  b ą d ź  j ak o  n a w ró t ,  b ą d ź  jako  d o rz u t  
o s t r e g o  zan ik u  w ą t r o b y .

Z m ian y  w  ś ledzion ie  s ą  w y r a z e m  p r z e w a ż n ie  z a s to ju  w  u k ła ­
dz ie  ż y ły  w ro tn e j .

C a łk o w i t e  b a d an ie  a n a to m ic z n e  m a k r o -  i m ik ro sk o p o w e ,  
p r z e p r o w a d z i ł  p. Dr. C h o d k o w s k i .

*  *  *

W  p r z y p a d k u  p o w y ż s z y m  w y s tą p i ła ,  w  p rz eb ieg u  leczen ia  
a to fanem ,  ż ó ł t a c z k a  o ty p ie  m ią ż s z o w y m ;  mim o to nie p r z e r ­
w a n o  leczen ia  a to fa n e m ;  b e z p o ś re d n io  po p o n o w n e m  z a s t r z y k -  
nięciu a to fan y lu ,  n a s tąp i ło  r a p to w n e  p o gorszen ie ,  o ra z  z ja w i ły  
się bó le  w  p r a w e m  p o d ż eb rz u .  J a k  to o m ó w il i śm y  sz c ze g ó ło w o  
w  innej pub likac ji  (por. L a n d a u  i H e  i ni a  n (24)) z ja w ien ie  się 
b ó ló w  w  ż ó ł t a c z c e  m ią ż sz o w e j  j e s t  z a w s z e  p o d e j r z a n e  w  k ie ­
ru n k u  zan ik u  w ą t r o b y ,  g d y ż  w o g ó le  ból je s t  c z ę s ty m  o b ja w e m  
tego  o s ta tn ie g o  .schorzen ia  (w  n a sz y c h  p r z y p a d k a c h  w  62%, 
w e d łu g  B e r g s t r a n d a  w  50% ).

W  św ie t le  w iad o m o śc i  n a sz y c h  o roli a to fanu  w  u szk o d zen iu  
w ą t r o b y ,  m u s im y  zan ik  jej w  p rz y p a d k u  n a s z y m  w ią z a ć  śc iś le  
z p o b ie ra n ie m  a to fa n u  do w e w n ą t r z .  C h o ry  n a sz  m ia ł  p o w ię k sz o n ą  
w ą t r o b ę  je s z c z e  p rz ed  ro z p o cz ęc iem  leczen ia  a to fanem . Ten 
o s ta tn i  sz czeg ó ł  nie j e s t  p o z b a w io n y  z n ac z e n ia :  a tofan ,  p r o w a ­
dz ąc  do zan ik u  w ą t r o b y ,  p ra w d o p o d o b n ie  dz ia ła  jak  kita, c iąża ,  
a r sen ,  r t ę ć  i t. d., p r z e d e w s z y s tk i e m  u tycli o so b n ik ó w ,  u k tó ­
ry c h  w ą t r o b a  już po p rzed n io  b y ła  u sz k o d z o n a  (W  i 11 c o  x). 
P e w n e  z n ac z e n ie  p rz y p is a ć  ró w n ie ż  n a leży  p rz e w le k łe m u  n i e ż y ­
tow i  p r z e w o d u  p o k a rm o w eg o ,  b o w ie m  n iew ą tp l iw ie  is tn ie je  z w ią ­
zek  p o m ię d z y  p o w s ta w a n ie m  z an ik u  w ą t r o b y ,  a  zm ianam i nie- 
ż y to w e m i  w  p rz e w o d z ie  p o k a r m o w y m  ( C z a r n o c k i ,  L a n d a u  
i H e j m a n).

W  oddz ia le  n a s z y m  u ch o reg o  s tw ie r d z i ć  m o żn a  by ło  p e łn y  
o b ra z  c iężk ie j  ż ó łt a c z k i  m ią ż sz o w e j .  W ą t r o b a  b y ła  p o w ię k sz o n a  
n iez b y t  z n ac zn ie  (na  2 p a lce ) ,  p o w ię k sz en ie  ś le d z io n y  n a le ż a ło  do 
o b ra z u  zan ik u  w ą t r o b y .  M im o jed n a k  z n ac zn e j  b ili rub inem ji  
i c iężkie j  ogólnej  żó ł taczk i ,  w y d z ie la n ie  żótc i  do p r z e w o d u  p o ­
k a r m o w e g o  b y ło  c z ę śc io w o  z a c h o w a n e  (obecn o ść  u rob i l inogenu  
w  m o c z u  i h y d ro b i l i ru b in y  w  kale ,  o b e c n o ś ć  b a r w i k ó w  żó łc io ­
w y c h  w  t r e śc i  d w u n a s tn ic z e j ) .  W s k a z u j e  to, jak  w a ż n y m  o b ja ­
w e m  dla ró ż n ic o w a n ia  ż ó ł t a c z e k  m ią ż s z o w y c h  i m e c h an ic zn y c h  
je s t  zna lez ien ie  c h o ć b y  ś la d ó w  w y d z ie la n ia  żółc i  do p r z e w o d u  
p o k a rm o w e g o .  Nie bez  u z a sad n ien ia  m o żn a  b y ło  u n asz eg o  ch o ­
rego  m y ś le ć  o ż ó t t a c z c e  m ech an ic zn e j  i o p rz e sz k o d z ie  zap a ln e j  
w  d ro g a c h  ż ó łc io w y c h :  c iężk a  ż ó łt a c z k a ,  si lne n a p a d y  bólu  
w  p r a w e m  p o d ż e b rz u  m o g ły  z  ł a tw o ś c ią  p r o w a d z ić  do b łęd n eg o  
ro z p o zn an ia .  O b e c n o ś ć  b a r w i k ó w  ż ó łc io w y c h  w  t reśc i  d w u n a s t ­
n iczej  p rz y  c iężkie j,  n a r a s t a ją c e j ,  lub c h o ć b y  n iez m n ie js za jąc e j  
się  ż ó ł ta cz ce ,  j e s t  j e d n y m  z n a jw a ż n ie j s z y c h  o b jaw ó w ,  p r z e m a ­
w ia ją c y c h  za  ż ó ł t a c z k ą  m ią ż sz o w ą .  W  s t a ty s ty c e  B e r g ­
s t r a n d a  (25) o p isa n y  j e s t  s z e re g  p r z y p a d k ó w  zaniku w ą t r o ­
by, z  za-cliowanem w y d z ie lan ie m  żó łc i  do przewodni p o k a r m o ­
w ego .  Ż ó ł ta c z k a  je s t  ty lk o  j e d n y m  z o b j a w ó w  u sz k o d z en ia  k o ­
m ó rk i  w ą t r o b o w e j ,  o b j a w e m  b a r d z o  w p r a w d z ie  w a ż n y m ,  ale  nic 
j e d y n y m ;  m o że  is tn ieć  zan ik  w ą t r o b y ,  k t ó r y  p r z e b i e g a  ta k  ostro ,  
że  ż ó ł t a c z k a  nie z d ą ż y  w y s tą p i ć  ( B e r g s t r a n d ) ;  o p i sy w a n e  
są  ró w n ie ż  p r z y p a d k i ,  w  k tó ry c l i  p o w r a c a  w y d z ie lan ie  żółci  do 
p r z e w o d u  p o k a rm o w e g o ,  b i l i rub inem ja  z m n ie js za  się, lecz u s z k o ­
d zen ie  k o m ó rk i  w ą t r o b o w e j  j e s t  nad a l  ta k  wielkie ,  że  p o w o d u je  
śm ierć .

W  o b ra z ie  k l in iczn y m  aż  do  ze jśc ia  śm ie r te ln e g o  u d e rz a ł  b r a k  
o b j a w ó w  t. z w .  „ z a t r u c i a  w ą t r o b o w e g o " :  c h o r y  n ie  m ia ł  o b ja ­

w ó w  p o dn iecen ia  n e rw o w e g o ,  n ie  z a p a d a t  w  śp iączkę ,  n ie  m iał 
ż ad n y c h  j a w n y c h  o b j a w ó w  k rw o to c z n y c h .  Ju ż  p o d c za s  p isan ia  
tej  pub l ikac j i  u k a z a ł  się  w  M ed. Klin.  a r ty k u ł  N o n n e b r u c h a ,  
w  k t ó r y m  a u to r  dowodzi ,  ż e  w  p rz y p a d k a c l i  z w ię k s z e n ia  ilości 
a zo tu  n ieb ia tkow ego  re sz tk o w e g o  z  m a ł ą  i lością  m o cz n ik a  w e  
k r w i  (p rzy p a d k i  c iężkie j  n iedom ogi  w ą t r o b o w e j ) ,  po  po d an iu  c h o ­
r y m  m o cz n ik a  ilość a zo tu  r e s z tk o w e g o  z m n ie js za  się, a  o b j a w y  
z a t ru c ia  w ą t r o b o w e g o  u s tęp u ją .  B y ć  może więc,  że  b r a k  ty ch  
o b j a w ó w  sto i w  z w ią z k u  z w y s o k ą  c y f rą  m o czn ik a  w e  k r w i  n a ­
sz e g o  chorego .

Na czo ło  o b r a z u  klin icznego, o p ró cz  żó łtaczk i ,  j ak o  cec h y  
dom inu jące j ,  w y s u w a ło  się w  n a s z y m  p rz y p a d k u  silne o s ła b ie ­
nie ogólne  i bó le  w  jam ie  b rz u szn e j ,  c o ra z  silnie jsze.  P ó ź n o  s to ­
su n k o w o  d o łą c z y  ty  s ię  z a b u rz e n ia  g o sp o d a rk i  w o d n e j  (o b rzę k i  
nóg, puch lina  b rz u szn a ) ,  c zę śc io w o  s p o w o d o w a n e  z a p e w n e  z m ia ­
n am i m a rs k ie m i  w  w ą t ro b ie ,  g łó w n ie  jednak ,  jako  w y n ik  n ied o ­
mogi k o m ó rk i  w ą t r o b o w e j  ( s y n d r o m e  ictero-asaitic /ue).  Z a g a d ­
nieniu tem u  po św ię c i l i śm y  sp e c ja ln ą  u w a g ę  w  po p rzed n ie j  n a ­
szej publikacji .

O b a rc z e n ie  g lu k o zą  da ło  p r a w id ło w e  wyniki ,  co w s k a z y ­
w a ło b y  na b r a k  p o w a ż n ie js z y c h  z a b u r z e ń  p r z e m ia n y  w ę g lo w o ­
d a n o w ej .  N a to m ia s t  o b a rc z e n ie  40 g g a la k to zy ,  p r z e p r o w a d z o n e  
w  9 dni później,  w y k a z a ł o  w y s o k i  poziom  glikem ji  n acz cz o  
(l,48%o), w y s o k i  sk o k  (do 2,25%o) i p r z e d łu ż o n y  sp a d e k  k r z y ­
wej g l ikem iczne j  (po  4 godz .  je s zc ze  2,03%o). Je s t  to w ięc  s tan ,  
m ie s z c z ą c y  się  w  po jęc iu  l 'e ta t  parad iabe tipue  L a  b b e‘g  o, g a y  
ch o ra  k o m ó r k a  w ą t r o b o w a  nie jes t  w  s ta n ie  z a t r z y m a ć  gliko- 
genu.  P r z y  b a rd z o  c iężk iem  u sz k o d z en iu  w ą t r o b y  m o że  w y s t ą ­
pić inny ty p  z a b u r z e ń :  h ipog likem ja  n iezm ien ia jąca  się p r a w ie  
po o b a rcz en iu  c u k r e m ;  p o d o b n e  z ja w isk o  u z y sk a l i  M a n n  i M a -  
g a t h  po u sun ięc iu  w ą t r o b y .  Ilość g a la k to z y  w y d a lo n e j  z m o ­
czem  w y n o s i ł a  u n a sz e g o  c h o reg o  z a led w ie  1,35 g (n o rm a  do 3 g), 
co je s t  je s z c z e  je d n y m  d o w o d em ,  że  u je m n y  w y n ik  p r ó b y  ga-  
lak to z o w e j  nie p o z w a la  sąd z ić  o czy n n o śc i  w ą t r o b y .

B a d an ie  p r z e m ia n y  b ia łk o w e j  w y m a g a  kilku s łó w  o m ó w ie ­
nia ;  p r z y  p ie r w s z e m  b a d an iu  z w ią z k ó w  a z o to w y c h  w e  k r w i  ilość 
m o czn ik a  w y n o s i ł a  0,45 g % o, k w a s u  m o cz o w e g o  20 m g  °/oo. N a ­
to m ia s t  badanie ,  p r z e p r o w a d z o n e  na  2 dni p rz ed  ze jśc iem , w y ­
k a za ło :  m o cz n ik a  1,55 g ' / » ,  k w a s u  m o c z o w e g o  33 m g  °/<>o. U d e ­
rza  w y s o k a  l iczba  m oczn ika ,  co zupełn ie  nie na leży  do o b ra z u  
n iedom ogi w ą t r o b o w e j ;  p rzec iw n ie ,  w  s ta n a c h  ty c h  ilość m o c z ­
nika, k tó re g o  g łó w n ą  w y t w ó r n i ą  j e s t  w ą t ro b a ,  u lega  z m n ie js z e ­
niu, z w ię k s z a  się  'n a to m ias t  ilość a z o tu  n ieb ia tk o w eg o  i nie-
m o cz n ik o w eg o ,  a w ię c  azo tu  re sz tk o w e g o .  W  n a sz y m  p rz y p a d k u  
a zo t  n ie b ia tk o w y  b y t  w y b i tn ie  z w ięk szo n y ,  w y n ió s ł  b o w ie m  
1,1 g°/oo; n a to m ia s t  z w ię k s z e n ie  ilości m o cz n ik a  do 1,55 g %o 
m usi  z n a leź ć  inne u z asadn ien ie .  P r z y p o m n ie ć  m u s im y  w s p o m ­
n ia n y  w y ż e j  p r z y p a d e k  ( F i  e s  s i n g e r  i A 1 b e a  u x - F  e r « e t), 
g dz ie  p rz ed  ze jśc iem  wysitąpity  o b ja w y  z ap a le n ia  n e rek  z m o c z ­
nicą  (6,5 g  m o c z n ik a  °/oo); w  nasizym p r z y p a d k u  b ra k to  ob jaw ó w  
zap a len ia  ne rek ,  ta k  jed n a k  w y b i tn e  podn ies ien ie  p oz iom u m o c z ­
nika  p rz y p is a ć  m u s im y  c h y b a  t. zw .  a zo tem j i  h ipoch lo rem iczn e j  
(p a trz  n iże j ) ;  p ró b  n e rk o w y c h ,  n ie s te ty ,  nie z d ą ż y l i śm y  już
p rz e p ro w a d z ić .

N iezw yk łe ,  w p r z y p a d k u  n a sz y m ,  jes t  z ac h o w a n ie  się  ch loru  
i z a so b u  z a s a d  osocza .  W e  w s z y s tk ic h  n a sz y c h  p o p rzed n ich  p r z y ­
p a d k a c h  zan ik u  w ą t r o b y  g o s p o d a rk a  c h lo ro w a  i r e z e r w a  a lk a ­
l iczna  b y t y  w o g ó le  no rm alne .  W  p rz y p a d k u  o b e c n y m  w y s tą p i ło  
k o lo sa ln e  zm n ie js ze n ie  ilości ch lo ru  z a r ó w n o  w  k rw in k a ch ,  jak  
i w  osoczu ,  d o c h o d zą ce  do  g ra n ic  rz a d k o  sp o ty k a n y c h
(0,99 g % o  w  k rw in k a ch ,  2,16 g % o  w  o soczu).  Z asób  za sad  o so ­
cza  w y n o s i ł  84 obj. CCL> % .  Nie m a m y  w y t łu m a c z e n ia  tego  
z ja w isk a ,  g d y ż  c h o ry  p r a w ie  nie w y m io to w a ł ;  n i e z b y t  obfi te  
w y m io ty ,  jak ie  miał,  nie m o g ą  n a m  t łu m a c z y ć  ani tej  w ie lk ie j  
h ipoch lo rem ji ,  ani a lka lozy ,  g d y ż  w o b e c  b r a k u  w o ln e g o  k w a s u
solnego i m a łe j  ogólnej  k w a s o t y  t reś c i  ż o łą d k o w e j ,  c h o ry  w  w y ­
m ioc inach  i t rac i ł  m a ło  z a r ó w n o  chloru ,  jak  i an jo n ó w .  Z eb ra n ie  
się  p fynu  o b r z ę k o w e g o  w  jam ie  b rz u szn e j  i tk an c e  p o d sk ó rn e j  
m ogło  p rz y c z y n ić  się  do p o w s ta n ia  h ipoch lo rem ji  (p łyn  o b r z ę ­
k o w y  o d z n a c z a ł  się  w y s o k ą  z a w a r to ś c ią  Cl —  3 , l% o);  nie t łu ­
m a c z y  to jed n a k  a lk a lo zy  z w y s o k im  z a s o b e m  z a s a d  w e  k rw i ,
b o w ie m  do  p ły n u  o b r z ę k o w e g o  o p ró c z  ch lo ru  w ę d r u ją  obficie  
k a t jo n y .  M u s im y  ró w n ie ż  p a m ię ta ć  o h ipocliloremjacli ,  jak ie  w y ­
s tę p u ją  p r z y  r o z m a i ty c h  p r o c e sa c h  t o w a r z y s z ą c y c h  ro z p ad o w i  
b ia łk a  i o roli, j a k ą  n ie k tó r z y  b a d a c z e  p rz y p is u ją  c h lo rk o m  
w  z o b o ję tn ia n iu  szk o d l iw y c i i  p r o d u k tó w  ro z p ad u  b ia łk a ;  s t w i e r ­
dza  się w t e d y  z n a c z n e  z w ię k s z e n ie  ilości ch lo ru  w  c h o ry c h  
tk an k a ch .  C z y  ten m ec h an iz m  h ipoch lo rem ji  b y ł  c z y n n y  w  n a ­
sz y m  p r z y p a d k u  i d laczeg o  w  innych  p r z y p a d k a c h  zan iku  w ą ­
t ro b y  b r a k  tego  z ja w isk a ,  nie j e s te ś m y  w  s tan ie  usta lić .  T a k -
sam o  n ie  m o ż e m y  usta lić ,  c z y  a zo c ica  w  p r z y p a d k u  n a s z y m
b y ła  a zo c ic ą  h ipocl i lo rem iczną ,  g d y ż  c h o ry  nie b y ł  c h lo ro w a n y  
i nie m o g l iśm y  z a o b s e r w o w a ć  w p t y w u  c h lo ro w an ia  n a  poz io m
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z w i ą z k ó w  a z o to w y c h  w e  k rw i .  J e d n e m u  zag adn ien iu ,  w  z w ią z ­
ku  z  p r z y p a d k ie m  n a sz y m ,  m u s im y  p o św ię c ić  spe c ja ln ą  u w a g ę  —  
je s t  to z a c h o w a n ie  się  c z e r w o n e g o  w z o r u  k rw i .  K re w ,  b a d a n a  
p rz e d  zap isa n ie m  c h o reg o  do szp ita la ,  w y k a z y w a ł a  z n a c z n e  
z w ię k s z e n ie  ilości z a r ó w n o  c ia łek  c z e r w o n y c h  (około 7 milj.),  
ja k  i h em o g lo b in y  (140%). W  szp i ta lu  z n a jd o w a l i ś m y  Hb 109%, 
c ia łek  c z e r w o n y c h  5,810.000 w  m m 3; w  10 dni późn ie j  w y s t ą ­
p i ła  już  dość  z n a c z n a  n i e d o k r e w n o ś ć :  Hb 76%, c. c ze rw .
3,480.000 w  in r g j

C zem  t łu m a c z y ć  sobie  m o ż e m y  'to p o p rz ed n ie  zw ięk sze n ie  i loś­
ci k rw .  c z e r w o n y c h  i b a rw ik a  k rw i?  P r z e d e w s z y s tk i e m  m u s im y  
od rz u c ić  p r z y p u s z c z e n ie  p ie rw o tn e j  c ze rw ien icy .  Jeśli  w z iąć  pod  
u w a g ę  k r y t e r i a ,  k t ó r e  s t a w ia  N a  e g e 1 i (26) dla ro z p o zn a n ia  
c z e rw ie n ic y  p ie rw o tn e j ,  to b r a k  n a jw a ż n ie j s z e j  cechy ,  a  w ię c  
o b ja w ó w  p o d ra żn ien ia  szp iku  k o s tn e g o :  b r a k  p o s ta c i  j ą d r z a s ty c h  
k r w in e k  c ze rw o n y c h ,  b r a k  r e t i k u io c y to z y ,  b ra k  p o d ra żn ien ia  
m y e lo c y to w e g o  u tk a n ia  szp iku  o ra z  o b ecn o śc i  m e g a k a r jo c y tó w  
w e  k r w i  o b w o d o w e j ; w y r a z e m  a n a to m ic z n y m  p o d ra żn ien ia  
czy n n o śc i  szp iku  je s t  szp ik  c z e r w o n y  kośc i  długich, a  w  n a ­
s z y m  p rz y p a d k u  p rz e is to c z e n ia  tego  b y ło  b rak .  M u s im y  w ię c  
p r z y j ą ć  u c h o reg o  n a sz eg o  is tn ien ie  polig lobulji  w tó r n e j  i s z u ­
k a ć  p r z y c z y n y ,  k t ó r a  ją  w y w o ła ł a .  K ole jno  w y k l u c z y ć  m o ż e m y  
z a g ę sz c z e n ie  k rw i  w s k u te k  u t r a t y  p ły n ó w  (ch o ry  w  dom u nie 
poc ił  się obficie, ani nie w y m io to w a ł ) ,  p rz e w le k łe  s c h o rze n ia  
p łuc  i se rca ,  g ruź l icę  ś le d z io n y  i inne sp lenom egal je ,  p r o w a d z ą c e  
do c z e rw ie n ic y .  M u s im y  się d o sz u k iw a ć  w ię c  z w ią z k u  z p o d ­
s t a w o w ą  ch o ro b ą ,  a w ię c  z c iężk iem  u sz k o d z e n ie m  m ią ż szu  
w ą t r o b o w e g o .

W  p iśm ie n n ic tw ie  zd an ia  co do z a c h o w a n ia  s ię  w z o r u  c z e r ­
w o n e g o  w  zan ik u  w ą t r o b y  i w o g ó le  w  ż ó ł ta c z k a c h  m ią ż sz o ­
w y c h ,  są  podzie lone.  J o n e s  i M i n o t  tw ie rd z ą ,  że  w  ż ó ł t a c z ­
k a c h  m ią ż s z o w y c h  ilość k rw in e k  c z e r w o n y c h  u lega  z m n ie js z e ­
niu, i to dość  z n a c z n e m u ;  n a to m ia s t  E p p i n g e r ( 2 7 )  tw ie rd z i ,  
ż e  ż ó ł t a c z k ę  m ią ż s z o w ą  c ech u je  poliglobulja ,  k t ó r a  m a  b y ć  z j a ­
w isk ie m  p ra w ie  s ta łem .  W  zan ik u  w ą t r o b y  U m b e r  nie z n a j ­
d o w a ł  c h a r a k t e r y s t y c z n y c h  z m ian  w z o r u  c ze rw o n e g o .  B e r g- 
s t r a  n d w  sw ej  o b sz e rn e j  m onograf i i ,  o b e jm u jąc e j  p rz e sz ło  
150 p r z y p a d k ó w ,  u w aża ,  że  c h a r a k te r y s t y c z n y m  o b jaw em  dla 
zan ik u  w ą t r o b y  j e s t  n i e d o k r e w n o ś ć ;  c ze rw ie n ic ę  z n a jd o w a ł  on 
w y ją tk o w o .  W  o g ło sz o n y m  p r z e z  n a s  m a te r j a le  k l in iczn y m  w z ó r  
c z e r w o n y  zm ia n o m  w o g ó le  nie u lega ł ,  o p ró c z  2 p r z y p a d k ó w ,  
k tó r e  c e c h o w a ła  n ie d o k re w n o ść .

O p is y w a n e  R a  p rz y p a d k i  c z e rw ie n ic y  w  p rz eb ieg u  m a rs k o śc i  
w ą t ro b y .  N ied aw n o  p r z y p a d e k  tak i  o p isa ła  U h 1 h o r n (28);  są  
one  jed n a k  rz ad k ie  i t łu m a cz en ie  ich nie je s t  jednoli te .  P o d ­
czas ,  g d y  M o s s e (29) u w a ż a ,  że  p ie rw o tn ie  u s z k o d z o n y  z o ­
s ta je  szp ik  k o s tn y , ,  z a ś  n a  s k u te k  z w ię k s z o n e g o  ro z p ad u  k r w i  d o ­
chodzi  do sp lenom egal j i  i m a r s k o śc i  w ą t r o b y ,  H e s s  i S  a  x 1 (30) 
u t r z y m u ją ,  ż e  w  p r z y p a d k a c h  ty ch  c z e rw ie n ic a  jes t  z ja w isk ie m  
w tó rn e m ,  g d y ż  w ą t r o b a  n ie  j e s t  w  s ta n ie  z n is z c z y ć  n a d m ia ru  
h em o g lo b in y ,  jak  to czy n i  no rm aln ie .

W  św ie t le  ty c h  f a k tó w  n ie ła tw o  z n a leź ć  u z a sad n ien ie  c z e r ­
w ie n ic y  w  p r z y p a d k u  n a sz y m .  M u s im y  w ią z a ć  ją  jed n a k  z z a ­
n ik iem  w ą t r o b y ;  w  m ia rę  p o s tęp u  c h o ro b y  w y s tę p o w a ł o  sz y b k o  
z m n ie js ze n ie  z a r ó w n o  ilości k r w in e k  c z e rw o n y c h ,  jak  i h em o g lo ­
biny, k tó r e  p r z y b ra ło  p r z y  o s ta tn ie m  b a d an iu  k r w i  c e c h y  n iedo-  
k r e w n o ś c i  w tó rn e j .

W r e s z c ie  u ch o reg o  n a sz eg o  m ie l iśm y  w y b i tn e  zw o ln ien ie  
o p a d an ia  k rw in ek ,  k tó re ,  b a d a n e  m e to d ą  W e s te r g r e e n a ,  w y n o s i ło  
po 1 godz. z a le d w ie  1 m m, po 2 godz. 3 m m  i po 24 godz .  
14 m m. W e d łu g  l icznych ,  m. in. i n a s z y c h  sp o s trz e że ń ,  op ad an ie  
k r w in e k  j e s t  z w o ln io n e  w  u sz k o d z en iac h  m ią ż sz u  w ą t r o b o w e g o .  
S z c z e g ó ło w o  z ja w isk o  to nie je s t  w y ja ś n io n e  i p o lega  p r a w d o ­
p o d o b n ie  na  zm n ie js ze n iu  ilości su b s ta n c j i  w łó k n ik o ro d n e j  w e  
k r w i  ( F a h r e u s  i H ó b e r ) .  W  zan ik u  w ą t r o b y  zw o ln io n e  o p a ­
dan ie  k r w in e k  je s t  p r a w ie  z a w s z e  sp o ty k a n e  (B 1 o m s t r o m  
i T  i 11 g r e n, B e r g s t r a n d ,  n a sz e  sp o s trz e że n ia ) .  W  o b e cn y m  
p r z y p a d k u  d z ia ła  je s zc ze  d rug i  c zynn ik ,  z w a ln ia ją c y  op ad an ie  
k rw in e k ,  a  c zy n n ik iem  ty m  je s t  polig lobulja .

S tre s zc ze n ie .

O p isa l iśm y  p r z y p a d e k  zan ik u  w ą t r o b y  po in te n s y w n e m  le­
czen iu  a to fanem .

A n a to m ic zn ie  p r z y p a d e k  p r z e d s t a w ia ł  się , j ak o  zan ik  s z a r y  
(p o d o s t ry )  w ą t r o b y ,  z l icznem i ogn iskam i re g e n e ra c y jn e m i .  C z y n ­
n ik iem  u sp o s a b ia ją c y m  w  n a s z y m  p r z y p a d k u  m o g ły b y  b y ć  p r z e ­
w le k łe  z m i a n y p n ie ż y t o w e  w  p rz e w o d z ie  p o k a r m o w y m  i n ied o ­
m ag a n ie  c z y n n o śc i  w ą t r o b y  (p o w ię k sze n ie  j e j? )  p rz e d  z a s to s o ­
w a n ie m  leczen ia  a to fan em .  K lin icznie  m ie l iśm y  do  c zy n ien ia  
z  c ię ż k ą  ż ó ł t a c z k ą  m ią ż sz o w ą ,  p r z e b ie g a j ą c ą  z  b i l i ru b in em ją  
i b i l i ru b in u r ją  b ez  chola lurj i ,  z z a c h o w a n ą  s e k r e c j ą  żó łc i  do p r z e ­
w o d u  p o k a rm o w e g o .

W y r a ź n ie  w y s tą p i ły  z a b u rz e n ia  g o sp o d a rk i  w o d n e j  (o b rz ę ­
ki, puch lina  b rz u szn a ) ,  c h o le s te r y n o w e j  (h ip o ch o le s te ry n e m ja )  
i w ę g lo w o d a n o w e j  ( k r z y w a  p a r a d i a b e ty c z n a  po o b a rcz en iu  ga- 
lak tozą) .

W  k o ń c o w y m  o k re s ie  c h o r o b y  w y s tą p i ła  z n a c z n a  azoc ica ,  
k t ó r a  sz ła  w  .parze ze  z n a c z n ą  h ip o ch lo rem ją  z a r ó w n o  k rw in ek ,  
jak  i osocza.

W e  k r w i  n a  p o c z ą tk u  c h o ro b y  w y s tę p o w a ł o  w y b i tn e  z w ię k ­
szen ie  c z e r w o n y c h  k r ą ż k ó w ,  ja k  i h em og lob iny ,  u s tę p u ją c  z w o l ­
n a  n ie d o k re w n o ś c i  w tó rn e j ,  w id o c zn e  b y ło  ró w n ie ż  zw o ln io n e  
o p a d an ie  k rw in ek .
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W  sp raw ie  pochodzenia  t. zw . „sarkoidów  podskórnych".
B adan ia  e k s p e ry m e n ta ln e .

Z Kliniki D e rm a to lo g ic zn e j  U. J. K.
D y r e k t o r :  P ro f .  Dr.  Ja n  L e n a r t o w i c z .

D okończen ie .

O m ó w ien ie  w y n i k ó w  d o św ia d c ze ń .

Jeżeli  w y n ik ó w ,  u z y s k a n y c h  w  p o sz c z e g ó ln y c h  g ru p ach ,  nie 
o m aw ia m  oddzieln ie ,  c zy n ię  to d la tego ,  że  ob raz '  k l in iczny,  a p rz e -  
d ew szys+ k iem  imiknoslooipowty, p r z e d s t a w ia  s ię  n iem al w e  w s z y s t ­
k ich  p r z y p a d k a c h  d o s y ć  jednolic ie  i j e s t  w y n ik iem  nie s c h o rze n ia  
z a sad n icz e g o ,  lecz  dz ia łan ia  pa ra f in y ,  j ak o  c ia ła  obcego .  P r o c e s ,  
jak i  sp o s t r z e g a łe m  w  w y c ię ty c h  s k r a w k a c h ,  o d p o w ia d a  p r o c e ­
so w i  w c h łan ian ia  pa raf iny ,  p r z e z  tk a n k ę  ł ą c z n ą  p u d sk ó rn ą ,  w  n a j ­
r o z m a i t s z y c h  jego  o k re sac h ,  za leżn ie  od tego, ja k  d ługo  ciało 
obce p o z o s ta w a ło  w  u s t ro ju ,  o ra z  w  n a j r o z m a i t s z y c h  n as i le ­
n iach , k t ó r y c h  p r z y c z y n y  nie da  się  dociec.  Na p o d s ta w ie  tak  
w ie lk iego  m a t e r j a łu  d o św ia d c z a ln e g o  m o żn a  sobie  jasno  o d tw o ­
r z y ć  o b ra z  o d c zy n u  u s t r o ju  n a  w s t r z y k n i ę t ą  pa raf inę ,  m o żn a  so ­
b ie  z d a ć  s p r a w ę  z losu  t eg o  c ia ła  obcego ,  z ło ż o n eg o  w  tk a n c e  
p o d sk ó rn e j .  Jeżel i  p o d a ję  o b ra z  n iezu p e łn y ,  to d la tego ,  że  cel 
m ej  p r a c y  b y ł  inny. C hodz iło  mi nie o o d c z y n  tk an k i  p o d sk ó rn e j  
na  pa raf inę ,  lecz  o o d c z y n  te jże  tk an k i  w  u s t ro ju  z a k a ż o n y m .  
Z tego  p o w o d u  u w z g lęd n i łem  jed y n ie  te z w ie r z ę t a ,  k tó r e  p a d ły  
lub k tó re  z ab i jan o  m ożl iw ie  n a jp ó źn ie j  po z ak ażen iu .  W  grup ie  
k o n t ro ln e j  b a d a ł e m  jed e n  ty lk o  p r z y p a d e k  po u p ły w ie  8 ty g o d n i ;  
r e s z t ę  z w i e r z ą t  s t a n o w ią  takie ,  u k tó r y c h  p a ra f in a  p o z o s t a w a ła  
w  u s t r o ju  p rz y n a jm n ie j  12— 16 tygodni.

Ju ż  na  w s tę p ie  m u s z ę  s tw ie rd z ić ,  że  p a ra f in a  tw a r d a ,  jakie j  
u ż y w a ł e m  do d o św ia d c z e ń  (punk t  to p liw o śc i  52°), n ie ty lk o  u leg a  
o to rb ien iu ,  lecz  p o w o d u je  o d c z y n  tk an k i  łączne j ,  o c h a r a k te r z e  
o b r o n n y m  dla u su n ięc ia  c ia ła  obcego .  S łu szn ie  też  K r o  Ii n i inni 
u w a ż a j ą  różn icę ,  jak a  z ac h o d z i  m ię d z y  o d c z y n e m  u s t r o ju  na
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pa ra f in ę  tw a r d ą ,  a  ty m ż e  o d c z y n e m  na  p a ra f in ę  m ię k k ą  —  ty lk o  
za  i lo śc iow ą ,  nie z a ś  za  jakośc iow ą .

W s t r z y k i w a n a  p rz e z e  m nie  b a r d z o  sz y b k o  i pod w ie lk iem  
c iśn ien iem  p a ra f in a  n ie  s ta n o w i  jednoli te j  p ły tk i  w  ty m  p r z y ­
p a d k u  bowieim m u s ia ła b y  w p r o s t  odkleić  sk ó rę  od tk an k i  p o d ­
sk ó rn e j ,  lub tk a n k ę  p o d s k ó r n ą  od m ięśn i  uda .  W c i s k a  się 
ona ty lk o  m ię d z y  p o sz c ze g ó ln e  p a sm a  tk an k i  łączne j ,  tw o r z ą c  
m n ie jsz e  lub w ię k sz e  j a m y ;  od p o c z ą tk u  w ięc  is tn ie je  b u d o w a  
ja m is ta  z łó£*sparafiny.

N a leż y  dodać ,  że  w ie lką  z a p o r ę  d l a  pa ra tw iy  s tanow i w a r ­
s te w k a  mięśni,  p rz e b ie g a ją c a  w  tk an c e  p o d sk ó rn e j  (m .  subcu ta -  
neus) .

Jeże l i  w s t r z y k n ie  się  nieco p łycie j ,  to w t e d y  z łoże  p a ra f in y  
u k ład a  się  w  d w u  p o k ład ach ,  o d d z ie lo n y ch  od sieb ie  w ła śn ie  tą  
w a r s t e w k ą  mięśni,  n ie jako  w  d w u  p ię t r a c h .  W sp o m n ia n e  p r z e ­
g r o d y  tkank i  łączne j ,  jak ie  p r z e t y k a j ą  n ie ja k o  ca łe  z ło że  p a r a ­
finy, m a ją  ro z m a i tą  g ru b o ść ,  a u tw o r z o n e  są  p rz e z  w łó k n a  k le-  
jo ro d n e  o b u d o w ie  lepiej lub g o rz e j  z ac h o w a n e j ,  lepiej lub go ­
rze j  b a r w i ą c e  się. P r z e g r o d y  te  u leg ać  m oirą  m a r tw ic y  na  m n ie j ­
sze j  lub w iększe j  p rz e s t r z e n i ,  a w te d y  p o w s ta ją  j a m y  w iększe ,  
w  k tó r y c h  św ie t le  dostrzega, się  re sz tk i  o b u m ar ły ch  p rz eg ró d ,  
n iew y k azu ją lcy ch  cech, w ła śc iw y ch  tk an c e  łącznej ,  z a ró w n o  pod 
w z g lęd e m  b u d o w y ,  jak  w ła śc iw o śc i  b a rw ie n ia  się. J a k a  jes t  
p r z y c z y n a  tej m a r tw ic y ,  t ru d n o  dociec.  M o że  tu w ch o d z ić  w  ra-  
cłiuDę uc isk  w y w ie r a n y  p rz e z  są s ied n ie  b ry łk i  p a r a n n y .  W  i s to ­
cie też  s t a ją  się  m a r tw ic z e m i  g łó w n ie  p r z e g r o d y  c ieńsze,  a w ię c  
n iezdo lne  do s t a w ia n ia  w ię k sz e g o  oporu  uc iskow i.

W  n ie k tó ry c h  jed n a k  s k r a w k a c h  w id a ć  o b u m a r łe  i g ru b sz e  
p rz e g ro d y ,  p o n a d to  zaś  s p o s t r z e g a  się  n iek ie d y  w ś r ó d  nich re sz tk i  
n ieu c iśn ię ty ch  n a c z y ń  k rw io n o śn y c h .  P ra w d o p o d o b n ie  .więc poza  
u c isk iem  w ch o d z i  w  ra c h u b ę  ta k ż e  c zy n n ik  inny, b y ć  m o że  n ie­
k ie d y  z b y t  w y s o k a  c iep ło ta  w s t r z y k i w a n e j  pa raf iny .  N iek iedy  
j a m y  są; tak  wielkie ,  że  ca łe  z łoże  p a ra f in y  d a je  się  u su n ą ć  w  kil­
ku  w ię k sz y c h  b ry łach .

B a rd z o  czę s to  w  w ię k s z y c h  jam ach ,  z r e s z t ą  d o b rz e  u t r z y ­
m an y c h ,  s tw ie r d z a  się  tw o r y ,  m a ją c e  inny  w y g lą d  i pos tać ,  niż 
p o w y ż e j  op isane  o b u m a r łe  p rz e g ro d y .  M ie sz cz ą  się  one n ie­
m al w y ł ą & t i i e  w  sa m y m  ś ro d k u  jam  i p r z e d s t a w ia j ą  się jako  
luźno  i b ez ład n ie  u łożone ,  w ogó le  dość  c ienkie  i k ró tk ie  s t r z ę p y ,  
w łó k ie n k a  lub nitki,  b a r w ią c e  się w e d le  v. G i e s o n a  b ru d n o -  
ż ó ł t a w o  lub b r u n a tn a w o ,  b e zp o s ta c io w e .  T w o r y  te  nie m a ią  
z w ią z k u  ze  śc ia n ą  jam ;  o d p o w ia d a ją  one  s ia tce  włoKien, k tó re  
K i  r s  c h n  e r  'Opisał j ak o  s i a tk ę  . .podobną do  włólknika" (fibrito- 
art ig ) ,  b ę d ąc ą  w e d łu g  jego  zd an ia  z ak rz e p łe m i  so k am i  tkahki .  
W  d o s tęp n em  mi p iśm ienn ic tw ie  nie sp o tk a łe m  Się z ininem w y t łu ­
m ac ze n iem  teg o  z jaw isk a .  W e d łu g  m ego  zd an ia ,  są  t o  p o z o s ta ło śc i  
p o je d y ń c z y c h  w łó k ien ek  tkank i  łączne j  p o d sk ó rn e j ,  u w ięz iunych  
p r z e z  k rz e p n ą c ą  p a ra f in ę  i p rz ez  nią o d e rw a n y c h  od m a c ie r z y ;  
u leg ły  one o czy w iśc ie  m a r tw ic y ,  po d o b n ie  z resz fą j  Óak n iek tó re  
p r z e g r o d y  m ię d z y  jam am i.

P a r a f i n a  u lega  z a w s z e  o to rb ie n iu :  jeśli z o s ta ła  w s t r z y k n ię t a  
głębiej,  w t e d y  t w o r z ą  się dw ie  c ienkie  b laszk i  zbite j  tkank i  ł ą c z ­
nej,  o t a c z a j ą c e  z łoże  p a ra f in y  ze  w s z y s tk i c h  s t ron .  N a to m ia s t  
jeśli  zab ieg u  d o k o n an o  p łycie j  i p a ra f in a  d o s ta ła  się  tuż  pod 
sk ó rę  w ła śc iw ą ,  w te d y  to re b k a  tk an k i  łączne j  o ta c z a  ją  od 
dolnej  ty lko  pow ie rzch n i ,  n a to m ia s t  g ó rn a  d o ty k a  b e zp o ś re d n io  
sk ó ry ,  k tó re j  n a s k ó r e k  j e s t  w  tymi raz ie  w  n a s t ę p s tw ie  uc isku  
w y g ł a d z o n y  i n ieco  “Sc ieńcza ły .  C ż ę s to k r o ć  s tw ie r d z a  się w  s k ó ­
rze  w ła ś c iw e j  o b j a w y  o b rzęk u .

O to rb ien ie  nie j e s t  je d y n y m  w y r a z e m  o d czy n u  u s t ro ju  na 
w s t r z y k n i ę t ą  pa raf inę .  T o r e b k a  nie o ta c z a  luźno c ia ła  o b c eg o ;  
z jej w e w n ę t r z n e j  p o w ie rzch n i ,  z w ró c o n e j  ku parafinie,  b iegną  
w  g łąb  tej o s ta tn ie j  p a s m a  tk an k i  łączne j ,  k tó r e  w r a z  z wyż;ej 
op isan em i p r z e g ro d a m i  tw o r z ą  tk a n k ę  p o d śc ie l i sk o w ą  (in ters t i -  
t iu m i ,  d z ie ląc ą  ca łe  z łoże  na  sz e re g  jam , k tó r y c h  wie lkość  m a ­
leje  w  m ia rę  o d d a lan ia  się  od ś r o d k a  ku  b r z e g o m ;  na p rz e k ro ju  
b o w iem  z ł s ż a  te m a ją  k s z t a ł t  p o ło w y  e l ip sy  lub łuku, k tó reg o  
cięciwę S tan o w i  do ln y  b rz e g  p a r a f in y .

N a p o z ó r  z d a w a ło b y  się, że z ło ż a  p a ra f in y  k o ń c z ą  się o s t ro .  
C z a s e m  jed n ak  już bez  p o w ię k sz e n ia  m o żn a  d o s t r z e c  p o je d y n ­
cze  b ry łk i  p a ra f in y  w ie lk o śc i  z ia rn a  sa g a  i m n ie jsze ,  leżące  luźno 
w  p e w n e j  od leg łośc i  od w s t r z y k n ię t e j  m asy .

B a d a n ie m  m ik r o s k o p o w e m  s tw ie r d z a  się, że  z ja w isk o  to jes t  
s ta łe ,  że  p o jed y ń c ze ,  m a łe  jam ki  leżą  n iek ie d y  na kilka c e n t y ­
m e t r ó w  p oza  b rz eg a m i  g łó w n y c h  z łóż  w ś r ó d  c z ę s to k r o ć  obficie 
w y b u ja łe j  tkank i  łączne j .  W ła ś n ie  w  ty c h  m ie jsc ac h  m ożna  
o b s e r w o w a ć  na jlepie j  w c h łan ian ie  pa ra f in y .

T k a n k a  p o d śc ie l i sk o w ą  j e s t  mniej lub b a rd z ie j  obficie u n a -  
c zy n io n a  za leżn ie  od t eg o .  c z y  b a d a  się s k r a w e k  o d d a lo n y  mniej 
c z y  b a rd z ie j  od ś ro d k a  z łó ż ;  tk a n k a  p o d śc ie l i sk o w ą  jes t  r o z m a i ­
cie rozw in ię ta ,  za leżn ie  od p rz y p a d k u .  M ię d z y  w łó k n a m i  k le jo -  
ro d n em i częs to  s tw ie rd z a  się  b a rd z o  liczne m łode  k o m ó rk i  ł ączn o -  
tk a n k o w e  (f ib ro b la s ty ) ,  n iek ied y  u ło żo n e  w  cienkich  „ s z n u ra c h " ;

m ie jscam i w id ać  w  tk an c e  podścieliskowe'j  z a p a ln e  nac iek i  d robno-  
k o m ó rk o w e ,  w y tw o r z o n e  p rz e w a ż n ie  z c ia łek  b ia ły c h  w ie lo ją -  
d r z a s ty c h  i m niej l ic zn y ch  l im fo cy tó w .  N iek ied y  w id a ć  d ro b n e  
sk u p ien ia  k o m ó rek  p l a z m a t y c z n y c h ;  t y l k o  w  dwu p r z y p a d k a c h  
sp o s t r z e g a łe m  w ś r ó d  nacie ta i  n iel iczne k o m ó rk i  k w a so c h ło n n e .  
W  n iek tó ry c h  s k r a w k a c h  s tw ie r d z a  się  ro z rz u c o n e  p o ś r ó d  tkank i  
p o d śc ie l i sk o w e j  m niej lub b a rd z ie j  liczne, m n ie jsze  lub w ię k sz e  
skup ien ia  k o m ó re k  d u ży ch ,  o k r ą g ły c h  lub o w a ln y ch ,  o w y r a ź n i e  
p ia n k o w a te j  b u d o w ie  p ie rw o sz c z y ,  z ją d re m  leżącem  m nie j  lub 
w ię ce j  na  o bw odz ie .  K om órk i  te, leżąc  obok  siebie , tw o r z ą  s ia tkę ,  
w  k tó re j  w ę z ła c h  tk w ią  j ąd ra .  C z a s e m  d o s t r z e g a  się de l ik a tn e  
w łó k ie n k a  k le jo ro d n e ,  s t a n o w ią c e  p r z e g r o d y  m ię d z y  p o szczeg ó l-  
nemi k o m ó rk am i .  Je d e n  z tak ich  s k r a w k ó w  b a rw i łe m  sudanenn 
i w ó w c z a s  o k a za ło  się, że  w s p o m n ia n e  k o m ó rk i  m a ją  p iękną  
b a r w ę  p o m a r a ń c z o w ą .  U ż y w a n a  p rz e z e  m nie  p a ra f in a  su d a n e m  
nie b a r w i  się, co z g a d z a  się z r e s z t ą  z  w y n ik am i ,  jak ie  o t r z y m a ł  
v. G e l d e r e n  w  sw y c h  d o św ia d c z e n ia c h  z p a ra f in ą  o punkcie  
top liw ośc i  43°. S p o s t r z e g a n e  p i a n k o w a te  k o m ó rk i  o d p o w ia d a ją  
m ło d y m  k o m ó rk o m  t łu s z c z o w y m  ( l ipob las tom ) .

p C o  do z a c h o w a n ia  się w łó k ien  s p r ę ż y s t y c h ,  to m u sz ę  n a d ­
mienić, że p o ja w ia ją  s ię  one dość  częs to  w tk an c e  p odśc ie l isko ­
w ej ,  jed n a k ż e  w  b a rd z o  sk ą p y c h  i lościach  i pod pos tac ią  d r o b ­
niutkich, cienkich, p r z e w a ż n ie  b e z ład n ie  p o r o z rz u c a n y c h  w łó k ie ­
nek. D o w o d z i  to tego, że  tk a n k a  p o d śc ie l i sk o w ą  nie jes t  w  ty ch  
m ie jsc ac h  n o w o  w y tw o r z o n a .

K om órk i  n a b lo n k o w a te  z n ac h o d z i łem  ty lk o  p o jed y ń c ze  lub 
c o n a jw y ż e j  p o  kilka ,  ro z rz u c o n e  w  n i e k tó ry c h  sk ra w k a c h .  J e d y ­
nie u k ró l ik a  Nr. 16 b y ło  w id a ć  w  n ie k tó ry c h  m ie jsc ac h  w ś ró d  
tk an k i  p o d śc ie l isk o w e j ,  w y k a z u ją c e j  c e c h y  ż y w e g o  od czy n u ,  m a łe  
n a g ro m a d z e n ia  k o m ó re k  n a b ło n k o w a ty c h .

W łó k n a  k le jo ro d n e  p r z e b ie g a ją  b a rd z o  częs to  ok rężn ie  do ­
k o ła  j a m  i są  u ło żo n e  w s p ó łś ro d k o w o  w  'Stosunku do .nich, t w o ­
rz ąc  c ie ń sz y  lub g r u b s z y  p ierścień .

N a jc ie k a w s z e m  jed n a k  w  c a ły m  o b ra z ie  je s t  z a c h o w a n ie  się  
w e w n ę t r z n e j  p o w ie rzc h n i  jam. O c z y w iś c ie  na  s k r a w k a c h  p r z y ­
g o to w a n y c h  w  z w y c z a jn y  sp o só b  p a ra f in a  u lega  pod  w p ły w e m  
w y s k o k u  i k sy lo lu  ro z p u sz c z e n iu :  d la tego  w  o b ra z ie  m ik r o s k o ­
p o w y m  widzi  się ty lk o  p u s te  j a m y  w  m ie jscu ,  w  k tó ren r  tk w i ła  
p o p rz ed n io  pa raf ina .  D a je  to w ła śn ie  z n a m ie n n y  o b ra z  „ se ra  
s z w a jc a r s k i e g o "  lub. jeśli p o j e d y ń c z e  jam ki  są/ m a łe  i m n ie jw ięce j  
j e d n a k o w e j  wie lkości ,  a p r z e g r o d y  m ięd zy  niemi c ieniu tk ie,  w y ­
g ląd  „ p la s t r a  m iodu" .

Ś c ian ę  z e w n ę t r z n ą  ty c h  jam  tw o rz ą ,  jak  w sp o m n ia łem ,  c ień ­
sze  lub w ę ższe ,  c z ę s to k r o ć  o k rężn ie  p r z e b ie g a j ą c e  w iązk i  w ł ó ­
kien k le jo ro d n y ch ,  n a to m ia s t  w y ś c ió łk ę  ich od s t r o n y  p a ra f in y  
c ien k a  w a r s t e w k a  k o m ó rek ,  o n ied o s tr z e g a ln y c h  g ran icach ,  o j ą ­
d rz e  sp la sz cz o n em ,  w y d łu ż o n e m ,  p a le c z k o w a te m .  N iek iedy  ją d ro  
to j e s t  od s t r o n y  p a ra f in y  sp ła sz cz o n e ,  n a to m ia s t  p o  s t r o n ie  p r z e ­
c iw nej ,  t. j. z w ró c o n e j  ku  w ią z k o m  w łó k ien  k le jo ro d n y c h  (ku 
tk an c e  p o d śc ie l i sk o w e j) ,  lekko  u w y p u k lo n e .  J e s t  to o c zy w iśc ie  
n a s t ę p s tw e m  ucisku,  jaki  B J w i e r a  na  te k o m ó rk i  c ia ło  obce. 
W s p o m n ia n e  k o m ó rk i  leżą  z w y c z a jn i e  w  jedne j  w a r s tw ie ,  r z a ­
dziej  w  dw u, c z a se m  ty lk o  w a r s t w  ty ah  s p o ty k a  się w ięce j .  
Z a w s z e  p rz y le g a j ą  one śc iś le  do śc iany ,  t. j. do w łó k ien  k le jo ­
rod n y ch .  J ą d r a  ty c l r  k o m ó re k  b a r w i ą  się  d o b rz e  i jedno l ic ie ;  ich 
p o s ta ć  o d p o w ia d a  d o j r z a ły m  k o m ó rk o m  łą c z n o tk a n k o w y m .  S p o ­
ty k a  się  je  p r z e w a ż n ie  j ak o  w y ś c ió łk ę  śc ian  w ię k s z y c h  jam.

N a to m ia s t  śc ia n y  m n ie j s z y c h  jam, a c zę s to  i w ię k sz y c h  w y ­
śc ie lone  są  innym  ro d z a je m  k o m ó r e k :  są  to k o m ó rk i  —  o ile 
m o żn a  d o s t r z e c  ich g ra n ic e  —  w ie lo b o czn e ,  w ie lk ie ,  jasne,  o j ą ­
d rz e  o k rą g łe m  lub ow a lnem ,  w y k a z u j ą c e m  d e l ik a tn y  z r ą b  ch ro -  
m a ty n y ,  w ś r ó d  k tó re j  w idz i  się, 'często  ś ro d k o w o  w  j ą d r z e  u ło ­
żone, jed n o  lub d w a  jąd e rk a .  P r o to p la z m a  ty c h  k o m ó re k  b a rw i  
się już to  jednolicie,  już to  w y k a z u j e  b u d o w ę  p ia n k o w a tą .  Ich g r a ­
nice  są c za se m  d ość  d o b rz e  d o s t r z e g a ln e  i w ó w c z a s  w y g lą d a j ą  
tak ,  jak  w a r s t w a  n a p ęc zn ia łe g o  ś ró d b ło n k a ,  w y ś c i e la ją c a  ś c i a n ę  
dan e j  iam y.  P r z e w a ż n ie  jed n a k  g ra n ic e  ty c h  k o m ó re k  są  z a ­
t a r te .

W n ę t r z a  n i e k tó ry c h  jam e k  są  w y p e łn io n e  w  w ię k sz e j  lub 
m nie jsze j  c zęśc i ,  a n a w e t  c a łk o w ic ie  m a s ą  tak ich  k o m ó rek .  T a k ż e  
w7śró d  tk an k i  p o d śc ie l i sk o w e j  s tw ie r d z a  się d ro b n e  ich n a g r o ­
m a d z e n ia ;  są to s t y c z n e  .p rzek ro je  śc ian  jam ek .

N a leży  z a z n a c z y ć ,  że  n i e w s z y s tk ie  j a m y  są  w y ś c ie la n e  temi 
k o m ó rk a m i  i że  nie w e  w s z y s tk i c h  s k r a w k a c h  s tw ie r d z a  s ię  je 
w  j e d n a k o w e j  ilości;  w  n ie k tó ry c h  —  k a ż d a  n iem al janrka jes t  
n iemi w y śc ie lo n a ,  w  in nych  n a to m ia s t  k o m ó r e k  ty c h  w c a le  nie 
w idz i  się. Nie m o g łe m  dociec,  co je s t  tego  p r z y c z y n ą .  N a p ew n o  
czas ,  p r z e z  j ak i  z łoże  p a r a f i n y  p o z o s ta w a ło  w us tro ju ,  nie o d g r y ­
w a  tu żad n e j  ro l i ;  t a k ż e  nie odn io s łem  w ra że n ia ,  a b y  m ia ło  tu 
jak ie ś  z n aczen ie  mie jsce ,  z k tó re g o  .wycią łem  iskrawek do b a d a ­
nia.  S p o ty k a  się  te  ko m ó rk i  z a r ó w n o  na  b rz e g u  złóż  p a ra f in o ­
w y c h ,  jak  p o z a  niemi.
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W ie lo k ro tn ie  w sp o m n ia łe m ,  ż e  g ra n ic e  o m a w ia n y c h  k o m ó rek  
są  p r z e w a ż n ie  z a t a r t e ,  p r z e z  co p o w s ta j ą  w ie lk ie  k o m ó rk i  
z m n o g ie m i  j ą d r a m i ;  s ą  to w  is tocie  k o m ó rk i  o lb rz y m ie  ciat 
o bcych ,  z n a c h o d zo n e  w  w ię k sz o śc i  sk r a w k ó w  w n a j r o z m a i t s z y c h  
o k r e s a c h  ich ro z w o ju ;  d o p ie ro  co p o w s ta j ą c e  p rz e z  z le w a n ie  
się  w y ż e j  o p i s a n y c h  j a s n y c h  k o m ó rek ,  a ż  do k o m ó r e k  n a p r a w d ę  
o g ro m n y ch ,  n a j ro z m a i ts z e g o  k sz ta ł tu .  N ie k ie d y  z d a r z a  się, że  k o ­
m ó rk i  o lb rz y m ie  u sa d o w io n e  są  w je d n y m  z b ieg u n ó w  o w a ln y c h  
jam  i w ó w c z a s  c zę s to  m a ją  k s z ta ł t  p ó łk s ięż y ca ,  k tó re g o  rogi 
łą c z ą  się z w y ś c ió łk ą  k o m ó r k o w ą  w n ę t r z a  jam.

N iek iedy  w n ę t r z a  m a ły c h  ja m e k  w y p e łn io n e  są  n iem al w  c a ­
łości k o m ó rk a m i  olbrzy,mierni.

C z ę s to  w id z i  s ię  w  p i e r w o s z c z y  ty c h  k o m ó re k  jasne ,  o k rą g łe  
lub o w a ln e  p u s te  p rz e s t r z e n ie ,  j a k b y  „ w o d n ic z k i“ (o czy w iśc ie  
s ło w o  to nie m o że  m ieć  w*, ty m  w y p a d k u  z a s to s o w a n ia ) ,  j ak o  p o ­
z o s ta ło ś ć  po p o ż a r ty c h  p rz e z  ż y w e  kom órk i ,  a  n a s tęp n ie  ro z ­
p u sz c zo n y c h  p r z y  sp o rz ą d z a n iu  s k r a w k a ,  k u le c z k a c h  p a ra f in y .  
Na n ie k tó ry c h  s k r a w k a c h  m o żn a  widz ieć ,  ja k  k o m ó rk i  te t w o ­
rz ą  j a k b y  „ m o s tk i"  m ię d z y  d ro b n e m i  j a m k a m i ;  w  ty c h  m o s tk a c h  
w id a ć  ty lk o  ro z rz u c o n e ,  m nie j  lub w ięce j  b ez ład n ie  jąd ra ,  n a to ­
m ia s t  nie d o s t r z e g a  się  tam  zupełnie,  c h o ć b y  n a jd ro b n ie j s z y c h  
w łó k ien  ląc z n o tk a n k o w y c h .  S tą d  w n io sk u ję ,  że  p r z e g r o d y  te  —  
o ile nie są  ró w n ie ż  s ty c z n e m i  p r z e k r o ja m i  —  s t a n o w ią  w y ­
p u s tk i  k o m ó re k  o lb rzy m ich .

J ą d r a  k o m ó re k  o lb rz y m ic h  w  l iczbie  od kilku do k i lkunastu ,  
a  n a w e t  w ięce j ,  u ło żo n e  są  ro z m a ic ie :  w  p k r e s a c h  p o c z ą tk o w y c h ,  
k ie d y  g ra n ic e  j a s n y c h  k o m ó r e k  z a c z y n a j ą  d o p ie ro  co z le w a ć  się, 
ją d r a  leżą  d o ść  ró w n o m ie rn ie ,  obo k  siebie , j a k b y  u ło żo n e  w  s z e ­
regu .  W  k o m ó rk a c h  s t a r s z y c h ,  ro z rz u c o n e  są  g ro m a d k a m i  i w i ­
dać  je a lbo  w  ś ro d k u ,  a lbo  n a  jed n y m ,  a lbo n a  obu b iegunach ,  
rz ad z ie j  w ie ń c o w a to  u ło żo n e ;  c z ę s to  są  one u ło żo n e  bez ładnie ,  
ja k b y  „ n a r z u c o n e "  na  sobie.

Dla  u zu p e łn ien ia  o b ra z u  m u sz ę  dodać,  że  obo k  o p isa n y ch  po ­
w y ż e j  luźno w e  w n ę t r z u  jam  leż ąc y c h  n i te k  i w łó k ien e k  o ra z  
s t rz ę p ó w ,  widz i  się n ie ra z  tak ż e  z u p e łn ie  oddzie ln ie  ro z rz u c o n e  
k o m ó rk i  o b u d o w ie  mniej łub b a rd z ie j ,  d o s ta te c z n ie  jed n a k  w y ­
raźn ie  w id o c zn e j ,  a b y  s tw ie rd z ić ,  że  k o m ó rk i  te m a j ą  te  sa m e  
cec h y ,  jak ie  w y k a z u j ą  op isane  już  kom órk i ,  w y ś c i e la ją c e  ś c ia n y  
w n ę t r z a  jam. Z ja w isk o  to t łu m a c z ę  sob ie  b ą d ź  s t y c z n y m  p r z e ­
k r o j e m  n i e k tó r y c h  w y p u s te k  k o m ó rk o w y c h ,  b ą d ź  też  p o p ro s tu  
w  ten  sposób ,  ż e  s ą  to k o m ó rk i  o d e r w a n e  od m a c i e r z y s t y c h  m e ­
chan iczn ie  p r z y  sp o rz ą d z a n iu  s k r a w k ó w .

Z a r ó w n o  k o m ó rk i  o lb rz y m ie  oko ło  c ia ł  o bcych ,  jak  i j a s n e  
kom órk i ,  w y ś c i e la ją c e  od w e w n ą t r z  jam y ,  są  n ie w ą tp l iw ie  k o ­
m ó rk a m i  ż e rn e m i  ( fag o cy tam i) ,  m a ją c e m i  za  cel u sun ięc ie  p a r a ­
finy. D o w o d z ą  tego  jasne,  kulis te ,  w o lne  p rzes tn zen ie ,  tak  c zę s to  
w  p i e r w o s z c z y  ty c h  k o m ó r e k  sp o ty k a n e ,  o ra z  w id o c zn e  w  n ie ­
k tó r y c h  s k r a w k a c h  jamki,  w  k t ó r y c h  p r z y p a d k o w o  n ie ro z p u sz cz o -  
ną  p a ra f in ę  w s p o m n ia n e  k o m ó rk i  o t a c z a j ą  i w n ik a ją  w  nią.

Nie m o żn a  o c zy w iś c ie  z p e w n o śc ią  okreś l ić ,  jak ie  j e s t  ich 
p o c h o d ze n ie ;  n a le ży  jed n a k  p rz y p u s z c z a ć ,  że  są  to w e d łu g  w s z e l ­
k ieg o  p r a w d o p o d o b ie ń s tw a  k o m ó rk i  p o ch o d n e  tk an k i  łączne j  pod-  
śc ie l iskow ej.  W  śc ian ie  bow iem  jaim .widać n ie ra z  j a k b y  p rz e j ś c ia  
k o m ó rek  l ą c z n o tk a n k o w y c h  w  te w ła śn ie  ja s n e  k o m ó rk i ;  że  z  ty c h  
os ta tn ic li  p o w s t a j ą  k o m ó rk i  o lb rz y m ie  około  c ia ł  obcych ,  to n ie  
u leg a  ż ad n e j  w ą tp l iw o śc i .  T a k  w ię c  b y ł y b y  j a sn e  k o m ó rk i  po- 
ch o d n em i  e le m e n tó w  h i s t jo c y t a m y c h ,  t. j. u k ład u  s i a te c z k o w o -  
ś r ó d b ło n k o w e g o .  S łu sz n ie  w ię c  u ż y w a  W  o r i n g e r i inni n a z w y  
„ granu lom e  lu s t io c y ta ire " .  Z upełn ie  n iem al t a k ie  s a m e  o b r a z y  
s p o s t r z e g a ł e m  w  je d n y m  z p r e p a r a tó w  Z a k ład u  A n a to m j i  P a t o ­
log icznej  P ro f .  N o w i c k i e g o ,  u p rz e jm ie  mi o d d a n y m  do d y s ­
p o z y c j i  p r z e z  Doc. Dr. S c  h u  s t e r ó w  n ę ;  ró w n ie ż  w  ty m  
s k r a w k u  w id ać ,  jak  p o w s ta ł e  po ro z p a d z ie  m as  t łu s z c z o w y c h  
ob fi te  złogi k r y s z t a ł k ó w  c h o le s t e r y n y  o to cz o n e  są  p r z e z  l iczne 
k o m ó rk i  o lb rz y m ie  o ra z  j a sn e  j e d n o ją d rz a s t e  k o m ó rk i ,  p o d o b n e  do 
s p o t y k a n y c h  na  m oich  s k r a w k a c h  i w y k a z u j ą c e  w y r a ź n i e j s z y  je ­
sz c z e  z w ią z e k  z b u ja ją c ą  tk a n k ą  łączną .

J a k  w iad o m o ,  p o c h o d ze n ie  k o m ó r e k  o lb rzy m ich  oko ło  cia ł 
o b c y ch  nie j e s t  je s zc ze  s p r a w ą  z u p e łn ie  w y ja śn io n ą ,  jedni  w id z ą  
w  nich p o c h o d n e  ś ró d b ło n k ó w  n a cz y ń ,  n a to m ia s t  inni .uw aża ją  .ie 
z a  k o m ó rk i  p o c h o d n e  z k o m ó re k  l ą c z n o tk a n k o w y c h .  M ój w ie lk i  m a ­
t e r i a ł  d o ś w ia d c z a ln y  ra cz e j  p o tw ie r d z a  to d ru g ie  p rz y p u sz c z e n ie .  
Że  op isane  jam y ,  w  k tó ry c h  tk w i ła  pa ra f in a ,  nie  o d p o w ia d a ją  r o z ­
s z e rz o n y m  n a c z y n io m  i p r z e s t r z e n io m  ch ło n n y m , w y d a j e  mi się 
to fak tem  o c z y w is ty m .  J e s t  b o w ie m  r z e c z ą  w r ę c z  n i e p r a w d o ­
p o d o b n ą ,  a b y  sz y b k o  i g w a ł to w n ie ,  pod tak  w ie lk iem  c iśn ien iem  
w s t r z y k i w a n a  p a ra f in a  w c isk a ła  się  ty lk o  w  p r z e s t r z e n ie  chłonne .  
Racztfj  w ię c  u w a ż a ć  n a le ż y  j a m y  za  p r z e s t r z e n ie ,  p o w s ta ł e  p r z y ­
p a d k o w o ,  za  ro z ep c h n ię te  i w y p e łn io n e  p a ra f in ą  sz c z e l in y  m ię ­
d z y  w łó k n a m i  tk an k i  ł ą c z n e j ;  w łó k n a  te s t a n o w ią  w ię c  tern s a ­
m em  śc ian ę  jam ,  od p i e r w s z y c h  o k r e s ó w  ich is tn ie n ia  p o c z ą w sz y .  
Z b ieg iem  c z a su  ś c ia n y  te, w id o c z n e  na p rz ek ro ju ,  jako  p r z e ­

g r o d y  m ię d z y  jam am i,  u leg a ją  z m ia n o m :  jedne  z  nich u leg a ją  
m a r tw ic y ,  p r z e w a ż n ie  jednak ,  w  m ia rę ,  ja k  p a ra f in a  u lega  w c h ła ­
nianiu p rz e z  k o m ó rk i  ż e rn e ,  śc ia n y  g ru b ie ją ,  a  tk an k a  łączn a  bu ja .  
P r o c e s  ten  o d b y w a  się p rz y  w s t r z y k n ię c iu  p a ra f in y  tw a rd e j ,  jak  
to m ia ło  m ie jsc e  w  moicli d o św ia d c ze n ia c h ,  b a r d z o  w ohio .  B y ć  
m oże, że  k ied y ś  tk a n k a  łąc zn a  z a s tą p i  c a łk o w ic ie  z ło ż o n ą  p a r a ­
finę; u m y śln ie  też z o s t a w i ł e m  k ilka  z w i e r z ą t  p r z y  życiu ,  a b y  m óc 
s p o s t r z e g a ć  d a lsze  lo sy  w s t r z y k n ię t e j  pa raf iny .

Nie j e s t  w y k lu c zo n e ,  ż c  c zę ść  p a ra f in y  d o s ta je  się  w  chwili  
w s t r z y k n ię c ia  do ś w ia t ła  p o sz c ze g ó ln y c h  p r z e s t r z e n i  c h ło n n y c h ;  
j e s t  j e d n a k  n iem ożliw e ,  a b y  p r z e s t r z e n ie  te z a c h o w a ły  się i w s k u ­
tek  n a p o ru  c ia ła  o b ceg o  nie u leg ły  ro z e rw a n iu .

Z a z n a c z y łe m  już, ż e  z ło ż a  p a ra f in y  m a ją  ty lko  n a p o z ó r  o s t r e  
o d g ra n ic z e n ia ;  w  is to c ie  b o w ie m  w  wie lu  s k r a w k a c h  w y c in a n y c h  
z  m ie jsc  o d leg ły ch  o kilka n ie ra z  c e n t y m e t r ó w  od b rz e g u  z łóż  
p a ra f in o w y c h ,  gd z ie  g o łem  o k iem  p a ra f in y  a b so lu tn ie  d o s t r z e c  nie 
m ożna ,  a  w id z i  się  ty lk o  m nie j  iub w ięce j  ż y w y  o d c z y n  tkanki  
ł ączn e j  p o d sk ó rn e j ,  s p o s t r z e g a  się pod m ik ro s k o p em  m ałe  jam ki,  
b ę d ą c e  p o z o s ta ło śc ią  po pa raf in ie .  M o ż n a  n a w e t  sp o s t r z e g a ć ,  jak  
jam ki  te s t a ja  się c o ra z  m nie jsz e  i o s ta te c z n ie  zn ika ją .  T ru d n o  
o c z y w iś c ie  p rzy p u śc ić ,  a b y  p a ra f in a  w ę d r o w a ła  pod s k ó r ą  w  po ­
s tac i  aż  tak wie lk ich  kul. R a cz e j  w y d a je  mi się  p ra w d o p o d o b n e m ,  
że  już  '\v chwili  w s t r z y k iw a n ia  p o jed y ń c ee ,  b y ć  m o ż e  p ie rw sze  
k ro p le  p a ra f in y  „ o d p r y s k a j ą "  n ie jak o  pod w p ły w e m  w ie lk iego  c iś­
n ien ia  w  m ie jsc a  n ieco  b a rd z ie j  o d d a lo n e  od g łó w n y c h  złóż .  
J e d n a k  b y ć  m oże ,  ż e  w  czasac l i  p ó ź n ie j s z y c h  b ęd z ie  m o ż n a  sp o ­
s t r z e g a ć  t a k ż e  c z y n n e  o d p ro w a d z a n ie  p a r a f in y  z  g łó w n eg o  jej 
z ło ż a  do m ie jsc  b a rd z ie j  o d d a lo n y c h :  a w ięc  z jaw isko ,  k tó rem  
s z e re g  a u to r ó w  t łu m a c z y  sobie  w z ro s t  p a ra f in ia k ó w  u iudzi. 
W z r o s t  ten o d b y w a  się  .przez p o w s ta w a n ie  n o w y c h  g u z ó w  na ob­
w odz ie  p ie rw o tn e g o  ogn iska .  W  ten s a m  sp o s ó b  t łu m a c z y  s z e ­
reg  a u to ró w ,  m. i. G o u g e r o t, o d r a s t a n i e  ty c h  g u z ó w  po p o ­
z o rn ie  ca łk o w i tem  o .pera tyw nem  ich usunięciu.  B y ło b y  też rz e c z ą  
n iezm ie rn ie  in te re s u ją c ą  s tw ie rd z ić ,  c zy  c ze g o ś  p o d o b n e g o  nie 
da się w y w o ła ć  d o św ia d c z a ln ie  i u z w i e r z ą t ;  n a le ż a ło b y  w  ty m  
celu w y c ią ć  po k i lku  m ies iącach  m o żl iw ie  w  ca łośc i  c a łe  z łoże  
p a ra f in y  i ś ledz ić  po tem , c z y  nie s tw ie rd z i  się  m im o tego  z a ­
b iegu  b u jan ia  tk an k i  łączn e j  p o d sk ó rn e j  w  pobliżu  b l izny. Na- 
ieży  jed n a k  p a m ię ta ć  o sp o s trz e że n iu ,  k tó r e  p o w y ż e j  op isa łem , 
a  m ian o w ic ie  o tein, ż e  p rz y p u sz c z a ln ie  p o j e d y n c z e  k ro p le  p a r a ­
finy „ o d p r y s k a j ą "  j u ż  u' c h w il i  w y k o n y w a n i a  za b ieg u  od g łó w ­
nego m ie jsca  w s t r z y k n ię c ia .  M oże  to m ieć  w a ż n e  z n ac z e n ie  i dla 
p a to g e n e z y  p a ra f in ia k ó w  u ludzi:  w  ten  sp o só b  m o ż n a b y  t łu m a ­
c z y ć  so b ie  p o w s ta w a n ie  icli w  o d leg ły c h  n ie ra z  m ie jsc ac h .  P o ­
c z ą tk o w o  te „ o d p r y ś n i ę t e "  c z ą s tk i  p a ra f in y  m o g ą ,  p o d o b n ie  jak  
i g łó w n e  jej z łoże,  p rz e z  długi cza s  nie w y w o ł y w a ć  ż a d n e g o  
p ro c e su  c h o ro b o w eg o ,  a  dop ie ro  po la tach ,  i one i g łó w n e  z ło że  
s ta ć  się  m o g ą  p r z y c z y n ą  p o w s ta n ia  guzó w .

W  n ie k tó r y c h  p r z y p a d k a c h  z n ach o d z i tem  m a łe  g ru c zo łk i  
ch ło n n e  luźno  u sa d o w io n e  p o m ię d z y  p a sm am i  tk an k i  łączne j ,  
b iegnącem i od b laszk i  w y śc ie la ją c e j  do lną  p o w ie rzc h n ię  p a r a f in y  
ku po w ięz i  m ięśni uda. Z w ró c i ł e m  na  nie s z c ze g ó ln ą  u w a g ę  d la ­
tego, ż e  k i lku  a u to r ó w  opisa ło  w  n a jb l iż szy c h  g ru c z o ła c h  ch ło n ­
nych ,  a  n a w e t  i dale j  leżący ch ,  o ra z  w  in n y ch  n a r z ą d a c h  rodzaj  
„ p rz e rz u tó w "  p a ra f in y .  P r z e r z u t y  te w y k a z y w a ł y  t a k ą  s a m ą  bu­
d o w ę  jam is tą ,  j a k ą  m ia ł  g u z  m a c i e r z y s t y ;  są d z i ł e m  więc,  że 
w  s p o s t r z e g a n y c h  p r z e z e  m nie  g ru c zo łk ac h ,  le ż ą c y c h  tak  blisko 
z łóż  pa ra f in y ,  z n a jd ę  p o d o b n e  „ p r z e r z u ty " .  W  ż a d n y m  j e d n a k ż e  
p rz y p a d k u  nie s tw ie rd z i ł e m  w  g ru c z o łk a c h  pa ra f in y ,  w y k a z y w a ł y  
one  ty lk o  z w y k ł y  o d c z y n  z a p a ln y  i to p r z e w a ż n ie  m ie rn eg o  
s topnia .

P o w y ż e j  o p isan y  o b r a z  m ik ro s k o p o w y ,  s ta le  p o w t a r z a j ą c y  
się  u w s z y s tk i c h  k o n t ro ln y c h ,  a w ię c  z d r o w y c h ,  u w s z y s tk i c h  ki­
lo w y c h  o ra z  u o g ro m n e j  w ię k sz o śc i  k ró l ik ó w  g ru ź l icz y c h  —  
o dn ieść  n a leży ,  jak  już  na  w s tę p ie  z a z n a c z y łe m ,  do z w y k łe g o  
i n ie sw o is te g o  o d c z y n u  tk an k i  łączn e j  p o d sk ó rn e j  na  w s t r z y k ­
n ię tą  pa ra f in ę .  W ś r ó d  k i lkudz ies ięc iu  p i ln ie  s p o s t r z e g a n y c h  z w i e ­
rzą t ,  w ś r ó d  ty lu  s k r a w k ó w ,  w y c in a n y c h  n ie je d n o k ro tn ie  z  r ó ż ­
n y c h  m ie jsc  tego  s a m eg o  złoża,  w y r ó ż n ia  s ię  k i lka  p r z y p a d k ó w  
o d m ie n n e m  s w e m  u tk an iem ,  a  po c zę śc i  i o d m ie n n y m  k l in iczn y m  
w y g lą d e m  z łóż  w s t r z y k n i ę t e j  p a ra f in y .

M a m  tu na  m y ś l i  kró l ik i  Nr. 8, 7, 16, 2, 32, 42, o p isan e  pod  
L. p ro t .  10, 9, 12, 1, 15, 19.

O b r a z  m ik r o s k o p o w y  p r e p a r a t ó w  z k ró l ika  Nr. 8 j e s t  j e d y n y  
w  sw o im  ro d za ju .  C e ch u je  go b o w ie m  n i e z w y k ła  w ie lo p o s ta e io -  
w o ś ć  k o m ó rek ,  r o z s ia n y c h  w ś r ó d  tk an k i  p o d śc ie l isk o w e j .

T ę  w ie lo p o s ta c io w o ś ć  p o tę g u je  j e s z c z e  s ta n  o b rzęk u ,  w  j a ­
k im  z n a jd u ją  się  z a r ó w n o  e le m e n ty  w łó k n is te ,  ja k  k o m ó r k o w e  
w s p o m n ia n e j  tkanki .  Nie b ę d ę  tu p o w t a r z a ł  opisu ty ch  k o m ó rek ,  
s z c z e g ó ło w o  już  p o danego .  P o k r ó t c e  ty lko  p r z y p o m n ę ,  że  tk a n k a  
p o d śc ie l i sk o w a  z n a jd u je  się  tu w  s ta n ie  ż y w e g o  o d c z y n u  z a p a l ­
n ego  i że  w y k a z u j e  c e c h y  tk an k i  z ia rn in o w e j ,  w ś r ó d  k tó re j
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s tw ie r d z a  się  n a j ró ż n o ro d n ie j s z e  kom órk i ,  jak ich  nie w id z ia łem  
w  ż a d n y m  in n y m  p r z y p a d k u .  D laczeg o  u tego  z w ie rz ę c ia  w idz i  
się  tak i  w ła śn ie  ob raz ,  n a  to p y t a n i #  nie um iem  d ać  odpow iedzi .  
W s p o m n ia n a  tk a n k a  z ia rn in o w a ,  w ś r ó d  k tó re j  w idz i  się  j a m y  po 
paraf in ie ,  z n a jd u je  się  w  s ta n ie  o b rz ę k u  i p r z y le g a  do o gn iska  
m a r tw ic y ,  k tó r e  jed n a k  nie t łu m a c z y  d o s ta te c z n ie  p r z y c z y n y  ta ­
k iego  u tkan ia .  O g n isk a  m a r t w i c o w e  sp o ty k a łe m  c zę s to  w ś ró d  z lo ż  
p a r a f in o w y c h ;  tak ie j  jed n a k ż e  w ie lo p o s ta c io w o ś c i  k o m ó rek ,  t a ­
k iego  o b rz ęk u ,  ta k  p s t r e g o  u tk a n ia  tk an k i  p o d śc ie l isk o w e j  nie 
■spotykałem Iw ż a d n y m  innym  p r z y p a d k u .

Z a z n a c z a m  tu m im o c h o d em  że  k ró l ik  ten  b y ł  s z c ze p io n y  do ­
ży ln ie .  J e s t  w o g ó le  r z e c z ą  zn am ien n ą ,  w r ę c z  u d e rz a ją c ą ,  że  n i e ­
m al  w s z y s tk i e  króliki,  u k tó r y c h  u tk an ie  z łóż  p a ra f in o w y c h  od ­
b ieg a ło  od o b r a z u  p rz ec ię tn eg o ,  b y ł y  sz czep io n e  do fy ln ie .  B y ć  
w ię c  m oże ,  że  sp o só b  z a k a ż a n ia  o d e g ra ł  tu iak ąś  rolę b liżej mi 
n iezn an ą .

U kilku k ró l ik ó w  g ru ź l icz y c h  m o że  zachodzi  n ieco  ż y w s z e  
b u jan ie  tk an k i  łączne j  na  obw odz ie  g łó w n y c h  z łóż  p a ra f in o w y c h  
(królik i  Nr. 2, 32, 43), s tw ie rd z o n e  z a ró w n o  g o lem  okiem, jak  
i d ro b n o w id o w o .  U w a ż a m  je d n a k ż e  to sp o s trz e że n ie  za  n iem a ją ce  
ż ad n e g o  znaczen ia ,  m u s ia łb y m  b o w ie m  o b se rw o w ać ;  p rz y n a jm n ie j  
r ó w n ą  ilość z w i e r z ą t  k o n t ro ln y c h ,  a b y  z p o ró w n a n ia  m ó c  w y s n u ć  
jak ie k o lw ie k  w n io sk i  n a  ten tem a t ,  po d ru g ie  z aś  —  i to w y ­
d a je  mi się r o z s t r z y g a ją c e  drta s p ł a w y  m n ie j  luli ba rdz ie j  ż y w e ­
go b u jan ia  tkąuiTki łączne j  p o z a  b rz e g a m i  p a ra f in y  —  chodzi tu 
'w łaśnie  o z jaw isko ,  o k tó re m  już  m ó w iłem ,  a  m ianow ic ie  o od- 
p r y ś n ię te  d a leko  od m ie j s c a  w s t r z y k n ię c ia  p o szczeg ó ln e  krop le  
p a ra f in y .  W  is tocie  też  s tw ie r d z a łe m  z a w s z e  w  w y b u ja łe j  poza  
b rz e g a m i  g łó w n y c h  z łóż  tk a n c e  łączn e j  dość  n a w e t  w ie lk ie  o raz  
liczne j a m y  po parafin ie .

N a to m ia s t  nie u leg a  w ą t p l i w o ś c i , z m i a n a ,  ja k ą  się w idnia ło  
w ś ró d  z łóż  p a ra f in o w y c h  u k ró l ik a  Nr. 32 (L. prot .  15), m ia ła  z u ­
pe łn ie  in n y  c h a ra k te r .  B y ł  t o  g u z e k  łączno t ikankow y ostiatf o d g r a ­
n iczony ,  d o s t r z e g a ln y  w s k r a w k u  g o łem  okieim. P o d o b n y c h  ‘tw o ­
ró w  w łó k n is ty ch  nie s tw ie rd z i łem  więce j  ani u tego  zw ierzęc ia ,  
an i  u innych ,  p o m im o  a ia jdok ładn ie jszego  p r z e b a d a n ia  c a łe j  s k ó i y .  
Mus-zę tu ta j  dodać,  że  w  czas ie  s w y c h  d o św ia d c ze ń  z w r a c a łe m  
u w a g ę  n a  'w szy s tk ie  zm ia n y ,  d o ty c z ą c e  sk ó ry ,  oo b y ło  k o n ie  oz nem 
dla  w y k lu c ze n ia  m o ż l iw y ch  p o m y łe k .  C z ę s to  sp o ty k a łe m  u 'z w ie r z ą t  
o ta rc ia  sk ó ry ,  p o w s ta ł e  w sk u te k  c z y n n ik ó w  m ec h an ic zn y c h ,  c z a ­
se m  ro p n ie  m nie j  lub w ięce j  g łęb o k ie ;  z w i e r z ą t  z ropn iam i s k ó r y  
p r z y  z e s ta w ia n iu  w y n ik ó w  k o ń c o w y c h  pod u w a g ę  nie b ra łem .  
J a k  w ię c  n a le ż y  sob ie  t łu m a c z y ć  p o w s ta n ie  w sp o m n ia n e g o  g u z k a  
w łó k n is teg o ,  u sa d o w io n e g o  p o ś ró d  z łóż  p a ra f in o w y c h ,  na  to 
p y ta n ie  nie m o g ę  d ać  s ta n o w c z e j  odpow iedzi .

Z an im  p r z y s t ą p i ę  do o m ó w ien ia  zmian,  jak ie  s tw ie rd z i ł e m  
u k ró l ik a  Nr. 16, z w r ó c ę  u w a g ę  na  g r u z e ł k o w a ty  tw ó r ,  k tó r y  
w id z ia łem  w ś r ó d  tk an k i  p o d śc ie l i sk o w e j  z łó ż  p a ra f in y  k ró l ika  
Nr. 7 (L. p ro t .  9).

N a jb a rd z ie j  in te re s u ją c e  n ie w ą tp l iw ie  sp o s tr z e ż e n ie  d o ty c z y  
k ró l ik a  Nr. 16 (L. p ro t .  12). u k tó re g o  p o n acL g łó w n em  izłożem p a ­
r a d n y  s tw ie rd z i łem  w sk ó rze ,  p rz e d e w sz y s tk ie m  w  tk an c e  p o d ­
sk ó rn e j ,  ogn isko  se ro w a te ,  o toczone  w ieńcem  n a jzupełn ie j  t y p o ­
w y c h  g ru z e łk ó w  g ru ź l icz y c h  z \vjszyistkienii i-cli cecham i.  I l iape- 
wno nie je s t  r z e c z ą  iprzyjpadku, że  u k ró l ik a  zaktfzoaiego g ru ź l icą  
( d ro g ą  doży lt ią ) ,  u k tó re g o  s tw ie rd zo n o  na  sekcji  roz leg le  z m ia n y  
w  n a r z ą d a c h  w e w n ę t rz n y c h ,  g ru ź l ica  u sad o w i ła  się  w  sk ó rz e  
w  jed n em  je d y n e m  m ie jscu ,  w ła śn ie  tuż  nad  z ło żem  p a ra f in y .  
U  k ró l ik a  t e g o  s tw ie rd z i łem  p o n a d to  w in n y m  s k r a w k u  n iezw y k le  
ż y w y  o d c zy n  tk an k i  łącznej  podścidis l-aowej,  w y s tę p u ją c y  w p o ­
stac i  b u jan ia  m ło d y c h  k o m ó r e k  ł ą ć z n o tk a n k o w y c h ,  p r z e b ie g a j ą ­
cych  m ie jscam i  „ w  sz n u rac h " .  P r z y p u s z c z a m ,  że  ż y w y  o d czy n  
tkanki  p o d śc ie l i sk o w e j ,  s tw ie r d z o n y  u tego  zw ie rz ęc ia^  ró w n ie ż  
nie je s t  p r z y p a d k o w y .

J e s t  p rz e to  fak tem  n ie z a p rz e c z o n y m ,  ż e  u k ró l ika ,  z a k a ż o ­
n ego  g ru ź l icą  i w s k u te k  niej  g inącego ,  g r u ź l i c a  u sa d a w ia  się  t a k ż e  
w  sk ó rz e ,  tuż ponad  z ło ż e m  para f in y ,  z a ś  tk a n k a  łąc zn a  pod-  
śc ie l i sk o w a  na  o b rz e ż u  g łó w n y c h  z łóż  p a ra f in y  w y k a z u j e  obfite  
bu jan ie .  Jeśli  w ię c  na  ta k  l ic znym  s w y m  m a te r i a le  d o św ia d c z a l ­
n y m  nie uz.y6kałem tego, co b y ło  ce lem  m oich  badań ,  jeśli  u zv  ie- 
r z ą t  nie m o g łe m  o d t w o r z y ć  g u z ó w  p o d s k ó r n y c h  o u tk an iu  sa rk o -  
idalnem, to p rz e c ie ż  ud a ło  mi się  w y k a z a ć ,  że  is tn ie je  p ew ien  
z w i ą z e k  m i ę d z y  g ru ź l icą  ogólną  ustro ju ,  a c ia łem  o b c em  w s t r z y k -  
nięteni  pod skó rn ie .

D laczeg o  jed n a k  nie u d a ło  mi się  w y w o ła ć  zm ian  ta k  z n a ­
m ie n n y c h  dla  s a rk o id ó w  p o d sk ó rn y c h ,  t ru d n o  o czy w iśc ie  na  to 
p y ta n i e  odpow iedzieć .  B y ć  m oże, ż e  p r z y c z y n ą  tego  są  s to su n k i  
o d p o rn o śc io w e ,  o d g r y w a ją c e ,  jak  w ie m y ,  t a k  don io s łą  ro lę  
w  k s z ta ł to w a n iu  się  r o z m a i ty c h  p o s tac i  g ru ź l icy  sk ó ry .  W ła ś n ie  
te  s to sunk i  m o g ą  p r z e d s t a w ia ć  się  inacze j  u k ró l ik a  niż u c z ło ­
w iek a ,  c h o ć b y  z tego  pow odu, że  król ik ,  ż y j ą c y  w  s ta n ie  dz i­
kim, c z y  też  jak o  z w ie r z ę  h o d o w la n e  na  g ru ź l icę  s a m o is tn ie  nie

z ap a d a  i n ie  z y s k u je  p r z y ro d z o n e j  odpornośc i .  P o n a d to  sk ó ra  
k ró l ic za  różni  się  z p e w n o śc ią  b io log iczn ie  pod w ie lu  w z g lęd a m i  
od s k ó r y  ludzkiej.  J e d n a k ż e  m u s z ę  z a z n a c z y ć ,  że  a le rg ja  u s t ro ju  
k ró l ik a  p r z e d s t a w ia  się  podobnie ,  jak  u ludzi.

Ju ż  na  p o c z ą tk u  opisu s w y c h  d o św ia d c z e ń  z a z n a c z y łe m ,  że  
w s t r z y k u j ą c  z w ie rzę to m ,  zak a  to n y m  gruź licą ,  pa ra f in ę ,  s t a r a ł a m  
się o d tw o r z y ć  s z tu cz n ie  te  w a ru n k i ,  k tó re  są, w e d l J l  G o uajj e- 
r o t ‘a, n a jc z ę s t s z y m  p o w o d e m  p o w s ta w a n i a  s a rk o id ó w  c ia ł  o b ­
cych .  W s p o m n ia n y  a u to r  n ie ty lk o  p i e r w s z y  opisa ł  ten  ty p  s a r ­
ko idów , ale  w  sz e re g u  p ó ź n ie jszy c h  p ra c  p o św ięc i ł  m u  b a rd z o  
w ie le  uw ag i .  P r z e d e w s z y s tk i e n i  w ię c  w y o d r ę b n i ł  on n o w y  typ  
s a rk o id ó w ,  p r z e d s t a w ia j ą c y c h  się  kliniGznie w  sposób  n ieco  o d ­
m ie n n y  od o p i sa n y ch  p r z e z  D a r i e  r ‘a, t j. t. zw .  s a rk o id ó w  
tw a r d z in o w a ty c h  ( sa rco id e s  s c l e r o d e r m i fo n n e M ,  w y s tę p u ją c y c h  
w p ostac i  de sK ow ato  t w a r d y c h  ro z la n y c h  n ac iek ó w .  G o u g  e r  o t 
i D  ć n ć c h a u opisali  n o w ą  p o s ta ć  w sp o m n ia n y c h  s a rk o id ó w  
tw a r d z in o w a ty c h ,  b ę d ą c ą  n ie w ą tp l iw ie  g ru ź l iczeg o  p o ch o d zen ia  
( tubercu lose  sa rco id e  sc ie r o d e n n i fo rm e ) .  P o d o b n e  z m ia n y  s tw ie r ­
dzali  inni a u to ro w ie  p o  lekach  s to s o w a n y c h  w  zaw ies in ie  
oleistej.

W  roku  1921 opisali  G o u g e r o t  i D e s a u x  je s zc ze  jeden  
ty p  s a rk o id ó w  t. zw. „ S a rco id es  f ib reu ses  m a s s iv e s " ,  w y w o ła n y c h  
p r z e z  c ia ła  obce. G o u g e r o t ,  k t ó r y  pośw ięc ił  wiele  p ra c  z m ia ­
nom , p o w s ta ły m  w  sk ó rz e  i tk a n c e  p o d sk ó rn e j  w s k u te k  dz ia łan ia  
c ia ł  obcych ,  dzieli  te  z m ia n y  na  c a ły  sz e re g  p o s ta c i  m. in. i na 
takie ,  k tó r e  d a ją  k l in iczny  i a n a to m o -p a to lo g ic z n y  o b ra z  w ł a ­
śnie s a r k o id ó w  (S a rc o id e s  d corps  e t r a n g m ) ;  im w łaśn ie  p o ­
św ięca  w s p o m n ia n y  a u to r  na jw ięce j  uwagi.  M o g ą  one w y s tę p o ­
w a ć  b ą d ź to  w  p o s tac i  g u z ó w  u s a d o w io n y c h  osobno  lub z l e w a ­
ją c y c h  się ze  sobą ,  b ą d ź to  w  p o s tac i  z w a r ty c h ,  w łó k n is ty c h ,  r o z ­
lan y c h  ognisk .  P o s t a ć  ta  z o s ta ła  o p isan a  jako  „ S a rc o id e s  f ibreuses  
m a s s iv e s "  i n a jb a rd z ie j  z a s łu g u je  na  u w a g ę .  Bod w zg lęd em  u t k a ­
nia p r z e d s t a w ia  się  ona, iako  z w a r t a  m a s a  s k le r o ty c z n a  tk an k i  
łączn e j  p o d sk ó rn e j ,  w ś r ó d  k tó re j  s p o ty k a  się tu i %ó\vdzie  g ru -  
zełk i  g ru ź l icz e  n i e s e ro w a c ie ją c e .  W  p rz y p a d k u  w s p o m n ia n y c h  
a u to r ó w  p rz e sz c z e p ia n ie  na  św in k i  m o rsk ie  w y k a z a ł o  p r ą tk i ;  
G o u g e r o t  w y r a ź n i e  p o d k re ś la ,  że  ten sp o só b  o d d z ia ły w a n ia  
tk an k i  p o d sk ó rn e j  n a  ciało obce  j e s t  czeifiś o d m ien n em  od o d c z y ­
nu z w y cza ii f ie  sp o ty k a n e g o ,  p row adzącfego  do o to rb ien ia  c ia ła  
obcego.  R ó żn ice  po leg a ją  na  u tk a n iu  m ik ro s k o p o w e m  (podobne  
do g ru ź liczeg o  p r z y  sa rk o id ac h )  o ra z  na  p rz e b ie g u  k lin icznym . 
S a r k o id y  cia ł o b c y c h  w y k a z u j ą  sk ło n n o śc i  do w z r a s ta n i a  
n a  o bw odz ie ,  o ra z  do n a w r o t ó w  po o p e r a c y jn e m  usunięciu ,  po 
k t ó r y m t o  zab ieg u  w y t w a r z a j ą  się  szp ecące ,  p r z e r o s t o w e  b l i z u j .  
S ą  to różli ice, n a  k tó r e  G o u g e r o t  k ład z ie  sz c z e g ó ln y  nacisk .  
P o d o b n e  z m ia n y  opisali  t a k ż e  inni a u to ro w ie ,  z w r a c a j ą c  p r z y te m  
uw ag ę ,  że  w y w o ła ć  je  m o g ą  n ie ty lk o  c ia ła  o leiste ,  ale  n a w e t  
i r o z tw o r y  w o d n e .  Do tego, a b y  c ia ło o bce  w y w o ła ł o  z m ia n y  
o ty p ie  sa rk o id ó w ,  p o t r z e b a ,  w e d le  G o u g e r o  t ‘a, n ie ty lk o  c z y n ­
nika  d rażn iąceg o ,  jak im  je s t  c ia ło  obce, a le  i dz ia łan ia  d ro b n o ­
u s t ro jó w ,  o ra z  sp e c ja ln e g o  pod łoża ,  p e w n e j  „ s k a z y "  ł ą c zn o fk a u -  
k o w e j .  M o g ą  tu  w c h o d z ić  w  ra c h u b ę  k rę tk i  b lade ,  g rz y b k i ,  z ia r ­
niaki,  p r z e d e w s z y s tk i e m  jed n a k ż e  p r ą te k  g ru ź liczy .  P o c h o d z e n ia  
g ru ź l icz e g o  s a rk o id ó w ,  w y w o ła n y c h  c ia łam i obcem i,  d o w o d z i ;  
o g n i sk o w y  o d c z y n  tu b e rk u l in o w y  („ o d ż y w a n ie "  guzów') ,  a p r z e ­
d e w s z y s tk i e m  d o d a tn i  w y n ik  p rz e sz c z e p ia n ia  tk an k i  g u z ó w  na 
św ink i  m o rsk ie .  J e d n a k ż e  ani d ro b n o u s t ro je ,  ani c ia ła  obce,  nie 
w w s ta rc z ą  do w y t w o r z e n i a  się  zm ian  o ty p ie  s a rk o id ó w .  P o t r z e b a  
tu j e s z c z e  t rze c ie g o  czy n n ik a ,  t e r e n o w e g o .  Z w r a c a n o  u w a g ę  na 
s to su n k o w '0 c z ę s t s z e  w y s tę p o w a n ie  paraf in iaków ' u  o só b  o s ła ­
b io n y ch  (lip. u c h o ry c h  n a  du r) .  M  a  r i a n i, w s t r z y k u j ą c  ludziom  
w ś r ó d s k ó r n ie  ró ż n e  c ia ła  oleiśte ,  p r z e k o n a f l i ę ,  że  is tn ie je  o so b ­
n icza  w r a ż l iw o ś ć  na  p o sz c z e g ó ln e  r o d z a je  ty c h  ciał.

Za  ten  t r ze c i  czynn ik ,  n iez b ęd n ie  p o t r z e b n y  do p o w s ta n ia  
s a rk o id ó w  po w s t r z y k n ię c iu  cia ł o le is tych ,  u w a ż a  G o u g e r o t  
w s p o m n ia n ą  już „ sk a z ę  ł ą c z n o tk a n k o w ą "  (D ia th ese  co n jo n c t iy e  
ou f ib ro co n jo n c t ive ) ,  tę  sa m ą ,  k tó r a  j e s t  p r z y c z y n ą  p o w s ta w a n i a  
ke lo id ó w  i blizn p r z e r o s to w y c h ,  n ie je d n o k ro tn ie  u ty  cli c h o ry c h  
s tw ie rd z a n y c h .  T e n  „ te m p e r a m e n t "  łączn o tk a n k o w w , dzięki k t ó ­
re m u  n i e k tó r z y  ludzie  oddział.V\vują na  c ia ła  o bce  n a d m ie n ie n i  
tw o rz e n ie m  się tk an k i  łączne j ,  j e s t  w e d le  G o u  g e r o t ‘a  n a j c z ę ­
ściej  p o c h o d ze n ia  g ruź l iczego .  R ó w n ie ż  V o l k  porów m uje  o d czy n  
s a rk o id a ln y ,  k t ó r y  w e d le  n iego  m o że  b y ć  w w w o ła n y  p rą tk ie m  
g ru ź l iczy m ,  z tw o r z e n ie m  się kelo idów ; o b a  te  s p o s o b y  o d d z ia ­
ły w a n ia  u s t r o ju  odnosi  on  do sp e c ja ln e g o  „ n a s ta w ie n ia "  t k a n k o ­
w e g o  ( G ew e b sko n d i t io n ) .

M o ż n a  się nie zgo d z ić  na  w y o d r ę b n ia n e  tak  chę tn ie  i t a k  
obficie p rz e z  G o u g e r o t ‘a ró ż n e  p o s ta c ie  s a r k o id ó w  „ tw a r d z i -  
n o w a ty c l i "  i innych, w y w o M i y c h  p rz e z  c ia ła  obce,  n a le ż y  jed n ak  
p r z y z n a ć ,  że  jego  sp o só b  t łu m a c z e n ia  p a to g e n e z y  tego  ro d z a ju  
s a r k o id ó w  je s t  n a j w s z e c h s t r o n n i e j s z y ; m o że  on b o w ie m  w y ja śn ić ,  
d laczeg o  s p o ty k a  się  te z m ia n y  tak  rzadko ,  p om im o o g ro m n ej
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ilości w y k o n y w a n y c h  w s t r z y k n ię ć ,  c z y to  p a ra f in y  dla c e ló w  k o ­
sm e ty c z n y c h ,  c z y  też  lek ó w  w  z a w ie s in ie  oleis te j .

W ła śn ie  z a p a t r y w a n i a  t eg o  a u to r a  m o g ą  po częśc i  w y t ł u m a ­
czyć ,  d lac ze g o  d o św ia d c za ln ie  nie uda ło  m i się  w y w o ła ć  g u z ó w  
s a rk o id a ln y c h  u k r ó l ik ó w  po w s t r z y k n ię c iu  p a ra f in y :  w p r o w a ­
d z a ją c  do u s t ro ju  g ru ź l iczeg o  c ia ło  obce, s t w a r z a ł e m  w p r a w d z ie  
s z tu cz n ie  d w a  w a ru n k i ,  k o n ieczn e  do p o w s ta n ia  s a rk o id ó w ,  nie 
m o g łem  jed n a k ż e  w y w o ła ć  u z w i e r z ą t  o w ej  „ s k a z y "  łąc zn o tk a n -  
k o w e j ,  o w e g o  „ u sp o so b ien ia " ,  c z y  „ n a s ta w ie n ia "  łą c zn o tk a n k o -  
w ego .

Z d a ję  sobie  d o b rz e  s p r a w ę  z tego, że  u s t ro ju  z w ie rz ę c e g o  
nie m o żn a  p o r ó w n y w a ć  z ludzkim , że  z d o św ia d c z e ń  na z w ie r z ę ­
tach  nie m o ż n a  w y s n u w a ć  z b y t  da leko  id ący ch  w n io s k ó w  i p r z e ­
nosić  ich na  cz ło w iek a .  P r z e d e w s z y s tk i e m  kró l ik  jes t  tem  z w ie ­
rzęc iem , u k tó re g o  s a m o is tn a  g ru ź l ica  z d a r z a  się  n ies ły ch an ie  
r zad k o ,  nie je s t  też  b ez  z n ac ze n ia  sposób  z ak a że n ia ,  a p rz e d e ­
w s z y s tk i e m  s z c z e p  i i lość  p rą tk ó w .  Nie u lega  w ą tp l iw o śc i ,  ż e  ina­
cze j  z a c h o w u je  się  p rą te k  w y h o d o w a n y  na p o ż y w ce ,  a  inaczej 
p r z e n o s z ą c y  się  b ezp o ś red n io  z j ed n eg o  u s t ro ju  ,na drugi.  D o w o d em  
tego  j e s t  p rz e c ie ż  sz c ze p  C a lm e t t e ‘a  i G u ć r in ‘a :  c iąg łe  p r z e s z c z e ­
p ian ie  z ja d l iw eg o  p ie rw o tn ie  p r ą tk a  b y d lęceg o  p rz ez  sz e re g  lat 
ta k  d a lece  go osłabiło ,  że  m ożna  go dziś b e z k a rn ie  w s t r z y k i ­
w a ć  w  d u ż y c h  n a w e t  i lościach  k ró l ikom , ta k  p r z e c ie ż  w r a ż l i ­
w y m  w ła śn ie  na  p r ą te k  ty p u  b y d lęc eg o .  J e s t  też  r z e c z ą  p e w n ą ,  
ż e  c z łow iek ,  c z y  z w ie rz ę ,  z a k a ż a j ą c  s ię  g ru ź l icą  w  sp o só b  n a ­
tu ra ln y ,  n a p e w n o  nie w p r o w a d z a  do u s t ro ju  n ig d y  tak  dużej  
i lości p r ą tk ó w ,  jakie j  u ż y w a m y  w  d o św ia d c ze n ia c h .  Z d rug ie j  
j ed n a k ż e  s t r o n y  nie m o żn a  z b y t  k r y ty c z n ie  z a p a t r y w a ć  się na 
w a r t o ś ć  d o św ia d c za ln ie  w y w o ła n y c h  u z w ie r z ą t  z a k a ż e ń  w  ro ­
d z a ju  kiły , c z y  gruź licy .  W s z a k  z a w d z ię c z a m y  im ty le  c en n y c h  
sp o s trz e że ń ,  m a ją c y c h  z a s to s o w a n ie  i u cz ło w iek a .

Jeśl i  c h o d z i ło b y  o ten  z a rz u t ,  ż e  k ró l ik  na  s a m o is tn ą  g r u ź ­
licę tak  n iezm ie rn ie  rz a d k o  z ap ad a ,  to m o ż n a  go ła tw o  oba lić :  
dz ie je  się  to z  tej  p r z y c z y n y ,  że  z w ie r z ę  to, ż y j ą c  w  w a r u n ­
k ach  n a tu ra ln y c h ,  nie m a p o p ro s tu  sp o so b n o śc i  do z a k a ż e n ia  się. 
P rz e n ie s io n y  n a to m ia s t  np. do s ta jn i ,  w  k tó re j  z n a jd u je  się  g r u ź ­
l icze  b y d ło  lub d rób ,  a lbo  do k la tek  z k ró l ikam i,  z ak a żo n e m i  
g ru ź l icą  b y d lęcą ,  p rz ec ie ż  n a  g ruź licę  z ap ad a .  W s z a k  d o w o d z ą  
t eg o  c o ra z  l ic zn ie jsze  sp o s t r z e ż e n ia  sam o is tn e j  g ru ź l i c y  u 'k ró­
lika. Z re s z t ą  je s t  to z ja w isk o  to  sam o ,  k tó r e  s p o t y k a  się  i u  lu­
dzi, ż y ją c y c h  w s t a n ie  p ie r w o tn y m ,  w o toczen iu  n ieg ru ź l ic ze m :  
ludzie  ci, p rzen ies ien i  po tem  do ś ro d o w isk  g ru ź l icz y c h ,  ła tw o  na 
n ią  z a p a d a ją .

Aczko lw iek  w  d o św ia d c ze n ia c h  m y c h  nie ud a ło  mi s ię  w y ­
w o ła ć  u k ró l ik ó w  ow e j  „ s k a z y "  ł ą c z n o tk a n k o w e j ,  k tó r a b y  do ­
p r o w a d z i ł a  do w y t w o r z e n i a  się  g u z ó w  o u tk an iu  s a rk o id a ln em ,  
to p rz ec ie ż  nie m ogę  p rz e m ilc z e ć  tego  faktu,  że  u j ed n eg o  ze  
z w i e r z ą t  (król ik  Nr. 32, L. p ro t .  15) s tw ie r d z i ł e m  w ś r ó d  z łóż  
p a ra f in y  g u zek ,  o u tk a n iu  w łó k n is tem ,  u d ru g ieg o  zaś, i to
w ła śn ie  u  tego, u k tó re g o  n ad  z ło żam i p a ra f in y  u sa d o w i ła  się
g ru ź l i c a  w  tk a n c e  p o d sk ó rn e j  i sk ó rz e  (kró lik  Nr. 16, L. p ro t .  12), 
p r z y s z ło  p o n a d to  do ż y w e g o  o d c z y n u  tk an k i  p o d śc ie l isk o w e j .  
B y ć  m oże ,  w y p o w ia d a m  to zdan ie  z b a rd z o  d u żem  z a s t r z e ż e ­
n iem, że  chodzi tu  o ś lad  o w e j  s k a z y  łą c z n o tk a n k o w e j ,  w y w o ­
łane j ,  w ed le  G o u g e r o T a ,  g ru ź l i c ą ;  s k a z a  ta  m a  ibyć p r z y c z y n ą  
p o w s ta w a n i a  w  u s t r o ju  ludzk im  sa rk o id ó w ,  jako  o d c zy n u  na 
w s t r z y k n i ę t e  c ia ło  o le is te  lub pa raf inę .

Z a k a ż a j ą c  z w ie r z ę t a  g ruź licą  i w p r o w a d z a j ą c  im pod  sk ó rę  
p a raf inę ,  p rz e c ie ż  nie s t w o r z y ł e m  w s z y s tk i c h  w a r u n k ó w ,  jak ie  
z a c h o d z ą  u ludzi,  w y k a z u j ą c y c h  z m ia n y  ty p u  sa rk o id a ln eg o .  Z a ­
r ó w n o  n iem al w s z y s c y  inni a u to ro w ie ,  o p isu ją c y  pa raf in iak i ,  jak  
i s a m  G o u g e r o - t ,  u s p o s t r z e g a n y c h  p rz e z  siebie c h o ry c h  z g u ­
zam i sa rk o id a ln em i ,  w y w o ła n e in i  p rz e z  c ia ła  'obce,  p o d n o sz ą  
zgodnie ,  ż e  jed n ą  z n a jb a rd z ie j  z n a m ien n y c h  cecii z m ian  tego  
typu  je s t  długi,  n ie ra z  k i lk u n as to le tn i  ok re s ,  j ak i  u p ły w a  od 
ch w il i  w s t r z y k n ię c ia  c ia ła  o le is tego ,  lub innego  c ia ła  
o b c eg o  do p o jaw ie n ia  się  o m a w ia n y c h  zm ian  k l in icznych .  J e s t  
w ię c  m ożl iw e ,  że  w ła śn ie  tu l eży  p r z y c z y n a ,  dla  k tó re j  nie u d a ło  
mi się w y w o ła ć  u z w i e r z ą t  g u z ó w  sa rk o id a ln y c h .  Nie je s t  w y ­
k luczone ,  że, g d y b y  z w i e r z ę t a  ż y ł y  d łuże j ,  o w a  „ s k a z a "  łącz -  
n o tk a n k o w a  b y ł a b y  u nich w r e s z c i e  w y s tą p i ła ;  m o ż l iw o śc i  w ię c  
d o św ia d c z a ln e g o  o d tw o r z e n ia  g u z ó w  sa rk o id a ln y c h  b y ł y b y  tem  
w ię k sz e ,  im d łuże j  ż y ły b y  z w ie rz ę ta .

Nie b ez  z n ac z e n ia  j e s t  t a k ż e  z a p e w n e  i n a s i l e n ie _ z a s a d n i ­
czej  s p r a w y  c h o ro b o w e j .  N ie k tó r z y  a u to r o w ie  podno’szą  s p o ­
s t r z eż en ie ,  że  s a rk o id y  D a  r i e  r ‘a  i R  o u s s y ‘e g  o d o ty c z ą  lu­
dzi q b u d o w ie  d o ść  silnej ,  p o z o rn ie  z d r o w y c h ;  g ru ź l ica  m a 
w ię c  u n ich p rz e b ie g  ł ag o d n y .  W ła ś n ie  to b y ło  p r z y c z y n ą ,  dla 
k tó r e j  z a k a ż a ł e m  z w ie r z ę t a  p r ą tk a m i  ro z m a i ty c h  ty p ó w  g r u ź ­
licy. M ia łem  b o w ie m  nadzie ję ,  że, u z y s k u ją c  ł ag o d n e  pos tac ie  
g ru ź l icy ,  s t w o r z ę  u z w i e r z ą t  tem  k o r z y s tn ie j s z e  w a ru n k i  do

p o w s ta n ia  s a rk o id ó w .  L ec z  tu ta j  n a d z ie je  m o je  z aw io d ły ,  n a ­
w e t  u k ró l ik ó w  z a k a ż o n y c h  ta k  łag o d n ą  dla n ich g ru ź l icą  ludz­
k ą  z m ian  s a rk o id a ln y c h  nie w y w o ła łe m .

Złoże  p a ra f in y  nie jes t  jed n a k  o b o ję tn e  dla u s t ro ju  g ru ź l i ­
czego .  D o w o d z i  tego  w y s tą p ie n ie  o g n isk a  s e r o w a te g o  w  tk an c e  
p o d sk ó rn e j ,  c z ę śc io w o  i w  skórze ,  tuż p o n ad  z łożam i p a ra f in y  
u jed n eg o  z e  z w ie r z ą t .  Że p a ra f in a  s ta n o w i ła  tu ta j  c zy n n ik  u sp o ­
s a b ia j ą c y  do u sa d o w ie n ia  się  g ru ź l icy  i że  ona  w ła śn ie  w y w o ła ł a  
ó w  p o w s z e c h n ie  z n a n y  w  p a to g e n e z ie  z m ian  g ru ź l icz y c h  „locus  
m in o r is  re s is te n t ia e " , to z d a je  się  w m y m  p rz y p a d k u  d o św ia d ­
c z a ln y m  nie u legać  żad n e j  w ątp liw ości .  P o d k re ś l i łe m  już  bowiem  
poprzedn io ,  iż mim o b a rd z o  d o k ła d n y c h  p o sz u k iw a ń  nie s t w i e r ­
dz iłem  u tego  z w ie rz ę c ia  ż ad n y c h  innych  ognisk  g ru ź l icz y c h  
w  sk ó rze .

S p o s t r z e ż e n ie  to m o że  m ieć  t a k ż e  p r a k ty c z n e  znaczen ie .  
M oże  się  bow iem  z d a rz y ć ,  że  i ii c z ło w ie k a  u sa d o w ią  s ię  p rą tk i  
w  m ie jscu  w s t r z y k n ię c ia  p a ra f in y  lub cia ł o le is tych ,  d a ją c  n ie-  
ty lko  o b ra z  s a rk o id ó w ,  ale  tak ż e  o b ra z  z w y c z a jn e j  g ruź l icy  
z se ro w a c e n ie in  o ra z  tw o rz e n ie m  się g r u z e lk ó w  na o bw odz ie ,  
ł u c z ło w ie k a  b o w ie m  g ru ź l ica  tk an k i  p o d sk ó rn e j  nie musi p r z e ­
b iegać  z a w s z e  z ro zm ięk an iem .  U n u  a o d ró ż n ia  ob o k  m a r t w i c y  
„ w i lg o tn e j"  tk an k i  p o d sk ó rn e j ,  t ak ż e  p o s ta ć  „ su c h ą" ,  s e ro -  
w a c ie ją c ą .

*  *  *

C h c ąc  m o żl iw ie  n a jd o k ład n ie j  p o zn ać  s p r a w ę  s a rk o id ó w ,  z a ­
z n a jo m iłem  się z o dnośnem ,  d o s tę p n e m  m i  p i śm ie n n ic tw e m  nie- 
mieckiem, f r a n c u sk ie m  a tak ż e  p iśm ie n n ic tw e m  in nych  k ra jó w .  
Z az n a jo m iłe m  się ró w n ie ż  z p ra c a m i  i og ło szo n em i p rz y p a d k a m i ,  
d o ty c z ą c e m i  p a ra f in iak ó w ,  o le ja k ó w  i t. d.

Z n ac zn ie  p r z y c z y n i ł  się  do w y ja ś n ie n ia  s p r a w y  s a rk o id ó w  
z ja z d  o d b y ty  w  u b ieg ły m  roku  w  S t r a s b o u rg u .  Z as łu g a  to p rz e -  
d e w s z y s tk i e m  P a u t r i e  r ‘a  o ra z  a u to r ó w  sk a n d y n a w s k ic h ,  że  
z o b sz e rn e j  g r t ipy  s a rk o id ó w  w y ję l i  s a r k o id y  B o e c k a, udo­
w ad n ia jąc ,  że  s c h o rze n ie  to n a le ż y  t r a k t o w a ć  oddzieln ie ,  a p r z e ­
d e w s z y s tk i e m  n a d a ją c  m u  zupełn ie  inną  n a zw ę .  Ale to s p r a w y  
c a łk o w ic ie  nie w y ja śn i ło ,  p o z o s tan ie  ona  n a p ew n o  tak  d ługo  n ie ­
jasną ,  tak  d ługo  z aw ik łan ą ,  ja k  d ługo  d e rm a to lo g ia  n o w o c z e s n a  
nie z e r w ie  raz  n a  z a w s z e  z tem  n ie w ła śc iw e m  i m y ln e m  m ianem .

Na z ak o ń c z e n ie  n in ie jsze j  p r a c y  ch c ia łb y m  na p o d s ta w ie  piś­
m ie n n ic tw a  p r z e d s t a w ić  p o k ró tc e  te  n o w o c z e s n e  z a p a t r y w a n i a  
na  s p r a w ę  s a rk o id ó w ,  k tó re ,  w ed le  m eg o  zd an ia ,  n a j ­
b a rd z ie j  o d d a ją  i s to tn y  s tan  rz ec zy .  Dla  ł a tw ie js z e g o  z ro z u m ie n ia  
b ę d ę  p o r ó w n y w a ł  te  z a p a t r y w a n i a  z p o d z ia łem  D a r i e  r ‘a, k tó ry  
p i e r w s z y  s t a r a ł  się  w p r o w a d z ić  m o ż l iw y  ład  w  tę, tak  b a rd z o  
n ie ja sn ą  i r ó ż n o ro d n ą  g ru p ę  sch o rzeń .

I. T y p  —  s a rk o id y  sk ó rn e  B o e c k a  n a le ż y  w r e s z c ie  w o -
góle  z  g r u p y  s a r k o id ó w  w y ł ą c z y ć  i z an ie c h a ć  dla ich: o k re ś lan ia
m ia n a  „-sarkoidów", a  -przyjąć  to, k tó re  z ap ro p o n o w a n o  i p r z y ­
ję to  na  zjeźdz-ie s trasbours-k im : „ C h o ro b a  B e s n i e r a ,  B o e c k a  
i S  c  h a u  ni a n n a".

III. T y p  —  „ S a r k o id y  g u z o w e  i g u z k o w e  k o ń c z y n "  D a r  i e r ‘a 
(S a r c o id e s  n o u eu ses  d is se m in e e s )  u z n ać  n a leży  z a  p ew n ą  o d ­
m ian ę  ru m ien ia  s tw a r d n ia łe g o  B a z i n a.

II. T y p  — „ S a rk o id y  D a  r i e  r ‘a  i R  o u s s y ‘e g o ( S a r c o ­
id es  h y p o d e r m iq u e s )  na leża ło b y ,  m o jem  zdan iem ,  z a c h o w a ć ,  j e d ­
n a k ż e  nie ja k o  j e d n o s tk ę  c h o ro b o w ą  o śc iś le  o k re ś lo n e m  p o c h o ­
dzen iu ,  lecz  j ak o  ze sp ó l  o b ja w ó w  r ó ż n eg o  p o ch o d zen ia  o dość  
w y r a z i s t y m  o b raz ie  k l in iczn y m  i an a tom o-pa to log iczny im .  N a leży  
bow iem  p am ię tać ,  że  nie w s z y s tk ie  g u z y ,  k tó re  u sa d o w io n e  są  pod 
sk ó rą ,  z a l icz y ć  m o żn a  do sarko idów ' tego  typu .  N a leż y  tu  t r z y m a ć  
s ię  p ie rw o tn e g o  opisu k l in icznego ,  p o d a n eg o  w  sw oim  czas ie  p rz ez  
D a r i e r ‘a  i R  o u s s  y ‘e g o. D u ża  czę ść  z a m ie sz a n ia  m a w ła ś ­
nie s w e  ź ró d ło  w  tem, że  w ie lu  a u to r ó w  z b y t  d o w oln ie  i n te r ­
p r e to w a ło  p i e r w s z y  opis D a r i e  r ‘a  i R o u s s y ‘e g o. P r z y  a n a ­
lizie o d n o śn eg o  p iśm ien n ic tw a  p o k a zu je  się, jak  d a lece  sw o b o d n ą  
b y ła  n ie ra z  -ta in te rp re ta c ja .  Jeśli k r ą g  o p i s y w a n y c h  p r z y p a d k ó w  
zac ieśn i  się  do ty c h  ty lko ,  k tó re  is to tn ie  o d p o w ia d a ją  p ie rw o t ­
n y m  opisom  D a r i e r ‘a i R  o u s s y ‘e g o, w ó w c z a s  s tw ie r d z a  
się, że  ten  o b ra z  c h o r o b o w y  w y s t ę p u j e  s to su n k o w o  dość  rzadko .  
Z a z n a c z a m  p r z y te m ,  że  o b r a z o w i  k l in icznem u m usi  o d p o w ia d ać  
t a k ż e  z n a m ien n e  u tk an ie  m ik ro s k o p o w e .  S a rk o id y ,  o p isa n e  p rz ez  
Obu w y m ien io n y c h  a u to ró w ,  n a p ew n o  nie są  je d n o s tk ą  c h o ro ­
b o w ą ,  n ik t  w  to —  nie w y ł ą c z a j ą c  s a m e g o  D a r  i e r ‘a  —  nie 
w ą tp i .  J e s t  to zesp ó l  o b ja w ó w ,  .kitóry m o ż e  b y ć  w y w o ła n y  roz- 
m ai te tn i  c zy n n ik am i  c liorobowemi,  k rę tk iem  b lad y m ,  p r ą tk i e m  
g ru ź l icy ,  g rz y b k a m i ,  .laseczką H a n s  e n  a, z ia rn ia k a m i  i t. d.
I w  tem  w ła śn ie  leży  z a s łu g a  P  a  u t . r  i e r ‘a, a  p n z ed e w sz y s tk iem  
G o u g e r o - t ‘a,  że  s p r a w ę  tę  u p o rz ą d k o w a l i .  Z a w d z ię c z a ć  też  
n a le ży  tem u  o s ta tn ie m u  a u to ro w i ,  że  w s k a z a ł  na  c ia ła  obce, p r z e ­
w a ż n ie  ole is te ,  m o g ą c e  d ać  w  p o łą c z e n iu  z g ru ź l i c ą  o b r a z  s a r ­
ko idów .
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Nie n a le ż y  jed n a k  m niem ać ,  że  w s z y s t k i e  guzy ,  o p i sy w a n e  
s to su n k o w o  ta k  częs to  ja k o  pa ra f in ia k i  j o l e j a k i ,  g u z y  cial o bcych  
' t. d., u w a ż a ć  m o żn a  z a  s a rk o id y .  Innemi s io w y :  nie w s z y s t k i e  
g u z y ,  p o w s ta łe  po  w s t r z y k rd ę c iu  oial o le i s to ch  lub p a ra f in y ,  
w o ln o  z a l i c z y ć  do g r u p y  g u z ó w  sa rko ia a ln yc h ,  I z n o w u  n a le ż y  
tu ż ą d a ć ,  a b y  zm ian y ,  z a l icz an e  do g u z ó w  sa rk o id a ln y ch ,  w y ­
w o ła n y c h  c ia łam i obcemi,  o d p o w ia d a ły  z a r ó w n o  pod w z g lęd e m  
k lin icznym , jak  i a n a to m o -p a to lo g ic z n y m  o b ra zo w i ,  p o d a n em u  
p rz e z  D a r i e  r ‘a, a  ro z sz e rz o n e m u  p rz e z  G o u g e r o t ‘a. W ó w ­
c za s  też  n a p e w n o  ilość „ s a rk o id ó w  cia ł o b c y ch "  zn aczn ie  się 
z m n ie js zy .

J a k k o lw ie k  więc,  w e d le  m ego  m niem an ia ,  ty p  II d a w n eg o  po ­
dz ia łu  D a r i e  r ‘a  n a le ż a ło b y  z a c h o w a ć ,  n iem niej  jed n a k  n a z w y  
p ie rw o tn e j  „ S a r k o id y "  musi  się  zan iechać .  O m a w ia n y  zesp ó ł  
o b j a w ó w  k l in icznych  i a n a to m o -p a to lo g ic z n y c h  nie je s t  j e d n o s tk ą  
chorobow ą .  B y ć  m oże, że  w p r o w a d z o n e  z o s tan ie  k ied y ś  lepsze  
ok re ś len ie ,  a  t y m c z a s e m  p o p ro s tu  dla u ła tw ie n ia  po ro zu m ien ia  
się  n a le ż a ło b y  n a z w ę  tę  z a c h o w a ć ,  ale  ty lk o  w  tem  z a s to s o w a ­
niu, w  jak ie m  ją  w p r o w a d z i ł  G o u g e r o t :  n a le ża ło b y  z a te m  
m ó w ić  nie o „ s a rk o id a c h "  p o d sk ó rn y c h ,  lecz o ,,g u za c h  s a r k o ­
id a ln y c h " .  I t a k  m ie l ib y śm y :  g ruź l icę  p o d sk ó rn ą  s a r k o id a ln ą ,  kiłę  
s a rk o id a ln ą ,  t r ą d  sa rk o id a ln y ,  g rz y b ic ę  sa rk o id a ln ą ,  w r e s z c ie  
g u z y  sa rk o id a ln e  w y w o ła n e  c ia łam i  obcemi.

N ie s te ty  G o u g e r o t ,  r o z w i k ła w s z y  ta k  t ra fn ie  ó w  t r u d n y  
p ro b lem  i w p r o w a d z iw s z y  tak  d o b re  okreś len ie ,  nie jest k o n s e ­
k w e n tn y .  R e f e r a t  sw ó j  o  g u zach  s a rk o id a ln y ch ,  w y w o ła n y c h  
p rz e z  c ia ła  obce,  o g ło sz o n y  w  u b ieg ły m  ro k u  na z jeźd z ie  s t r a s -  
b o u rsk im  —  ty tu łu je  „ S a rco id es  par  corps  e trangers" .

Ale z a s łu g ą  tego  a u to r a  j e s t  to, że  u ż y ł  s p o w ro te m  s ło w a  
„•sarkoidalny",  jako  d o d a tk o w e g o  ty lko  o k re ś len ia  p ew n eg o  z e ­
sp o łu  ob ja w ó w .  Je s t  to s t a n o w isk o  jed y n ie  s łuszne ,  bo o k re ś len ie  
„ sa n k o id a ln y *  u ż y te  z n a z w ą  o dnośnego  sch o rze n ia  z asad n iczeg o ,  
b ęd z ie  nam  m ó w ić  r ó w n o c z e śn ie  i o p o chodzen iu  i o w y g lą d z ie  
k l in i c z n y m  i  o obraz ie  a n a to m o -p a to lo g ic zn y m .

P r z e s z e d ł s z y  w  ten  sposób  pokolei  k a ż d y  typ  d a w n eg o  po ­
dz ia łu  D a r i e  r ‘a, d o ch o d zę  do wniosku,  że  n a leża łoby ,  j ak o  je ­
d y n ą  p o s ta ć  sa rk o id ó w ,  z a c h o w a ć  ty lk o  s a r k o id y  p o d sk u rn e  D a- 
r i e  r ‘a  i R  o u s s y ‘e g  o, z 'tem je d n a k ż e  zas trz eż en ie m ,  że  je s t  to 
ty lk o  zesp ó ł  o b j a w ó w  k l in iczn y ch  o ra z  a n a to m o -p a to lo g ic zn y c h  
i że  zesp ó ł  ten  n a le ż y  o k re ś lać  m ia n e m  p ro p o n o w a n e m  p rz ez  
G o u g e r o t ‘a:  „ g u z y  sarko ida lne" .

Co  do IV i o s ta tn ie j  g ru p y  d a w n e g o  podzia łu  D a r i e  r ‘a, 
t. j. s a rk o id ó w  S p>i e g  1 e r a  i F  e n d t  a, to tak ż e  i tu ta j  p o d n o sz ą  
s ię  w  p iśm ienn ic tw ie  g łd śy  ż ąd a ją c e ,  b y  po -wyjaśn ien iu  t ła  po ­
sz c z e g ó ln y c h  p r z y p a d k ó w  ty c h  s a rk o id ó w  z a l iczy ć  je do o d n o ś ­
n y c h  sch o rzeń .  W  ten  sposób  o d p a d ła b y  i ta  o s ta tn ia  g rupa ,  ten  
o s ta tn i  filar, d ź w ig a j ą c y  tak  k u n sz to w n ie  n ieg d y ś  i tak  ż m u d ­
nie z b iegiem  la t  w y p r a c o w y w a n y ,  a t a k  k ru c h y  g m ac h  „S a r­
k o id ó w " .

S tre szc ze n ie .

Z ało żen ie  p r a c y  a u to r a  o p a r ło  się na  rzad k ich  sp o s t r z e ż e ­
niach, -ogłoszonych w  p iśm ien n ic tw ie  ś w ia to w e m ,  a d o ty c z ą c y c h  
guzów ,  p o w s ta ły c h  w  sz e re g  lat  po p o d sk ó rn e m  w s t rz y k n ię c iu  
c ia ł  o le i s ty c h  u osób g ru ź liczy ch .  W  g u z ac h  ty ch  w y k a z y w a j io  
u tk an ie  po d o b n e  do s a rk o id ó w ,  t. j. do u tk an ia  g ruź liczego ,  a n a ­
w e t  s tw ie r d z a n o  w  nich c z a se m  p rą tk i  d ro g ą  p rz e sz c ze p ie n ia  na  
z w ie rz ę ta .  C e lem  w ięc  b a d a ń  a u to r a  b y ło  w y w o ła n i e  p o d o b n y c h  
zm ian  u k ró l ik ó w .  D o ś w ia d c z e n ia  w y k o i ły w a n o  w  ten sposób ,  
że  z w ie rz ę to m ,  z a k a ż o n y m  g ruź licą  lub k i łą  w s t r z y k i w a ł  a u to r  
p a ra f in ę  ( tw a rd ą ,  o punkcie  top liwości  52°, w ilości 0.5— 1 onr’) 
pod sk ó rę  na  z e w n ę t r z n e j  p o w ie rzc h n i  u d a  lew ego.  P o  śm ierc i  
s a m o is tn e j  lub po u m y ś ln e m  zab ic iu  z w ie rz ę c ia  złogi p a ra f in y  
b a d a n o  w  k a ż d y m  p i^ y p a d k u  m ik ro sk o p o w o .  D o św iad c ze n ia ,  
p r z e p r o w a d z a n e  na  68 kró l ikach ,  u jm u je  a u to r  w  3 g ru p y :

1) k o n t ro ln ą  —  12 kró l ików ,
2) g ru p ę  z w i e r z ą t  z a k a ż o n y c h  g ru ź l icą  —  51 kró l ików ,
3) g ru p ę  zwierząit  'z ak a żo n y c h  k i łą  —  5 król ików .

W  gru p ie  d rug ie j  z a k a ż a ł  a u to r  królik i  b ą d ź  ty p e m  b y d lę ­
c y m  (d ro g ą  w s t r z y k n ię ć  p o d sk ó rn y c h ,  w ś r ó d s k ó r n y c h  i d o ż y l ­
nych,  a lbo  też  d ro g ą  w c ie ra n ia  z a w ie s in y  p r ą tk ó w  w  lekko  n a ­
c in an ą  p o w ie rzc h n ię  sk ó ry ) ,  b ą d ź  ty p em  g ru ź l icy  ludzkie j  ( r ó w ­
nież  w ś ró d sk ó rn ie ,  p o d sk ó rn ie  lub dożyln ie) .  W r e s z c ie  p ew n e j  
se r j i  z w i e r z ą t  w s t r z y k i w a ł  doży ln ie  p rą tk i  C a lm e t t e ‘a i G uć r in  a 
(B. C. G.) w  d u ż y ch  d a w k ac h .  Za  z ak a ż o n e  u w a ż a ł  a u to r  ty lko  
te  króliki,  k t ó r e  p a d a ły  w s k u te k  gruź licy ,  b ą d ź  w y k a z y w a ł y  za  
ży c ia  w y r a ź n i e  d oda tn i  o d c z y n  tu b e rk u l in o w y .  Króliki a lbo  b y ły  
z a k a ż o n e  k i łą  k i lka  do k i lk u n a s tu  m ie s ię c y  p r z e d te m  i w  chwili  
w s t r z y k i w a n i a  p a ra f in y  zm ian  już  nie w y k a z y w a ł y ,  a lbo z a k a ­
żan o  je w k r ó t c e  po w s t r z y k n ię c iu  pa raf iny .

W  z e s ta w ie n ia c h  k o ń c o w y c h  u w zg lęd n io n e  z o s t a ły  ty lko  te  
króliki,  u k tó r y c h  p a ra f in a  w r o s ła  b ez  ż a d n e g o  o d c zy n u  i bez  
ż ad n y c h  z m ian  z e  s t r o n y  sk ó ry .

O b r a z y  m ik r o s k o p o w e  p r z e d s t a w i a ł y  się  n a s tę p u ją c o :  w  ż a d ­
n y m  w y p a d k u  nie uda ło  się  w y w o ła ć  g u z ó w  o u tk an iu  s a rk o -  
idalnem. U w ię k sz o śc i  z w i e r z ą t  g ru ź l icz y c h  o ra z  u w s z y s tk i c h  
k i ło w y ch  i k o n t ro ln y c h  u tk an ie  z łóż  p a ra f in o w y c h  p r z e d s t a w ia ło  
ty lko  z w y k ł y  i .n iesw ois ty  sposób  o d d z ia ły w a n ia  tk an k i  p o d ­
sk ó rn e j  na  w s t r z y k n i ę t y  pa raf inę ,  z ło żo n ą  w  je d n y m  lub d w u  p o ­
k ładach ,  o d d z ie lo n y ch  w a r s t e w k ą  m ięśni p o d sk ó rn y c h .  Z łoża  p a ­
ra finy  w y k a z y w a ł y  b u d o w ę  jam is tą ,  o z ręb ie  w y t w o r z o n y m  
z tkank i  p odśc ie l iskow ej ,  p o w s ta ły m  z ro zep ch n ię ty ch ,  w  chw ili  
w s t r z y k n ię c ia  pa ra f in y ,  p a sm  tk a n k i  łączne j  p o d sk ó rn e j .  W e  
w sz y s tk ic h  n iem al s k r a w k a c h  w  tk a n c e  podśc ie l iskow ej,  n iez b y t  
■obficie rozw in ię te j ,  p ró cz  w łók ien  k le jo ro d n y c h ,  w id ać  by ło  dość  
liczne, ro z sze rz o n e  i w y p e łn io n e  k rw ią  n a cz y n ia ,  p rz e w a ż n ie  -nie­
z b y t  obfite  nac iek i  zap a ln e ,  sk ła d a ją c e  się  z c ia łek  b ia ły ch  wielo- 
j ą d r z a s ty c h  i l im focy tów , b a rd z o  rz a d k o  z k o m ó re k  p la z m a ty c z -  
n y c h ;  w y j ą tk o w o  s p o ty k a ło  się  k o m ó rk i  k w aso c h ło n n e .  P r z e ­
g r o d y  u leg a ły  czę s to  m a r tw ic y ,  w s k u te k  czego  j a m y  z le w a ły  się 
ze  so b ą ;  w e w n ą t r z  ich w id a ć  by ło  czę s to  re sz tk i  tk an k i  łączne j  
w p o s ta c i  s t r z ę p ó w  i luźno  l eż ąc y c h  w łókienek.  Ś c ia n y  j a m  w y ­
śc ie lone  b y ły  od w e w n ą t rz  rzęd em  k o m ó rek  o g ra n ic a c h  n iew id o cz ­
n ych ,  o j ą d r a c h  s p ła sz cz o n y ch ,  p a łe c z k o w a ty c h  i c ie m n o  b a rw ią c y c h  
s ię ;  k o m ó rk i  te  o p ie ra ły  się  w p r o s t  na  w ią z k a c h  w łó k ien  k le jo ­
rodnych ,  b ie g n ą cy c h  c z ę s to k ro ć  w sp ó łś ro d k o w o .  M n ie js ze  jam y  
b y ł y  n iek ie d y  w y ś c ie lo n e  jasnem i,  dość  dużem i k o m ó rk am i,
0 j ą d r z e  k r ą g łe m  lub o w a ln e m ;  g ra n ic e  ty c h  k o m ó rek  b y ły  n ie ­
raz  d o b rz e  w idoczne ,  p r z e w a ż n ie  jed n a k  k o m ó rk i  z le w a ły  się  ze  
sobą , w s k u te k  czego  p o w s ta w a ł y  k o m ó rk i  o lb rzym ie ,  w id o c zn e  
na  s k r a w k a c h  w  b a rd z o  dużej  n ie ra z  ilości i to w  maj ro z m a i t ­
szy ch  o k re sa c h  sw eg o  ro z w o ju  i o n a j r o z m a i t S E h  k sz ta ł tac h .  
J ą d r a  k o m ó re k  o lb rzy m ich  u ło żo n e  b y ły  z ra z u  s z e re g iem  obok  
siebie, a lbo  też  w y s t ę p o w a ł y  w  g ro m ad a ch ,  j a k b y  „ n a rz u c o n e "  
jed n e  na  d ru g ie ;  ich p ro to p la zm a  z a w ie r a ł a  c z ę s to k ro ć  w o ln e  
o k rą g łe  p rz e s t rz en ie ,  jako  p o z o s ta ło ść  po p o ż a r te j  parafin ie ,  r o z ­
p u szczo n e j  p r z y  sp o rz ą d z a n iu  sk ra w k ó w .

K om órk i  w y ś c i e la ją c e  śc ia n y  jam  u w a ż a  a u to r  za  pochodne  
u k ład u  s i a te c z k o w o -ś ró d b ło n k o w e g o ,  a w ię c  za  k o m ó rk i  p o c h o ­
d zen ia  h i s t jo c y ta rn e g o .  Na p o d s ta w ie  o b ra z u  m ik ro s k o p o w e g o  
dochodzi  a u to r  do w n iosku ,  że  t w a r d a  p a ra f in a  u lega  n ie ty lko  
o to rb ien iu ,  lecz i p o w o ln e m u  w chłan ian iu .

Klinicznie  p r z e d s t a w im y  się z łoża  pa raf iny ,  iako p ły tk a  p o ­
k r y t a  n a  dolnej sw ej  pow ie rzchn i ,  z w ró co n e j  k u  m ięśniom , b la sz ­
k ą  tk an k i  łączne j ,  n i e w y k a z u ją c ą  ż a d n e g o  o d c zy n u  albo  też  n ie ­
z b y t  ż y w y  o d c zy n  w  p o s tac i  bu jan ia ,  zg ru b ie n ia  i p rz ek rw ie n ia .  
W  n i e k tó ry c h  p r z y p a d k a c h  znachodzi l  a u to r  w ś r ó d  p a sm  tkank i  
łączne j ,  b i e g n ą c y c h  luźno ku po w ięz i  m ięśni  uda, d ro b n e  g r u ­
c z o ły  chłonne ,  k tó re  n ig d y  nie w y k a z y w a ł y  u tkan ia ,  p o dobnego  
do  z łó ż  p a ra f in y ,  w  p rzec iw ień s tw ie  do tego, co z d a r z a  się n ie ­
k ied y  u ludzi.  N ie je d n o k ro tn ie  'mniej lub b a rd z ie j  w y b u ja ła ,  R y -  
k a z u ją c a  ż y w s z y  lub s ł a b s z y  o d czy n  zap a ln y ,  t o r e b k a  tk an k i  
łączne j  na  dolnej p o w ie rzch n i  z łóż  p a ra f in y  s ięg a ła  p o z a  ich 
b rzeg i .  S k r a w k i  z tych  m ie jsc  w y k a z y w a ł y  z n a m ie n n ą  b u d o w ę  
jam is tą ,  z czego  a u to r  w y s n u w a  w niosek ,  że  w  m ie jsc a  te  do ­
s ta ła  się  pa raf ina  d ro g ^  o d p ry śn ię c ia  d r o b n y c h  jej k ropli  ju ż  
w  chw il i  w y k o n y w a n i a  zab iegu ,  a  nie z o s ta ła  t a m  zan ies iona  
c zy n n ie  p rz e z  kom órk i ,  jak  to sp o s t r z e g a n o  u ludzi. B y ć  m oże, 
że  po d o b n e  z ja w isk o ,  jak  u ludzi, m o ż n a b y  s tw ie rd z ić  t a k ż e
1 u z w ie rz ą t ,  n a le ż a ło b y  jed n a k ż e  b a d a ć  tak ie  z ło ż a  pa raf iny ,  
k tó re  p o z o s ta ją  w  u s t ro ju  p rz e z  d łu ż s z y  o k re s  czasu .

Że tk a n k a  p o d śc ie l i sk o w a  nie z o s ta ła  n o w o w y tw o r z o n a ,  lecz 
że  s t a n o w ią  ją  ro z ep c h a ię te  w  chwili  w s t r z y k n ię c ia  p a sm a  tk an k i  
łączne j ,  tego  d o w o d z i  o b ecn o ść  c zę s to  s p o ty k a n y c h  o b u m a r ły c h  
p rz eg ró d ,  o ra z  r e s z te k  w łó k ien  sp rę ż y s ty c h .

Od tego  o b ra zu  różn iło  s ię  k i lka  p r z y p a d k ó w  o d m ie n n y m  w y ­
g lądem :

a) u jed n eg o  k ró l ik a  obficie w y b u ja ła ,  z ia rn in o w a  tk a n k a  
p o d śc ie l i sk o w a  w y k a z y w a ł a  u d e r z a ją c ą  w ie lo p o s ta c io w o ś ć  k o ­
m ó re k ;

b) u  innego zw ie rz ęc ia  s tw ie rd z i ł  a u to r  g u z ek  o b u d o w ie  
w łó k n is te j ,  u m ie sz c z o n y  w ś r ó d  z łóż  p a ra f in y ;  na  o b w o d z ie  g u z ­
ka  n a c z y n ia  w y k a z y w a ł y  b a rd z o  z n a c z n e  b u jan ie  k o m ó re k  p r z y -  
dank i;

c) w r e s z c i e  u jed n eg o  z k ró l ików ,  z a k a ż o n e g o  g ruź licą  typu  
b y d lęc eg o  (d ro g ą  doży lną) ,  p rz y sz ło  do w y t w o r z e n i a  się ogn i­
ska g ru ź l iczeg o  w  tk an c e  p o d sk ó rn e j ,  c zę śc io w o  i w  sk ó rz e  
w ła ś c iw e j ;  ogn isko  to, z n a jd u ją c e  się  tu ż  ponad  z ło ż e m  p a ra f in y  
W y k a z y w a ło  z se ro w ac e n ie  wie lkości  z ia rn a  so czew fc jś  o toczone  
w ie ń ce m  g ru z e łk ó w  g ru ź liczy ch .  C hoc iaż  p r ą tk ó w  w  ogn isku  tem  
nie uda ło  się  w y k a z a ć ,  n iem niej  u w a ż a  je  a u to r  za  g ruź licze ,
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a to na  p o d s ta w ie  o b r a z u  m ik ro s k o p o w e g o ,  w y k a z u ją c e g o  z n a ­
m ie n n e  z se ro w a c e n ie ,  k o m ó r k i  n a b lo n k o w a te  o ra z  k o m ó rk i  
o lb rz y m ie  ty p u  L a n g h a n sa .  W  ż a d n e m  innem  m ie jsc u  s k ó r y  tego  
z w ie r z ę c i a  zm ian  g ru ź l i c z y c h  a u to r  n ie  s tw ie rd z i ł .  W  in n y m  
s k r a w k u ,  p o c h o d z ą c y m  ze  z łóż  p a ra f in o w y c h  tego  s a m eg o  k r ó ­
lika, tk a n k a  łą c z n a  p o d śc ie l i sk o w a  w y k a z y w a ł a  c e c h y  ż y w e g o  
b u jan ia ,  t. j. b a rd z o  l iczne m ło d e  k o m ó rk i  łą-cznotkaekow e. T u  
i ów dz ie  w id a ć  b y ło  ro zs ian e  w ś ró d  n ich d ro b n e  skup ien ia  k o m ó ­
rek nabton-kowatych.

S p o s t r z e ż e n ie  to  u w a ż a  a u to r  z a  w ażn e ,  p o n iew aż  s ta n o w i  
ono d o św ia d c za ln ie  p r z e p r o w a d z o n y  dow ó d ,  ż e  g ru ź l ica  u sa d o ­
w ić  s ię  m o ż e  w  m ie js cu  z ł ó ż  p a ra f in y ,  a  w ięc  że  z ło ż a  te  s t a ­
n o w ią  m ie jsce  „zm n ie jsz o n e j  o d p o rn o śc i" ,  w  k tó r e m  m o g ą  się 
u sa d o w ić  k r ą ż ą c e  w  u s t r o ju  p rą tk i .

F a k t ,  że  nie ud a ło  s ię  w y w o ła ć  w  ż a d n y m  p rz y p a d k u  zm ian  
o u tk an iu  sa rk o id a ln em ,  odnosi  a u to r  b ą d ź  do z b y t  k ró tk ie g o  p o ­
z o s t a w a n ia  p a ra f in y  w  u s t r o ju  z a k a ż o n y m ,  b ą d ź  t eż  do o d m ien ­
n y c h  w a r u n k ó w  o d p o rn o śc io w y ch ,  w y n ik ły c h  c z y to  z różn ic  
u s t r o ju  ludzk iego  od z w ie rz ę c e g o ,  c z y  też  z  o d m ien n eg o  p r z e ­
b ieg u  g ru ź l i c y  d o św ia d c z a ln e j  od p r z e b ie g u  g ru ź l icy  sam o is tn e j .  
B y ć  m o że  w re sz c ie ,  że  p r z y c z y n ą  n i e w y tw o r z e n ia  się  guzów ,  
o u tk an iu  s a rk o id a ln em ,  j e s t  b r a k  u  k ró l ik a  „ s k a z y  łąc zn o tk a n -  
k o w e j" ,  k tó r ą  a u to r o w ie  f r a n c u s c y  u w a ż a j ą  z a  jed e n  z w a r u n ­
k ó w  k o n ie c zn y c h  do p o w s ta n ia  g u z ó w  sa rk o id a ln y ch ,  w y w o ła n y c h  
c ia łam i obcem i.

A u to r  r o z p a t r u je  w s z y s tk i e  4 t y p y  s a r k o id ó w  (w ed le  p o ­
dz ia łu  D a r i e  r ‘a) i dochodzi  n a  p o d s ta w ie  p i śm ie n n ic tw a  do 
w n io sk u ,  że  g ru p a  s a r k o id ó w  nie m a  rac j i  b y tu .  G ru p a  ta  p o ­
w in n a  p r z e s t a ć  istnieć.

D a w n e  „ s a rk o id y  B o e c k a "  n a le ż y  u w a ż a ć  w  m y ś l  z a ­
p a t r y w a ń  d e r m a to lo g ó w  f r an c u sk ic h  i sk a n d y n a w s k ic h  z a  s c h o ­
rzen ie  u k ła d o w e  ca łeg o  u s t r o ju  i o k re ś la ć  m ian em  „ c h o ro b y  
B e s n i e r ‘a, B o e c k a  i S c  h a  u  m a  n n a “ .

„ R o zs ia n e  s a r k o id y  k o ń c z y n "  ty p u  D a r i e  r ‘a  („sarcoid.es  
tioueu$es d i s sć m in e es"  ) u z n ać  n a le ż y  z a  o d m ian ę  rum ien ia  
s tw a rd n ia łe g o .

S a r k o id y  S p i e g l e r a  i F e n d t a  ró w n ie ż  n ie  s t a n o w ią  s a ­
m odzie lne j  jed n o s tk i  c h o ro b o w e j .

W r e s z c ie  s a r k o id y  p o d s k ó rn e  ty p u  D a  r  i e r ‘a  i R  o u s s y ‘e g o 
(„sarcoid-es h y p o d e r m ię u e s " )  s ą  t y lk o  z e sp o łe m  o b ja w ó w  k l i ­
n i c z n y c h  i a n a to m o -p a to lo g ic zn y c h  o n ie jednoli te j  e tjo logji .  A u to r  
sk ła n ia  s ię  p r z y te m  do z a p a t r y w a ń  G o u g e r o t ‘a, k t ó r y  p r o ­
p o n u je  w p r o w a d z e n ie  m ia n a  „g u z ó w  sa r k o id a ln y c h " .

G u z y  sa rk o id a ln e  nie t w o r z ą  jed n o s tk i  c h o ro b o w e j ,  lecz  z e ­
spó l  o b ja w ó w .  M ie l ib y śm y  z a t e m :  g ru ź l icę  p o d s k ó rn ą  s a r k o -  
idalną,  k i tę  sa rk o id a ln ą ,  t r ą d  s a rk o id a ln y ,  g r z y b ic ę  sairkoidalną, 
a  ta k ż e  g u z y  sa rk o id a ln e  w y w o ła n e  c ia łam i obcem i.  W ś r ó d  cia ł 
o b c y c h  n a jc z ę s t s z ą  p r z y c z y n ą  p o w s ta w a n ia  g u z ó w  s a rk o id a ln y c h  
są  c ia ła  o le is te  i pa raf ina .

N ie w sz y s tk ie  g u z y  p o d sk ó rn e ,  p rz e z  te  d iala  w y w o ła n e ,  
m o ż n a  o k re ś la ć  m ia n e m  g u z ó w  sa rk o id a ln y ch .  M iano  to s łu ż y  do 
o k re ś len ia  ty lk o  ty c h  g u z ó w  p o d sk ó rn y c h ,  k tó r e  z a r ó w n o  pod 
w z g lę d e m  k l in icznym , jak  a n a to m o -p a to lo g ic z n y m  w y k a z u j ą  c e ­
chy,  o p isan e  p rz ez  D a  r i e r ‘a  i R  o u s  s y ‘e g  o.

M iano  „ s a rk o id y "  n a le ż a ło b y ,  z d a n ie m  a u to ra ,  u su n ą ć  ze  
s ło w n ic tw a  d e rm a to lo g icz n e g o .

P iś m ie n n ic tw o :  i

B a e y ć r :  B e itr .  Klin. C hir .  1908. 58. —  D a r ł  e r :  „ P re c i s  
de  D e rm a t ."  1928. —  E s  c h  w e  i i  e r :  Arch .  L ar .  u. Rńin. 1905. 
17. —  F u h s :  Der .  Z. 1928. 53. —  v. G e l d e r e n :  ref. Zbl. H. G. 
K rkh .  1921. 1., V irch . Arch.  f. p a th .  Anat .  1925. 257. —  G o 1 d- 
s c h i  a g :  Zbl. H. G. Krkh. 1929. 30. —  l i i i  p e r :  F ra n k f .  Z. f. 
P a th .  1923. 29. —  K i r s c h i i e r :  Virch„ Arch .  f. pa th .  Anat .  1905. 
1S2. —  K r o  l i n :  Zbl. Chir.  1930. 57. —  L e n a r t o w i c z
i R o t h f e l d :  Arch .  f. D e rm a t .  1930. 161. —  L e n o r m a n t -  
R a v a u t :  Annal .  D e rm a t .  1926. —  L e w a n d o w s k i :  „Die T u-  
b e rk u lo se  d e r  H ąu t" ,  1916. —  M e r e n l e  l i d e r :  P rz e g L  D e rm a t .
1930. —  M o l l e r s :  Handb .  d. p a th o g .  M ik ro o rg .  Bd. V. 2. 1928 
(K o l le -K raus-U hlen ln i th ) .  —  P a i l l e t :  Annal .  D e rm a t .  1924. —  
S a k u  r a n  e :  Arch .  f. D e rm a t .  1906. 80. —  S p i t z n r u l l e r :  
W ien .  Klin. W o ch .  1929, 26. — V -ol-k :  „ T u b e rk u lo se  d e r  H a u t .“
1931. Bd. X. 1. —  J a d a s s o h n :  H andb .  d. H. u. G. Krkh .  —  
W  e i d m  a  n - J  e f f e r i e s :  ref. Zbl. H. u. G. Krkh .  1924. 9. —  
W o r i n g e r :  „Les  g ra n u lo m es  a  co rp s  ó t ran g e r s  de la  p ean ."  
(T hese  de  S t r a s b o u r g ) .  —  P o n a d t o :  Buli. Soc.  fr. D e rm a t .  e t  de  
Syphil .  1934, Nr. 5. (S ean ce  spec ia le  c o n s a c r e e  a  l‘£ t u d e  des  
S a rc o id e s ) ,  o ra z  p iśm ie n n ic tw o  p o d a n e  w  w y m ie n io n y m  p o d r ę c z ­
niku  Volka.

T. Z A W O D Z IN S K I.  St.  a s y s t e n t  O ddz ia łu .  W a r s z a w a .

W  sp raw ie  w a rto śc i nacięc ia  ty ln ego  sk lep ien ia  p o ch w y  (kolpo- 
toinja) w  leczen iu  w y s ię k ó w  zapalnych  organów  m ied n icy  m ałej.

Z Kliniki P o ło ż n iczo -G in ek o lo g iczn e j  U niw . W a r s z a w s k i e g o  
( D y r . : prof.  dr. A. C  z y  ż e w  i c z) i z O d d z ia łu  P o ło ż n ic z o -  
G ineko log icznego  S z p i ta la  U b ezp iecza ln i  S p o łe cz n e j  w  W a r s z a ­

w ie  (Kier.  prof. dr.  T. W  i c z  y  ń s k  i)

D o s tęp  do sc h o rz a ły c h  o r g a n ó w  m ie d n icy  m ale j  p r z e z  
o tw a r c i e  ty ln e g o  sk lep ien ia  o d d a w n a  w y d a w a ł  s ię  na j le p szą  
i n a jb a rd z ie j  c e lo w ą  d ro g ą .  U m ie jsc o w ien ie  sc h o rz a ły c h  p r z y ­
d a tk ó w  g łęb o k o  w  z a to c e  D oug lasa ,  t ru d n o  d o s tę p n y c h  od gó ry ,  
a  ł a tw o  od dołu, kus i ło  do o p e ro w a n ia  ich w ła śn ie  t ęd y .  O k a ­
za ło  s ię  jed n a k  w  m ia rę  p o w ię k s z a n ia  się  d o św ia d c z e n ia  kli­
n icznego ,  że  w ięce j  w a r to ś c i  m a  dla o p e rac j i  k o n t r o la  w z ro k u ,  
niż ł a tw ie j s z y  d o s tę p ,  z m u s z a ją c y  do o p e r o w a n i a  n a  ślepo, po- 
omacku.

Z tego  -to w z g lę d u  w  -nowoczesne j  g inekolog ii  u ż j łw a  się
ko lpo tom ji  p r z e w a ż n ie  jako  sp o so b u  . w y p u s z c z e n ia  n a z e w n ą t r z  
w y s i ę k ó w  z ap a ln y ch ,  z a rz u c o n o  -natomiast s to so w a n ie  tej d rog i  
do o p e ra c y jn e g o  u su w a n ia  g u z ó w  z a p a ln y c h  -p rzy d a tk ó w .  (Dla 
śc is ło śc i  z a z n a c z y ć  n a leży ,  że  n ie k tó re  s z k o ły  ( p r z e d e w s z y s tk i e m  
O t t a ,  H a 1 b a  ii a  i in.) o p e ru ją  p rz e z  ty ln e  sk lep ien ie  c iążę  
p o z am ac icz n ą ,  to rb ie le  i t. p.

W  sw o im  c z a s i e 1) z d a j ą c  s p r a w ę  z w y n i k ó w  ko lpo tom ji
w  Klinice G in e k o lo g iczn o -P o ło żn icze j  U n iw e r s y t e tu  W a r s z a w ­
sk iego  s tw ie rd z i łem ,  z g o d .a e  z w ia d o m o śc iam i  z p iśm ien n ic tw a ,  
że  n a j l e p sz e  w y n ik i  u z y sk a ć  m o ż n a  w  p r z y p a d k a c h  tak ic h  zb io ­
row isk  p ły fm  w w olne j  jam ie  o t rze w n o w e j ,  ja k  h a e m a to ce le
re /ro -u ter ina  su p p u ra t iv a  i pelv 'eoperitonitis  puru lcn ta .  P o d o b n e  
w yn ik i  u z y sk u je  s ię  przty nak łu c iu  ropnia ,  b ęd ąc eg o  sk u tk iem  
p a ru m etr i t is  p o s ter ior  abscedens .

W  p r z y p a d k a c h  ro p n ia k ó w  j a jo w o d ó w  i ja jn ik ó w  u z y sk a n o  
z n ac zn ie  g o r sz e  w yn ik i ,  -bo z a le d w ie  w  p o ło w ie  p r z y p a d k ó w  
sp o s t r z e ż o n o  p o p r a w ę  w  s ta n ie  ch o re j  po w y p u s z c z e n iu  z a w a r ­
tości ty c h  g u z ó w  z ap a ln y c h  p rz e z  ty ln e  sk lepienie.

M a te r j a ł  p rz e z  -nas w ó w c z a s  r o z p a t r y w a n y  w y n o s i!  38 p r z y ­
p a d k ó w ,  ( sp raw d zo n y ch  niiełtyLko -bezpośrednią  -o b se rw ac ją  kli­
n iczną ,  ale  ta k ż e  n a s t ę p o w e m  b a d an iem  c h o ry c h  w e z w a n y c h  li­
s to w n ie  -po kilku latach .

N a w s p o m n ia n y  w y ż e j  m a t e r j a ł  sk ł a d a ły  się  4 p r z y p a d k i  
p a ra m e tr i t i s  puru len ta ,  16 p r z y p a d k ó w  p er im e tr i t i s  p i i r u l , 10 —- 
p y o sa lp in x  i p y o v a r iu m ,  7 — h a e m a to ce le  in fec ta ,  1 —  carci-  
norna uteri  c u m  e x s u d a to  in cavo  Dottglasi.

W y n ik i  pó źn e  w e  w s z y s tk i c h  g ru p a c h  p o z a  p y o s a lp in x  b y ły  
dobre .

W  gru p ie  pyosa lp in 'x  z w r a c a  u w a g ę  d u ż a  I lość  p r z y p a d k ó w  
g ruź licy ,  co jes t  z u p e łn ie  z ro zu m ia łe ,  sk o ro  się w e źm ie  pod 
u w a g ę  u p o r c z y w y  c h a r a k te r  tego  sc h o rzen ia ,  z jed n o c z e sn e m  
w y t w o r z e n i e m  c h e łb o cz ą cy c h ,  n isko s c h o d z ą c y c h  guzów .

W  gru p ie  h a e m a to ce le  re tro -u ter in a  in fec ta  godne  uw agi są 
p ó ź n e  w ynik i  ze  w zg lędu  na  ro z p o w sz ec h n io n e  m niem anie ,  j a ­
k o b y  s c h o rze n ie  to n ie o p e ro w a n e  ra d y k a ln ie  p o w o d o w a ć  m ia ło  
re tro f le x io  u ter i  f ixa ta .  O tó ż  w  n a s z y m  m a te r i a le  z a led w ie  
w  je d n y m  na  7 -p rzy p ad k ó w  s tw ie rd z i l i ś m y  po 5 la tach  n ieod-  
p ro w a d z a ln e  ty ło -z g ięc ie  m ac icy .  S p o s t r z e ż e n ie  to go d n e  je s t  
p o d k re ś len ia ,  g d y ż  m o że  z a w a ż y ć  ina z a sad n icz e j  ocen ie  ko lp o ­
tom ji  w  p r z y p a d k a c h  s t a r e g o  -k rw is teka  p o z am ac icz n eg o .

W  da lsze j  sw e j  p r a c y  -na O ddz ia le  G in e k o lo g ic zn o -P o ło ż n i ­
c z y m  S z p i ta la  U b ezp iecza ln i  S p o łe cz n e j  w  W a r s z a w i e  s t o s o w a ­
łem chętn ie  n ak łu c ie  i -nacięcie ty ln e g o  sklepienia ,  k o r z y s t a j ą c  
z d o św ia d c z e n ia  n a b y te g o  w  Klinice G in e k o lo g iczn o -P o ło żn icze j  
U n iw e r s y t e tu  W a r s z a w s k ie g o .

W  c ią g u  p r z e sz ło  p ó ł  ro k u  p r a c y  na  O d d z ia le  S zp i ta la  U. S. 
o b s e r w o w a l i ś m y  p rz esz ło  10 p r z y p a d k ó w ,  w  k tó r y c h  d o k o n a l i ś ­
m y  n ac ięc ia  ty ln e g o  sklepienia .  W y n ik i  w o g ó le  nie ró ż n i ły  się  
od -uzyskanych  W klin ice:  -ng.jlep.sze w y p a d ł y  tam, gdz ie  m ie l iśm y  
do c zy n ien ia  ze  z b io ro w is k ie m  p ły n u  w  z a to c e  D oug la sa ,  n a j ­
g o r s z e  —  w  o to rb io n y c h  guzalch p r z y d a tk ó w .

W  k ilku  p r z y p a d k a c h  per im e tr i t i s  w ynik  b y ł  tak  e fek to w n y ,  
że  m ó g ł  p r z e k o n a ć  -do tej  ko lp o to m j i  n a jz a g o rz a ls z e g o  jej p r z e ­
c iw nika .

N a-przykład :  -prztóvieziono z P o g o to w ia  U. S. dn. 22. XI. 
34 r. p. E. Sz.,  la t  25, w  c iężk im  stan ie .  W  3 ty g o d n ie  p o . s z t u c z -  
n e m  poro n ien iu  w y s tą p i ł  g w a ł to w n y  n a p ad  bólu w  -dole b rz u c h a  
z g o r ą c z k ą ;  c h o ra  n ie  m o że  się  w y p r o s to w a ć  z bólu, b rzu ch  
w z d ę ty ,  t w a r d y  w  p o d b r z u s z u ;  s to lce  i w i a t r y  nie o d c h o d z ą  od 
2 dni. P o n ie w a ż  b a d an iem  gine-kologicznem s-twierdzono opór  cliet-

*) N a  Z je źd z ie  L e k a r z y  i P r z y r o d n i k ó w  P o lsk ic h  w  P o z n a n iu  
w  1933 r.
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b o c z ą c y  w  ty ln e m  sklepieniu ,  o d p y c h a ją c y  m ac icę  ku  g ó rz e  —  
n a k łu to  ty ln e  sk lepienie ,  a  s tw ie r d z iw s z y  ropę, n a c ię to  je  po ­
p r z e c z n ie  po  gó rn e j  p o w ie rz c h n i  igty . R o z sz e rz o n o  o t w ó r  k o rn -  
can g ą  i z a ło żo n o  d ren  g u m o w y  p o łą c z o n y  z  sy fo n em .

W  w y n ik u  tego  z ab ieg u  n ie ty lk o  p o p ra w i ł  się  s ta n  o g ó lny  
chorej ,  a le  z d r o w ie  z u p e łn e  p o w r ó c i ło  ta k  s z y b k o ,  ż e  już  na  12 
dz ień  m o g l iśm y  ^chorą  w y p isa ć ,  po z a s to s o w a n iu  na  w y c h o d n e m  
leczen ia  r e s o r b c y jn e g o  w  ipostaci g o r ą c y c h  o k ła d ó w  i g o r ą c y c h  
p r z e s t r z y k iw a ń  o temp. 48°.

P o d o b n y  p rz e b ie g  m ia ł  p r z y p a d e k  II, d o t y c z ą c y  KI. W.,  
1. 33, ,Nr. 1713/34, o r a z  p r z y p a d e k  III, Z. P .  1. 24, Nr. 1786/34, 
w  k t ó r y m  m o g l i śm y  w y p i s a ć  p a c je n tk ę  już  ma 5 dzień po z a ­
b ieg u  w  d o b r y m  s tan ie .  W  in n y ch  p r z y p a d k a c h  w y n ik  b y t  albo 
mniej e fe k to w n y ,  a lbo n a w e t  g o rsz y ,  ‘z w ł a s z c z a  jeśli  chodzi  o g u ­
z y  ro p n e  p r z y d a t k ó w .

S p o ś ró d  sz e re g u  sp o s t r z e ż e ń  c h c ie l ib y śm y  jed n a k  z w ró c ić  
sz czeg ó ln ie  u w a g ę  na d w a  p r z y p a d k i :

P .  S. M at.  1. 26, w s t r z y k n ę ł a  so b ie  dnia  13. IV. 1935 o godz. 
15,30 około  3/4 szk lan k i  w o d y  z jo d y n ą ,  ^używ ając  do t e g o  g u ­
m o w e j  g ru sz k i  z kościamem z ak o ń c ze n iem .  W  godz inę  późnie j  
w y s tą p i ły  g w a ł to w n e  bó le  w  do le  b r z u c h a  z lekk iem  k r w a w i e ­
niem. Do szp i ta la  d o s t a r c z o n a  z o s ta ła  w  3 god z in y  po w s p o m ­
n ian y m  w y ż e j  zab iegu .  W  c h w ili  p r z y j ś c i a  d o ln a  część  b rz u c h a  
b a rd z o  bo lesna,  nap ię ta ,  tw a r d a ,  tętno  72 na 1‘, d o b r z e  mapięte , 
tem p.  37,5°. B a d a n ie  z e s ta w io n e  w ła śc iw ie  n iem o ż l iw e  sp o w o d u  
n ap ięc ia  p o w ło k  b r z u s z n y c h ;  b a d an iem  w e w n ę t r z n e m  p o z a  bo- 
le sn o śc ią  sk lep ień  n ie  s tw ie rd z o n o  nic szczegó lnego .

W o b e c  g w a ł to w n y c h  o b j a w ó w  w y s tę p u ją c y c h  już w  godz inę  
po p r ó b ie  p r z e r w a n i a  c iąży ,  nie m o ż n a  b y ło  o d r z u c i ć r p o d e j r z e ­
nia co do u sz k o d z e n ia  n a r z ą d u  rodnego ,  tern ba rdz ie j ,  ż e  z e z n a ­
nia ch o re j  w y d a w a ł y  s ię  m ało  p ra w d o p o d o b n e .  P o s ta n o w io n o  
z a te m  d o k o n a ć  n ak łu c ia  ty ln e g o  sklepienia,  s p o d z ie w a ją c  się 
u z y s k a ć  a lbo k re w ,  jeśli  m ia ło  m ie jsce  p rz eb ic ie  m ac icy ,  lub 
w sp ó ł i s tn ie ją c a  c iąża  p o z a m ac icz n a ,  a lbo też  ropę  w  p rz y p a d k u  
z ap a le n ia  o t r z e w n e j .  Z ab ieg u  tego  d o k o n a n o  w  4 g o d z in y  po 
w s p o m n ia n e m  w y ż e j  w lan iu  w o d y  z jodyną ,  p o d a w a n e m  p r z e z  
chorą .

N ak łu c ie  w y k a z a ło  p ły n  b r u d n o - s z a r a w y  w  dużej  ilości, w o ­
bec  cżggo  sk lep ien ie  n a c ię to ,  w y p u s z c z a j ą c  oko ło  1/2 l i t ra  p ły n u  
s z a ra w o - r o p n e g o .  Do o tw o r u  za ło żo n o  c ew n ik  P e z z e r a ,  jako  
dren .

S k u te k  t eg o  z ab ieg u  b y ł  n a d z w y c z a j n y :  bó le  p r a w ie  z u p e ł ­
nie zn ik ły .  C iep ło ta  n a  III d z ie ń  w r ó c i ł a  do n o rm y .  C h o ra  z n io ­
s ła  z n ak o m ic ie  p o c z ą tk o w e  zab ieg i  r e s o r b c y jn e  i w  zupełn ie  do ­
b r y m  s ta n ie  opu śc i ła  szp i ta l  n a  8 dz ień  po  zab iegu .

B a d a n ie m  w  dniu w y jś c ia  n ie  s tw ie r d z o n o  p o z a  n iezn aczn ie  
z g ru b ia te m i  p r z y d a tk a m i  p ra w e m !  —  ż ad n y c h  zm ian  p a to lo ­
g icznych .

W  p r z y p a d k u  n in ie jsz y m  o p ró c z  z n ak o m ite g o  w y n ik u  lec z ­
n iczego  z w r a c a  u w a g ę  s z y b k o ś ć ,  z jak ą  w y t w o r z y ł  się  p łyn  
w  jam ie  b rz u sz n e j .  Ju ż  w  c iągu 4 godzin  o d  chwili  w p r o w a ­
d zen ia  d ra ż n ią c e g o  p ły n u  do m ac icy ,  i w tó r n ie  p ra w d o p o d o b n ie  
do j a jo w o d ó w  i j a m y  b rz u s z n e j  —  s tw ie rd z o n o  około  Va l it ra  
p ły n u  w  z a to c e  D oug lasa .  P i e r w s z a  m yśl ,  że  p ły n  b y ł  p o p ro s tu  
p ły n em  sz tu c z n ie  w p r o w a d z o n y m  z z e w n ą t r z ,  musi  b y ć  o d r z u ­
cona, z a r ó w n o  sp o w o d u  w ię k sz e j  s t o su n k o w o  ilości p ły n u  w y ­
p u sz c zo n e g o  od w p ro w a d z o n e g o ,  jak  g łó w n ie  ze  w zg lęd u  na 
w y n ik  a n a l izy  tego  p ł y n u 2). S tw ie r d z o n o  w  nim b o w ie m  b a rd z o  
z n a c z n ą  ilość c ia łek  r o p n y c h  ( l e u k o c y tó w  w ie lo ją d rz a s ty c h ) .  
M us ia ł  z a t e m  n a s tą p ić  w y s ię k  w  jam ie  o t r z e w n o w e j  p r a w d o ­
podobnie ,  j ak o  o d c z y n  n a  w p r o w a d z o n y  do wiej p łyn  d ra żn iąc y .  
S z y b k o ść ,  z j a k ą  się ta k  z n a c z n a  ilość p ły n u  w  n a s z y m  p r z y ­
p a d k u  w y t w o r z y ł a ,  s tw ie r d z o n a  n ie w ą tp l iw ie  o p i s a n y m  z a b ie ­
g iem —  z a s łu g u je  n a  p o d k re ś len ie .

N a sz e  k r ó tk ie  o m ó w ien ie  w a r to ś c i  ko łpo tom ji  w leczen iu  
s p r a w  z a p a ln y c h  o r g a n ó w  m ie d n icy  m ałe j  b y ło b y  z b y t  je d n o ­
s t ro n n e ,  gdyby tśm y  n ie  p rz y to c z y l i  ró w n ie ż  p r z y p a d k ó w ,  k tó re  
p o d k re ś la ją  c iem n e  s t r o n y  tego  zab iegu .

P o d k re ś l i łe m  n a  w s tę p ie  z n ac zn ie  g o r s z e  w y n ik i  ko łp o to m ji  
w  p r z y p a d k a c h  r o p n ia k ó w  j a jo w o d ó w  w  p o ró w n a n iu  z p r z y ­
p ad k am i  ro p n y c h  w y s i ę k ó w  w  jam ie  o t r z e w n o w e j .  O tóż  p r z y ­
s tę p u ją c  do p rz ec ię c ia  ty ln eg o  sk lep ien ia ,  n ie z a w ś a e  m o że m y  
ro z p o zn a ć ,  c z y  m a m y  do c zy n ien ia  z d u ż y m  ro pn iak iem  ja jo ­
w odu ,  c z y  też  z w y s ię k ie m  ro p n y m  w  ty ln em  sklepieniu .  P o ­
m o cn e  n am  w ó w c z a s  b ę d z ie  s tw ie rd ze n ie ,  że  guz  schodzi  b a rd z o  
nisko, ż e  w y w o łu j e  o b rz ę k  gó rn e j  częśc i  p o c h w y ,  co p r z e m a ­
w ia  za  ro p n iem  w  zatocęp D oug la sa .  W y ż s z e  z a ś  u m ie jsco w ien ie  
guza,  jego  w ię k s z a  bo lesn o śĄ  je d n o s tro n n o ść ,  c h b ć ^ j  ty lk o  z a ­
zn ac zo n a ,  sk ie ro w u je  n a sz e  ro z p o z n a n ie  n a  ro p n iak a  ja jo w o d u

2) Z p r z y c z y n  niezależm ych od a u to r a  b a d an ia  n a  o b ecność  
jodu  n ie  p rz e p ro w a d z o n o .

i ja jn ika .  W  k a ż d y m  raz ie  c z ę s to  p r z y s t ę p u je m y  do  o p e rac j i  
z n iezu p e łn ie  « s t a lo n e m  ro zp o zn an iem .

Oto p ie r w s z e  n ieb e zp ie cz eń s tw o  s to so w a n ia  operac ji ,  k tó re j  
o d p o w ie d n io ść  m o ż e  b y ć  p o d d a n a  w  w ą tp l iw o ść .  A w ła śn ie  
w  p r z y p a d k a c h  ro p n ia k ó w  j a jo w o d ó w  m o ż e m y  s p o tk a ć  się z p o ­
w ik łan iam i,  z  k tó r y c h  jedno  zdarzył-o się  n a m  w  n a s t ę p u ją c y m  
p r z y p a d k u :

F. Ziel., 1. 32, p rz y w ie z io n a  z o s ta ła  p r z e z  P o g o to w ie  U. Sp. 
z r o z p o z n a n ie m  tw em u to o e le  per i tubar ia;  s ta tu s  g ra v is .  C h o ra  
d o s ta ła  w  dniu p r z y b y c ia  silnego k rw a w ie n ia ,  o s ta tn i  p e r jo d  
p r z e d t e m  m ia ła  p rz e d  3lU tyg.,  a le  p o  2 m ieś.  p rz e rw ie .  C ierp i  
n a  silne bó le  w  dole b r z u c h a ,  obfite  k rw a w ie n ie ,  p a rc ie  na  k isz k ę  
s to lco w ą .  P r z y j ę t a  z tem p.  38,3°, tę tn e m  100 n a  min., p rz y s p ie -  
sz o n em  o p ad an iem  k r w in e k  w e d łu g  B ie rn a ck ie g o  .(16 min.). B a ­
dan iem  g m ek o lo g icz n em  s tw ie rd z o n o  m iękkie,  ch e łb o cz ą ce  w y -  
puklen ie  ty ln eg o  sklepienia ,  a  za  nim guz  w ie lk o śc i  pięści,  
u m ie sz c z o n y  b a rd z ie j  po s t ro n ie  lew ej .  N ap ięc ie  p o w ło k  b r z u s z ­
n y c h  b y ło  t a k  zn aczn e ,  że  d o k ład n ie js ze  z b ad a n ie  b y ło  n ie ­
m ożliw e.

W o b e c  p o d e jrz en ia  is tn ien ia  c ią ży  p o z am ac icz n e j  z jednej  
s t ro n y ,  z d rug ie j  z a ś  w o b e c  w y p u k le n ia  ty ln eg o  sk lep ien ia  p rz e z  
ch e łb o cz ą cy ,  m iękk i  o p ó r  —  p o s ta n o w io n o  d o k o n a ć  p ró b n e g o  
n ak łu c ia  ty ln eg o  sklepienia.

W  s t r z y k a w c e  s tw ie rd z o n o  ropę, d o k o n an o  z a te m  n a ty c h ­
m ia s t  nacięc-ia ty ln eg o  sk lep ien ia  w e d łu g  op isanej  w y ż e j  t e c h ­
niki.  Z o tw o r u  po ko łpo tom ji  w y d z ie la ć  się  z a c z ę ła  obok  ro p y  — 
k r e w  w  n iez n a c z n e j  ilości.

W y ta m p o n o w a n o  w o b e c  tego  p o c h w ę,  a le  b ezsk u te cz n ie .  P o  
k i lku  g o d z in a c h  k r w a w ie n ie  nie u s ta w a ło ,  s ta n  z a ś  chore j  z a ­
czą ł  b u d z ić  p o w a ż n e  o b a w y  sp o w o d u  w tó rn e j  anem ji.  W o b e c  
tego  o b e j r z a n o  r a z  j e s z c z e  w e  w z ie rn ik u  o t w ó r  k o lpo tom ijny j j  
i w idząc ,  ż e  k r e w  k rop lam i w y d o s t a j e  się z jego głębi,  p o s t a ­
n ow iono  ze  w s k a z a ń  ż y c io w y c h  dla o p a n o w an ia  k rw o to k u  o tw o ­
r z y ć  jam ę  b rz u sz n ą ,  p om im o n ie b e zp ie cz eń s tw a ,  jak ie  g rpz i ło  
p r z y  z ab ieg u  o p e r a c y jn y m ,  w y k o n y w a n y m  w ś ró d  w y s ię k u  
ropnego .

Po  o tw a r c iu  j a m y  b r z u s z n e j  s tw ie rd z o n o  ro p n iak a  ja jo w o d u  
i ja jn ik a  po  s t ro n ie  lewej,  o ra z  obecnofeĆ -ropy i k rw i  w  z a to c e  
D ouglasa .

Ś c ian a  ja jo w o d u  o b rz ęk ła ,  p rz e k rw io n a ,  w y k a z u j e  w  sw ej  
częśc i  b a ń k o w e j  tuż  obo k  k re zk i  n iew ie lk ie  o ta rc ie ,  z k tó re g o  
k ro p lam i s ą c z y  się  k re w .  U w a ż a j ą c  to z a  ź ró d ło  k rw a w ie n ia ,  
u su n ię to  s c h o rz a łe  p r z y d a tk i  lew e, m a c ic ę  w e d łu g  K o ch era  
p r z y s z y t o  do p o w ło k  b rz u sz n y c h ,  p r z e p r o w a d z o n o  są c z e k  g a ­
z o w y  p rz e z  o t w ó r  w  p o c h w ie  i p r z e z  p o w ło k i  b rz u sz n e .  K r w a ­
w ien ie  u s ta ło .  P rz e b ie g '  p o o p e r a c y jn y  zup e łn ie  g ładki.  C h o rą  w y ­
p isano  n a  20 dzień po o p e rac j i  w  s ta n ie  o g ó ln y m  d o b r y m ,  j e d y ­
nie z o b ja w a m i  w tó r n e j  n ied o k rw is to śc i .

E x  p o s t  p r z y p u s z c z a ć  n a le ży ,  że  p rE y  ro z sz e rz a n iu  o t w o r u  
k o lp o to m ijn eg o  u sz k o d z o n o  o b r z ę k łą  śc ianę  ja jo w o d u ,  s c h o d z ą ­
cego  n a  dno za to k i  D ouglasa ,  co sp o w o d o w a ło  k r w o to k ,  g d y ż  
o b rz ę k  i p r z e k r w ie n ie  m ie j s c o w e  s tw a r z a ło  w a ru n k i  do p rz e  
d łużo n eg o  j a k b y  m ią ż sz o w e g o  k rw a w ie n ia .  W  z w y k ł y c h  w a  
r u n k a ch  k r w a w ie n ie  z o w e g o  n iez n ac z n eg o  u sz k o d z en ia  d ro b n e g o  
n a c z y ń k a  s t a n ę ło b y  p ra w d o p o d o b n ie  po k i lku  m inu tach ,  nie  p o ­
w o d u ją c  ż ad n y c h  p o w a ż n ie js z y c h  p o w ik łań .

O p isa n y  w y ż e j  p r z y p a d e k  p o w ik łan ia  p r z y  ko łp o to m ji  w y ­
d a je  się g o d n y  pod an ia  do w iadom ośc i ,  c h o ć b y  d la tego ,  że  p r z y ­
p a d k ó w  n iep o m y ś ln y c h  n iew ie le  o g ło szo n o  w  p iśm ien n ic tw ie .

N ie b ez p ie c ze ń s tw o  p o w s ta n i a  t r w a łe j  p rz e to k i  j a jo w o d o w o -  
p o c h w o w e j  p o d n o sz o n e  jes t  c z ę s to  ta k  w  p iśm ien n ic tw ie ,  jak  
w  p o d ręcz n ik a c h ,  n a to m ia s t  o innych  p o w ik łan ia ch  w s p o m in a  
się  rzadko .  W o g ó le  l i t e ra tu ra ,  jak  w sp o m n ia n o  na w s tęp ie ,  
chw al i  w y n ik i  ko łp o to m ji  w  ropniu  za to k i  D oug la sa ,  w  pel-  
veoperi ton i t is ,  w  ha cm a to ce le  in fecta ,  n a to m ia s t  w y s tę p u je  p r z e ­
c iw ko  s to so w a n iu  tego  zab ieg u  w  p y o sa lp in x .  W y ją t e k  z tego  
z a s t r z e ż e n ia  s t a n o w ią :

1) g r o ż ą c e  zap a len ie  o t r z e w n e j  na  sk u te k  pękn ięc ia  ro p n iak a  
j a jo w o d u  (b a rd zo  rz ad k ie  p o w ik ła n ie ) ;

2) d łu g o t r w a łe  s t a n y  g o rą c z k o w e ,  w y w o łu j ą c e  c h a r ł a c tw o  
i o s łab ien ie  s e r c a ;

3) g r o ż ą c e  p ęk n ięc ie  ro p n iak a  do k iszki  (to o s ta tn ie  z a s t r z e ­
ż en ie  p o d n o sz ą  W e r n e r  i S t i g l b a u e r ) .  W  w y m ien io n y c h  
wyiżej sy tu a c j a c h  u sp ra w ie d l iw io n e  m ia ło  b y ć  nac ięc ie  ty lnego  
sklepienia ,  n a w e t  w o b e c  ro z p o zn a n ia  ro p n ia k a  j a jo w o d u  i ja jn ika .

R e a s u m u ją c :  k o lp o to m ja  w  leczeniu  w y s ię k ó w  w ś r ó d o t r z e w -  
n o w y c l i  miednioyi m a łe j  d a je  w  p r z e w a ż a j ą c e j  większdłfci  p r z y ­
p a d k ó w  w y n ik  b a r d z o  d o b ry ,  w  n i e k tó r y c h  z a ś  p r z y p a d k a c h  
n a d z w y c z a j  e f e k to w n y  i je s t  o p e r a c ją  g o d n ą  p o lecen ia  z w ła s z c z a  
dla l e k a r z a - p r a k ty k a ,  n a w e t  w  w a r u n k a c h  p ra k ty k i  w ie jsk ie j ,  
pod w a ru n k ie m  d o b o ru  p r z y p a d k ó w  —  z w y łą c z e n ie m  ro p n iak a  
ja jo w o d u  i ja jn ik ó w .  W  p r z y p a d k a c h  o s ta tn io  w s p o m n ia n y c h  kol
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p o to m ja  g ro z ić  m o ż e  p o w a ż n e m i  p ow ik łan iam i,  z k t ó r y c h  jed- 
n e m  z n a jn ie b ez p ie cz n ie jsz y c h ,  szczegó ln ie  dla p r a k ty k a ,  je s t  
k r w o to k ,  w y m a g a j ą c y  n a ty c h m ia s to w e j  t ru d n e j  o p e rac j i  b r z u s z ­
nej,  jak  to m ia ło  m ie jsc e  w  jed n y m  z p rz y to c z o n y c h  p rz e z  n as  
p r z y p a d k ó w .
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n o w s k i  W .  H.: Z n ac ze n ie  dz iedziczności .  —  I z d e b s k i  W t. :  
B io log iczna  i d z ie d z ic zn a  s t r u k tu r a  o so b o w o śc i  a  w y c h o w a ­
nie.  —  S u r m a c k a  1.: A k c ja  p rz e c iw w e n e r y e z n a  n a  te ren ie  
m. st . W a r s z a w y .  —  W e r n i c  L . : O u s ta w a c h  eu g en icz n y c h  
w  Polsce .

M e d y c y n a .  Nr. 13. 1935. O p a l s k i  A.: N a u k a  o loka l izac j i  
w o ś r o d k o w y m  u k ład z ie  n e r w o w y m  w św ie t le  n a jn o w s z y c h  po- 
g l ą d ó \ ' J  —  B u t k i e w i c z  T . : O s t r e  sc h o rz e n ia  t rzu s tk i .  — 
M e l a n o w s k i  W .  H.:  O b ja w y  o czn e  c h o ró b  o g ó ln y c h  u s t ro ju  
(dok.) .  —  K u n i c k i  A.:  P r z y p a d e k  o p e ro w a n e g o  g u z a  k i e ­
szonk i  R a th k e g o .

W y c h o w a n i e  F iz y c z n e .  Z. 5. 1935. C i e c h a n o w s k i  S t . : 
M a rs z a le k  P i ł su d s k i  o w y c h o w a n iu  f izy c zn e m  m ło d z ie ż y  a k a ­
dem ick ie j  i m ło d z ie ż y  w ie jsk ie j .  —  P i a s e c k i  E .:  S p o r t  a  sp o r -  
to w an ie .  —  G i l e w M c z  Z.: W y c h o w a w c z e  k ie ru n k i  w  sporc ie .

W y c h o w a n i e  F iz y c z n e .  Z. 6. 1935. B y k o w s k i  J a x a  L . : 
W y c h o w a n ie  a t r e s u ra .  —  S i k o r s k i  W . :  O w ła śc iw y  ty p  
w y c h o w a w c y  f izycznego .  —• D e ż y n a  M .: W  sp ra w ie  k s z t a ł ­
cenia  l e k a r z y  sp o r to w y c h .  —  S c h u l c  G.:  W  sp ra w ie  k s z t a ł ­
cenia  l e k a r z y  sp o r to w y c h .

W y c h o w a n i e  F i z y c z n e .  Z. 7— 9. 1935. T y r a n k i e w i c z ,  
S o k a l  i K o r n a  t :  Z z a g a d n ie ń  o rg a n iz ac j i  w y c h o w a n ia  fi­
zy cz n eg o .  —  K i l a r s k i  J . : G ó rsk ie  w y c ie c z k i  szko lne.  —  M o ­
ś c i c k i  S t . : S z k ic  p r o g r a m u  o b o z o w eg o .  —  H u  m e n  W ł. :  
In s t r u k to r  c zy  t ren e r .  —  S k ł a d  J. :  Z aw o d n ic za  z a p r a w a  do 
sk o k u  wdał.

L e k a r z  Polski .  Nr. 7— 8. 1935. B u j a l s k i  J. :  P o w s z e c h n a  
S łu ż b a  Z d ro w ia .  —  H o z e r  J . : R a c ja  s t a n u  l e k a rsk ieg o  w  p o w ­
sz ech n e j  s łużbie  z d ro w ia .  —  C l i r a p o w i c k i  T . : T r z y  l a ta  
d z ia ła lnośc i  P a r k u  Z d ro w ia  w C iech o c in k u  r. 1932— 1934. — 
D ą b r o w s k i  K . : P o d s t a w y  p sy c h o lo g ic zn e  s a m o a rę c z e n ia
(a u to m u ty la c j i ) .

P rze g lą d  Z d r o jo w a -K ą p ie lo w y .  Nr.  5c 1935. J a n k o w s j k i
A.: U z d r o w is k a  a  s a m o r z ą d  t e r y t o r i a l n y  i g o sp o d a rc z y .  — 
H a n d z e l  J. :  Z n aczen ie  sp o łe cz n e  i k u l tu ra ln e  z d ro jo w is k  d a w ­
niej a  dziś . —  W a l t e r  F . :  Kult  s ło ń c a  w  m ed y c y n ie .

W i a d o m o ś c i  F a r m a c e u ty c z n e .  Nr. 29. 1935.
M e d y c y n a  P r a k ty c z n a .  Z. 6. 1935. W i z e  K . : R ó ż n ic a  p o ­

g o to w ia  b io p sy c h ic zn e g o  w  z ac h o rz e n iu  sch izo fren ijn em  z a leż n a  
od płci. —  Ł o b a c z  S t . :  W a r t o ś ć  r o z p o z n a w c z a  o d c z y n u  B ie r ­
nack ieg o  w  sc h o rze n iac h  w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o .  —  R y d l e w -  
s k i  C . : O ra c jo n a ln e  u b e zp iec z en ie  w  z a w o d z ie  lek a rsk im .

C hirurg ia  N a rz ą d ó w  R u c h u  i  O r to p e d ia  P o lska .  Z. III— IV. 
1934, M i c h e j d a  K . : N ie sw o is te  ( r e u m a ty c z n e ? )  zap a len ie  to ­
r e b k i  ś c ięg n o w e j  ze  z n is zc ze n iem  śc ięgna .  —  Z a l e w s k i  A.: 
O b u s t r o n n e  b io d ro  s z p o ta w e  w r o d z o n e .  ■— B a r t k o w i a s  Z.:  
P r z y c z y n e k  do z ła m a ń  ś r ó d s ta w o w y c h  g ó rn e j  n a s a d y  k o śc i  p i ­
szcze low ej .  —  M i c h a ł o w s k i  E .:  O s te o a i  th ros is  n eu ro p a t ic .  
tab ifo rm is .  —  P e t e r  J. :  N o w y  sp o só b  z a w ie sz a n ia  chorego ,  z a ­
p o b ie g a ją c y  o d leżynom , w  z ła m a n ia c h  k rę g o s łu p a  z c a łk o w i te m  
p o ra że n ie m  poprzecznem u —  W o l s z c z a n  J . : B o c z n e  s k r z y ­
w ien ie  k r ę g o s łu p a  a  w y p a d e k .

C hirurg ja  N a r z ą d ó w  R u c h u  i O r to p ed ia  P o lska .  Z. I. 1935. 
P e t e r  J. :  R y s  ro zw o ju  p i śm ie n n ic tw a  lek a r sk ie g o  w  jęz y k u  
polskim, d o ty c z ą c e g o  c h i ru ig j i  n a r z ą d ó w  ruchu, ze  sz czeg ó ln em  
u w z g lęd n ien ie m  ag m a to lo g j i ,  czy li  nau k i  o z ła m a n ia c h  kości.  — 
Z a r e m b a  J . : O c h r z ę s tn ia k o w a to ś c i  s t a w u  k o lan o w eg o .

OCENY.

C h o ro b y  n o sa  i j a m y  n o so g a rd lo w e j .  P o d rę c z n ik  dla l e k a rz y  
i s tu d e n tó w .  JAN SZ M U R Ł O . W y d a n i e  drugie ,  u zu pełn ione  i r o z ­
sze rzo n e .  W iln o  1935.

P o d  p o w y ż s z y m  ty tu łe m  p o ja w iła  się  w ła śn ie  w  d ru g iem  
w y d a n iu  c zę ść  p ie r w s z a  k o m p le tn eg o ,  z  c z t e r e c h  częśc i  z ło ż o ­
nego p o d rę c z n ik a  p ro fe s o ra  S z m u r ły .

P r z e d e w s z y s tk i e m  n a le ż y  s tw ie rd z ić  fak t  ż y w o tn o ś c i  p o d ­
ręczn ik a .  Nie p rz y p o m in a m  sob ie  d o ty c h c z a s  d ru g ieg o  w y d a n ia  
jak ie g o k o lw ie k  innego  po lsk iego  p o d rę c z n ik a  m e d y c z n e g o  a tein  
ba rd z ie j  w  dz iedzin ie  sp ec ja ln o śc i  ta k  m łode j  jako  p rz e d m io tu  
eg zam in ó w ,  jak  o to ryno ila ryngo log ja .  O b y  ta  p ie rw sz a  j a s k ó łk a  
b y ła  z w ia s tu n e m  z asad n ic z e j  z m ia n y  w  o sp a łem  tem p ie  ruchu  
w y d a w n ic z e g o  po lsk ich  p o d rę c z n ik ó w  leka rsk ich .

D ru g ą  s y m p to m a ty c z n ą  z m ia n ą  w  s to su n k u  do  w y d a n ia  
p ie rw szeg o ,  'zm ianą  —  d a tu j ą c ą  >się z r e s z tą  już od części  II w y d a ­
nia  p ie rw sz e g o ,  je s t  faikt, ż e  g d y  w y d a n i e  p ie r w s z e  p o ja w iło  się  
d ru k iem  na k o sz t  au to ra ,  gdyż ,  jak  c z y t a m y  w  p rz ed m o w ie ,  
„ f irm y w y d a w n ic z e ,  do  k tó r y c h  się a u to r  o w y d a n ie  z w ra c a ł ,  
g rz ec zn ie  o d m aw ia ły ,  m o ty w u ją c  o d m o w ę  b r a k ie m  ś r o d k ó w  
i m a łą  p o c z y tn o śc ią  dz ie ł  l ek a rsk ich " ,  to n in ie jszą  k s ją ż k ę  w y ­
dało Koło M e d y k ó w  Uniw. St. B a to re g o ,  k t ó r e  „ je s t  dum ne,  
iż c z c ig o d n y  a u to r ,  o f ia ro w u ją c  sp o łe c z e ń s tw u  sw ó j  t ru d  i do ­
św iad czen ie ,  o b d a r z y ł  je  z au fan iem  i p o w ie r z y ł  w y d a w n i c t w o  
w  jego  r ę c e “. T a  z m ia n a  s c e n e r j i  d o b rz e  w r ó ż y .

O p ie ra ją c  się  na  d o św ia d c ze n iu  lat,  a u to r  w p r o w a d z a  do 
n o w e g o  w y d a n ia  s z e re g  c e lo w y c h  s k ró tó w ,  gdz ie  w y m a g a ł y  tego
p r z e j r z y s to ś ć  i cel d y d a k ty c z n y ;  z  d rug iej  s t r o n y  l iczne  są  u z u ­
pełn ien ia  w y m a g a n e  p rz e z  p o s tę p  w ie d z y  w  o k re s ie  lat  9, k tó re  
u p ły n ę ły  od p ie rw s z e g o  w y d a n i a .  Nąijgruntowmiejszej p rz e ró b c e  
u leg ły  u s t ę p y  o n ieży c ie  a le rg ic z n y m  nosa,  o tw a rd z ie l i ,  o n o ­
w o tw o r a c h  z ło ś l iw y ch ,  o n e r w ic a c h  i o s p r a w a c h  zap a ln y c h  
w  z a to k a c h  n o s o w y c h  i ich po w ik łan iach .  P o n a d to  l iczba  ryc in  
z w ię k s z y ła  się  b a rd z o  w y d a tn ie :  ze  140 na  215;  w ś r ó d  n ich  
p o jaw iły  się  i b a r w n e  i l iczne d o sk o n a łe  r e n tg e n o fo to g ra m y .

W  rezu l ta c ie  m im o s k r ó t ó w  k s ią ż k a  r o z s z e r z y ła  się  z 268 
n a  324 s t r o n i c y  druku .  S ło w n ic tw o  z o s t a ło  b a rd z ie j  u je d n o s ta j ­
nione i od d z ie ln ic o w y c h  o d rę b n o śc i  uw oln ione ,  co u p rz y s tę p n ia  
k s ią żk ę  dla ogółu  po lsk ich  s łu c h a c z y  i lek a rz y .  F o r m a  z e w n ę t r z ­
na, d ruk, p a p ie r  są  b ez  za rz u tu .

M ia łem  sp o so b n o ść  o m a w ia ć  k a ż d ą  z c z t e r e c h  częśc i  p o d ­
rę c z n ik a  na  ł am a ch  n in ie jszeg o  p ism a  z o k az j i  p i e rw sz e g o  w y ­
dan ia  (1926, 1930, 1931, 1933). O g ra n ic z a m  się t e d y  do s t w i e r ­
dzen ia .  że  w a lo ry  p ie rw sz o rz ę d n e  ks iążk i ,  p o dn ies ione  już  d a w -  
niej, z o s t a ły  w  n o w e m  w y d a n iu  sp o tę g o w a n e ,  s t a w ia j ą c  ją 
w  rz ęd z ie  k s ią że k  d o sk o n a ły ch .  W  o b ecn y m  s ta n ie  r z e c z y  obcy  
p o d ręczn ik  je s t  n am  zup e łn ie  z b y te c z n y ,  a n a w e t  ten  m o że  b y ć
z k o r z y ś c i ą  na  o bce  jęz y k i  t łu m a cz o n y .

Z n a ją c  n ies ła b n ąc ą ,  m ło d z ień c zą  a k ty w n o ś ć  c zc ig o d n e g o  
a u to ra ,  tw ó rc y ,  d y r e k to r a  i w z o r o w e g o  o rg a n iz a to r a  O t o l a r y n g o ­
logicznej Kliniki W ile ń sk ie j ,  m a m  nadzie ję ,  że  w  n a jb l iż s zy c h  
la tach  z o b a c z y m y  i d a ls ze  3 to m y  p o d rę c z n ik a  w  n o w e m  w y ­
daniu, jako  w z ó r  dla sw o ich  i obcych .

Dr. A. S c h w a r z b a r t  (K raków ).

L e s  acąuis it ions  n o u v e l les  de  1‘endocr ino log ie .  (N o w e  z d o b y ­
c ze  e n d o kr yn o lo g i i ) .  S e c o n d e  ed it io n  (e n t i e r e m e n t  re fo n d u e  
et  a u g m e n tee ) .  R. R IV O IR E. M asso n  e t  Cie. E d iteu re .  L ib ra i re s  
de  1‘A cad em ie  de M ćdecine .  P a r i s  1935.

D ru g ie  w y d a n ie  z n an e g o  już dz ie ła  R iv o i r e ‘a, zup e łn ie  p r z e ­
rob ione  i p o w ię k sz o n e ,  .p rzeds taw ia  s ię  j ak o  k s i ą ż k ą  302 s t r o n y  
tek s tu  l ic ząca  (ogółem  305 str .) ,  b a r d z o  w y t w o r n i e  w y d a n a .  
W y d a n ie  p ie r w s z e  u k a z a ło  się  w  r. 19.34 w  z n a k o m i ty m  p r z e ­
k ład z ie  Dr.  m ed .  H e n r y k a  S z p i d b a u m a ,  w ó w c z a s  St. Hosp. 
I. Kliniki C hor.  W e w n ę t r z n y c h  U niw . W a r s z .  jako  poi. w y d .  lek. 
„A rs  M ed ic i"  w  W a r s z a w i e  i  m nie  p r z y p a d ła  w t e d y  w  udz ia le  
ocena , k t ó r a  u k a z a ła  się  w  Po lsk ie j  G azec ie  L e k a r s k ie j  z r. 1934 
w  n u m e rz e  14.

W y d a n i e  o b e cn e  co do u k ład u  n a tu ra ln ie  n iezm ien io n e  (p rzy -  
t a r c z y c e ,  n a d n e rc z e ,  t r z u s tk a ,  ja jniki,  j ą d ra  p r z y s a d k a  m ó z g o ­
w a)  je s t  w  s z c z e g ó ły  b o g a ts z e ,  m ie jsc am i  r o z sz e rz o n e ,  g d z ie in ­
dz ie j  iznowu z m o d y f ik o w a n e  iprzez z w ró c e n ie  m n ie jsz e j  lu b  
w ię k sz e j  u w a g i  na  p e w n e  p ro b lem y .

T en  sam ,  j a k  w  I. w y d a n i u  enituzjazm d la  p r z y s a d k i  m ó z g o ­
wej,  z p o m in ięc iem  t a r c z y c y ,  jako  tak ie j  i n ie k tó ry c h  in nych  
g ru c z o łó w  w k r e w n y c h ,  ja k  np. g ra s ica ,  s z y s z y n k a .  G d y b y  nie 
to, b y ł a b y  k s ią ż k a  jed n e m  z n a jp ię k n ie js z y c h  i n a jw a r t o ś c io w ­
sz y c h  dzie ł  inkre to łog icznyc l i .  H o rm o n  p r z y t a r c z y c  o k re ś lo n y  
j a k o  po lip ep ty d ,  m o że  z m ię s z a n y  z b ia łk iem .  D o k ła d n ie  op i­
s a n y  h o rm o n  ikory n a d n e r c z a  o  w z o rz e  e m p i r y c z n y m  Csn H m O o, 
o n a tu r z e  a - h y d ro k s y la ld e h y d u  i sw e g o  n a d e r  t ru d n o  w  w o ­
dzie  ro z p u sz c z a ln e g o  w i e lo c z ą s t e c z k o w e g o  zw iązk u .
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Insulinę  o k re ś la  a u to r  j ak o  a d s o r b o w a n y  p rz e z  b ia łko  po- 
l ipeptyd,  w  sk ła d  k tó re g o  w c h o d z ą  hi.s 't tdyna, l izyna, c y s te in a  
i a rg in ina j  Do in nych  h o r m o n ó w  t r z u s tk i  z a l icza  w ago ton inę ,  
h o rm o n  h ipog lrkem iczny  i h ip o te n sy jn y .

B a r d z o  d o k ład n ie  c h a r a k te r y z u j e  c h em izm  h o rm o n ó w  p łc io ­
wych. F o l ik u h n a ,  obecna  w m oczu  c ię ża rn y c h  k tó rą  w y w o d z i  od 
f e n an t ren u  lub cho le s te ro lu ,  o b e cn a  też  w  m oczu  c ięża rn y ch ,  
ciało M a r r i a u a  czy li  thellol,  c ia ło  p o w o d u jące  ru ję  u zw ie rzą t ,  
preg n a n d io l  ró w n ie ż  o b e c n y  w  m o czu  c ięża rn y c h ,  h o rm o n y  ko ­
biece,  lu te ina  A— D i h o rm o n  p łc io w y  m ęsk i  są  ze  sobą  bl isko 
sp o k re w n io n e ,  w y w o d z ą  się  z f e n a n t re n u  lub cho les te ro lu ,  m ają  
t r z y  rd zen ie  b e n z o lo w e  s to p io n e  z p ięc io m e ty le n o w y m .  S ą  a lk o ­
holam i,  k e to n a m i,  imają ła ń c u c h y  boczne  lub nie. Mormon m ęsk i  
m a  o jeden  m ety l  i p ięć  w o d o ró w  więcej od fo l ik u l i iy .  J e s t  
go d n e  uw ag i ,  ż e  c ia ła  w y w o łu j ą c e  ruję,  są  chem iczn ie  p o k r e w n e  
su b s ta n c jo m ,  w y w o łu j ą c y m  b u jan ie  ra k o w e .  N iezl iczone  h o rm o n y  
krop li  s ty m u lin y  (dla t a r c z y c y  i innych  g ru c z o łó w  w k r e w t y c h ) ,  
j a k o te ż  a n ty h o r m o n y  w y k a z u j e  e n d o k ry n o lo g ia  p r z y sa d k i  m ó z ­
gów ej. O d y  się  ją  czy ta ,  ip rzyznaie  się ,  że  je s t  p iękna ,  ale  ma 
się w ra ż e n ie ,  że  co do tego  g ru c zo łu  m a au to r ,  i p e w n a  g ru p a  
b a d a c z y ,  zb y tn i  en tu z jaz m ,  k o s z t e m  n ied o cen ian ia  t a r c z y c y .  Że 
p r z y s a d k a  m ótzgowa je s t  b a r d z o  w a ż n a  j ak o  p o śre d n ik  m iędzy  
dienceplia lon  a u s t ro jem ,  tego  n ik t nie z ap rz e c z a ,  że  da ie  s y g n a ły  
dla g ru c z o łó w  w k re w n y c l i ,  że  z s y s te m e m  n e r w o w y m  m a  k o n ­
ta k t  t ro ja k i :  w p r o s t  (n e u ro k r y n ja  p ra w d z iw a ) ,  d ro g ą  .p tynu 
m ó z g o w o - rd z e n io w e g o  (h y d ro e n c e fa lo k ry n ja )  i d ro g ą  k rw i  (he- 
m a to n e u ro k r y n ja )  —  to w s z y s tk o  p r a w d a ,  że  k ie ru je  różnem i 
funkcjam i,  n a w e t  w y d z ie la n ie m  m leka ,  ż e  je s t  w a ż n ą  k ie ro w n ic z ­
ką c z y n n o śc i  p łc io w y ch ,  że  z a w ie r a  h o rm o n  w z r o s t o w y  i wie le  
innych, c o p r a w d a  ch em iczn ie  n ieca łk iem  je sz c z e  z b a d a n y c h  co 
do budowy,fcfee je s t  r e g u la to re m  w k r e w n e j  r ó w n o w a g i  —  tego  
z a p r z e c z y ć  m e  m o ż n a  —  ale, że  t y r e o s ty m u l in a  nie w y w o ła  
funkcji  t a r c z y c y ,  g d y  ta  je s t  n iezdo lna  do p r a c y  i nie zas tą p i  
n ig d y  b r a k u  t a r c z y c y  tak, jak  i b ra k u  w ła ś c iw y c h  h o rm o n ó w  
z ja jn ik a  i jąde r ,  to t a k ż e  p r a w d a .  A c z y ta j ą c  o ty re o s ty m u l i -  
nie, m a  się  w ra ż e n ie  tak iego  w ł a d z t w a  p rz y sad k i ,  że  t a r c z y c y  
om al nie p o t r z e b a  w ca le .  J e s t  to jed n a k  n ies łuszne ,  w y s t a r c z y  
s p o j r z e ć  na b e z t a r c z y c o w e g o ,  id io ty czn eg o ,  b ezp łc io w e g o  kar ła ,  
k t ó r y  m o że  się —  nie w iem  jak  —  silić z p r o d u k c ją  s ty m u lin y  
t a r c z y c o w e j  i nic nie zdziała ,  jeśli  t a r c z y c a  z aw ie d z ie  lub nie 
poda  się m u  p r e p a r a tó w  t a r c z y c y .  P o w ie  k:o% iże  b ip o ty re o z a  
je s t  tu n a s t ę p s tw e m  hipofunkcji  p rz y sa d k i ,  na  to m o ż n a  p r z y ­
t o c z y ć  fa k ty  e k s p e ry m e n ta ln e ,  ż e  w y c ię c ie  t a r c z y c y  u n a j ­
z d r o w s z y c h  z w i e r z ą t  m a j ą c y c h  w s p a n ia łą  p rz y sa d k ę ,  naipewno 
b o g a tą  w  ró ż n e  s ty m u lin y ,  w y w o łu j e  w s z y s tk i e  o b j a w y  g łę ­
bokiej  n iedom ogi  t a r c z y c y ,  k t ó r ą  jed y n ie  p o d a ż  p r e p a r a tó w  
z g ru c zo łu  t a r c z o w e g o  m o że  u sunąć .  O d y  minie e n tu z j a s ty c z n y  
z a c h w y t  dla p rz y s a d k i  —  lu d zk o ść  dop ie ro  oceni jej w ła ś c iw e  
b ą d ź c o b ą d ź  w ie lk ie  znaczen ie ,  a le  nie takie ,  jak ie  się  dziś p r z y j ­
m uje .  P o m i n ą w s z y  zb y tn i  z a c h w y t  p r z y s a d k o w y ,  k t ó r y  w  e n d o ­
k ry n o lo g i i  z ja w ia  się w  s to su n k u  do ró ż n y c h  .g ru czo łó w  n a p rze -  
m ian  z o k re sa m i  d ep res j i  (o k re s  s c e p ty c y z m u  C a m u s ‘a  i R o u s-  
s y ‘ego b y ł  o k re se m  u n ice s tw ien ia  w sz e lk ie g o  z n a c z e n ia  p r z y ­
sadk i ,  c z a s y  Cus-liinga ro z p o c z ę ły  ok re s  e n tu z jazm u ,  jak i  jes t  
obecn ie)  —  k s ią ż k a  je s t  z n ak o m ita ,  p iękn ie  nap isana ,  c z y t a  się 
ją  z w ie lk iem  z a jęc iem  i odnosi o g ro m n e  n a u k o w e  k o rz y śc i .  
M ie jm y  nadzie ję ,  że  n a s tę p n e  w y d a n ie ,  k tó r e  w o b e c  p o c z y tn o śc i  
dz ie ła  je s t  b a r d z o  m ożliwe,  r o z s z e r z y  j e s z c z e  s w e  r o z m ia r y  
i p r z y w r ó c i  t a r c z y c ę  do na leżne j  jej  godnośc i .

f i .  S o c h a ń sk i  (Lwów).

PRZEG LĄD PIŚM IEN NIC TW A. 

P ato log ia .

W ł ó k n a  n e rw o w e  c zuc ia  bólu  w  sercu .  L. KATZ, W . MAY- 
NE i W .  W E IN S T E IN .  Arcli.  of in tern .  M ed.  LV. 760. 1935.

S to s u j ą c  sp e c ja ln e  m e to d y  ch iru rg iczn e ,  w y k a z a l i  a u to r z y  
w s z e re g u  d o ś w ia d c z e ń  na psach  r a z  jeszcze ,  że  a ż e b y  w y w o ­
łać u p sa  n ap ad  d u sz n ic y  bo lesnej ,  nie- w y s t a r c z y  sam o  uc iśnię-  
cie n a c z y ń  w i e ń c o w y c h  se rca .  Z ac iśn ięc ie  n a c z y n ia  o d p re p a ro -  
w a n eg o  d o k ład n ie  od o ta c z a ją c e j  tk an k i  nie w y w o łu j e  n apadu ,  
n a to m ia s t  uc iśn ięcie  n a c z y ń  n ie o d p r e p a r o w a n y c h  p o w y ż e j  lub 
poniżej  w y w o łu j e  t y p o w y  n a p ad  a n g in y  sp o w o d u  z ad ra ż n ie n ia  
sp lo tó w  n e r w o w y c h  d o k o tan a cz y n io w y c l i .  P o  zn ieczu len iu  sp lo ­
tó w  (e tan o lem  lub fenolem) nie m o żn a  w y w o ła ć  z a p o m o c ą  uc isku  
napadu .  N ie d o k rw ien ie  m ięśn ia  s e r c o w e g o  m o że  s t a ć  s i ę , p r z y ­
c z y n ą  a ta k u  d u sz n icy  ty lk o  na  d ro d z e  p o śred n ie j ,  a  to p rz e z  
w p ły w  p o b u d z a ją c y  na  z a k o ń c ze n ia  i w łó k n a  czuc ia  bólu  w  sp lo ­
tach  d o k o ła  n a c z y ń  w i e ń c o w y c h  se rca .  T .  M a n n  (L w ów ).

Z a c h o w a n ie  tarę cial k r e a ty n o w y c h  t l e  k r w i  w  d o ś w ia d c z a l ­
n e j  n ie d o m o d ze  n a d n e rc zo w e j .  CATAL.IOTT1 F. Rivis4a S a n i ­
t a r i a  S ic il iana.  P a le rm o .  1. II. 1935.

Na p o d s ta w ie  szeregTi d o św ia d c ze ń ,  p r z e p r o w a d z o n y c h  na  
p sa c h  w  In s ty tu c ie  Kliniki C h iru rg iczn e j  w  P a le rm o ,  a u to r  
s tw ie r d z a  w  d o św ia d c za ln e j  n ied o m o d ze  n a d n e r c z o w e j  obn iżen ie  
k r e a t y n y  c a łk o w i te j  wre k rw i ,  k tó r e  to obniżen ie  po 10— 15 
dniach o s ią g a  ln ak sy m u m ,  a n a s tęp n ie  s to p n io w o  w r a c a  do n o r ­
m y .  Cataliottii u t r z y m u je ,  iż z m ia n y  te  p o z o s ta ją  w  zw iąz k u  
z n ied o m o g ą  su b s tan c j i  k o ro w e j  n a d n e rc z y ,  sp o w o d o w a n ą  p r a w ­
d o podobn ie  zm n ie js zen iem  choliny.

J  P a p ie rk o w sk i  ( Iw on icz -Z dró j) .

W p ł y w  p o w ię k s z a ją c y c h  ś r o d k ó w  p o m o c n ic z y c h  na w y n ik i  
p r z y  m ie rze n iu  s i ł y  n a c z y ń  w ło s o w a ty c h  s k ó r y .  L A R S  B1LLING. 
Upsa la  L a k a re fo re n in g s  F o rh a n d l in g a r  H. 3. Och. 4. 1935.

M e to d a  G oeth lina  m ie rz e n ia  s i ły  n a c z y ń  w ło s o w a ty c h  p o ­
lega l imitem, że  w y w ie r a  się  uc isk  na  ra m ię  p r z y  p o m o c y  m an-  
sze tu  c iśn ien iem  50 lub 65 m m  p rz e z  15 m inut ,  p o c ze m  l i c z y l s ię  
ilość w y b r o c z y n  na  p rz e d ra m ie n iu  w  p e w n y m  o b w o d z ie .  W y ­
b r o c z y n y  te w e d łu g  o ry g in a ln e j  m e to d y  l iczy  się p r z y  pom ocn i  
lupy  o sile 5 D. A u to r  liczy! je ró w n ie ż  p r z y  p o m o cy  lupy  S i l ­
niejszej  (30 D). I t a k  p o s łu g u ją c  się lupą  o 5 D, zn a laz ł  na  
p o w ie rzch n i  p r z e d r a m ie n ia  na  p r z e s t r z e n i  113 c n r / ^  w y b r o ­
czy n y ,  p rz y  p o m o cy  z a ś  lupy  si ln ie jszej  zn a laz ł  na  tej sam ej  
p o w ie rzch n i  493 w y b r o c z y n y .  S tą d  w n io se k ,  b y  p r z y  tego  ro ­
dza ju  b a d an iac h  u ż y w a ć  z a w s z e  tego  s a m eg o  p o w ięk szen ia .

S za jn a  (K o łom yja ) .

W y n i k i  p o m ia ru  s i i y  n a c z y ń  w ło s o w a ty c h  s k ó r y  m e to d ą  
Goethlina ,  d o k o n a n y c h  na 200 osobnikach .  HENR1K G B Ś C H W IN D  
i NILS R U N D O U IST .  Upsala  L a k a re fo re n in g s  F o rh a n d l in g a r  H. 3. 
Och  4. 1935.

W  uzupełn ien iu  m e to d y  G o e th l ina  m ie rze n ia  s i ły  n a c z y ń  
w ło s o w a ty c h  d o d a je  a u to r ,  że  uc isk  możie b y ć  w y w a r t y  n a  r a ­
mię m a n s z e te m  a p a r a tu  do m ie rz e n ia  c iśn ien ia  k rw i  (50 111111 Hg 
p rz e z  15 m inut) ,  p r z y c z e m  na  p rz e d ra m ie n iu  u m ie sz c z a  się 
p ie rśc ień  o ś r e d n ic y  60 m m  i l iczy s:ię ilość w y b r o c z y n ,  z a m ­
kn ię tą  w  ty m  p ierśc ien iu  p r z y  p o m o c y  lu p y  o sile 5 D. Ilość 
tych  w y b r o c z y n  jes t  m ia rą  s i ły  n a c z y ń  w ło s o w a ty c h ,  w  dużej 
m ie rze  z a le ż n ą  od w i ta m in y  C. I ta k  p r z y  p ra w id ło w e j  sile n a ­
c z y ń  w ło s o w a ty c h  s k ó r y  ilość o p isa n y ch  w y b r o c z y n  w y n o s i  
0— 4. 5— 8 w y b r o c z y n  o z n a c z a  w a r t o ś ć  g ran ic zn ą ,  a  9 i w ięce j  
w a r to ś ć  o b n iżoną  (np. w  gnilcu). S za jn a  (K o ło m y ja ) .

W p ł y w  r ó ż n y c h  p o d  w zg lą d e m  w ie lkośc i  i c za su  ciśnień,  
w y w a r t y c h  na ram ią ,  na z m ia n y  o b ję tośc i  p rzedram ien ia .  B. 
O L O F  C A R L B E R G . U p sa la  L a k a re fo re n in g s  F o r h a n d l in g a r  H. 3. 
Och 4. 1934.

B ad a i t ia  w y k o n a n o  sp i ro m e t re m  c y l in d r y c z n y m  G oe th lina  na  
31 o so b n ik ach  z d r o w y c h  w e  w ie k u  około  21 lat. C z a s  p o t r z e b n y  
do u z y s k a n ia  s ta łe j  z m ia n y  o b ję to śc i  p rz e d ra m ie n ia  na  p rz ec ią g  
0.5 m in u ty  p rz y  w y w a r c iu  na  ra m ię  uc isku  35, 50, 60 m m  Hg 
w y n o s i  2, 4 l//i, 5 i łA m inu ty .  W  ty c h  w a r u n k a c h  w y p e łn ie n ie  dla 
n aczy ń  p r z e d r a m ie n ia  w z r a s t a  p r z y  35 m m  H g o l,2^'o, dla 
50 m m  —  2.4%, dla *65 m m  —  3.5%. P r z y  z a d z ia łan iu  w y m ie n io ­
n ych  c iśn ień  p rz e z  15 m in u t  w z r o s t  o b ję to śc i  p r z y  ciśnieniu 
50 m m  w y n o s i  d a ls z y c h  0.1%, p r z y  65 m m  —  0.7%. Z ja w isk o  to 
t łu m a c z y  a u to r  b ie rn ą  r o z s t r z e n ią  w y p e łn io n y c h  n a czy ń ,  p rz e -
s ięk iw an iem  o ra z  c z y n n ą  ro z s t r z e n ią  n a c z y ń .  P r z y  3 -m in u to w y m  
ucisku na  ram ię  80 lub 90 m m  H g  o b ję to ść  p rz e d ra m ie n ia  w z r a ­
s ta  o 3.1 lub 3.9%, p r z y c z e m  po  p rz e k ro c z e n iu  c z a su  3 m inu t
n iem a  tego  ro d z a ju  d a ls z y c h  zmian,  ja k  p r z y  c iśn ien iach  n iższych .

P o  usun ięc iu  u c isk u  w y w ie r a n e g o  na ram ię,  g d y  p r z e d r a ­
mię u t r z y m y w a ło  już s ta łą  o b ję to ść  p r z e z  pół m inu ty ,  ta  o s t a t ­
nia nie w r a c a  do w a r t o ś c i  p ra w id ło w e j  po 10 m in u ta ch  w  p e w ­
nym  o d se tk u  p rz y p a d k ó w ,  z a le ż n y m  od w y s o k o ś c i  c iśnienia.  
W  ty c h  p r z y p a d k a c h  o b ję to ść  p rz e d ra m ie n ia  o p a d a  do pewmego 
minimum, p o c ze m  z n o w u  w z r a s ta ,  o s ią g a ją c  p u n k t  s z c z y t o w y  
t. zw . w t ó r n e  m a k sy in u m .  Z m ia n y  ob ję to śc i  p rz e d ra m ie n ia ,  w y ­
s tę p u ją c e  po zn iesien iu  uc isku  na ram ię,  s to ją  w  w yw aźnym
z w iąz k u  ze  z m ia n ą  tej o b ję to śc i  p o d c z a s  w y w ie r a n i a  uc isku.

S za jn a  (K o ło m y ja ) .

Z m ia n y  ciśn ienia  k r w i  jv p rzeb ieg u  gn ilca  d o św ia d c za ln eg o  
u św in e k  m o rsk ich .  N ILS S O E D B R S T R O E M .  U p sa la  L ak a re fo -  
ren ings F o r h a n d l in g a r .  H. 3. O ch  4. 1935.

C iśn ien ie  k rw i  11 św in e k  m orsk ich ,  t r z y m a n y c h  p r z e z  20 dni 
na d iec ie  b ez  w i ta m in y  C, m ie rz o n e  w  tę tn ica ch  u sz n y c h  op ad a  
W kró tce  po ro z p o cz ęc iu  się sp a d k u  w ag i .  S p a d e k  c iśn ien ia  do ­
chodzi  w  ty c h  w a r u n k a c h  do 5 0 %  n o rm y .

S za jn a  (K o łom yja ) .
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C horoby w ew n ętrzn e , n e r w o w e  i d z iec ięce .

P itu i ta r y  basophi l ism .  ( G r u c z o la k  p r z y s a d k i  C itshinga).  J. 
L A W R E N C E  i H. Z IM M E R M A N . Arcli.  of in te rn .  Med. LV. 
745, 1935.

Z g r u p y  t. zw . z a b u rz e ń  w ie lo g ru c z o fo w y c h  w ydz ie l i !  w  roku 
1932 c h iru rg  a m e r y k a ń s k i  H a r y e y  C u sh in g  n o w a  jed n o s tk ę  ch o ­
ro b o w ą ,  c e c h u ją c ą  się  zesp o łe m  n a s t ę p u ją c y c h  o b j a w ó w :  o t y ­
łość  (d o ty c z ą c a  g łó w n ie  tw 'a rzy ,  k a r k u  i tu łow ia ,  n ie d o ty c z ą c a  
k o ń c z y n ®  p la m y  b a rw ik o w e  i 'w y b ro c z y n y  na sk ó rze ,  str iae  
abdom ina les ,  od w ap n ien ia  kośc i  (czę s to  sk o l jo za ) ,  n iem oc5 p łc io ­
wa, c u k ro m o cz ,  a n o r m a ln y  p o r o s t  .włosów (d iabe te  d es  Semmes  
d barbe) ,  p r z e s z y w a ją c e  bóle w k r z y ż a c h  (n ie raz  im itu jące  hun-  
bago).  C u sh in g  w y k a z a ł  dla zesp o łu  ty c h  n a p o z ó r  n ie p o w ią z a ­
n y c h  ze  so b ą  o b ja w ó w  jed n ą  p r z y c z y n ę :  g r u c z o la k o w e  b u jan ie  
z a s ad o c h ło n n e g o  n a b ło n k a  w  p r z y s a d c e  m ó zg o w e j ,  i n a z w a ł  n o ­
w ą  je d n o s tk ę :  P i tu i ta r y  basophil ism .

L a w r e n c e  i Z in n n e rm an  z d a ją  s p r a w o z d a n ie  z p rz eb ieg u  
ro z p o zn a n e j  za  ż y c ia  c h o r o b y  C u sh in g a  u p e w n e g o  44-le tn iego  
d z ie n n ik a rz a  w  N ew  H aven .  Z a u w a ż y ł  on p ie r w s z e  o b j a w y  c h o ­
r o b y  w  roku  1926, a to n iez n a c z n ą  sk o l jo zę  i w y k r z y w ie n ie  
b a r k u ;  p o z a te m  czu ł  się  z d r o w y  i si lny.  D o p ie ro  od ro k u  1929 
c ie rp i  na  n iem oc  p łc iow ą ,  c o ra z to  w ię k sz e  o s łab ien ie  i n a p a d o w e  
bóle w  g rzb iec ie ,  w  k r z y ż a c h  i w  k o lanach ,  a p o n a d to  t w o r z ą  
się  na  sKTórze sam o is tn ie  r a z p o r a z  n o w e  p la m y  k rw a w e .  Od 
roku  d u sz n o ść  ( w ła śc iw a  p r z y c z y n a  p rz y ję c ia  na  klinikę (lu ty  
1934)) i u p o r c z y w y  ból w  k la tc e  p ie rs io w ej .

B a d an ie  w y k r y ł o  t ę tn ia k a  a o r ty ,  a  p r ó c z  tego  n iemal 
w s z y s tk ie  o b j a w y  c ec h u ją c e  z e s p ó ł  C u sh in g a  z c u k ro m o c z e m  
i o d w a p n ien iem  k r ę g ó w  l ę d ź w io w y c h  łączn ie .  C h o r y  z m a r ł  nag le  
po k ró tk im  n a p ad z ie  dusznośc i ,  a se k c ja  w y k a z a ł a  j ak o  p r z y ­
c zy n ę  zgonu  pękn ięc ie  tę tn iak a .  W  kilku g r u c z o ła c h  o w e w -  
n ę t r z n e m  w y d z i e l a n i u ,  a to w  n a d n e rc za ch ,  g r u c z o ła c h  p r z y t a r ­
c z y c z n y c h  i p r z y s a d c e  m ó zg o w e j  zna lez iono  g ruczo lak i .  M ik ro ­
sk o p o w e  b a d an ie  p B S a d k f  p o tw ie rd z i ło  w  pełni ro z p o zn a n ie  z a -  
sad o c h ło n n e g o  g r u c z o la k a  C ush inga .  T. M a n n  (Lwów).

D w a  p r z y p a d k i  g u z k ó w a to ś c i  t ę tn icy .  N. G E L L E R S T E D T  
i B. W A N N E B E R G .  U p sa la  L a k a re fo re n in g s  F o rh a n d l in g a r  H. 1. 
Och  2. 1934.

W  je d n y m  z o p isa n y ch  p r z y p a d k ó w  g u z k o w a to ś c i  t ę tn i c y  ze 
ś w ie ż em  k i ło w em  z a k a ż e n ie m  w  o k re s ie  s tw a r d n ie n ia  p i e r w o t ­
nego, badan ie  h is to -p a to lo g ic zn e  n a c z y ń  nie w y k a z a ło  zn am io n  
z ak a że n ia  k i łow ego .  W  d rug im  p r z y p a d k u  z w y b i tn e m i  o b ja w a m i  
klin-icznemi z ap a le n ia  wielu  n e rw ó w , b a d an ie  neu ro ii is to log iczne  
w y k a z a ło  t y p o w e  z m ia n y  z ap a ln e  w  n a c z y n ia c h  w e w n ą t r z n e r -  
w o w y c h  ze  z w y ro d n ie n ie m  n e rw u  o s ło n ek  r d z e n io w y c h  i c y ­
l in d ró w  o s io w y c h .  W s k u t e k  tak ie g o  u sz k o d z e n ia  n e r w u  na 
o b w o d z ie  p r z y c h o d z i  do z w y ro d n ie n ia  p rz ed n ich  k o m ó r e k  r d z e ­
nia —  w  d a n y m  p r z y p a d k u  n a jw y b i tn ie j  z a z n a c z o n e g o  w  rdzen iu  
l ę d ź w io w y m .  S za jn a  (K o to m y ja ) .

N ie s p o d z ie w a n a  i na g ła  śm ie rć  iv w ie k u  d z i e c i ę c y m  vu o ś w ie ­
t leniu k l in ic zn em .  S T U R E  A. ST1W E. U p sa la  L a k a re fo re n in g s  
F o r h a n d l in g a r  H. 3 Och 4. 1934.

N a p o d s ta w ie  kilkofletuich p ro to k ó łó w  sek c y j  są d o w o - le k a r -  
sk ich  dzieci w  w ie k u  od 0— 15 r. życ ia ,  a u to r  dochodzi  do w n io ­
sku, że  n a jw ię k s z a  i lość n a g ły c h  z g o n ó w  dzieci  w  ty m  wieku,  
p o m ija ją c  n ie szc z ę ś l iw e  p r z y p a d k i  i u r a z y  p o ro d o w e ,  m a  m ie j ­
sce  w  p i e r w s z y c h  m ie s ią ca ch  ży c ia .  N a jc z ę s ts z ą  p r z y c z y n ą  ty c h  
z e jść  są  n ie rz a d k o  n ie ro z p o zn a n e  k l in icznie  s c h o rze n ia  n a r z ą d u  
o d d e ch o w e g o ,  ta k  ł a tw e  u o s e s k ó w  sp o w o d u  m ałe j  w y d o ln o śc i  
płuc, m a łe g o  z a s o b u  si ł o b ro n n y c h  o ra z  ła tw o śc i  a sp i rac j i  p rz y  
n i e ż y ta c h  o s k r z e lo w y c h  i w y m io ta c h .

D ru g ą  skole i  n a j c z ę s t s z ą  p r z y c z y n ą  n a g ły c h  z e j ś ć  w ie k u  
d z iec ięceg o  są  s c h o rze n ia  p r z e w o d u  p o k a rm o w e g o ,  ró w n ie ż  k li­
n icznie  częs to  n ie ro z p o zn a n e ,  a p o w o d u ją c e  ró ż n e  objawy- z a ­
t ruc ia .  W  d a ls z y m  c iągu  b r a k  t r w a łe j  b a r j e r y  m ię d z y  k r w ią  
a p ły n em  m ó z g o w o - r d z e n i o w m  u dzieci,  z w ł a s z c z a  w  p i e r w ­
sz y c h  t r z e c h  m ie s ią ca ch  ż y c i a „  czy n i  m ó zg  b a rd z o  p o d a tn y m  dla 
w sze lk ie g o  ro d z a ju  z ak a ż e n ia  i z a t ru c ia .  W  ż a d n y m  z b a d a n y c h  
p rz e z  s iebie  p rz y p a d k ó w  nie zn a laz ł  a u to r  p o w ię k sz o n e j  g ra s icy ,  
ja k o  b ezp o ś red n ie j  p r z y c z y n y  śm ierc i .  Nie m o ż e  je d n a k  w y ­
k lu cz y ć  w p ł y w u  s ta n u  g r a s ic z n e g o  na  śm ie r te ln o ś ć  w iek u  d z ie ­
c ięcego.

N a jw ię k s z a  ilość n a g ły c h  z e j ś ć  m a ły c h  dzieci p r z y p a d a  
w o kres ie  n a jw ię k sz eg o  n as i len ia  s c h o rze ń  n a r z ą d u  o d d e c h o w e ­
go. R ó żn ic  ze  w z g lęd u  na  p łeć  a u to r  nie z a u w a ż y ł .  Ze  w z g lęd u  
na  brvak  o d p o w ied n ich  w y w ia d ó w  n iem o ż l iw e m  jes t  śc is łe  o d g r a ­
n iczen ie  n a g ły c h  p r z y p a d k ó w  śm ierc i  od n ie p rz ew id z ian y c h .  
Ś c iąg a n ie  tak ich  w y w ia d ó w  p o w in n o  b y ć  z a w s z e  d o k o n y w a n e  
p rz e z  l e k a r z y  s ą d o w y c h  lub sp e c ja l i s tó w ,  l e k a r z y  p o l icy jnych .

S za jn a  (K o ło m y ja ) .

Cibalgina  iv p r a k t y c e  uro log iczne j .  J. NA YR ATIL . P r a k -  
t ioky  L ćk a r .  Nr. 15. 1935.

A u to r  tw ierdz i,  że  ipo wielu zab ieg ach  o p e r a c y jn y c h  m o r f i ­
na  j e s t  n iec h ę tn ie  s to s o w a n a ,  nie z e  w z g lęd u  na n ie b e zp ie cz eń ­
s tw o  .p rz y z w y c za je n ia ,  ale  ,ze w zg lęd u  na o b j a w y  uboczne ,  
j ak :  w y m io ty ,  . \£ys^pki, n ie re g u la rn a  a k c ja  s e r c a  i t. d.

Z ac z ę to  w ię c  chę tn ie  s to s o w a ć  cibalginę  szczeg ó ln ie  w  p o ­
staci  c zo p k o w ,  p o n ie w a ż  w  tej p o s ta c i  om ija  się p r z e w ó d  p o ­
k a r m o w y ,  o s z c z ę d z a  p r z y k ro ś c i  w s t r z y k iw a n ia ,  r e s o r b c j a  n a ­
ty c h m ia s to w a  i p rz e j ś c ie  do k rw io b ie g u  n a s tę p u je  b a r d z o  s z y b ­
ko. A u to r  s to s o w a ł  czopk i  c iba lg iny  na oddz ia le  k l in icznym  po 
o p e ra c ja c h  g ru c z o łu  k r o k o w e g o  v B f e l u  u sp o k o jen ia  bó lów , p rz y  
c ys t i t i s ,  e p id id y m i t i s  .i ipifcSŁ carcinonut  pros ta tae .  W  t e m  o s t a t ­
ni em c ie rp ien iu  czopki  c iba lg iny  d a w a ł y  szciz-ególmie dobre  w y ­
niki. C h o r z y  ci z w y k le  lubią s to s o w a n ie  c o ra z to  n o w y c h  ś r o d ­
k ów , po  s to so w a n iu  ^ćbOpków c ib a lg tn y  s a m o p o cz u c ie  ich by ło  
t a k  dobre ,  -że zupełn ie  z a s tę p o w a ły  morfinę .

A u to r  g o rą c o  poleŁa s to so w a n ie  c ib a lg in y  w  czo p k a ch  nie- 
ty lk o  w  p r a k ty c e  u ro log iczne j  ale  w ogóle ,  g d y ż  dz ia ła  p rędko ,  
u b o c z n y c h  o b ja w ó w  n ie  w y w o łu j e  i d o b rz e  je s t  z n o sz o n a  p r z e z  
p a c je n tó w .  C ibaig inę  w  czo p k a ch  n a leży ,  z a p i s y w a ć 1 w  d a w c e  
0,25— 0,5 wa czopek .  / ’. M ik u l s k a  ( W a r s z a w a ) .

C horoby skórne i w en ery czn e .

O g ru ź l ic ze j  e tjo log ji  p ę c h e r z y c y .  G. C A S C IO  R O C C A , G. 
PA RR1NO. R m S t a  S a n i ta r i a  S ic i l iana j j lPą le rm o .  1. IV. 1935.

A: B r a w i e  s tw ie rdz i l i  w  o d w i r o w a n e j  k rw i ,  p o b ra n e j  u o s o b ­
n ik ó w  d o tk n i (® C h  p ę c h e r z y c ą  ( p e m p h ig u s  vu lg a r is ) ,  u k tó r y c h  
m o żn a  b y ło  tak  klinibznie, jak  rad io lo g iczn ie  w y k lu c z y ć  ognisko 
g ru ź licze  —  p rą tk i  k w a s o o p o n i e .  Z d  k r w i  tycl i  o so b n ik ó w  o t r z y ­
m an o  t y p o w e  h o d o w le  .p rą tk ó w  K ocha  m ało  z ja d l iw y c h  dla 
św ink i  m o rsk ie j .  B a d a n ia  b a k te r jo s k o p o w e  i h o d o w la n e  z p ły ­
nem  z p ę c h e rz a  d a ły  w y n ik  n e g a t y w n y  na p r ą tk a  Kocha. 
W s t r z y k n i ę c i e  p o d sk ó rn e  k rw i  i p ły n u  z p ę c h e rz a  w y k a z a ło  
u św ink i  m o rsk ie j  o b ra z  h i s to p a to lo g iczn y ,  s tw ie r d z o n y  p rz e z  
ró ż n y c h  a u to r ó w  u z w ie rz ą t ,  k t ó r y m  w s t r z y k i w a n o  z a r a z e k  
p r z e s ą c z a ln y  g ruź licy .  P o  s e n y jn y ch  t r z y  i c z t e r o k r o tn y c h  p a ­
sa ż ac h  na ś w in c e  m o rsk ie j  s p o s t r z e g a n o  w  m ią ż szu  g r u c z o ło w y m  
p rą tk i  k w a s o o p o r n e ;  w  n a s tę p n y c h  p asa ża ch ,  s z c z e p ią c  z a w ie s in y  
z n a r z ą d ó w  w e d łu g  L o w e n s te in a  i P e t r a g n a n i ‘ego, o t r z y m a n o  
m a k r o k u l tu r y  p r ą tk ó w  •gruźlidzfycli .  W a k c y n o te r a p j a  p r z e c iw ­
gruź licza ,  -s tosowana w dw u p r z y p a d k a c h  p ę c h e rz y c y ,  d a ła  z u ­
pe łn e  w y le cz en ie ,  której  t r w a  już  ^ k o ł o  6 m ies ięcy ,  p o d c z a s  g d y  
inne sp o s o b y  leczen ia  b y ł y  bez w y n ik u .

J. P a p ie r k o w s k i  (Iwoiricz-Zdrój) .

Lec ze n ie  zn a m io n  i b ro d a w e k  za p o m o c a  j o n to fo r e z y  c y n k o ­
w e j.  S. P O T A P O W A .  Sow . W rao z .  G az.  Nr.  7. 1935.

W  200 p r z y p a d k a c h  b ro d a w e k  i zn am io n  p r z e p ro w a d z o n o  le­
c zen ie  z a p o m o c ą  jo n to fo re z y  c y n k o w e j  z d o sk o n a ły m  w y n ik iem  
k o s m e ty c z n y m  i b ez  n a w ro tu .  Z a le ty  tej  m e to d y  p o le g a ją  na :  
1) n iebo lesnośc i ,  w o b e c  czeg o  m o że  b y ć  z a s to s o w a n a  ró w n ież  
u dzieci,  2) b r a k u  o d c z y n u  zap a ln e g o  i rop ien ia ,  3) d e l ik a tn a  
led w o  w id o c z n a  b l izna  z n ik a ją c a  sc z asem ,  4) b r a k  n a w r o tó w ,  
5) m oże  b y ć  z a s to s o w a n a  na k a ż d y m  od c in k u  sk ó ry ,  6) sposób  
tani i n ie sk o m p l ik o w a n y .

T ec h n ik a :  z d r o w ą  sk ó rę  o ta c z a j ą c ą  izolu je  się z a p o m o c ą  ce -  
r a tk i  lub g u m ą  ( s ta ra  r ę k a w ic z k a ) .  Na odc in ek  sk ó ry ,  k tó r y  
p o d d a je m y  d z ia łan iu  jo n to fo re zy ,  n a k ła d a  się w a r s t w ę  g a z y  
2-^,3 c m  grubośc i ,  p rz e p o jo u ą  św ie ż y m  rozczyne-m l°/o ch lo rku  
cy n k u .  E le k t ro d a  s t a n io lo w a  (anoda)  m a 4— 6 c n r .  E le k t ro d ę  
o bo ję tn ą  w ie lkości  8 X 1 2  om u m ie sz cz a  się  w  ten  sposób ,  a b y  
k ie ru n e k  p r ą d u  p rz eb ie g a ł  p ro s to p a d le  do p o w ie rzc h n i  b ro d a w k i .  
N a tę ż e n ie  p r ą d u  2— 30 i n A  w  c iągu  10— 40 min., w  za leżnośc i  od 
w ie lkośc i  i c h a r a k te r u  n o w o tw o r u .  M nie jw ię ce j  c z w a r t e g o  dn ia  
b r o d a w k a  o d p a d a ,  a oko ło  10 dnia  nie z n a jd u je m y  już ś lad u  
b ro d a w k i .  M. S e g a l  (L w ów ).

L e c ze n ie  fo rm a l in a  b ro d a w e k  i p o w ie r z c h o w n y c h  g u z ó w  
s k ó r n y c h ,  lip. k a n kro id ó w .  H U G O  L A U R E L L .  U p sa la  L a k a re fo re -  
n ings  Forli-andUngar H. 1. O ch  2. 1934.

Od kilku lat  na.-, O d dz ie le  R e n tg e n o lo g ic z n y m  w  Upsali  s t o ­
su je  się p ę d z lo w a n ie  fo rm al in ą  jako  ś ro d e k  p o m o cn ic zy  p r z y  
u su w an iu  b ro d a w e k  s k ó rn y c h ,  ktćżre nie z n ik a ją  ,jpo j ed n o razo w ern  
o d p o w je d n ie m  n a św ie t len iu  .prom ieniami R o e n tg e n a .  -B rodaw ki 
p ęd z lu je  się p rz e z  2 ty g o d n ie  po n a św ie t l e n iu  p ro m ien iam i  
R o e n tg e n a  w  sposób  n a s t ę p u j ą c y :  n o ż em  i jsuw a  się powierz.-  
ch o w n e  .n ek ro ty czn e  w a r s t w y  aż  do  g łębsze j ,  d o b rz e  uk rw ioue j  
w a r s t w y ,  p o c ze m  p ę d z lu je  się* s t ę ż o n ą  fo rm aliną .  W s k u t e k  tego  
zab ieg u  p o w s ta j e  s t rup ,  k t ó r y  c o ra z  b a rd z ie j  t w a r d n ie je  i n ie ­
k ie d y  już  po d w ó c h  ty g o d n ia c h  w r a z  z ca tą  b r o d a w k ą  odpada .  
M n ie js źe  b ro d a w k i  u su w a n o  p r z y  p o m o c y  s a m eg o  p ę d z lo w a n ia
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fo rm aliną ,  n a w e t  bez  n a św ie t l a n ia  R o e n tg e n em .  J e sz c z e  lepsze  
w y n ik i  u z y s k a ł  a u to r ,  s to su ją c  w  o p i s a n y  sp o só b  fo rm al inę  na  
n o w o t w o r y  s k ó r y  (k a n k ro id y ,  zn am ię  b a r w ik o w e ) .  O k o r z y s t ­
n y m  w p ły w ie  fo rm al in y  na go jen ie  się  raka ,  n ien a d a ją c e g o  się 
do operac ji ,  p o d a je  w  r. 1909 a u to r  f ran c u sk i  A. D e n jean .

S za jn a  (K o łom yja ) .

P r z y c z y n e k  (lo z a s to s o w a n ia  perka in a lu  w  chorobach  s k ó r ­
n y ch .  A. M 1 T T E R D O R F E R .  W ien .  m ed. W sc li r .  Nr. 17. 1935.

A u to r  u W y d a tn ia jąc  s z c ze g ó ln e  z a l e ty  p e r k a in y  ( szy b k ie  
i d łu g o t r w a łe  zn ieczu len ie ,  n iez n ac z n e  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  in to ­
k sy k a c j i )  w p r o w a d z i ł  ją  do sw e j  p ra k ty k i  d e rm a to lo g iczn e j  
sp o c z ą tk u  w  p o s ta c i  w o d n y c h  i a lk o h o la w y c h  r o z tw o ró w ,  o ra z  
czopków , a  n a s tęp n ie  w y p ró b o w a ł  m aść  perkaijnal w  d erm a to -  
sis  chroń.,  in iertr igo ,  co m b u s t io ,  rhagades ,  g u z k ac h  k rw a w n ic z y c h ,  
f is sura  ani,  z ap a len iu  sikory ina t l e  -rentgenowskie-m ze  ŚBitk iem  
z n ak o m ity m .

W  p o s ta c iac h  o s t ry c h  w i lg o tn eg o  w y p r y s k u  ( e c z e m a )  
i w  c ie rp ien iach ,  gdz ie  p r z e w a ż a  p ę c h e rz y k ,  ba rd z ie j  n a d a je  się 
r o z tw ó r  a lk o h o lo w y  p e r k a in y  w p ostac i  o k ła d ó w ,  lub m ie s z a n k a  
g l ic e ry n o w a  z p e rk a in ą ,  lub l°/o m a ś ć  perkai-nowa, ^Tykan-ana n a  
p o lecen ie  lek a rza .  W y n ik i  o t r z y m a ł  n iezw y k le  k o rz y s tn e .

F. S ien ic k i  ( W a r s z a w a ) .

O tolaryngolog ia .

U w a g i  o leczen iu  p o so c zn ic  p o c h o d ze n ia  u sznego .  J. FEUZ. 
R ev .  de L ar .  Z. 8. 1934.

A u to r  p rz ed s ta w ia ,  s t a n o w isk o  klinik o to la ry n g o lo g ic zn y c h  
w  B o r d e a u x  ( P o r tm a n n )  i w  L o za n n ie  (B a r ra u d )  w  s p r a w ie  le ­
czen ia  p o so czn ic  p o c h o d ze n ia  nsznejfo.  P o s tę p o w a n ie  kliniki 
w  B o r d e a u x  j e s t  n a s t ę p u ją c e :  A. Jeżeli  u ch o reg o  nie s t w i e r ­
d za  się  o b jaw ó w  ogó lnego  z a k a ż e n ia  —  n a le ż y  się  o g ra n ic z y ć  
do w y d łó to w a n ia  w y r o s t k a  su tk o w e g o  i to b e z  w z g lęd u  na  w y^ 
g ląd  za to k i  (zap a len ie  o k o ło za to k o w e ,  zap a le n ie  ś c i a n y  za to k i  łub 
sk rz e p  w  z a to ce ) .

B. P r z y  o b jaw ac h ,  ś w ia d c z ą c y c h  o ogó lnem  z ak a ż e n iu  —  
z a s a d ą  j e s t  p o s tę p o w a n ie  ch iru rg icz n e  w c z e s n e  i r a d y k a ln e :
1) P o d w ią z a n ie  ż y ły  sz y jn e j  w e w n ę t r z n e j ,  Ź) o tw o rz e n ie  za to k i  
p r z e z  p o d łu żn e  c ięcie  i t a m p o n a d a .  W  te n  sposób  leczo n o  11 
c h o ry c h  —  w s z y s c y  w y z d ro w ie l i .

P o s tę p o w a n ie  kliniki w  L o za n n ie  je s t  w y b i tn ie  z a c h o w a w ­
cze. O g ra n ic z a  się  ono do w y d łó to w a n ia  w y r o s tk a  s u tk o w e g o  
i n a s t ę p o w e g o  leczen ia  ś r o d k a m i  w e w n ę trzn em u ,  p r z y c z e m  na 
p i e r w s z y m  p lan ie  stoi p r z e t a c z a n ie  k rw i .  L e c zo n o  11 cho ry ch ,  
6 w y z d r o w ia ło ,  u 5 n a s tą p i ło  ze jśc ie  śm ie r te ln e .

Na p o d s ta w ie  p o w y ż s z e g o  z e s ta w ie n ia  a u to r  w y p o w ia d a  się 
b e z w z g lę d n ie  za  p o s tę p o w a n ie m  kliniki w  B o rd e a u x .

Z d an iem  r e fe re n ta  —  o b y d w a  s t a n o w is k a  są  fa łs zy w e .  De- 
c y d u ją c e m  p r z y  -w yborze  -operacji  są] n ie ty lk o  o b j a w y  ogólne, 
a le  t a k ż e  ob raz ,  s t w ie r d z o n y  p r z y  zab iegu .  P r o c e s  ro p n y  t o c z ą c y  
się d o oko ła  za to k i  m o że  dać  o b j a w y  ogó lnego  z ak ażen ia ,  k tó re  
po z w y k ł e m  w y d tó to w a n iu  w y r o s t k a  s z y b k o  się cofają.  N a c ię ­
cie za to k i  i p o d w ią z a n ie  ż y ły  s z y jn e j  w  tak im  p r z y p a d k u  n a ­
r a ża  c h o reg o  na n i e p o t r z e b n y  z ab ieg  i m ieśc i  też  w  sob ie  n ie ­
b e z p ie c z e ń s tw o  w t ó r n e g o  w p r o w a d z e n ia  z a k a ż e n ia  p rz e z  o t w o ­
rz o n ą  za to k ę .  S ta n o w is k o  kliniki lo zań sk ie j  je s t  p rz e k re ś le n ie m  
p o s t ę p ó w  o t ja t r j i  w  o s ta tn ich  <20 ' latach.

I lość  s p o s t r z e g a n y c h  p r z y p a d k ó w  j e s t  zn ik o m o  m a ta  -i nie 
p o z w a la  na  uogóln ian ie .  J. Sp ira  (K raków ).

P ró b a  lec zen ia  p e w n y c h  p o s ta c i  g r u ź l i c y  k r ta n i  p r z e z  „ko-  
la p so te r m je “ p o i o w y  k r ta n i  za p o m o c ą  z a s t r z y k ó w  sp i r y tu s u  do  
n e rw u  k r ta n io w e g o  do lnego .  VERN1EUVE. R ev .  de  L ar .  Z. 3. 
1934 r.

A u to ro w i  —  z d a je  się  — i nie j e s t  z n a n y m  fakt,  że  p o w y ż ­
s z y  sposób  l e c zn ic zy  z o s ta ł  p o d a n y  i o p isa n y  p rz e d  k i lk u n a s tu  
l a jy  p rz e z  L e ic h seu r in g a  i H i i t tena.  W o g ó le  je d n a k  sposób  ten  
j e s t  m a ło  s to s o w a n y .  J. S p ira  (K raków ) .

L e c ze n ie  o p e ra c y jn e  w p r z y p a d k a c h  u n ieruchom ien ia  obu  
s t ru n  g ł o s o w y c h  w  linji  ś r o d ko w e j .  A. P E T H I .  R ev .  d e  L ar .
Z. 7. 1934.

W  p r z y p a d k a c h  z w ę ż e n ia  k r tan i ,  sp o w o d o w a n e g o  p r z e z  z e ­
sz ty w n ie n ie  s t a w u  p i e r ś c ie n io -n a le w k o w e g o  lub p rz e z  p o ra że n ie  
n e rw u  k r ta n io w e g o  dolnego, R ć th i  po leca  w y c ięc ie  m ięśni -przy­
w o d z ą c y c h  k r tan i ,  p o w o d u ją c y c h  z w ę ż e n ie  głośni. N a s t ę p s tw e m  
teg o  z ab ieg u  je s t  -boczne u s ta w ie n ie  s t r u n y  g ło so w e j  po  s t ro n ie  
o p e ro w a n e j ,  co p o z w a la  na  p rz e j ś c ie  d o s ta te c z n e j  i lości p o w ie ­
t rza .  Glos c h o reg o  ies t  p o c z ą tk o w o  s ła b y ,  p óźn ie j  jed n a k  -przy­
chodzi  do p r z e r o s t u  m ięśn ia  r y l c o w o g a r d ło w e g o  i o b jęc ia  p r z e z  
n iego  c z y n n o śc i  z a s tę p c z e j .  W  ten sposób  s t r u n y  f a ł s z y w e  w y ­
tw a r z a j ą  g los d o s ta te c z n ie  s i ln y  do m ówienia .

A u to r  o p e r o w a ł  w  p o d a n y  sposób  16 p r z y p a d k ó w ;  z tego  
w  15 os iągną!  d o sk o n a ły  w y n ik ;  w  je d n y m  p rz y p a d k u  w y n ik  
b y l  n i e k o r z y s tn y ,  jed n a k  b y ło  to n a s t ę p s tw e m  p r z y c z y n  u b o c z ­
n ych ,  nies to i jącyeh iw 'zw iązku  (z zab ieg iem .

J. S p ira  (K raków ).

O zapa len iu  z a t o k  n o s o w y c h  ich p o w ik ła n ia ch  u dzieci .  
A .  L A SK IE W IC Z .  Rev. de  L ar .  Z. 8. 1934.

J e s t  to o b s z e rn a  p ra c a  o a n a to m ii  -patologicznej, pa to g en ez ie ,  
• sy m p to m ato lo g i i  i leczen iu  z ap a le ń  z a to k  n o s o w y c h  u dzieci.  
O p isan e  p rz y p a d k i  są  godne  u w a g i  i p o u c za ją c e .  Jeże l i  się  
u w zg lędn i ,  J że  dz ia ł  ten je s t  t r a k t o w a n y  po m a c o sz e m u  i to  z a ­
r ó w n o  w  p o d ręczn ik ach ,  jak  i w  p iśm ien n ic tw ie ,  to n a le ż y  się 
a u to r o w i  uznan ie  za  w y c z e r p u j ą c e  o m ó w ien ie  tego  t ru d n e g o  
dzia łu  laryngo log i i .  J. Sp ira  (Kraków)?Ni

L e c ze n ie  zapa len ia  ja m  b o c z n y c h  n osa  p r z e z  p rzes ta w ie n ie  
( la  m e th o d e  de d e p la c em en t) .  N. A R SLA N IA N  i M A R IE  V A LE T - 
T E. Rev. d e  L ar .  Z. 7. 1934.

„M eth o d e  de  d e p la c em en t"  —  sp o só b  l ec zn ic zy  p o d a n y  p rz e z  
P-roetza p o lega  n a  zas tą p ie n iu  p o w ie t r z a  z a w a r t e g o  w  jam a ch  
b o c z n y c h  n o sa  p r z e z  p ły n  leczn iczy .  A u to ro w ie  s to so w a l i  ten 
sposób  w  p r z y p a d k a c h  z a jęc ia  iam  b o c z n y c h  nosa ,  k tó r e  z r ó ż ­

n y c h  p n z y ćz y n  nie n a d a w a ł y  się do leczen ia  ch iru rg iczn eg o .  W y ­
niki leczn icze  b y ł y  k o r z y s tn e .  P r a c a  z a w ie r a  d o k ła d n y  opis 
techn ik i  i h i s to r je  c h o ró b  lec zo n y c h  p rz y p a d k ó w .

J. Sp ira  (K raków ).

P o w ip ż  zę b a ta  i je j  s to s u n e k  do z m y s ł u  w ęchu .  S T E N  OLD- 
B E R ( x  U-psala Lakareforenimg-s F o rb aw d l in g ar  H. 5. Och  6. 1934.

A u to r  -opisuje i r o z w i ja  d y sk u s ję  n ad  osobnik iem , u k tó r e g o  
p r z y  z u p e łn y m  b ra k u  opuszk i  w ę c h o w e j  i s łabo  ro z w in ię ty m  
p rz e w o d z ie  w ę c h o w y m  n ie  zna lez io n o  zup e łn ie  p o w ię z i  zęb a te j .  
Wkoncfu dochodzi  do w n io sk u ,  że  p o w ięź  z ę b a ta  s to i w  z w ią z k u  
z o p u sz k ą  R ę c h o w ą ,  a  jako  c z ę ść  k o r y  m ó zg o w e j  t w o r z y  p r a w ­
d o podobn ie  w a ż n ą  czę ść  w ę c h o m ó z g o w ia .

S za jn a  (K o ło m y ja ) .

Zn ieczu len ie  ogó lne  z a p o m o c ą  e w ip a m i  so d o w e g o .  L A P O U G E  
i G IB SO N . Rev. de  L ar .  Z. 8. 1934.

A u to ro w ie  u w a ż a ją  n a r k o z ę  ewipaiuową z a  b a rd z o  d o b rą  dla 
o p e r a c y j  k r ó t k o t r w a ł y c h  w  z a k r e s i e  t w a r z y  i szyi.  S ą d z ą c  j e d ­
n a k  z p r z e d s t a w io n y c h  h i s to ry j  c h o ró b  —  zn ieczu len ie  to c zy ­
s to  z aw o d z i .  J. Sp ira  (K raków ).

O kulistyka.

Ś r o d k i  zw a lc za n ia  ja g l ic y .  M. Z A C H E R T . P r z e g lą d  T ra c h o  
m a to ł  og-ji i O ku l i s ty k i  Spo łecznej .  Nr. 2. 1935.

Z w a lczan ie  jag l icy  p o lega  na  dążen iu  1) do  z a p e w n ien ia  c h o ­
ry m  m o żn o śc i  n a le ż y te g o  leczen ia  i 2) z ap o b ież e n iu  lub o g ra n i ­
czen iu  s z e rz e n ia  się  jag l icy  w ś r ó d  ludności.  W  P o lsc e  w s k a ź n ik  
z a ja g h c z e n ia  m o ż n a b y  p r z y j ą ć  (w e d łu g  s t a ty s ty k  u p o b o ro w y c h )  
n a  1,4%, co o d p o w ia d a ło b y  oko ło  p ó ł  m il iona  osób  c h o ry c h  na 
jagl icę .  Zajagliczemie p o sz c z e g ó ln y c h  p o w ia tó w  w a h a  się  od 
0,1— 2% . R o z p o rz ą d z e n ie  P r e z y d e n t a  R z ec z y p o s p o l i t e j  z r. 1928
0 z w a lc za n iu  jag l icy  n a k ła d a  o b o w ią z e k  na  z w ią z k i  k o m u n a ln e  
z a k ła d a n ia  i p ro w a d z e n ia  odpow iednic l i  i n s ty tu c y j  l e czn iczy ch
1 z a p o b ie g a w c z y c h ,  z m u s z a  o b y w a te l i  do l eczen ia  się, n a d  c ze m  
r o z c ią g a  n a d z ó r  a d m in i s t r a c ja  sa n i ta rn a .  L eczen ie  jag l icy ,  ja k o  
c h o ro b y  p rz ew le k łe j ,  z n a t u r y  r z e c z y  m usi  b y ć  o tw a r te ,  a  n ie  
szp i ta lne .  N a jw a ż n ie j s z ą  j e d n o s tk ą  l ec zn ic zą  je s t  tu p rz y c h o d n ia  
p rz ec iw  jaglicza,  k tó r y c h  m a m y  p o n a d  400. N a  k a ż d ą  p r z y c h o d ­
nię p r z y p a d a  o b s z a r  o p ro m ien iu  18— 25 km , z ok. 80.000 m ie s z ­
k a ń có w .  4 0 %  p rz y c h o d n i  s t a n o w i  c z ę ść  sk ł a d o w ą  O ś r o d k ó w  
Z d ro w ia  i in nych  p r z y c h o d n i  l e czn iczy ch .  T y lk o  2 5 %  p r z y ­
chodni  j e s t  p r o w a d z o n y c h  -p-rzez leka-rzyAspecjalistów, z w ła s z c z a  
w  \vięks£i£ch m ia s ta ch .  N a  d ru g im  planie w  s y s te m ie  z w a lc z a n ia  
jag l icy  s to ją  szp i ta le  (kliniki) i a m b u la to r i a  o k u l is ty czn e .  S ą  one 
lepiej w y p o s a ż o n e  w  ś ro d k i  leczn icze ,  a  g łó w n e  ich dz ia łan ie  p o ­
lega  na  leczen iu  p r z y p a d k ó w  p o w ik ła n y c h  i o p e ra c y jn y c h .  N ie ­
s t e ty  ty lk o  m a ła  c zę ść  c h o r y c h  k o r z y s t a  ze  szp i ta l i  i a m b u la ­
to r ió w  o k u l is ty c z n y ch .  W  o k rę g a c h  p o z b a w io n y c h  p r a w ie  szp i ­
tali  z a s tę p u ją  je k o lu m n y  o k u l is ty czn e .  W  w oj .  w i leńsk iem  
w  m ies iącach  le tn ich  d z ia ła ją  2 k o lu m n y  o k u l is ty c z n e  P. C. K. 
P o n a d to  z o s ta ła  też  u ru c h o m io n a  P a ń s t w o w a  K olum na  P r z e -  
c iw jag l icza ,  k t ó r a  o b je ż d ż a  p o sz c ze g ó ln e  w o je w ó d z tw a ,  w y k o ­
n u ją c  d z ia ła ln o ść  i n s tn ik c y j l i ą  i k o n t ro ln ą  w  p r z y c h o d n ia c h  
p rz e c iw ja g l io e y ch .  W a ż n e  z n ac z e n ie  dla z w a lc z a n ia  jag l icy  
u  dzieci m a j®  z a k ł a d y  jaglicze .  S p e łn i ły  one sw o je  z ad a n ie  tak ,  
że  o b ecn ie  jeden  z a k ła d  m ó g ł  b y ć  z a m k n ię ty  i p o z o s ta ł  ty lk o  
za k ła d  w  W itk o w ic a c h .
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D ru g a  s t r o n a  w a lk i  z jag l icą  p o lega  na  n a d z o r z e  s a n i t a r n y m  
n ad  c h o ry m i ,  r e je s t rac j i  i  s t a ty s ty c e  c h o ry ch ,  k u r sa c h  d o k s z t a ł ­
c a ją c y c h  dla lek a rzy ,  su b w e n c jo n o w a n iu  p r a c  b a d a w c z y c h  z z a ­
k r e s u  t rach o m a to lo g j i ,  w y d a w n i c t w a c h  n a u k o w y c h ,  p ro p a g a n d z ie  
i t. p. J. G rzĘ dzie lsk i  (Lw ów ).

O p o p ra w ie  w z r o k u  u d z ie c i  s l a b o w id zą c y c h .  S Z Y M A N O W ­
SKI K. P rz e g lą d  T r a c h o m a to lo g j i  i O k u l i s ty k i  Spo łecznej .  
Nr. 2. 1935.

W  raz ie  i s tn ie ją c y c h  w a d  re f ra k c j i  a u to r  k ład z ie  n ac isk  na  
o d p o w ie d n ie  w y r ó w n a n i e  s z k ł a m k  P r z y  z a ć m a c h  w ro d z o n y c h  
w s k a z a n ą  je s t  j a k n a jw c z e ś n ie j s z a  o p e rac ja ,  a b y  zap o b iec  z n a c z ­
n e m u  o s łab ien iu  się b y s t r o ś c i  w z ro k u .  P r z y  zezach ,  a b y  nie 
dop u śc ić  do o s łab ien ia  w z ro k u ,  n a leży  je  le c z y ć  ć w icz en ia m i  
s te r e o s k o p o w e m i ,  o ku la ram i,  a  g d y  to zaw o d z i ,  o p e ra c ją .  Idea ł  
leczen ia  p o lega  n ie ty lk o  na n a p r o s to w a n iu  oka, lecz na  p r z y w r ó ­
ceniu  w id z en ia  o b uocznego .  P r z y  zm ę tn ie n ia c h  ro g ó w k i  na  tle 
sk ro fu l iczn eg o  z ap a len ia  n a le ż y  w p i e r w  o d p o w ie d n ie m  leczen iem  
og ó lnem  i m ie j s c o w e m  z ap o b ie g a ć  n a w ro to m ,  p o tem  s t a r a ć  się
0 w y ja śn ie n ie  rogów ki .  Dalej  w chodzi  pod u w a g ę  w y c ięc ie  tę ­
czó w k i  lub ta tu o w an ie .  P r z y  b l iznach  z w ro śn ię tą  tęczó w k ą  
n a le ż y  b y ć  o s t r o ż n y m  z i r y d e k to m ią  (?  ref.) . P r z y  s ła b o w id ze -  
niu m a ją  też b a rd z o  w ie lk ie  z n ac ze n ie  ś ro d k i  o p ty c z n e ,  jak  
sz k ła  n a k ła d a n e  na ro g ó w k ę  i o k u la r y  Io rn e tk o w e .

J. G rzĘ d z ie lsk i  (L w ów ).

K eratit is  p a r e n c h y m a to s a  p o s t t ra u m a t ica .  G. SALA. R iy is ta  
S a n i ta r i a  S ic il iana.  P a le rm o .  1. IV. 1935.

A u to r  op isu je  z p u n k tu  w id z en ia  k l in iczn eg o  i b io m ik ro sk o -  
p o w e g o  p r z y p a d e k  zap a le n ia  m ią ż szo w eg o  ro g ó w k i  p o c h o d ze ­
nia u r a z o w e g o .  W  d iagnoz ie  ró ż n ic z k o w e j  o m a w ia  p o s ta ć  k i ­
ło w ą  i g ru ź l i c z ą  i p o d k re ś la  k l in iczne  i b io m ik ro sk o p o w e  c e c h y  
ró ż n ic zk o w e ,  k tó r e  p o z w a la ją  u s ta l ić  śc is łe  rozpoznan ie .

J. P a p ie r k ó w s k i  ( lw o n icz -Z d ró j) .

O zm ia n a c h  o c zu  p r z y  m lo d o c ia n e m ,  a m a u r o ty c z n e m  n ie d o ­
łę s tw ie  u m y s l o w e m .  B E N G T  R O S E N G R E N . U p sa la  L a k a re fo re -  
n in g s  F o r h a n d l in g a r  H. 3. Och  4. 1934.

A u to r  b a d a ł  dno oka  27 c h o ry ch  na  p o d a n ą  w  ty tu le  c h o ­
ro b ę ;  z  tej l iczby  7 p o d d a n o  au tops j i ,  a ich o c z y  i m ó z g  b a ­
d a n iu  h is to -p a to lo g iczn em u .  Na p o d s ta w ie  tycli  b ad ań  a u to r  do ­
chodzi  do n a s tę p u ją c y c h  w n io s k ó w :

Z m ia n y  w  n a rz ą d z ie  w z ro k u  w  mł. a. n. u. s ą  jednoli te
1 i d e n ty c z n e  w  obu o c z a c h  tego  s a m eg o  o sobn ika .  W  5— 8 roku  
ż y c ia  b y s t r o ś ć  w z r o k u  s z y b k o  s ła b n ie  tak, ż e  po kilku la tach  
p rz y c h o d z i  do zupełne j  ś lepo ty .  W  n a jw c z e ś n ie j s z y m  o k re s ie  
c h o r o b y  znach o d z i  się w z ie rn ik ie m  na dnie o k a  d e l ik a tn ą  z ia r -  
n in o w a to ś ć ,  c za se m  w y b i tn ie j  z a z n a c z o n ą  w  o ko l icy  p lam ki.  N a ­
c zy n ia  już  w  ty m  w c z e s n y m  o k re s ie  s ą  z w ę ż o n e ,  a  b r o d a w k a  
z a b a r w i o n a  na ko lo r  s z a ro - ż ó ł ty .  W  n a jd a le j  p o su n ię ty c h  o k r e ­
sach  c h o r o b y  p r z e w a ż a  p ig n ie n ta c ja ;  n iek ie d y  w y s tę p o w a ł a  
w t e d y  ty ln a  z a ć m a  lub zm ę tn ien ia .  A n a to m o -p a to lo g icz n ie  c h a ­
r a k t e r y z u j e  się  c h o ro b a  p i e r w o tn e m  z w y ro d n ie n ie m  w a r s t w y  
p r ę c i k ó w  i c z o p k ó w  —  i co za  tem  idzie —- z an ik iem  n a b ło n k a  
b a r w ik o w e g o  (S tock) .  W e  w c z e s n y c h  o k re sa c h  n iem a  zm ian  
w y b i t n ie j s z y c h  w  w e w n ę t r z n y c h  w a r s t w a c h  s i a tk ó w k i ;  w  p ó ź ­
n ie j s z y c h  s t a ją  się  one  c o ra z  w y r a ź n i e j s z e ;  ró w n o c z e śn ie  w  k o ­
m ó r k a c h  z w o jo w y c h  s ia tk ó w k i  w y s t ę p u j ą  tak ie  s a m e  zm iany ,  
jak ie  m a ją  m ie jsc e  i w  in nych  k o m ó rk a c h  z w o jo w y c h  w  o p isy ­
w a n e j  chorob ie .  W  n a jda le j  p o su n ię ty c h  p r z y p a d k a c h  p r z y c h o d z i  
do zan ik u  n e r w u  w z r o k o w e g o .

E tio lo g ja  o p i sa n eg o  z w y r o d n ie n ia  j e s t  w e d łu g  a u to r a  n ie ­
jed n o l i ta ;  p o ż ą d a n e  i g o d n e  z a in t e r e s o w a n ia  n a u k o w e g o  b y ł y b y  
d o św ia d c z e n ia  na  ten  tem at.  B a d a n ia  a u to r a  u m o żl iw io n e  z o s ta ły  
dz ięk i  z n ak o m ic ie  z o r g a n iz o w a n e j  o p iece  nad c ie m n y m i  
w  S z w e c j i .  S za jn a  (K o ło m y ja ) .

W p ł y w  n ie k tó r y c h  p re p a ra tó w  s i a r k o w y c h  na  ciśn ienie  śród-  
oczne .  F O N T A N A  G. R iy is ta  S a n i t a r i a  S ic il iana.  P a le rm o .  
15. II. 1935.

A u to r  b a d a ł  na k ró l ik ach  z a c h o w a n ie  się  c iśn ien ia  ś ró d -  
o c zn e g o  i s tw ie rd z i ł ,  że  pod w p ł y w e m  s to so w a n ia  p r e p a r a tó w  
s ia r k o w y c h ,  tak  w z a s t r z y k a c h  p o d sk ó rn y c h ,  d o ż y ln y c h ,  p o d -  
sp o jó w k o w y c h ,  j a k  i in s ty la c y j  sp o jó w k o w y ch ,  p r z y c h o d z i  do 
w z m o ż e n ia  c iśn ien ia  ś ró d g a łk o w eg o .  T en  sam  w y n ik  o s iągn ię to  
p r z y  w p r o w a d z a n iu  d o o t r z e w n o w e m  sia rk i.  O t r z y m a n e  w y n ik i  
odnosii F o n ta n a  do w p ł y w u  p r e p a r a t ó w  s i a r k o w y c h  na  u k ład  
s ia te c z k o w o -ś ró d b ło n k o w y  ga łk i  ocznej.

J. P a p ie r k o w s k i  ( lw o n icz -Z d ró j ) .

RUCH W  T O W A R Z Y ST W A C H  LEKARSKICH. —  ZJAZDY.

P olska  Akadenija U m iejętności.
IV. W yd zia ł L ekarski.

P o s i e d z e n i e  z dnia  20 m a ja  1935 r.
P r z e w o d n i c z ą c y ;  D y r e k t o r  H. H o y  e r.

D okończen ie .

Czł.  A. B e c k  p r z e d s t a w i ł  p r a c ę  p. W .  St. H o t  o b u  t a  
p. t .:  Z badań  nad m e c h a n i z m e m  su b o rd y n a c j i  n e rw o w e j .  I. D o ­
św ia d c ze n ia  n a d  su b o r d y n a c ją  ruchow ą.

A u to ro w i  chodziło  w  p r a c y  n in ie jsze j  o po zn an ie  m e c h a n iz ­
mu z ja w isk  su b o r d y n a c y jn y c h  ru c h o w y c h  ( c h ro n a k s y m e t r y c z -  
nycli) i w  ty m  celu p rz e p r o w a d z i ł  s z e re g  d o św ia d c z e ń  na ż a ­
bach  ju ż to  z m ó zg o w ie m  c a łk o w ic ie  z ac l io w a n e m ,  już też po 
u p rz ed n iem  zn iszczen iu  m ó zg o w ia .  P r z e c i n a j ą c  ty ln e  k o rz o n k i  
czuc iow e ,  s p o s t r z e g a ł  a u to r  z a w s z e  obniżen ie  się  s to p n ia  s u b o r ­
d y n ac j i  n e r w o w e j  w  p o s ta c i  w z r o s tu  w a r to śc i  c h r o n a k s y in e t r y c z -  
uych. P r ó c z  tego  p rz e c ię c ie  ty ln y c h  k o r z o n k ó w  c z u c io w y c h  
u jaw n i ło  d w u p i ę t r o w y  m ec h an iz m  z ja w isk  s u b o r d y n a c y jn y c h ,  
a m ian o w ic ie  s u b o r d y n a c j ę  m ó zg o w ia  o ra z  s u b o r d y n a c j ę  rd zen ia  
k rę g o w eg o .  R ó w n ie ż  d o św ia d c ze n ia  na  ż a b a c h  t. zw .  rd z e n io ­
w y c h  (z u p rz ed n io  z n is zc zo n e in  m ó zg o w ie m )  d o w io d ły  istnienia 
d w u s k ła d o w y c h  pob u d l iw o śc i  n a d rz ę d n e j ,  su b o rd y n a c j i  m ó z g o ­
wej  i r d zen io w e j .

A u to r  p rz y p u sz c z a ,  że  w  s tan ie  p r a w id ło w y m  (p rz y  z a c h o ­
w a n y m  ca łk o w ic ie  uk ład z ie  n e rw o w y m )  is tn ie je  su b o rd y n a c ja .  
k tó re j  sk ł a d o w a  m ó z g o w a  w y s u w a  się na  plan p i e r w s z y  ^ o b s e r ­
w u je m y  w ó w c z a s  typ  m ó z g o w y  z ja w i s k  n a d rz ę d n y c h ,  w y r a ż a ­
ją c y  się  w ie lk ą  zm ie n n o śc ią  i c h w ie jn o śc ią  w a r to ś c i  c l i ro n ak sy -  
m e t r y c z n y c h ,  z m ie n ia n y ch  n ieu s ta n n ie  na  d ro d z e  p o dn ie t  d o ś r o d ­
k o w y c h .  G d y  się z aś  p rz e tn ie  k o rzo n k i  ty lne ,  to w ó w c z a s  p r z e ­
w a ż a  rd z e n io w y  sk ła d n ik  su b o r d y n a c j i ;  o b s e r w u j e m y  w t e d y  
poza  jej z m n ie js ze n ie m  się ró w n ie ż  b a rd z ie j  s t a łe  w a r to ś c i  cliro- 
n a k sy j .  T en  ty p  rd z e n io w y  s u b o rd y n a c j i  j e s z c z e  lepiej u w y d a t ­
nia się  u ż a b  z  p o p rz ed n io  z n is z c z o n e m  m ó zg o w iem ,  a  p rzec ięc ie  
w  ty m  w y p a d k u  k o r z o n k ó w  ty ln y c h  p o c iąg a  za  so b ą  d a lsze  
z m n ie js ze n ie  się  s u b o r d y n a c j i  i- to s u b o rd y n a c j i  c z y s to  r d z e ­
niowej.

Czł.  R. N i t s c h  p r z e d s t a w ia  p r a c ę  pp .  H. J. F u c li s a  i H. 
K o w a r z y k a  p .  t. P o r ó w n a w c z e  badania  s e ro lo g ic zn e  nad s w o ­
is tośc ią  k o m ó r e k  n o w o t w o r o w y c h  z ło ś l iw y c h  i k o m ó r e k  p ło ­
d o w y c h .

W  jedne j  z p o p rz ed n ich  p r a c  s tw ie rd z i l i  H. J. F  u c  li s  i H. 
K o w a r z y k ,  że  s w o is ta  su b s ta n c ja ,  w y w o łu ją c a  w e  k rw i  
o so b n ik ó w  c h o ry c h  na n o w o t w o r y  z ło ś l iw e  o d c zy n  se ro ch e m ic z -  
ny  Fuclisa,  m a  c h a r a k te r  w y w o ły w a c z a .  W  p ó ź n ie jszy c h  d o ­
św ia d c z e n ia c h  H. Aurin,  H. J. Fuc lis  i H. K o w a r z y k  s tw ie rdz i l i ,  
że  s w o is ta  su b s ta n c ja  n o w o t w o r o w a  o d p o w ia d a  zup e łn ie  su b ­
s tan c j i ,  sp o ty k a n e j  w  n i e k tó ry c h  s u ro w ic a c h  p ło d ó w  ludzkich, 
n a to m ia s t  inne s u ro w ic e  p ło d o w e  m a ją  w ła śc iw o śc i  p rz e jśc io w e ,  
zb l iżone  b a rd z ie j  do sw o is to śc i  s u r o w ic y  o so b n ik ó w  d o j r z a ły c h  
i z d r o w y c h  lub też  b a rd z ie j  do sw o is to śc i  c h o ry c h  na n o w o ­
t w o r y  z łoś liw e .

W y c h o d z ą c  z za łożen ia ,  że  o b e cn o ść  s w o is ty c h  w y w o ł y w a ­
c z y  w  k o m ó rc e  s ta n o w i  jej  c h a r a k te r y s t y c z n ą  cechę, p r z y p u s z ­
cza ją  a u to ro w ie ,  że  podobnie,  ja k  m o ż n a  sero łog iczi ie in i  m e to d a m i  
o z n a c z a ć  i ro z g ra n ic z a ć  p o k r e w i e ń s t w a  g a tu n k o w e  w  skali  filo­
g e n e ty c z n e j ,  t a k  r ó w n ie ż  i w  skali  o n to g e n e ty c z n e j  m o żn a  o d ­
pow ied n io  c zu łą  m e to d ą  se ro lo g ic zn ą  o z n a c z a ć  s to p ień  z ró ż n i ­
c o w an ia  k o m ó rek .  Dla p o p a rc ia  tego  tw ie r d z e n ia  b a d a n o  p o r ó w ­
n a w c z o  se ro lo g iczn ie  m e to d ą  Fuc l isa  w ła ś c iw o ś c i  ludzk ich  s u ­
ro w ic  o so b n ik ó w  d o jrza ły c l i  i z d r o w y c h ,  s u r o w ic  p ło d o w y ch ,  
ra k o w y c h  i s e ro lo g iczn e  w ła śc iw ośc i  nasien ia .

W y n ik i  b y ły  n a s t ę p u ją c e :
1) P lem n ik i  z a w ie r a j ą  s w o is tą  su b s ta n c ję  o c h a r a k te r z e  w y ­

w o ł y w a c z a  w z g lęd e m  o s o b n ik ó w  je d n o g a tu n k o w y c h  d o j rza ły c h ,  
ró w n ie ż  w z g lę d e m  d a w c y  nasienia.

2) S w o is ta  s u b s ta n c ja  p lem n ik ó w  różni się od sw o is ty c h  
su b s ta n c y j  ró ż n y ch  j e d n o g a tu n k o w y c h  s u r o w ic  p ło d o w y c h ,  z a ­
ró w n o  w te d y ,  k ie d y  o d d z ia ły w a ją  podobn ie  ja k  s u r o w ic e  n o w o ­
tw o ro w e ,  ja k  i w te d y ,  k ied y  oddzia ływu.ią  od nich odimiennie.

3) S u r o w ic e  n o w o t w o r o w e  o k a z u ją  z re g u ły  s w o is to ś ć  o d ­
m ien n ą  od p lem n ik ó w  i o d m ie n n ą  od sw o is to śc i  s u r o w ic  o so b n i ­
k ó w  d o j r z a ły c h ,  a z b l iżo n ą  m nie j  lub w ię ce j  do sw o is to ś c i  su ­
ro w ic  p ło d o w y c h .

4) YV w y j ą tk o w y c h  p r z y p a d k a c h  n ie k tó re  s u ro w ic e  ra k o w e ,  
p o d o b n ie  ja k  i s u r o w ic e  c h o ry c h  na p r z e w le k łe  s t a n y  zapalne ,  
o k a z u ją  obecność  s u b s ta n c y j ,  sp o k re w n io n y  cli ze  sw o is tą  su b ­
s ta n c ją  p lem n ik ó w .  Ś w ia d c z y  to p ra w d o p o d o b n ie  o tem, że  
w  p rz e b ie g u  s p r a w  z ap a ln y ch ,  d o s ta ją  się  do k r ą ż e n ia  k rw i  
s u b s ta n c je  k o m ó re k  o b a r d z o  n isk im  s topn iu  w y ró ż n ic o w a n ia .
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Z p o w y ż s z y c h  d a n y c h  a u to ro w ie  w n o szą ,  że  k o m ó r k a  n o ­
w o t w o r o w a  se ro lo g iczn ie  o d p o w ia d a  o k re ś lo n em u  s to p n io w i  r o z ­
w o ju  o n to g e n e ty c z n e g o  k o m ó re k  p ło d o w y ch .  R ó żn ica  m ię d z y  ko ­
m ó rk ą  n o w o t w o r o w ą  a  p ło d o w ą  p o leg a  nie n a  ró ż n y c h  w ła śc i ­
w o ś c ia c h  se ro lo g iczn y ch ,  lecz n a  b r a k u  zdo lności  da lszego  „ ró ż -  
n ic o w a n ia “ sw o is ty c h  su b s ta n c y j ,  w s p ó ln y c h  z a r ó w n o  dla k o ­
m ó rk i  p ło d o w e j ,  jak  i n o w o tw o r o w e j ,  w  k ierunku  sw o is to śc i  
o s ta te cz n e j ,  c h a r a k te r y s t y c z n e j  dla k o m ó re k  z ró ż n ic o w a n y c h  
u s t ro ju  d o j rza łeg o .

Czł.  J. M o d r a k o w s k i  i S.  P r z y ł ę c k i  p r z e d s t a w ia j ą  
p r a c ę  pp .  J. S  u  p m i e  w  s  k  i  e g  o, J. H a n o  i E. T  a  s c h n e r  a 
p. t. Z a w a r to ść  k w a s u  a sko rb in o w e g o  w  t k a n k a c h  n o w o tw o r o ­
w y c h ,  badana  sp o s o b em  T i l lm a n n sa ,

W  d o św ia d c ze n ia c h  sw o ich  o k re ś la l i  a u to ro w ie  z a w a r to ś ć  
k w a s u  a s k o r b in o w e g o  w  tk a n k a c h  ro z m a i ty c h  n a r z ą d ó w  k r ę g o w ­
c ó w  z a p o m o c ą  m e to d y  T il lm annsa .  O zn acza l i  ilość k w a s u  a s k o r ­
b in o w e g o  w  tk a n k a c h  z w i e r z ą t  z d r o w y c h  i u z w ie r z ą t  z za-  
szcze p io n e m i  n o w o tw o r a m i ;  ok reś la l i  t a k ż e  z a w a r t o ś ć  tego  k w a ­
su  w  n o w o t w o r a c h  ludzkich  i w  tk a n k a c h  je  o ta c z a ją c y c h ,  n ie ­
zm ien io n y c h  n o w o tw o r o w o .

Z z a łą c z o n y c h  tablic,  z a w i e r a j ą c y c h  r e z u l ta ty  d o św iad czeń ,  
W ynika ,  że  z a w a r t o ś ć  k w a s u  a sk o rb in o w e g o  w  ty ch  sa m y c h  n a ­
r z ą d a c h  ró ż n y c h  k r ę g o w c ó w  w a h a  się w  d ość  d u ż y ch  g ran icach .  
R ó żn ice  w  z a w a r to ś c i  teg o  k w a s u  w  ty c h  s a m y c h  n a r z ą d a c h  te ­
go s a m eg o  ro d z a ju  k r ę g o w c ó w  są  n ieznaczne .

Ilość k w a s u  a sk o rb in o w e g o  w  n i e k tó ry c h  n a r z ą d a c h  z w ie ­
r z ą t  n o w o t w o r o w y c h  je s t  m n ie jsza ,  niż w  o dpow iedn ich  n a r z ą ­
dach  z w i e r z ą t  z d ro w y c h .  S a m a  tk a n k a  n o w o tw o r o w a  g u z ó w  z a ­
w ie r a  w ięce j  k w a su  a sk o rb in o w e g o ,  niż tk an k i  o tac za jąc e .

T k a n k i  n o w o t w o r o w e  ludzk ie  z a w ie r a j ą  2 do 3 r a z y  w ięce j  
d a ł ,  o k re ś lan y c h  jak o  k w a s  a sk o rb in o w y ,  niż te  sa m e  tkanki ,  
n iezm ien ione  n o w o tw o r o w o .  Z w ięk sze n ie  ilości k w a s u  a s k o r b i ­
n o w e g o  s tw ie r d z a  się  z a r ó w n o  w  n o w o t w o r a c h  z ło ś l iw y ch ,  ,ak 
i w  g u zach  n iez łoś l iw ych .  W  d o św ia d c ze n ia c h  sw oich  nie sp o ­
s t rz eg a l i  a u to r o w ie  ż a d n y c h  w ię k s z y c h  różn ic  w  z a w a r to śc i  
jSwasu a sk o rb in o w e g o  w  t k a n k a c h  n o w o t w o r ó w  z ło ś l iw y ch  i n ie ­
z ło ś l iw y ch .

(Z Z ak ład u  F a rm a k o lo g i i  U n iw e r s y t e tu  Jag ie l lońsk iego  
w  K rak o w ie .  D y r e k t o r :  prof. dr.  J. W .  Supn iew sk i) .

( P r a c a  w y k o n a n a  z z a s i łk iem  funduszu  im. P.  T y s z k o w -  
skiego).

Ozł. E. L o t h  p rz e d s ta w ia  p ra c ę  p. L. S . z t a b h o l c a  p. t. 
M o r fo lo g ia  p r z e k ro ju  żeb e r  u s s a k ó w .

M orfo log ia  ż e b e r  u s s a k ó w  d o ty c h c z a s  file jes t  o p ra c o w a n a .  
A u to r  p o d ją ł  b a d a n ia  k s z ta ł tu  p r z e k r o j ó w  ż e b ro w y c h ,  ce lem  
s tw ie rd z e n ia ,  c z y  m o żn a  s tąd  w y s n u ć  w niosk i  dla S y s te m a ty k i  
z w i e r z ą t  i dla p o r ó w n a ń  z cz łow iek iem .

W  ty m  celu z b a d a n o  191 sz k ie le tó w  z w ie r z ą t  s s ąc y ch .  W y ­
niki n a jzu p e łn ie j  p o tw ie rd z i ły  o c z e k iw a n ia ;  n iem al dla  k ażd e j  
g r o m a d y  m o żn a  w y k a z a ć  c h a r a k te r y s t y c z n ą  fo rm ę  p rz ek ro ju .  
F o r m y  ludzkie  w y w o d z ą  się b e z p o ś re d n io  z fo rm  z w ie r z ą t  n a ­
cze lnych .

Czł.  E. L o t h  p rz e d s ta w ia  p r a c ę  p. A. C e d e r b a u m a  p. t. 
K r z y w i z n a  lu k ó w  ż e b r o w y c h  z w ie r z ą t  s s ą c y c h

P r a c a  a u to r a  po leg a ła  na  s y s te m a ty c z n e m  z e s ta w ien iu  ż e b e r  
w e d łu g  ich b u d o w y ,  u jęc iu  w  k la sy  p o d o b n y c h  form  m o rfo lo ­
g icz n y ch  i o k re ś len iu  w  b u d o w ie  ż e b e r  różnic ,  z a c h o d z ą c y c h  po ­
m ię d z y  tak iem i klasam i.

Cel p r a c y  o s iąg n ię to  ty lk o  w  o b ręb ie  n ie l icznych  jed n o s te k  
sy s te m a ty c z n y c h ,  k tó re ,  jako  s z c zę ś l iw e  w y ją tk i ,  z a c h o w a ły  c a ł ­
k iem  s w o is ty  k s z t a ł t  i w y g lą d  żeb ra .

P o z a  z a s a d n ic z e m  zag a d n ie n iem  p r a c a  o b ję ła  sz e re g  sp o ­
s t rz eż eń ,  s t w ie r d z o n y c h  w  toku  b a d an  s sak ó w .

(Z akład  A n a tom ii  U n iw e r s y t e tu  W a r s z a w s k i e g o  pod kie­
ro w n ic tw e m  prof. E. L o tha) .

Czł.  W .  O r ł o w s k i  i J.  M o d r a k o w s k i  p r z e d s ta w ia ją  
p r a c ę  p. E. A p f e l b a u n r a  p. t. B adan ia  nad  z u ż y c i e m  t lenu  
iv t k a n k a c h  iv t o k u  n iedokrw is tośc i .

A u to r  o z n a c z a ł  po jem ność ,  z a w a r to ś ć ,  p ro c en t  n a sy c e n ia  t le ­
ne m  w e  k rw i  tę tn icze j  i ży ln e j  i ob l icza ł  z u ż y tk o w a n ie  t lenu 
w  tk a n k a c h  w  s ta n a c h  n ied o k rw is to ś c i  ró żn eg o  pochodzen ia .  P o ­
jem n o ść  m in u to w a  o ra z  r z u t  s k u r c z o w y  se rc a  o k re ś la ł  m e to d ą  
F ick a .  W y n ik i  b a d a ń  b y ł y  n a s tę p u ją c e ;

U tlen ian ie  k rw i  tę tn icze j  w  n ie d o k rw is to śc i  r ó ż n e g o  p o c h o ­
d z en ia  p rz eb ie g a ło  w  sposób  p ra w id ło w y ,  g d y ż  k r e w  b y ła  
w  90°/o n a s y c o n a  ty-m gazem .  Z a w a r to ś ć  t lenu w e  k r w i  ży lne j  
b y ła  z n ac zn ie  z m n ie js z o n a  w e  w s z y s tk i c h  ty p a c h  n i e d o k r w is to ś ­
ci, j ed n a k ż e  w  p o s tac i  A d d iso n a -B ie rm era  od t len ian ie  k rw i  ż y l ­
nej b y ło  zn ac zn ie js ze .  O dy  w  n ie d o k rw is to śc i  z w y k łe j  h ip o k sem - 
ia ż j  Ina u t r z y m y w a ł a  się w  p o c z ą tk o w y c h  o k re sa c h  leczen ia ,  to 
w  n ied o k rw is to śc i  z łoś liwej  t r w a ła  n a w e t  w  o k re s ie  zw o ln ie ­
nia c h o ro b y ,  d o w o d z ą c  is tn ien ia  s ta łe g o  c zy n n ik a  p a to g e n e ty c z -  
nego  w  tej chorob ie  N a d m ie rn e  od t len ien ie  k rw i  ży lne j  c e c h o ­

w a ło  ró w n ie ż  p r z y p a d k i  c h o ro b y  V ayueza ,  m im o z w i ę k s z o n e g o !  
ład u n k u  hem oglob iny ,  co d o w o d z i  wzmóż-onego z a p o t r z e b o w a n ia  
t lenu  p rz e z  tk an k i  w  tej chorob ie .  W  z w ią z k u  z o d t len ien iem  
k r w i  ży ln e j  z n a c zn e g o  stopnia,  p r ę ż n o ś ć  t lenu w  ty m  uk ład z ie  
b y ła  w e  w s z y s tk i c h  p o s ta c iac h  n ied o k rw is to ś c i  obniżona .

Z u ż y tk o w a n ie  t lenu p rz e z  tkanki ,  t. j. ró żn ica  tę tn ic z o -ż y ln a  
p r o c e n tu  n a sy c e n ia  k r w i  t lenem, b y ł a  w e  w s z y s tk i c h  p o s ta c iac h  
n ied o k rw is to śc i  w z m o żo n a ,  p r z y c z e m  w  n ie d o k rw is to śc i  z łoś li­
w e j  s t a n  ten  t r w a ł  nadal  w  o k re s ie  zw o ln ien ia  cho ro b y .

W z m o ż o n e  z u ż y tk o w a n ie  t lenu na obw odz ie ,  w io d ą ce  do 
h ipoksem ji  ży lne j  w  n ied o k rw is to śc i ,  p r z e m a w ia  za  tem, że  
w  ty ch  w a r u n k a c h  r ó w n o w a g a  p o ch łan ian ia  t lenu p rz e z  tk an k i  
je s t  c h w ie jn a .  P o d c z a s  w y s i ł k ó w  ła tw o  w y t w a r z a ć  się m o że  
s tan  p rz e j ś c io w y  głodu tk a n k o w eg o .

P r a w i d ł o w a  p o jem n o ść  m in u to w a  o ra z  sk u r c z o w a  s e rc a  do ­
w o d z ą ,  że  p ra c a  s e rc a  u osób m e d ą k r w i s ty c h  nie je s t  c zy n n i ­
kiem, w y r ó w n u ją c y m  z a b u rz e n ia  u t len ien ia  tk an k o w eg o .  U s tró j  
dąży* do jej odc iążen ia  k o sz te m  lepszego  spa lan ia  na  obw odz ie .

(Z II Kliniki C ho ró b  W e w n ę t r z n y c h  U n iw e r s y t e tu  W a r s z a w ­
skiego. D y r e k t o r :  prof. dr. m ed. W ito ld  O r ło w sk i) .

Czł.  St.  J. P r z y ł ę c k i  p r z e d s t a w ia  p ra c ę  sw o ją  w s p ó ln ą  
z p. F r a j b e r g e  r -G  r y  n b e r  g o w ą p. t. O za c h o w a n iu  się  
k w a s u  n u k le in o w eg o  i jego  p o c h o d n y c h ,  d o d a n y c h  do su r o w ic y  
k r w i  zw ie rzą t .

B a d an ia  P r z y tę c k ie g o  i G r y n b e r g o w e j  d o w io d ły ,  że  k w a s  
r ib o n u ld e in o w y  w ią ż e  się z o w a lb u m in ą  n ie ty lk o  poniżej  p u n k tu  
i zo e lek t ry cz n eg o ,  lecz i p r z y  pH z n ac zn ie  w y ż s z y c h ,  np. 7.3. 
W ią z a n ie  p o w y ż s z e  zach o d z i  n ie ty lko  z b ia łk iem  w  s ta n ie  żelu, 
lecz i żolu.

W  ninie jszej  p r a c y  p r z e k o n a n o  się, s to su ją c  m e to d ę  u l t ra -  
f i l t racy jną,  że  podobn ie  z a c h o w u ją  się b ia łk a  su ro w io ze .  Do l i t ra  
s u r o w ic y  b y d lęc e j  d o dano  k w a s u  n u k le in o w eg o  w  ilości, z a w ie ­
r a ją ce j  75 m g  N p u r y n o w e g o .  P r o c e n t  k w a s u  zw iąz an e g o ,  b a ­
d a n y  p rz e z  o zn ac za n ie  N T purynow ego  w  u l t r a p r z e s ą c z a c h  w y ­
nosił  5— 11. W ią z a n ie  to je s t  b a r d z o  luźne  i o d w ra ca ln e .  P r z e z  
ro zc ień czan ie  r o z tw o r e m  f iz jo log icznym  p ro c e n t  z w ią z a n e g o  
k w a s u  z m n ie js za  się znaczn ie .  S ie d m io d n io w a  dializa, p r z e p r o ­
w a d z o n a  w  a p a ra c ie  u ż y w a n y m  do szy b k ie j  dializy, p r z y  u ż y ­
ciu b ło n y  p e rg am in o w e j  ca łk o w ic ie  u su w a  d o d a n y  k w a s  n u k le ­
inow y. LJializa do ro z tw o ru  l°/o NaCl +  NaHCCL o pH  7.3 je s t
0 w ie le  sz y b sz a ,  niż do w o d y  o pH 7.3.

M o n o n u k le o ty d y  d o d an e  nie w.iążą się  ze  sk ład n ik am i kolo- 
idalnemi o so c z a  i s z y b k o  d y fu n d u ją  i lościowo. P u r y n y  o ra z  nu- 
k l e o z y d y  u leg a ją  w ią za n iu  z b ia łk a m i  o so c z a  p rz y  pH 7.3. W i ą ­
z an ie  to je s t  n ieo d w rac a ln e .

Czł.  W .  S z y m o u o w i c z  i M.  K o n o p a c k i  p r z e d s t a ­
w ia ją  p ra c ę  p. B. J a ł o w e g o  p. t. Z badań e k s p e r y m e n ta ln y c h  
nad  u k ła d e m  s ia t e c z k o w o - ś r ó d b lo n k o w y m  s k ó r y .  ( W ła s n o ś c i  p o ­
s z c z e g ó ln y c h  k o m ó r e k  m a g a z y n o w a n ia  k o lo id ó w  e lek tronega-  
t y w n y c h ) .

A u to r  b ad a ł  d o św iad cza ln ie ,  c z y  i w  jak ich  w a r u n k a c h  p e w ­
ne su b s ta n c je ,  złożonej w  s k ó rz e  o ra z  w  tk a n c e  p o d sk ó rn e j ,  
p r z e c h o d z ą  do n a s k ó r k a  o ra z  jak ie  k o m ó rk i  w  ty m  p ro c e s ie  od ­
g r y w a j ą  z a sa d n ic z ą  rolę.  O p ie ra ją c  się  na  w ła sn o śc ia c h  t. zw . 
ko loidopeksji ,  s t a r a ł  się a u to r  o k re ś l ić  n ie jak o  sc h e m a t  t. zw .  
u k ład u  s i a te c z k o w o - ś r ó d b ło n k o w e g o  sk ó ry ,  z w r a c a j ą c  sz c z e g ó l ­
ną u w a g ę  na k o m ó rk i  L a n g e rh a n s a ,  k tó r e  zd an iem  wie lu  a u to ­
r ó w  uważać® n a le ż y  jako  jed en  z w a ż n y c h  i s z czeg ó ln ie  c z y n ­
nych  e le m e n tó w  tego  uk ładu .

D o ś w ia d c z e n ia  p r z e p r o w a d z i ł  a u to r  u 16 k ró l ik ó w  o ra z  
u 5 ludzi.  Do w s t r z y k i w a ć  u ż y w a ł  3°/o r o z tw o ru  l i t ionkarm inu,  
10°/o ro z tw o ru  t lenku  że laz a  ( fe r ru m  o x y d a t u m  sa c c h a ra tu m ) ,  
w  ro zo zy n ie  f iz jo lo g iczn y m  "sóli o r a z  k rw i  w ła sn e j ,  w p r o w a d z a ­
jąc  te  s u b s ta n c je  d o sk ó rn ie  i p o d s k ó r n ie ^ ś ja le  w  to sam o  m ie j ­
sce  w  ilości około 0.5 c m 3. Dzies ięciu  k ró l ik o m  w s t r z y k i w a n o  
w s z y s tk i e  te  su b s ta n c je  w  różne  m ie jsca  tu ło w ia  o ra z  w  sk ó rę  
uszu, sz e śc iu  z a ś  k ró l ik o m  w s t r z y k iw a n o  w y łą c z n ie  jed n ą  z ty c h  

i ś u b s ta n c y j .  Ilość w s t r z y k n ię ć  w a h a ła  się  od 10 do 15, cza s  z aś  
t r w a n ia  w s t r z y k i w a ć  od 30 do 45 dni. Króliki z ab i jan o  w  r ó ż ­
n y c h  o d s tę p a c h  cza su  po os ta tn ie m  w s t r z y k n ię c iu  (po 3 do 160 
dniach).  Z b a d a n y c h  osób  4 w s t r z y k i w a ł  a u to r  w ła s n ą  krew," 
jedne j  z a ś  w y m ie n io n y  r o z tw ó r  że laza .  K r e w  w  ilości oko ło  
0.5 cm 3 w s t r z y k iw a n o  w p rz y p a d k u  p ie r w s z y m  w y łą c z n ie  p o d ­
sk ó rn ie  (10 w s t r z y k n ię ć ) ,  w  p rz y p a d k u  d ru g im  i t r z e c im  d o s k ó r ­
nie i podskórn ie ,  g łó w n ie  j e d n a k ż e  p o d sk ó rn ie  (10 w s t r z y k n ię ć ) ,  
w  p rz y p a d k u  z aś  c z w a r t y m  w y k o n a n o  15 w s t r z y k n ię ć  d o s k ó rn y c h
1 p o d sk ó rn y c h .  Głkres d o św ia d c ze ń  w y n o s i ł  30 do 40 dni.

Na p r e p a r a ta c h  z tak  p r z y g o to w a n y c h  w y c in k ó w  s k ó r y  
s tw ie rd z i ł  a u to r ,  że  k a rm in  ( s to s o w a n y  w y łą c z n ie  u k ró l ik ó w )  
p r z y  n a g ro m a d z e n iu  w  d u ż y c h  i lościach w  sk ó rz e  w ła śc iw e j  
i tk a n c e  p o d sk ó rn e j  p rzech o d z i  do n a sk ó rk a .  W ła s n o ś c i  m a g a z y ­
n o w a n ia  k a rm in u  o k a z u ją  " t a k  k o m ó rk i  p o d s ta w o w e ,  k o lczas te ,  
iak  t. zw .  d e n d ry ty c z n e .  W  k o m ó rk a c h  L a n g e r h a n s a  k a rm in u  n ie
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znalez iono .  B a r w ik  ten  z n a jd u je  się n ie ty lk o  w  k o m ó rk a c h  n a ­
sk ó rk a ,  a le  i w  p r z e s t r z e n ia c h  m ię d z y k o m ó r k o w y c h .  P o n ie w a ż  
je d n a k  z m ia n y  zapa lne ,  jak  o b rz ęk ,  n a c ie k  k o m ó r k o w y ,  są  b a r ­
dzo w y r a ź n e ,  p r z y ją ć  w ięc  m o że m y ,  że  p rz ec h o d z e n ie  k a rm in u  
do n a s k ó r k a  tą c z y  się  z  wybii tnem l zm ian am i  w s te c z n e m i  sk ó ry ,  
k t ó r e  są  p o w o d e m  z m ian  b u d o w y  k o m ó r e k  n a s k ó r k a  tak ,  że  su b ­
s ta n c je ,  d o ty c h c z a s  w  nich n ie m a g a z y n o w a n e ,  p rz ec h o d z ić  m o g ą  
do ty c h  k o m ó rek .

M im o b a rd z o  d u ż eg o  n a g ro m a d z e n ia  ż e laz a  w  częśc i  łączno-  
t k a n k o w e j  s k ó r y  k ró l ik ó w ,  w  sa m y c h  k o m ó r k a c h  n a s k ó r k a  su b ­
s ta n c j i  tej nie znalez iono .  T y lk o  w  n ie k tó ry c h  m ie jsc ac h  w y ­
s t ę p u ją  w  ro z s z e r z o n y c h  p r z e s t r z e n ia c h  m ię d z y k o m ó r k o w y c h  
d ro b n e  z ia re n k a  zw iiązków  że laza .  W  n a s k ó r k u  z a ś  s k ó r y  lu d z ­
kiej  s tw ie rd z i ł  a u to r  t a k ż e  d ro b n e  z ia r e n k a  t a k  w  k o m ó r k a c h  
p o d s t a w o w y c h ,  jak  i d e n d r y ty c z n y c h  o ra z  tu  i ó w d z ie  w  p r z e ­
s t r z e n ia c h  m ię d z y k o m ó r k o w y c h .  K om órk i  L a n g e r h a n s a  nie o k a ­
z y w a ł y  n a to m ia s t  zdo lnośc i  g r o m a d z e n ia  że laza .  Z m ia n y  o b r a ­
zu  d r o b n o w id o w e g o  sk ó ry ,  sp o w o d o w a n e  w ie lo k ro tn e m i  w s t r z y -  
k iw a n ia m i  r o z tw o ru  że laza ,  p rz y n a jm n ie j  w  g ra n ic a c h  ich m i­
k ro s k o p o w e g o  ro zp o zn an ia ,  są  s to s u n k o w o  n iezn aczn e .  H e m o ­
glob ina  i hem osyderyn-a ,  k t ó r a  p o w s ta j e  z ro zp ad u  czerwony-ch 
c ia łek  k r w i  z a r ó w n o  u k ró l ików ,  j a k o te ż  u ludzi,  n ie  p r z e c h o d z ą  
do n a sk ó rk a .  Z m ian y  w  u tk an iu  s k ó r y  m im o ta k  z n a c z n y c h  
ilości k rw i  są  n iezn aczn e ,  o g ra n ic z a ją c  się  do m ie rn eg o  s to p ­
n ia  o b rz ę k u  o ra z  n a c iek u  l im fo c y to w eg o  i le u k o c y to w e g o  łączno-  
tk a n k o w e j  częśc i  sk ó ry .

W s z y s t k i e  s to s o w a n e  s u b s ta n c je  z o s t a j ą  z a m a g a z y n o w a n e  
w  z n ac zn e j  częśc i  w  k o m ó rk a c h  u k ła d u  h i s t jo c y to w e g o ,  a n a j-  
w y b i tn ie j  w e  w ła ś c iw y c h  h is t jo c y tac h ,  k tó r y c h  w iele ,  za leżn ie  
od w ła sn o śc i  d ra ż n ią c y c h  danej  su b s tan c ji ,  p r z e k s z t a ł c a  się  
w  t. zw . po l ib las ty .

Na p o d s t a w ie  ty ch  sp o s t r z e ż e ń  p r z y jm u je  au to r ,  że  k o m ó rk i  
n a s k ó r k a  w  p e w n y c h  w a r u n k a c h  m a g a z y n u j ą  k o lo id y  e le k t ro -  
u jem n e ,  czyli  że  k o m ó rk i  te  m o g ą  p o n iek ą d  n a b r a ć  p e w n y c h  
w ła sn o śc i  u k ład u  s ia te c z k o w o -ś ró d b ło n k o w e g o .  Do w ła ś c iw e g o  
u k ład u  s ia te c z k o w o -ś ró d b ło n k o w e g o  s k ó r y  z a l i c z y ć  n a leży ,  opie­
r a ją c  się  na  w ła sn o śc ia c h  m a g a z y n o w a n ia  k o lo id ó w  e le k t ro u je m -  
n ych ,  p r z e d e w s z y s tk i e m  h is t jo c y ty -p o l ib la s ty ,  n a s tę p n ie  f ibro- 
c y ty ,  k o m ó rk i  b a r w ik o n o ś n e  i k o m ó rk i  ś ró d b ło n k o w e ,  g łó w n ie  
n a c z y ń  ch ło n n y ch .  Zdolności  jed n a k  m a g a z y n o w a n ia  ty c h  su b ­
s t a n c j i  m a ją  jed y n ie  k o m ó rk i  m orfo log iczn ie  i c zy n n o ś c io w o  
w a r to ś c io w e .  K om órk i  z a ś  L a n g e rh a n s a ,  k tó r e  nie o k a z u ją  w ł a ­
sności  ko lo idopeksj i ,  a p o c h o d zen iem  sw ojenr ,  b u d o w ą ,  c h a ra k -  
t e r y s ty c z n e m  z a c h o w a n ie m  się w o b e c  b a r w i k ó w  o ra z  r o z m ie s z ­
c zen iem  z a jm u ją  o d r ę b n e  s ta n o w isk o ,  do tego  ty p u  k o m ó re k  nie 
m o g ą  b y ć  zal iczone.

Czł.  R. N i t s c h  i H.  S c h r a m m  p r z e d s t a w ia j ą  p r a c ę  p. 
M. L a n d e s m a n a  p. t. Flora  p ę c h e r z y k a  żó łc io w e g o  w  p r z y ­
p a d k a c h  zapa len ia  s z p ik u  k o s tn e g o  na t le  z a k a że n ia  p a łe c zk a m i  
E b e r th - G a f f k y '  ego.

W  d w ó c h  p r z y p a d k a c h  z ap a len ia  szp iku  k o s tn e g o ,  w y w o ł a ­
n y c h  p r z e z  pa łeczk i  d u ru  b rz u sz n e g o  w  s z e re g  lat  po p r z e b y ­
ciu duru ,  w y h o d o w a ł  a u to r  z p ę c h e r z y k a  ż ó łc io w eg o  d w a  s z c z e ­
p y  pa łeczek ,  n a le ż ą c y c h  do  g r u p y  t y p h u s -c o l i  i n a z w a n y c h  P  
i Pi.  P a ł e c z k ę  P i  sp o w o d u  zag in ięc ia  z b a d a ł  a u to r  ty lk o  p o ­
b ieżnie,  n a to m ia s t  p a łe c z k ę  P  z b a d a ł  d o k ład n ie  se ro lo g iczn ie  
i z a c h o w a n ie  się  jej n a  p o ż y w k a c h .  O b y d w a  s z c z e p y  b y ł y  n a j ­
b a rd z ie j  zb l iżone  do bac te r iu m  faeca le  a lca ligenes  i o b y d w a  
w  t rak c ie  h o d o w a n ia  na  p o ż y w k a c h  u leg ły  ro zszc z ep ien iu  i m u ­
tac j i ,  p r z y c z e m  ze  sz c z e p u  P  p o w s ta ł a  pa łe cz k a  b a r d z o  zb li ­
ż o n a  do p a r a ty f u s u  B „ W r o c ła w "  pod w z g lę d e m  se ro lo g ic zn y m  
i z a c h o w a n ia  się  na  p o ż y w k a c h .  Ze  szp iku  k o s tn e g o  w  obu 
p r z y p a d k a c h  w y h o d o w a ł  a u to r  p a łeczk i  d u ru  b rz u szn e g o .

A u to r  p r z y p u s z c z a ,  że  p a łeczk i  duru , o s ie d l iw s z y  się  w  dro- 
ga ch  ż ó łc io w y c h  już w  p i e r w s z y m  ty g o d n iu  c h o ro b y ,  m o g ą  tam  
p o z o s t a w a ć  u nosicieli  p rz e z  d ług ie  lata .  M o g ą  p r z y te m  ulec  
m u ta c j i  na  sz c zep y ,  z a l icz an e  do g r u p y  p a r a ty f u s u  lub para-coli.  
W s k u te k  p rz y c z y n ,  n a d a j ą c y c h  się  śc iś le  określ ić ,  m o l e  m e t e ­
o ro lo g iczn y ch ,  m o g ą  te b a k t e r j e  p o n o w n ie  s ta ć  się  z ło ś l iw e  i z a ­
a t a k o w a ć  szpik  k o s tn y .  A u to r  p o r u s z a  m yśl ,  c z y  u ludzi, d o tk n ię ­
ty c h  tak ie m  zap a le n iem  szp iku  k o s tn e g o ,  nie n a le ż a ło b y  w y c in a ć  
p ę c h e r z y k a  ż ó łc io w eg o ,  a b y  z ap o b iec  c iągle  g r o ż ą c y m  n a w r o ­
to m  tego  z ap a le n ia ;  z a lec a  ró w n ie ż  bad an ie ,  c z y  u ludzi z  w y ­
c ię ty m  p ę c h e r z y k ie m  żółciow^ym, z d a r z a  się  z ap a le n ie  szp iku  
k o s tn e g o  na  tle p a łe c z e k  d u ro w y c h .

Z ap a len ia  d u r o w e  szp iku  k o s tn e g o  d a d z ą  się w e d le  a u to r a  
podz ie l ić  na  w c z e sn e ,  w y s t ę p u j ą c e  w  cza s ie  d u ru  j ak o  p o w i­
k łan ie  iub w  k ró tk i  c z a s  po p rz e b y c iu  d u ru  i na  w y s t ę p u j ą c e  d o ­
p ie ro  w  k ilka  la t  po p rz e b y c iu  d u ru  lub j e s z c z e  późn ie j  i temi 
a u to r  z a jm u je  się  w ła śn ie  w  sw e j  p r a c y .

(Z Z ak ład u  M ikrob io log i i  i S e ro lo g i i  U n i w e r s y t e t u  W a r s z a w ­
skiego. D y r e k t o r :  prof. dr. R. Nitsch).

Czł.  M. F r a n k e  p r z e d s t a w ia  p r a c ę  pp. J. F l i e d e r b a u -  
m  a i R. T  i s Lo w  i t  z  a  p. t. B a d a n ia  nad w p ł y w e m  w i ta m in  
na w o d o c h lo n n o ść  k rw i .  W i ta m in a  C ( k w a s  a sk o rb in o w y ) .

W  a w ita m in o z ac h ,  np. w  gnilcu, s tw ie r d z a  się n i e je d n o k ro t ­
nie o b rzęk i .  Z d rug ie j  s t ro n y ,  d ie ta  b o g a ta  w  w i tam in y ,  np. 
j a r s k a  lub s u r ó w k o w a ,  m o że  d z ia łać  m oczo p ęd n ie .  M oczo p ęd n ie  
d z ia ła ją  c y t r y n y ,  b o g a te  w  w i tam in ę  C. Z ty c h  w z g lę d ó w  w y ­
k o n a n o  na 2 ^  z d r o w y c h  p sa c h  b a d an ia  w p ł y w u  d o ż y ln y c h  
w s t r z y k i w a ń  k w a s u  a sk o rb in o w eg o .  W o d o c h lo n n o ść  k r w i  o z n a ­
cza n o  o s m o m e t re m  G e v a e r t s a .

W  P A — 3 godz in  po j e d n o r a z o w e m  w s t r z y k n ię c iu  s t w i e r ­
d z a n o  z w ięk szen ie  w odoc l i łonnośc i  osocza ,  w  24 g o d z in y  po 
w s t r z y k n ię c iu  — p o w r ó t  do  l iczby  p ie rw o tn e j ,  a r a z  —  z n a c z ­
n y  spadek .  P r z y  s to so w a n iu  k i lk u d n io w em  s tw ie r d z a  się  w o g ó le  
w z r o s t  w o d o c l i ło n n o śc i ;  n ie  s tw ie r d z o n o  su m o w a n ia  d a w e k  ani 
dz ia łan ia  z b io ro w e g o  (kum ulacj i) .

U  p s ó w  g ło d zo n y c h  k w a s  a sk o r b in o w y  ra cz e j  o bn iża  w o d o -  
ch łonność  k rw i ,  p r z y  d iecie  m ie sz an e j  dz ia ła  n ieznaczn ie ,  p r z y  
d iecie  m ięsne j  —  o b n iża  w o doch łom ność ;  p o d a w a n ie  k a s z y  h re -  
czan e j  w z m a g a  dz ia łan ie  p o d w y ż s z a j ą c e  k w a s u  a sk o rb in o w e g o .

W  d o św ia d c za ln e j  n iew y d o ln o śc i  n a d n e r c z y  k w a s  a s k o r b i ­
n o w y  p o d w y ż s z a  w o d o c h ło n u o ść  k rw i .

(Z Z a k ła d u  Pa-tołogj-i Ogólne j  i D o św iad cza ln e j  U n iw e rsy te tu  
W a r s z a w s k ie g o .  D y r e k t o r :  prof.  dr. F.  Y enulet) .

X Zjazd D erm a to lo g ó w  P olsk ich .

W  d n iach  29 i 30 c z e r w c a  b. r. o d b y ł  się w  K ra k o w ie  
X Z jazd  P o lsk ie g o  T o w a r z y s t w a  D e rm a to lo g ic zn e g o .  Z ja z d y  te  
o d b y w a j ą  się co S  la ta  i m a ją  ipiękną t r a d y c ję .  M ie js ce m  z ja z d u  
b y w a  z a  k a ż d y m  ra z e m  inne m ias to ,  b ę d ą c e  o ś ro d k ie m  d anego  
oddz ia łu  P  T  D. (P o lsk iego  T o w a r z y s t w a  D erm a to lo g ic zn e g o ) .  
I tak  np. o s ta tn i  z ja z d  o d b y ł  | s i ę  w  P o z n a n iu  (gdz ie  p o d c z a s  
X IV  Z ja zd u  L e k a r z y  i P r z y r o d n i k ó w  P o lsk ic h  o b r a d o w a ła  s e k ­
c ja  d e rm a to lo g icz n a ) .  P r z e d o s t a t n i  z ja z d  o d b y ł  się  w e  L w o w ie ,  
je s z c z e  p r z e d t e m  w  Ł o d z i  i t. ip. W  K ra k o w ie  o d b y w a !  się po 
r a z  p i e r w s z y  z ja z d  P .  T. D. j e s z c z e  w  r. 1924. K r a k ó w  miał 
je s z c z e  w  c z a s a c h  p r z e d w o j e n n y c h  sw o je  T o w a r z y s t w o  D e r m a ­
to log iczne ,  z a ło ż o n e  w  r. 1903 p rz e z  prof .  W ł.  R e i s s a ;  po 
w o jn ie  z chw ilą  u t w o r z e n i a  P o lsk ie g o  T o w a r z y s t w a  D e r m a t o ­
log icznego  w e s z ło  T o w a r z y s t w o  K ra k o w s k ie  do P .  T. D., j a ­
ko  jeden  z jego o ś ro d k ó w .

D e rm a to lo g o w ie  ipolscy m a ją  jed n a k  sp o s o b n o ść  b r a ć  udz ia ł  
częśc ie j  w  o b r a d a c h  z ja z d o w y c h ,  aniżeli  r a z  na  d w a  la ta ;  
w s z y s c y  b o w ie m  c z ło n k o w ie  P. T. D. inależą tem  sa m em  do 
Z w ią z k u  D e r m a to lo g ó w  S ło w ia ń sk ich .  Z w ią z e k  ten  u r z ą d z a  
z ja z d y  co 4 l a t a ;  o s ta tn i  z n ich  o d b y ł  się  w  P r a d z e  C zesk ie j  
w  m a ju  1934. W z ię ło  w  m m  u d z ia ł  'spo ro  d e r m a to lo g ó w  polskich  
(p rz e d o s ta tn i  Z jazd  D e r m a to lo g ó w  S ło w ia ń sk ich  o d b y ł  się 
w  B e lg ra d z ie  w  r. 1931; ie s z c z e ł |p rz e d te m  w  r. 1929 —  w  W a r ­
s z a w ie ;  n a s t ę p n y  o d b ę d z ie  się w  Sofii w  r. 1938). P r e z e s e m  
Z w ią z k u  D er .m ą to logów  S ło w ia n sk ich  je s t  prof .  F r .  S a n i b e r -  
g e r  z P r a g i ;  p r e z e s e m  P .  T. D. je s t  prof. R. L e s z c z y ń ­
s k i  ze  L w o w a .  P.  T. D. m a  sw ó j  o rg a n  n a u k o w y ,  „ P r z e g lą d  
D e rm a to lo g ic z n y " ,  k w a r ta ln ik ,  d r u k o w a n y  w W a rs z a w ie .

W o b e c  b l isk ich  s to s u n k ó w  P .  T. D. ze' Z w ią z k ie m  D e r m a ­
to lo g ó w  S ło w ia ń sk ich  je s t  r z e c z ą  n a tu ra ln ą ,  ż e  w  o d b y ty m  
w  końcu  c z e r w c a  b. r. X Z jeźd z ie  P .  T. D. w z ię to  ud z ia ł  r ó w ­
n ież  kilku d e r m a to lo g ó w  c ze sk ich  z p ro f .  S a m b e r g e r e m  na 
czele .  O b r a d y  z ja zd u  o d b y w a ł y  się  w  sa lach  K r a k o w s k ie g o  T o ­
w a r z y s t w a  L e k a rsk ieg o ,  k tó re ,  jak  zaw sze ,” b a rd z o  gośc inn ie  
o t w a r ło  s w e  p o d w o je .  P o s ie d z e n ia  n a u k o w e  o d b y w a ł y  się  w  c ią ­
gu d w ó c h  dni z ja z d o w y c h  ra n o  i p o p o łu d n iu ;  w y g ło sz o n o  na 
n ich 27 r e f e r a tó w  n a u k o w y c h .

U c z e s tn ic y  z ja zd u  zaczę li  p r z y b y w a ć  'do K r a k o w a  je szc ze  
w  c iągu  p ią tk u ,  28 c z e rw c a .  Z P r a g i  p r z y b y l i :  Prof .  S a m b e r-  
g e r ,  prof .  H ii b s c h m  a  n n, p ro f .  G a w a ł o w s k i ,  doe.  P r o ­
c h  a  z k  a, doc. P e t r a ć e k ,  doc. R  i c h o v  a, dr.  F  r e n z  1 
i dr.  O b r t e l .  Z M o ra w s k ie j  O s t r a w y  p r z y b y l i  p rym ar . iu sz  dr. 
F  a  b i a n i dr. P a r m a .

Z k ra ju  w s z y s tk i e  o ś ro d k i  P .  T. D. 'b y ły  na  z jeźd z ie  licznie 
r e p re z e n to w a n e .  I tak ,  p r ó c z  d e r m a to lo g ó w  k ra k o w sk ic h ,  wzięli  
ud z ia ł  w  z je ź d z ie :  z  W a r s z a w y :  doc. K a p u ś c i ń s k i ,  dr .  J a ­
s t r z ę b s k a ,  dr. Cli o 1 e w i i u i s ;  ze  L w o w a :  p ro f .  L e s z c z y ń ­
s k i ,  p ro f .  L  e n a r  t o  w i e  z, -dr. K a -uc,*z y  ń s k i, dr. G o 1 d- 
s  c li 1-a g, dr.  C h o r ą ż a k ,  dr .  M - i e r - z e c k i ,  dr .  K w i a t k o w ­
s k i ;  z P o z n a n ia :  prof.  S t r a s z y ń s k i ,  p ry m .  dr.  A iM n  e-
w  -i c z, d r .  R o s n ę  r,  dr .  K i e d a c z ó w  -n a,  dr .  M a - k o  w i e c, 
dr .  G ó r n y ;  z Ł o d z i :  p ry m .  dr. S o n n e n b e r g ;  z W il
n a :  p ro f .  P a w l a s .  P-onadto w z ię l i  udzii-al w  z.ieźd-zie liczni de r-
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m ało lo g o w ie  z  s z e r e g u  innych  m iast ,  a w ię c  pu łk .  dr.  N e y - m a n  
ze  S k a r ż y s k a ,  pu łk .  dr.  D ą b r o w s k i  z T o ru n ia ,  dr.  B a r y  1- 
s  k i, dr. B u d z y ń s k i  i dr. T  r to ,p p  a u  e r  z  Zagłębia ,  d r .  M i ­
c h  a  11 a, d r .  P i e c l i a c z e k ,  dr.  S z y m a ń s k i  i dr .  L i p s k i  
ze  Ś lą sk a ,  dr. F  1 e s z  1 e r z  Kielc i s z e re g  innych  z n a n y c h  
d e rm a to lo g ó w .  O g ó łe m  w z ię ło  u d z ia ł  62 c z ło n k ó w  P. T. D. 
(lub c z ę śc io w o  c z ło n k ó w  Z w iąz k u  D e rm a to lo g ó w  S ło w ia ń ­
skich).  P o z a t e m  p rz y s łu c h iw a ło  się o b ra d o m  z ja zd u  w ie lu  le­
k a r z y  z  p o z a  P .  T. D. tak ,  że  l iczba  l e k a r z y  o b e cn y c h  na p o s ie ­
d zen iac h  Z ja zd u  w y n io s ła  90. O rg a n iz a c ją  'z jazdu z a ją ł  się k o ­
m ite t ,  z ło ż o n y  z prof. W a l t e r a  ( jako  p rz e w o d n ic z ą c e g o ) ,  doc. 
R e i s s a  ( jak o  s e k r e t a r z a ) ,  dr. P i l e c k i e g o  ( jako  s k a r b n i ­
ka ) .  W  sk ła d  k o m ite tu  g o sp o d a rc z e g o  w chodzi l i  dr. S t A  c z a  li­
s k i ,  dr.  O s z a s t  i dr .  L e j m a i n .  PauJr* d o k to r o w a  S t o p  c z a  li­
s k a  z a ję ła  sdę o rg a n iz a c ją  K o m ite tu  P ań .

Je sz cz e  p rzed  o tw a r c ie m  p o s ie d ze ń  n a u k o w y c h  Z jazd u  iprof. 
W a l t e r ,  j ako  p r z e w o d n i c z ą c y  k o m ite tu  o rg a n iz ac y jn eg o ,  uczcił  
ż a łobnenr  p rz e m ó w ie n ie m  p am ięć  P i e r w s z e g o  M a r s z a łk a  Polsk i ,  
z a z n a c z a ją c ,  że  Z iazd  ro z p o c z y n a  s w e  o b r a d y  pod zn ak iem  ża 
loby. Z eb ra n i  uczcil i p a m ię ć  W ie lk ieg o  Z m a r łe g o  p r z e z  p o w s t a ­
nie o ra z  z a c h o w a n ie m  jed n o m in u to w eg o  m ilczenia .

Skole i  p r z e m a w ia ł  p re z e s  P .  T. D. prof .  L e s z c z y ń s k i ,  
k t ó r y  o t w o r z y ł  Z jazd  i  p o w i ta ł  z eb ra i ty c h  gości,  z w r a c a j ą ;  się 
oddzie ln ie  do o b e cn e g o  n a  sali Je g o  M agnif icenc ji  R e k to r a  Uniw. 
Jag .  prof .  M a z i a r s k  i e g o, p r e z y d e n ta  m. K r a k o w a  dr. K a ­
p l i c  k i  e g o ,  p rz ed s ta w ic ie la  ‘z a r z ą d u  K ra k o w sk ie g o  T jg /d trzy -  
sttw-a L ek a r sk ie g o  Ę M -  G i  e s  z c iz  y  k i  e w  i c z  a i p r z e d s t a w i ­
cie la  k o n su la tu  cze ch o s ło w ac k ieg o .  P o z a te m  w s p o m n ia ł  w  sw e m  
p rz em ó w ien iu  p re z e s  P .  T. D. o z m a r ły c h  w  c iągu  d w ó c h  u b ieg ­
łych  lat  c z ło n k ac h  T o w a r z y s t w a  (c zy  Z w ią z k u  D e r m a t o ­
lo g ó w  S ło w iań sk ich ) ,  a  to o p ro f .  G e o r g j e v  i 5‘u, B u k o w ­
s k i m ,  a  n a s tęp n ie  o B - i e h i e r z e ,  P ł u ż a ń s k i m ,  S o w ; li­
s k i  m i J  a c -z e w s k  ini.

P ro f .  S a m b e r g e r z ło ż y ł  im ieniem  d e rm a to lo g ó w  c ze ch o ­
s ło w a c k ic h  k o n d o len c je  sp o w o d u  zgonu  M a rs z a łk a  P i ł s u d ­
s k i e g o ,  a to S e n a to w i  A k a d em ick ie m u  Uniw . Jag .  w  r ęce  
R e k to r a  M a z i a r s i k  i e g ^ i o r a z  m ias tu  w  iręce p r e z y d e n ta  K a -  
p L i c k i e g o .  P-ii»f. S airn-b e r g  eir  a  wybraimo p r z e z  'ajfcłamację 
h o n o ro w y m  p r z e w o d n ic z ą c y m  posiedzeń  n au k o w y ch .  P o z a te m  
w y b r a n o  p r z e w o d n ic z ą c y c h  p o sz c ze g ó ln y c h  p o s ie d ze ń  n a u k o ­
wych .  I tak  przewodniicżtrli  n a  p ie r w s z e m  p o s ie d ze n iu :  R e k to r  
U. J. p ro f .  M a  z i  a i r i s k  i, p r e z y d e n t  .m ias ta  dr. K a  p l i  c k i ,  prof .  
L e n a r t o w i c z ,  prof. L e s z c z y ń s k i ,  prof. G a w a ł o w -  
s k i ;  na  d ru g iem  p o s ie d ze n iu :  p ro f .  H ii b s j e  h m  a n -n, 'doc. P  e- 
t r a ć e k, prof. S t r  ais  z y  ń s k  i, doc.  P  r  o c  li a z  k a ; na  t rzec iem  
p o s ie d ze n iu :  P r y m .  dr. F a b i a i n ,  dr.  B u d z y ń s k i ,  prof  P a ­
w l a s ;  w re sz c ie  na  o s ta tn ie m  p o s ied zen iu :  doc.  R - i c l i o v a ,
p ry m .  d r .  S o n  n e  ii b e r  g, d r .  B o c li y  ń s k i i dir. A 1 k i e w  i c z.

C z ę ś ć  n a u k o w a  z ja z d u  b y ła  b a r d z o  u ro z m a ic o n a .  P o s ie d z e ­
nia p rz e d p o łu d n io w e  p o ś w ię c o n o  z ag ad n ien io m  d e rm a to lo g ic z ­
nym , a  p o p o łu d n io w e  w e n e ro lo g icz n y m ,  a to p o s ied zen ie  's o b o t ­
nie dz iedzin ie  kiły , a n iedz ie lne  dz iedzin ie  rzeżączk i .  P ro f .  
Ś a m b e r g e r  p rz e d s t a w i ł  s z c z e g ó ły  sw e g o  p o d z ia łu  chorób  
sk ó rn y c h ,  o p a r te g o  na  p a to g e n e z ie ;  p ro fe s o ro w ie  H ii b s c li­
m a  n n ,  G a  w  a  ł o w s  kii, doc. P e t r a ć e k  i R i c h o v a ,  dr. 
F  r e n z 1, C h o 1 e w i u s J O b r t e 1 w ygłos i l i  in te re su jąc e  dane  
z z ak re su  p rz e w a ż n ie  -kazuistyki c h o ró b  sk ó rn y c h .  Prof .  L e s z ­
c z y ń s k i  móWił o w p ły w ie  k o b iec y ch  n a r z ą d ó w  ro d n y c h  na 
uk ład  s i a te c z k o w o - ś r ó d b ło n k o w y  sk ó ry .  P ro f .  L e n a r t o w i c z  
p rz e d s t a w i ł  w y n ik i  sw y g h  b a d a ń  nad  k i łą  d o ś w ia d c z a ln ą  i n ad  
p rz e sz c z e p ia n ie m  p ę c h e r z y c y  n a  z w ie rz ę ta .  Dr.  G o L d  s e l i f  a g, 
K a,ii c z y  ń s k  i i C h o r ą  ż a k  re fe row a l i  ' w e  b a d a n ia  d o ­
św ia d c za ln e  z z a k re su  p a to lo g i i  e k sp e ry m e n ta ln e j  sk ó ry .  Dr. 
S o n n e n b e r g  w n a d z w y c z a j  tn te resu i jącym  o d czy c ie  p r z e d ­
s ta w i ł  w y n ik i  leczen ia  p r e w e n c y j n e g o  k i ły  b izm utem ,  s t o s o w a ­
nego  u p r o s t y t u t e k  w  Łodzi,  o p a r te  na  m a te r j a le  z lat  d z ie w ię ­
ciu. Dr.  J a s t r z ę b s k a  m ó w iła  o w p ły w ie  p r o w o k a c y j n y m
n o w a r s e n o b e n z o lu  n a  o d c zy n  W a s s e r m a n n a ,  d r .  M a k o w i e c  
p o d a ł  s w e  sp o s t r z e ż e n ia  nad z a c h o w a n ie m  się o d c zy n u  W a s s e r ­
m an n a  u o so b n ik ó w  o ró ż n y ch  g ru p a ch  se ro lo g iczn y ch .  D r .  
A 1 k i e w  i c z z i lu s t ro w a ł  d a lsze  sw e  b a d a n ia  w  z a k re s ie  h is to -  
logji  p a z n o k c i ;  dr. G ó r n y  -podał n o w y  - sip.osób u p ro sz c z o n y  
b a rw ie n ia  g r z y b k ó w  c h o r o b o tw ó rc z y c h  w e  w ło sa c h  i łu sk a ch ;  
dr. M i e r z e c k i  p r z e d s t a w i ł  w y n ik i  sw ycl i  b a d a ń  nad  z a s to ­
s o w a n ie m  r o p y  n a f to w e j  w  d e rm a to lo g i i  i w  lec zn ic tw ie  c horób  
w e n e r y c z n y c h ;  dr. K w : r a  f k  o  w  s k i m ó w ił  o p a to g e n ez ie  s r e b ­
r z ą c y  w  św ie t le  d o św ia d c z e ń  na  z w ie r z ę t a c h ;  doc. K a p u ś c i ń ­
s k i  p rz e d s t a w i ł  i n te re s u ją c e  sp o s t r z e ż e n ia  z z a k r e s u  pa to log ii  
n i e ż y tó w  n ie r z e ż ą c z k o w y c h  c ew k i  -m oczowej;  dr. K i e d a c z ó w- 
n a p o d a ła  w y n ik i  leczen ia  rz eż ą c z k i  s z y jk i  m a c ic y  p r z e tw o r e m  
1 ,F lavadin  ‘, w re sz c ie  d r .  L e j m a n o m ó w ił  o b ra z  'cy to log iczny  
in v iv o  g ru c zo łó w  ch ło n n y c h  w  p rz e b ie g u  k i ły  i c h o ró b  sk ó rn y c h .  
S z e r e g u  r e f e r a tó w  nie z d o łan o  w y g ło s ić  sp o w o d u  b r a k u  czasu .

P o d c z a s  o b ra d  z ja z d o w y c h  w y s t a w i a ł y  k r a jo w e  f i rm y  che- 
m ic z n o - f a r m a c e u ty c z n e  sw o je  e k s p o n a ty  (f i rm y:  N a s ie ro w sk i ,  
K law e  i Sp iess) .

W  p i e r w s z y  dz ień  Z jazd u  w e  w c z e s n y c h  g o d z in ach  p o p o ­
łu d n io w y ch  u d a ła  się d e le g ac ja  d e r m a to lo g ó w  c ze ch o s ło w ac k ich  
(w  osob ie  p ro f .  Ś a m b e r g e r  a, prof. H i i b s c h m a n n a  i doc. 
P e t r a ć e k  a) w  to w a r z y s t w i e  k i lku  d e rm a to lo g ó w  po lsk ich  do 
k r y p t y  św .  L e o n a r d a  w  k a t e d r z e  w a w e lsk ie j ,  gdz ie  z ło ż y ła  
u t r u m n y  M a r s z a łk a  P i ł su d sk ie g o  w ien iec  o b a r w a c h  c ze c h o s ło ­
w ack ich .  R ó w n ie ż  teg o ż  dn ia  w  godz in ach  w ie c z o rn y c h  udali  się  
w s z y s c y  u c z e s tn ic y  Z ja zd u  a u to b u s a m i  do lasu  W olsk iego ,  gdzie  
wzięl i  c z y n n y  ud z ia ł  w  sypan iu  ko p ca  M a r s z a łk a  P i ł s u d ­
s k i e g o  na S ow ińcu .

P ie r w s z e g o  dn ia  Z ja zd u  o d b y ła  się  w ie c z o re m  w sp ó ln a  w ie ­
c z e r z a  w  sa lach  K ra k o w s k ie g o  T o w a r z y s t w a  L ek a rsk ieg o ,  u r z ą ­
d z o n a  p r z e z  P o lsk ie  T o w a r z y s t w o  D e rm ato lo g ic zn e .  P o d c z a s  niej 
w y g ło sz o n o  k i lka  p rz e m ó w ie ń  o k o l ic z n o śc io w y c h  i w zn ies iono  
sz e re g  to a s tó w  za  p o m y ś ln o ść  d e rm a to lo g i i  polskie j  o ra z  po ­
m y ś ln o ść  ro z w o ju  Z w ią z k u  D e rm a to lo g ó w  S ło w iań sk ich .  P r z e ­
m aw ia ł  R e k to r  Uniw . Jagieł] prof .  M a z i a r s k i ,  k t ó r y  sam  
b ę d ą c  cz ło n k iem  P .  T. D„ b ra ł  c z y n n y  u d z ia ł  w  Z jeździe ,  dalej  
iprof. L e s z c z y ń s k i ,  prof.  Ś a m b e r g e r ,  prof.  L e n a  r  t o- 
w ś  c z, prof. W a l t e r  i prof.  H u b « .c  h m  a n n. W ie le  t ru d ó w  
w ło ż y ła  w  zn ak o m ite  z o rg a n iz o w a n ie  w ie c z e rz y  p. d o k to ro w a  
S c l i w a i r z o w a .  Z eb ra n iu  p r z y g r y w a ł a  o rk ie s t r a  ro d z a jo w a ,  
k tó r a  sw em i  o ry g in a ln em i  m o ty w a m i  podm ie jsk iem i u ro z m a ic a ła  
w ieczó r .

D rug iego  dn ia  z ja z d u  (w  niedzielę)  o d b y w a ł y  się  p rz e d  p o ­
s ied zen iem  na-ukowem p rz e d p o łu d n io w e m  p o k a z y  s k ó r n y c h  p r z y ­
p a d k ó w  c h o r o b o w y c h  w  Klinice D erm a to lo g ic zn e j  Uniw. Jag . 
T eg o ż  dn ia  po p o s ied zen iu  p o p o łu d n io w em ,  o godz. 17.30 Z ja zd  
zam k n ię to ,  a w s z y s c y  c z ło n k o w ie  Z jazdu ,  z ap ro sz e n i  p rz e z  pp. 
p r e z y d e n to w s t w a  dr. K a p l i c k i c h  na p o d w ie cz o rek ,  udali  się 
gijemjalnie do p a ła cu  L ar isch a ,  gdz ie  spędzili  w  m iłym  n a s t ro ju  
r e sz tę  godzin  p o p o łu d n io w y ch .  G ośc ie  zaczę li  się r o z je ż d ż a ć  
je s z c z e  teg o ż  dnia w ie cz o rem ,  z n a c z n a  ich c z ę ść  z a t r z y m a ła  się 
jed n ak  do dnia  n as tęp n e g o ,  b y  m óc  b y ć  na  W a w e lu  i od d ać  ho łd  
pam ięc i  M arsłzałka  P i ł s u d s k i e g o  o ra z  b y  z w ied z ić  z a b y tk i  
K ra k o w a .  P ro f .  Ś a m b e r g e r  z P r a g i  w  t o w a r z y s t w i e  kilku le­
k a r z y  czech o s ło w ac k ich  uda ł  s-ię n a s tęp n e g o  dnia  do Z ak o p an eg o .  
P r z e z  c a ły  c z a s  Z ja zd u  p a n o w a ła  ś l iczna  p o g o d a ,  k tó r a  u p r z y ­
jem n ia ła  gośc iom  p o b y t  i u w y d a tn ia ła  p iękno  m u r ó w  s t a re g o  
K ra k o w a .

W IA D O M O Ś C I B IE Ż Ą C E .

R u ch  w  T o w a r z y s t w a c h  L e k a r sk ic h  i Z ja z d y .

P r o g r a m  II M i ę d z y n a r o d o w e g o  K u r s u  D o ­
k s z t a ł c a j ą c e g o  a  I a  1 *  a  r a  y  z z a k r e s u  b i o l o ­
g i c z n y c h  m e t o d  l e c z e n i a  w  K a r l sb ru n n  (2— 8 w r z e ­
śnia  b. r .) :  Dr. A. B ra u c h le :  N a jw a ż n ie j s z e  p o d s t a w y  leczen ia  
b io log icznego .  Dr.  E. Gardeanin:  A lerg ia .  Dr.  O. J i lek :  T e m a t  
n a r a z ie  l i iepodany. Dr.  F. K au lfe rsch :  T y p y  ś r o d k ó w  leczn i­
czych .  D r .  A. K uhn: C h e m ja  ko lo ida lna  i h o m e o p a t ia  z  p unk tu  
w id z en ia  chemji f izyczne j .  P ro f .  Dr.  L. Kiilz: L ec ze n ie  raka .  Dr.
G. M a d a u s :  Ogólne  b io log iczne  k ie ru n k i  m y ś lo w e  (3 w y k ł a d y  
z fa rm ako log i i ) .  Dr. R. A. M a y e r :  4 w y k ł a d y  o s to s o w a n e m  le­
czen iu  b io log icznem . D r .  L. M e tz n e r :  Kąpiele  k w a s o w ę g lo w e
i m ułow e.  Doc. Dr.  P e y e r :  H o m e o p a ty c z n a  r e c e p tu ra  w  św ie t le  
f a rm ako log i i  n a u k o w e j .  Dr. K. Th. R e h m :  B io log iczne  leczen ie  
ch o ró b  kob iecy ch .  Dr.  K. S c h ro th :  D ie te ty c z n e  leczen ie  p r z y
ró ż n y c h  e k zem ach .  Dr. E. W e ig e ld :  R e u m a ty z m  w  leczen iu  b io ­
logicznem . Dr.  A. W olf f :  B io log iczne  leczen ie  w  ‘szpita lu .

M i ę d z y n a r o d o w y  K o n g r e s  p r z e z n a c z o n y  d l a  
o m ó w i e n i a  c h o r ó b  w ą t r o b y  o d b ęd z ie  się  w  V ichy  od 
16— 18 w r z e ś n ia  1937 r. p o d  p r z e w o d n ic tw e m  -prof. L o ep e ra .  
P r z e w i d z i a n e  są  -2 t e m a ty :  1) m e d y c y n a  i bio logia ,  2) leczen ie  
i n te rn i s ty c z n o -c h i ru rg ic z n e  i w o d a m i  m in e ra ln em i.

K u r*s d l a  l e k a r z y  .z z a k r e s u  e u g e n i k  ii, ze  spec ja l-  
nem  u w z g lęd n ien ie m  dz iedz icznośc i  i p o r a d n ic tw a  p rzed ś lu b n eg o ,  
z o r g a n iz o w a n y  p rz e z  P a ń s t w o w ą  S z k o łę  H ig jen y  i R a d ę  N a u k o ­
w ą  P o lsk ieg o  T - w a  E ug en iczn eg o ,  ro z p o c z y n a  się  w  P a ń s t w o ­
w e j  S zk o le  H ig jen y  dn ia  30 w r z e ś n ia  i t r w a ć  b ę d z ie  do dnia 
19 p a ź d z ie rn ik a  1935 r. Z g ło szen ia  p r z y jm u je  i in fo rm acy j  udz ie la  
s e k r e t a r i a t  k u r s u :  S e k r e t a r i a t  P a ń s t w o w e j  S z k o ły  H ig jeny ,  W a r ­
sz a w a ,  ul. C hocinrska  24.

Dnia  26 w r z e ś n ia  o d b ę d z ie  się w  R z y m ie  1 K ongres ,  p o ś w ię ­
c o n y  s p r a w o m  t ran s fu z j i  k rwi.  K o m ite t  o r g a n iz a c y jn y  p o d a ie  
nas tęp u jący ,  p ro g r a m  t y m c z a s o w y  p i e rw sz e g o  z ja z d u :  R e f e r a ty
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p r o g r a m o w e :  P ro f .  B d g o m o lec  (K ijów ):  M ech an izm  dz ia łan ia
t ran s fu z j i  k rw i .  P ro f .  Doglio tt i  ( T u r y n ) :  P r o b l e m a t y  b io log iczne  
i kliniczne, z w ią z a n e  z p r z e t a c z a n ie m  k rw i .  P ro f .  H irszfeld  
( W a r s z a w a ) :  S e r o d ia g n o s ty k a  na u s łu g ach  t ran s fu z j i .  P ro f .  Doc. 
D r.  R i t t e r  (M u n s te r l in g e n ) : T r a n s fu z j a  k r w i  w  armji .  P ro f .  Stall i  
( W ro c ła w ) :  T r a n s fu z j a  k rw i ,  jako  ś ro d e k  u t r z y m a n i a  r ó w n o w a g i  
p ł y n ó w  u s t ro jo w y c h .  Dr.  T z a n c k  ( P a r y ż ) :  T r a n s fu z ja  k r w i
w  c h o ro b a c h  z a k a ź n y c h .  D o n ie s ien ia :  P ro f .  B a g d a s sa ro f f  (M o­
s k w a ) :  O n o w y c h  m e to d a c h  t ran s fu z j i  (k r e w  k o n s e r w o w a n a ,  
od w łó k n io n a ,  t r a n s f u z j a  k r w i  o so b n ik ó w  u o d p o rn io n y ch )  P ro f .  
B e c k  (H a n n o w e r ) :  N ie b e z p ie c z e ń s tw a  t ran s fu z j i  i s p o s o b y  ich 
un ikan ia .  P ro f .  B u rk le  de la C a m p  (B o ch u m ):  T r a n s fu z j a  k rw i  
w  z a k a ż e n ia c h  ogólnych .  Prof.  D e n e c k e  (D u isb u rg ) :  O k o n s t y t u ­
c y jn y c h  w ła sn o śc ia c h  o d b io rc y  k rw i  w  z w ią z k u  z t r a n s fu z ją .  
P ro f .  H e sse  (L en in g rad ) :  O is tocie  i leczen iu  w s t r z ą s u  hemoli-  
ty c z n e g o .  P ro f .  k a m p e r t  (F ra n k fu r t  n /M .) .  O u d o sk o n a len iac h  
techniki  t ran s fu z j i .  P ro f .  O e h le c k e r  (H a m b u rg ) :  O hem olizach .
P .  L. 01 iver  E S Q .  (L o n d y n ) :  O o rg an iz ac j i  p r z e t a c z a n i a  k rw i .  
P ro f .  P o la k  ( P r a g a ) :  O t ran s fu z j i  k rw i  u n iem o w lą t .  Doc. Dr.  
R u tk o w s k i  ( W a r s z a w a ) :  O t ran s fu z j i  k r \^ i  i z ak a że n iac h .  P ro f .  
Sz a m o ff  ( C h a r k ó w ) :  Z ag a d n ie n ia  p r z e t a c z a n ia  k r w i  z t ru p ó w .  
Doc. B. T a s s o w a t z  i D o c .  S. T a s s o w a t z  (B e lg ra d ) :  O ciężkim  
w s t r z ą s i e  po t ran s fu z j i .  P ro f .  T o r r e m o c h a  T e l lez  (W a l la d o l id ) : 
O m eth em o g lo b in ie  w e  k rw i  n o rm a ln e j .  Doc. Van Djik ( R o t te r ­
d a m ) :  O ś ro d k a c h  trans fuz j i .  P ro f .  W ta d o s  ( M o s k w a ) :  D o ś w iad -  
czeni^ ;  z d o b y te  na 6000 p r z y p a d k a c h  t ran s fu z j i .  P ro f .  K o n c za lo w -  
sk i  ( M o s k w a ) :  T r a n s fu z ja  k r w i  w  m e d y c y n ie  w e w n ę t r z n e j .  P ro f .  
K u b a n y  (B u d a p e s z t ) :  K o m p l ik ac je  p r z y  t ran s fu z j i  na  z a s a d z ie  
1200 p r z y p a d k ó w .  P r ó c z  tego  p r z e w id z ia n y  j e s t  w  ty m  o k re s ie  
s z e re g  w y c iec ze k ,  a  m ia n o w ic ie :  A) Z w ied z an ie  m ia s t :  M e d io ­
lanu, T u ry n u ,  G e n e w y  w  d n iach  21, 22, 23, 24 i 25 w rz e ś n ia .
B) Z w ied z an ie  m ia s t :  M ed io lanu ,  S je n n y ,  O rv ie to ,  P e r u z y ,  A s y ­
żu (w  ty m  sa m y m  okre s ie ) .  C) Z w ied z an ie  m ia s t :  F lo ren c j i ,  B o ­
lonii,  P re d a p p io ,  R a w e n n y ,  F e r r a r e ,  W e n e c j i  —  dn. 29— 30 w r z e ­
śnia  do 1— 5 p a źd z ie rn ik a .  D) Z w ied z an ie  N eapolu  i okolic  od 
3p w r z e ś n ia  do 3 p aźd z ie rn ik a .  C e n y  łączn ie  z b i le tem  w y n o s z ą :  
G ru p a  A) Lir.  500 za  b i le t  I k lasy ,  425 lir. z a  b i le t  II k lasy .  
G ru p a  B) Lir .  560 -zr bilet I 'k lasy, 450 lir. za, bilet II Hol. Gruipa
C) Lir.  575 z a  f l e t  1 k lasy ,  500 lir. za  b i le t  II kl. G ru p a  D) Lir.  
460 za  bile t  I k la sy ,  415 lir. z a  bilet II kl. —  Infommacyij a tdziela:  
S e k r e t a r i a t  K om ite tu  O rg a n iz a c y jn e g o ,  P a ń s t w o w y  Z ak ład  Hi­
g ien y ,  C l ioc im ska  24, teł. 8-08-39, lub n a s t ę p u j ą c y  cz ło n k o w ie  
K o m ite tu  O r g a n iz a c y jn e g o :  P ro f .  Dr.  L. H irszfeld .  Dr.  J. K oło­
dz ie jsk i ,  Doc. Dr. R u tk o w s k i  i P u tk .  Dr.  S o k o ło w sk i.

R ó żn e .

C z e c h o s ł o w a c j a .
W y d z ia ł  L ek a rsk i  U n iw e rsy te tu  P r a s k i e g o  (czesk iego)  m a 

w  gron ie  profesorów kobietę .  J e s t  n ią  dr. A. S tu d n ick a ,  p ro fe s o r  
z w y c z a jn y  em brjo log ji  i h istologji .

W ę g r  y.
U n iw e rsy te t  w B u d a p e s z c ie  obchodził  w  m a ju  b. r. 300-lecie  

sw eg o  is tn ienia.  W  r. 1770 o t r z y m a !  U n iw e r s y t e t  B u d a p esz teń sk i  
W y d z i a ł  L ek a rsk i ,  a w r. 1777 z o s ta ł  p rz en ie s io n y  z N a g y sz o m -  
bat,  p ie rw o tn e j  sw ej  s iedz iby ,  do B u d ap esz tu .

A u s t r i a .
Prof .  Dr.  J. H a lb an  z o s ta ł  w y b r a n y  h o n o r o w y m  cz ło n k iem  

B u k a r e s z t e ń s k ie g o  T o w .  G inekolog icznego .

A n g 1 j a.
G ru p a  o k u l is tó w  z N o r th  of E n g la n d  O ph ta lm olog ica l  z w ie ­

dz iła  p rz ed  n iedawnym i c z a se m  n ie k tó re  p o w a ż n ie js z e  kliniki 
o f ta lm o lo g iczn e  E u r o p y  (M onach ium ,  W ie d eń ,  B u d a p e s z t  i B o ­
lonia) .

D a n j a.
W  H in d sg a r l  o d b y ł  się od  2—:6 lipca b. r. P ó łn o c n y  K o n g re s  

H ig ie n y  D z iec ięce j  i Szk o ln e j  o ra z  W y c h o w a n ia  F iz y cz n eg o .

K o m u n ik a ty .

K o m i t e t  O r g a n i z a c y j n y  VI I  Z j a z d u  G i n e k o l o ­
g ó w  P o l s k i c h  p o d a je  do  w iadom ości ,  że  ze w z g lęd u  na

p r z y p a d a ją c e  na  c z a s  Z ja zd u  w y b o r y  do Ciał U s ta w o d a w c z y c h  
te rm in  Z ja zd u  o d ra c z a  się i u s ta la  się na  dz ień  21 i 22 w r z e ­
śn ia  b. r.

O p i e k a  n a d  L> z  i e c  k  ii e B  i M ł o d z i e ż ą  w  Ł o d z i  
ii w o j e w ó d z t w i e  1 ó d z  k  i  e m . W  l is to p ad z ie  r. b. o b ra d o ­
w a ć  będzie  w  Ł odzi  O gó lnopo lsk i  Z ja zd  P e d ja t r ó w .  W  z w iąz k u  

•3ę‘ Z ją zd e m  z o rg a n iz o w a ł  się  K o m ite t  W y s t a w y  p. n. „ O p iek a  
n a d  D z ieck iem  i M ło d z ieżą  w  Ł odzi  i woj.  łó d zk ie m “ . Kom itet ,  
s k ł a d a j ą c y  się z p rz ed s ta w ic ie l i  w s z y s tk i c h  in s ty tu c y j  o p iek u ń ­
c zy c h  d z ia ła ją c y c h  na te re n ie  Ł odzi  i w o je w ó d z tw a ,  ro z p o c z ą ł  
s w ą  ak c ję ,  o rg a n iz u ją c  K o m ite t  W y k o n a w c z y  i se k c je  Kom ite tu .  
P r a c u j ą  już s p ra w n ie  w s z y s tk i e  s e k c je  K om ite tu .  W y s t a w a  b ę ­
dzie  u ru c h o m io n a  1 l is topada .  Z a w ie r a ć  b ęd z ie  d z ia ły  r o z m ie s z ­
czone  w  ośmiu s e k c ja ch  w y s t a w y .  S e k c je  te  o b e jm ą :  1) dzieci 
od 0 do 3 lat,  £) d z ia tw a  w  w ie k u  p rz e d sz k o ln y m ,  3) d z ia tw a  
w  w ie k u  szko lnym ,  4) m łodz i  od 14 do 18 lat,  5) m ło d z ież  p r a ­
c u ją c a  (o św ia ta  p o zaszk o ln a ) ,  6) o rg a n iz ac je  spo łeczne ,  7) o p ieka  
nad dz ieck iem  i m ło d z ież ą  fizycznie ,  u m y s ło w o  i m o ra ln ie  u p o ­
ś ledzoną ,  w r e s z c ie  se k c ja  ó sm a  z a w ie r a ć  b ęd z ie  dz ia t  leczn ic tw a ,  
p ro f i lak ty k i  i l iigjeny. K o m ite t  W y k o n a w c z y  ro zp isa ł  k o n k u r s  na  
p lak a t  w y s t a w y  z  n a g ro d am i  p ien iężnem u T e rm in  z am k n ięc ia  
k o n k u r su  m iną! z dniem 1 s ie rpn ia  r. b. Biuno K om ite tu  mieści 
s ię  w siedzib ie  T o w  Opieki nad M u fk ą  i Llz ieckiem „Kropla  
M lek a" ,  p rz y  ul. P io t rk o w sk ie j  103.

R e g u l a m i n  W y s t a w y .  1. G en eza  p o w s ta n i a  w y s t a w y :  
Z i n ic j a ty w y  T o w a n z y s tw a  Opieki nad  M a tk ą  i D z ieck iem  
„K rop la  M le k a"  w  Ł o d z i l  z s iedz ibą  p r z y  ul. P io t r k o w s k ie j  103 
z o s ta ło  z w o ła n e  z eb ra n ie  o rg a n iz a c y jn e  w  dn. 15 s ty c z n ia  1935 r., 
a1ry z okazj i  O gó lnopo lsk iego  Z ja zd u  P e d ja t r ó w ,  k t ó r y  b ęd z ie  
miał m ie j s c e  w  Ł odzi  w im. l i s to p ad z ie  1935 r., 'zo rg an izo w ać  
w y s ta w ę ,  o b r a z u j ą c ą  dz ia ła ln o ść  opieki nad  dz ieck iem  i m ło ­
d z ie żą  na  te ren ie  m. Ł odzi  i w o j e w ó d z t w a  łódzkiego .  2. N a z w ą  
w y s t a w y :  W y s t a w a  p. n. „ O p iek a  nad  D z ieck iem  i M ło d z ieżą  
w  Ł o d z i  i w o je w ó d z tw ie  tódzk iem " .  3. Cel w y s t a w y :  Celem  
w y s t a w y  je s t  z i lu s t ro w a n ie  i p r o p a g a n d a  d z ia ła lnośc i  z  d z ie ­
dz in y  opieki, w y c h o w a n ia , t e d r o w o t u o ś ć i  dzieci i m ło d z ież y  m ia ­
s ta  Ł odzi  i w o je w ó d z tw a  łódzkiego .  4. R o d z a j  m a te r i a łu  w y ­
s t a w o w e g o :  M a te r j a ł e m  w y s t a w o w y m  m o g ą  b y ć  e k s p o n a ty  ilu­
s t r u j ą c e  i p ro p a g u ją c e  d z ia ła lność  z d z ie d z in y :  opieki,  w y c h o ­
w a n ia  i z d ro w o tn o śc i  dzieci i m ło d z ież y  na  te ren ie  m ia s ta  Ł o ­
dzi i w o j e w ó d z t w a  łódzk iego  d o s to so w a n e  do w y m a g a ń  Korni 
t e tu  W y k o n a w c z e g o  W y s t a w y ,  k t ó r y  je s t  u p r a w n io n y  do k w a l i ­
f ik o w an ia  d o s ta rc z o n e g o  m a te r i a łu  w y s t a w o w e g o .  5. Udzldł 
w  w y s ta w i e :  U dz ia ł  w  w y s ta w i e  m o g ą  b r a ć  in s ty tu c je  p a ń s t w o ­
we, s a m o rz ą d o w e ,  sp o łeczn e  o ra z  'p ryw atne ,  p ro w a d z ą c e  d z ia ła l ­
n o ść  op iekuńczą ,  w y c h o w a w c z ą  oraiZ - z d ro w o tn ą  d la  dzieci i m ło ­
d z ie ż y  na te re n ie  m. Ł o d z i  i woj. łódzk iego .  6. K ie r o w n ic tw o : P r a ­
cam i w y s t a w y  k ie ru je  K o m ite t  W y k o n a w c z y ,  A y b r a n y  p rz ez  
K o m ite t  O r g a n iz a c y jn y  W y s t a w y ,  z ło ż o n y  z p rz e d s ta w ic ie l i  
o rg a n iz a c y j  p a ń s tw o w y c h ,  s a m o rz ą d o w y c h ,  sp o łe cz n y ch  i p r y ­
w a tn y c h .  C e lem  sp ra w n ie j s z e g o  p rz y g o to w a n ia  m a te r j a lu  na 
w y s t a w ę  K o m ite t  W y k o n a w c z y  m o że  p o w o ła ć  różne  p o d k o m i­
t e ty  lub sekc je ,  k tó r e  z a jm ą  się  p o sz czeg ó ln em i  dz ia łam i i d z ie ­
dz inam i p r a c y .  U t r z y m a n o  podz ia ł  na  se k c ie  w e d łu g  w ie k u  d z ie ­
ci, k tó ry c i i  u s ta lo n o  s iedem . O d r ę b n ą  ca łość  b ęd z ie  s t a n o w i ło  
leczn ic tw o .  S e k c ja  I o b e jm u je  dzieci od 0— 3 lat S e k c ja  II 
d z ia tw a  w  w iek u  p rz e d s z k o ln y m  —  o b e jm u je  dzieci od lat  4 —7. 
S e k c ja  III d z ia tw a  w  w ieku  sz k o ln y m  od 7— 14 lat . S e k c ja  IV 
m ło d z ież  od la t  14—'18. S e k c ja  V m ło d z ież  p ra c u ją c a ,  o św ia ta  
p o z aszk o ln a .  S e k c ja  VI or-ganizacje sp o łeczn e .  S e k c ja  VII op ieka  
nad dz ieck iem  i m ło d z ież ą  f izycznie ,  u m y s ło w o  i m o ra ln ie  u p o ­
ś ledzoną .  S e k c ja  VIII l e c zn ic tw o  —  p ro f i la k ty k a  i h ig jena .  K o­
m ite t  W y s t a w o w y  w y ło n i ł  K o in is jW  n o sz ą c ą  n a z w ę  K o m ite tu  
W y k o n a w c z e g o .  P r e z y d iu m  K o m ite tu  sk ła d a  się z p r z e w o d n ic z ą ­
cego, 2 w ic e p rz e w o d n ic z ą c y c h ,  s e k r e t a r z a ,  s k a r b n ik a  o ra z  p r z e ­
w o d n ic z ą c y c h  p o sz c z e g ó ln y c h  se k c y j .  W  sk ła d  K o m ite tu  W y ­
s t a w o w e g o  w c h o d z ą  je s z c z e  n a s t ę p u ją c e  p o d k o m i t e ty :  1. L o k a -  
l o w o - T e c h m c z n o - A r ty s ty c z n y .  2. F in a n s o w y .  3. P r o p a g a n d o w y .

R e d a k c ja  o t r z y m a ła :

P a m ię tn ik  VII  L e k a r sk ie g o  Kursu  W a k a c y jn e g o  I9 3 L  C ie-  
chocinek-G iep lica .

In ternacia  M ed ic ina  R evu o .  Nr. 4/6 a. 1935. (e sp e ra n to ) .

CENY O G Ł O S Z E Ń
okładk i  i w tekście  m ie jsca  zas t rz eż o n e

9,
zł 220.—

l/s
zł 120.— zł 65.—

kin 
zł 35.—

n P R E N U A 1E R 4T A  K W A R T A L N A

i ą
Inne s t r o n y .................................................... zł ISO.— zł 100.— zł 55.— zł 30.— zł 20.—

z a g ra n ic ą  .................................................... zł 2 0 . ^
Z a łączen ie  do n a k ła d u  p ism a  w k ła d e k re k la m o w y c h  od zł 220.—

A d re s  R e d a k c j i  i A d m in is tra c j i :  L w ó w ,  ul. R u to w s k ie g o  9.


